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RAPORTY O NAUKACH. 


Luty 1778. 


ET. ANS A I: 1 


Z nauki chrześcijańskiej, Nauka chrześcijańska czyli katechizm, tak 
dla I, jako i dla II klasy w szkole 2 lub 3 razy w tydzień bywa; oprócz zaś 
tego dla wszystkich w kościele w dni niedzielne. Co się tyczy klasy I, do tej 
należący niektórzy uczą się pisać, niektórzy sposobią się do poznawania po- 
czątków łaciny, zgadzania i układania części mowy z sobą, a z tych niektórzy 
zdatniejsi przyłączają się do lI klasy. Dla II klasy przy zaczęciu szkół da- 
wała się ortografia, w której tak sposoby niektóre, którymi się przeciwko or- 
tografii wykracza, jako też reguły niektóre pisania i notowania, tak co się 
tyczy polskiego, jako i łacińskiego języka, pokazane były. 

Z nauki moralnej. Synowie, że rodzicom winni są miłość, dla wrażenia 
tego w ich serca, następującymi dowodami ich umysły przekonywane bywają: 
1) kochać i za najmilszych w życiu uznawać winni są synowie rodziców, iż 
od nich życie, ojczyznę i społeczeństwo mają; 2) kochać winni są dzieci ro- 
dzieöw swoich, iż te dobrodziejstwa, które od nich albo niechętnie, albo nie- 
wiadomie odbierają, największe są; winni nakoniec kochać dzieci rodziców 
temiż dobrodziejstwy pobudzeni, przez wzgląd na same zwierzęta, iz i one 
swoje powinności uznawają. Powinnością synów jest, być posłusznymi rodzi- 
com, już to z prawa boskiego, już też z następujących przyczyn: najprzód, iż 
ten pierwszym mężem jest, który drugiemu dobrą dać może radę, a ten dru- 
gim, który dobrze radzącego słucha, który zaś ani sam radzić nie może, ani 
dobrze radzącego rady nie przyjmie, podłego umysłu jest; słusznie więc tym, 
którzy pierwszego przymiotu umysłu nie doszli, na drugim przestać należy. 
Powtóre, iż słuszna rzecz jest życie swoje stosować z tym, którego rozum wię- 
cej dokazać może. Nakoniec, trzeba być posłusznym rodzicom, iż nie ten jest 
nędzny, który co czyni z rozkazu, ale ten, który poniewolnie. Można też 
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uchybić rozkazu rodzieów, ile gdzie zachodzi przeciwność prawu. albo boskie- 
mu, albo ludzkiemu, albo też przyrodzenia; w tem l atoli samem tej syn roz- 
tropności użyć ma, ażeby i vozkazu uchybił, i ojca nie narazit. i Trze- 
ba czcić rodziców, bo uszanowanie rodziców i za życia, i po Śmierci bierze 
odpłatę, a przeciwnie, pogarda rodziców jest nieznośnym występkiem. Ura- 
zy rodziców synowie, nietylko mają zamilczeć, ale też cierpliwie i wspaniałym 
znosić umysłem ete, Tej nauki 3-ci przedział dokończył się. Książki do niej 
używa się pod tytułem: Wypisy do nauki moralnej. *) | | 

Z history! świętej. Historya w powszechności wzięta jest wiadomość 
rzeczy od stworzenia świata do czasów teraźniejszych. Tej wiadomości czy- 
nił się podział dwojaki: na świętą i polityczną. Daly się ich definicye, przy- 
wodziły się przyczyny, dla których ćwiczyć się w historyi świętej należy, któ- 
re są, iune pomiugwszy, iz stąd mądrość dziwną, opatrzność boską poznaje- 
my; stąd widzimy, jako Bóg miłujących siebie dziwnie opatruje i broni, stąd 
uznajemy znikomość rzeczy światowych, stąd uczymy się, poglądając na cno- 
ty i występki, jako w źwierciedle, co czynić, a czego wystrzegać się mamy. 
Tej historyi 3-cia epocha w niniejszym miesiącu dokończyła się, z których 
1-sza jakim sposobem i porządkiem Pan Bóg świat uczynił, toż o pierwszych 
rodzicach Adamie i Ewie, o ich przestępstwie i karach, o potomkach Adama, 
Ablu i Kainie, o ich czynieniu ofiar, o synach boskich i ludzkich, o pomiesza- 
niu synów boskich z ludzkimi, była nauką; 2-ga podczas powszechnego po- 
topu sprawiedliwej surowości boskiej, w ukaraniu zbrodni naówczas ludzkich, 
i wkrótce miłosierdzia i litości Jego nad stworzeniem dowód okazała; 3-cia 
o Abrahamie i jego trefunkach wzmiankując, czas i przyczyny przeniesienia 
się jego z ojczyzny swojej do cudzych krajów, odłączenie się od Lota, jego 
z rąk nieprzyjacielskich uwolnienie, klęskę Sodomy, ofiary Abrahama etc. 

Z geografii. Geografia z imienia swego znacząca opisanie ziemi, czyli 
okręgu ziemnowodnego, jest częścią kosmografii, czyli nauki opisującej cały 
świat za niebo i ziemię wziętej; stąd jej podział dwojaki ete. Tej nauki ezy- 
nił się podział na mniejsze części względem czasu, względem rzeczy, wzglę- 
dem części ziemi, względem związków ziemi z niebem, i każdej tej części 
w szczególności dała się definieya. W tejże nauki pierwszym rozdziale czy- 
nił się podział okręgu ziemnowodnego (które są: ląd i ocean) na mniejsze 
części; lądu na kraje wielkie, mierne, ‘małe, względem położenia na wscho- 
dnie, zachodnie etc. i szezególniejsze; oceanu na morza, odnogi morskie, cie- 
śniny, archipelag ete.; wód szczególniejszych na rzeki, rzeczki, strumyki, je- 
ziora, bagna etc. Dawaly się ich definicye i definicyi przyczyny etc., nie 
uchybiając wiadomości o wzbieraniu i opadaniu wody morskiej, zatopów, źró- 
dła, kataraktów, portów, które też i rzeki niektóre mają, jako Tamiza, Elba, 
Sekwana etc. Nauki tej z księgi 1-ej pierwszy rozdzial w teraźniejszym mie- 
siącu dokończył się, 

Z arytmetyki. Arytmetyki, która jest nauką o liczbie, czyli sposobem 
rachowania, dawały się początki, jako: o definicyi arytmetyki, znakach aryt- 
metycznych etc. Zarytmetyki generalnych części pięciu ukazywane były 8, 


') Wypisy z autorów klasycznych do nauk w szkołach narodowych na kla- 
se I, Warszawa, 1777 sqq. > 
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lubo i inue do nich wchodziły, tak jednego, jako i różnego gatunku w przy- 
kładach przy końcu szkół odwieczernych. 

Ex auctoribus classicis. Ex epistolis Ciceronis explicatae fuere 4: 
1) ad Basilium, continens benevolentiam et officium; 2) qua Cicero salutem 
dicit Terentiae, scribens, ut quae sint necessaria provideat atque administret 
etc.; 3) commendat Terentiae curam salutis, eiusque diligentiam in scribendo 
laudat. Ultima se ipsum obiurgat, quod superato ad Pharsaliam Pompeio ni- 
mis celeriter in Italiam redierit; monet uxorem, ne ad ipsum veniat. Ex fa- 
bulis Phaedri totidem explicitae fuerunt ex libro 1-mo quarum: 1) declarat 
iniustam necem agni, simulque doctrinam eorum, qui fictis causis innocen- 
tes opprimunt; 2) clamore ranarum, regem petentium, libertatem et dein ser- 
vitutem Atticorum; 3) aviditatem canis, qua declaratur, unumquemque sua- 
met aviditate deeipi posse; 4) ranae ad solem etc. Horum et similium ver- 
siones, more solito, disciplina quotidiana, exemplaque scholastica notitiam 
praeceptorum grammatices tyronibus suppeditant. Huc enim refertur ethica, 
quae tam latino, quam polonico idiomate tyronum menti imprimitur. 

Józef Budny, profesor klas I i II. 


ISIEASA TE 


Nauka moralna. Q powinuo$ciach wzajemnych między uczniem i ną- 
uczycielem: winien kochać uczeń nie tylko nauki, ale i nauczycielów, bo mi- 
łość i przywiązanie do nauczycielów wiele uczniowi przynosi pożytku, z przy- 
czyn: że pilniej nauczycielów słucha, nauce ich wierzy, podobnym w obycza- 
jach onym stawać się usiłuje; winien szanować uczeń nauczycielów swoich, bo 
zostając pod nauczycielów dozorem w cnotach się ćwiczy, a występków po- 
zbywa. Jak kochania, tak i szanowania nauezycielów dał przykład Cycerona 
syn w liście do Tyrona temi słowy: wiedz o tym, żeja Kratypa nie jako uczeń, ale 
jako syn kocham, etc. Z tych powinności wynika jeszcze dla ucznia i ta powin- 
ność, ażeby nie dawał miejsca u siebie temu omylnemu zdaniu, że za prace od 
nauczycielów podjęte żadne, albo małe od ucznia należy się zawdzięczenie, 
gdyż Ałeksander Wielki, Pytagoras dość znacznego dają zawdzięczenia przy- 
kłady, a osobliwie Aureliusz cesarz, który nauczycielów na największe w oj- 
czyznie wywyższał honory, Po oświadczeniu tych powinności ostrzegło się 
uczniów o uniknieniu dwóch przytrafiających się w nauce błędów, z których 
pierwszy ma za cel rozumieć rzeczy nie dobrze pojęte, i na nich przestawać; 
drugi zatrudnia się szperaniem w rzeczach ciemnych, i do wiadomości mniej 
potrzebnych, Do uniknienia tych dwóch błędów te się podały środki: pilne 
z nauczycielem w wątpliwych rzeczach naradzanie się, ezytanie ksiąg pożyte- 
cznych, zatrzymanie niektórych w pamięci przepisów mądrości w czasie uży - 
teezuych etc. Nauka moralna daje się codziennie przez !/, godziny rano. 
Używa się książki: Wypisy z autorów klasycznych do nauk w szkołach naro- 
dowych stosowane 1). 


1) Na klasę II: Warszawa, 1777 sqq.; na klasę III: Warszawa, 1780 sqq. 
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Historya. O monarchii asyryjskiej. Najpierwszym tej monarchii kró- 
lem był Ninus, który z pogranicznymi wiódł wojnę i państwa swego granice 
aż ku granicom Libii rozciągnął. Więcej daleko wspomniony król dokazał, 
aniżeli królowie, Wekseres król Egiptu i Tanais król Scytyi, gdyż ci dla han- 
dlu tylko chwały, ten zaś i chwały dla narodu i pożytku dla siebie szukał. 
Przetoż wszystkie zawady, które mu na przeszkodzie do rozszerzania granic 
były państwa swego, uprzątał, zwyciężając najprzód najbliższych, a potem 
podbijając wschodnie państwa, Jeden mu tylko był na przeszkodzie król Ba- 
ktrów Zoroastes, o którym mówią, że był pierwszym wynalazcą czarnoksię- 
stwa i pierwszym, który postrzegł obrót gwiazd; tego zwyciężywszy sam wkrót- 
ce umarł, zostawiwszy potomka tegoż samego imienia Nina z żony Semirami- 
dy.. Gdy nie był jeszcze zdatnym do rządzenia Asyryą młody Ninus, nastą- 
piła na tron matka jego, a żona zmarłego Nina Semiramis, która tak szczęśli- 
wie przez 42 lat panowała, że nietylko państwa od męża swego nabyte w gra- 
nieach utrzymać, Etyopią przyłączyć, ale nawet i Indyi wojnę wypowiedzieć 
starała się. Że zaś tak chwalebne czynności jednym chciała skazić nieforem- 
nym zamysłem, od syna własnego zabitą została. Po Semiramidzie 
nastąpił na tron syn jej Ninus, po Ninie Sardanapal. który królestwo 
asyryjskie utracił razem z życiem. Historya daje się codziennie przez !/, 
godziny rano po moralnej nauce. 

Geografia. Geografia o opisie Europy według podziału jej polityczne- 
go przeszła aż do rozdziału 1-go o państwach papieskiem, neapolitanskiem, 
z ukazaniem miejsc wzmiaukowanych na mapie. Daje się ta nauka codzien- 
nie przez !|, godziny od wieczora. Używa się książki ks. Wyrwicza: Geo- 
grafia powszechna. 1) 

Arytmetyka. Arytmetyka pokazywała się o rachunkach liczb calkowi- 
tych jednego i różnego gatunku, o dodaniu, o odciągnieniu, o mnożeniu, 
o dzieleniu. Czyniły się zadania niektóre ciekawe, wynikające z tych czte- 
rech operacyi. Daje się ta nauka codziennie przez '|, godziny po geografii. 
Używa się książki; Arytmetyka czyli nauka o rachunkach. 2) 

Autorowie klasyczni. Korneliusz Nepos, z którego życie Temistoklesa, 
wodzą greckiego, z łacińskiego na polski język z ukazaniem preceptów łaciny 
wyższej tłomaczyło się. Fedra bajeczki z księgi ll; o Ezopie, o swawol- 
nym młodzieńcu, o pawia prośbie do Junony etc. przekładały się, Dają się 
ci autorowie na przemianę, przez godzinę rano i po obiedzie. Używa się 
książki: Wypisy z autorów klasycznych. 


ks. Jan Majewski, profesor klasy 111, 


KERAS Ae Wy, 


Z nauki moralnej. Że się w tej klasie przekładały ludzkie powinności, 
przeto najpierwej mówiono, jakie są powinności ludzkie względem Boga i re- 


1) Karol, Geosrafia czasów teraźniejszych. Warszawa, 1768 sqq. 
2) Alojzego Czarnockiego. Warszawa, 1146; Kalisz, 1775. 
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ligii, która uczy nas rzeczy tyczących się czci boskiej etc. Każdy zaś czło- 
wiek obowiązany jest nietylko wierzyć to wszystko, cokolwiek Bóg nam do 
wierzenia podaje, ale nadto powinien życie swoje tem miarkować, np. wiemy, 
że Pan Bóg jest wszędzie i wszystko widzi, więc wszędzie najpoezeiwiej żyć 
powinien, Wierzy, że Bóg jest sprawiedliwy, więc ta sprawiedliwość powinna 
być człowiekowi hamulcem od złego, a pobudką do dobrego etc. Poznawszy 
człowiek Boga, obowiązany jest czcić, kochać, bać się Boga, i tego wszystkie- 
go dopełniać uczynkiem, czego wiara go naucza etc. Po przełożeniu powin- 
ności względem Boga, przekładały się powinności względem siebie samego. 
A że wszyscy ludzie składają się z duszy i ciała, a dusza, jako wieczna i nie- 
śmiertelna, jest godniejszą od ciała, pierwej zatem mówiono, cośmy powinni 
względem duszy, to jest, że każdy człowiek więcej sobie poważać powinien 
duszę swoję i dobro jej, niż ciało i wygody jego; przeto usilnie powinien (co 
z pomocą łaski bożej może) starać się, aby tak na ziemi żył, żeby potem do 
szczęśliwej wieczności dostał się; powinien rozum swój wydoskonalać przez 
poznanie najprzód rzeczy, potrzebnych do zbawienia, toż przez nauki; powi- 
nien wolę wydoskonalać przez nakłanianie, ćwiczenie się, i stateczność w do- 
brem; powinien pasye uskramiać etc. Co się tyczy zaś życia i ciała własne- 
go, pokazowano, że się człowiekowi nie godzi, nietylko niższych ludzi, ale 
i siebie, ani żełazem, ani inszym żadnym sposobem zabijać, że powinien czło- 
wiek miernie i sprawiedliwie o te rzeczy starać się, i ich używać, bez któ- 
rych życie i zdrowie zatrzymane być nie mogą, że we wszystkich sprawach, 
mowach ma się oglądać na przystojność, że życia swojego przeciw wszelkim 
napaściom bronić, a na cudze następować nie powinien ete. Stąd wypadła 
kwestya o pojedynkach czyli potykaniu się żelazem lub strzelaniem dwóch 
prywatnych osób na miejscu umówionem dla zaszłej wprzód kłótni. W tym 
sensie wzięte pojedynki, że są nie godziwe, pokazuje się stąd, iż wszelkiem 
prawem, naturalnem, boskiem i ludzkiem, są zakazane, rozumowi przeciwne, 
szkodliwe. Postępując dalej w przekładaniu powinności, mówiono, cośmy 
powinni wzgledem zwierzchności, starszych i przełożonych naszych, którym 
obowiązani jesteśmy do posłuszeństwa, pełniąc ich wiernie rozkazy, w rze- 
czach jednak tylko godziwych i nieszkodliwych; powinniśmy im miłość i wdzię- 
czność z powodów ich prac, myślenia i starania się; powinniśmy poszanowa- 
nie; powinniśmy wystrzegać się, żebyśmy źle nie rozumieli, a tembardziej źle 
o nich nie mówili; ich sławy bronić należy. Te powinności przekładając, da- 
wały się obszernie przyczyny i pobudki do ich zachowywania, Ta lekcya da- 
je się codziennie przez !/, godziny pierwsze szkół rannych. Używa się do 
niej książki ks. Chróścikowskiego pod tytułem:  Powinno$ei każdego czło- 
wieka, !) 

Z geografii o Polsce. Na mapie pokazywano długość i szerokość Pol- 
ski, granice i podział na trzy prowincye: Wielkopolskę, Małopolskę i Wielkie 
Księstwo Litewskie, i ich granice. Prowincyi Wielkopolskiej ukazywano po- 
dział na znaczniejsze części, to jest, na Wielkopolskę właściwie wziętą, Ku- 
jawy, Mazowsze, i w tych częściach województwa leżące i ziemie; mówiono, 
jaki mają podział te województwa, herby i miasta stołeczne, Prowincyi Ma- 


1) Warszawa, 1770. 
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lopolskiej pokazany podzial na Malopolske właściwie wziętą, Podole, Ukra- 
inę i w nich zawierające się województwa. Skończyła się ta lekcya teraz na 
województwach Małopolski właściwie wziętej. Ta lekcya daje się przez dzień, 
na przemiany z historyą, przez drugie 1/, godziny szkół raunych. Używa się 
do niej książki ks, Wyrwicza pod tytułem: Geografia powszechna. 

Z historyi polskiej. Wyznaczona tej klasie historya zaczęta od Wła- 
dysława Jagiełły. Mówiło się zaś o tych królach: o Władysławie Jagielle, 
o Władysławie, Warneńczyk rzeczonym, o Kazimierzu IV, o Janie Wojciechu 
albo Olbrachcie, o Aleksandrze, o Zygmuncie I, o Zygmuncie Auguscie, 
o Henryku Walezym, których królów przebiegając życia, mówiło sie, kiedy 
który nastąpił, wiele lat panował, jakie, o co, z kim, i jakiem powodzeniem 
miał wojny, i jak zakończone, jakie potomstwo zostawione, lub nie, i o tym 
podobnych rzeczach pamięci godnych. Ta lekcya daje się na przemiany z geo- 
grafią, przez drugie pół godziny szkół rannych. Używa się do niej książki 
pod tytułem: Domowe wiadomości o Koronie Polskieji W. Ks, Litewskiem. *) 

Ex auctoribus classicis. Ex epistolis M, T. Ciceronis libri HI ad fami- 
liares explicatae sunt epistolae sex: in 1-ma seribens Cicero ad Appium, lau- 
dat binos eius libertos, Cilicem et Phaniam, suam benevolentiam insinuat et 
commendat L. Valerium, iurisconsultum; in 2-da scripta ad eundem Appium 
petit Cicero, ut Appius provinciam Ciliciam, quam proconsul administrabat, et 
Cicero ei successus erat, quam explicatissimam sibi tradat; in 3-tia epistola 
nuntiat Appio Cicero, quid senatus de Cilicia sentiat, et quid ipse in senatu di- 
xerit; ad extremum rogat, ut Appius numerum exercitus non minuat; in 4-ta 
scribit Cicero ad Appium de ratione itineris sui in Ciliciam, rogatque, ut sta- 
tuat Appius, quo loco et die se convenire possint commodissime; in 5-ta su- 
am Cicero benevolentiam erga Appium declarat et nuntiat, quae ab amicis de 
Appii erga se voluntate audierat;in 6-ta comparat Cicero suum factum cum 
Appii facto et dieit suum sibi factum videri hominis amicissimi, Appi vero fa- 
etum videri sibi hominis fugientis congressum et rogat, ut, si fieri possit, se 
mutuo conveniant. Ex elegiis P, Ovidii Nasonis libri I Tristium explicatae 
sunt elegiae tres: in 1-ma elegia alloquitur poéta librum suum, monetque, ut 
eat Romam, et docet, quid Roma agere, quidve cavere debeat; in ?-da elegia 
elegantissime describit maris tempestatem, invocat deorum opem, probatque 
exemplis multis hane sibi eos praestare posse; in 3-tia describit suas suorum- 
que lacrimas, et quid ipse Ovidius, quid domestici sui et amici egerint illa 
nocte, qua illum Caesar iusserat cedere ultimis Italiae finibus; ad finem elegiae 
describit maris tempestatem exortam, postquam conscenderit navem. W tych 
autorach pokazane były tropy i te, które w jednego słowa przeniesieniu, i te, 
które w wielu słowach bywają, i każdy wykładany, i przykłady dawane. 
Ukazane także figury te osobliwie, które od samego tylko słów dobrego i gład- 
kiego ułożenia zawisły. Mówiono o krótkich sensach czyli peryodach, któ- 
rych robienia sposób, osobliwie z Cycerona peryodów, był pokazywany, które 
to sensa albo peryody były zabawką ćwiczeń uczniów tej klasy, robione tak 
polskim, jako i łacińskim językiem. Potem robili uczniowie tej kłasy sensa 
nieco dłuższe albo mowy krótkie przez peryody, albo też przez figury różne, 


1) Wilno, 1771, autor Franciszek Paprocki. 
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ułożone w materyach, które im były wyznaczone. Wykładali polskim stylem 
niektóre listy Cycerona, i o sposobie listów polskich, zwłaszcza proszących, 
mówiono. 


ks. Andrzej Rostkowski, profesor IV klasy. 


KIA SAM 


Z nauki moralnej. Poznanie i wiadomość Boga jest rzeczą najpierw- 
szą, bo od niej zawisła świątobliwość życia chrześcijańskiego, bo bez niej po- 
rządne być nie może życie obywatelskie, Poznaje Boga najlepiej, kto wierzy 
w Boga i Bogu, nie wchodząc w przepaści głębokich tajemnic wiary naszej, 
bo do ich pojęcia rozum ludzki jest niedostateczny, bo jako z dzieł stworzo- 
nych, że jest stwórca, dochodzić, tak wierząc w Boga, od niego oszukani być 
nie możem. Istota Boga i wszystkie tajemnice wiary naszej są nad rozum 
nasz, więc my najlepiej używamy rozumu, gdy wyznajemy, że wiele jest rze- 
czy które przechodzą naszą pojętliwość, tak bowiem stajemy się pojętnymi 
i do poznania Boga, i do unikuienia wielu błędów. Znając Boga, powinniśmy 
znać i bliźniego, a w zachowaniu się z nim wielkiej używać baczności, bo ma- 
ło znajduje się takich, którzy nie tak są złymi, jakoby być mogli, bo dobrzy 
rzadko tak są dobrymi, jakby być powinni. Złych częstokroć wstrzymuje 
od popełnienia zbrodni w największym stopniu tajemna obrzydliwość. którą 
rodzi występek w sercu i umyśle najzłośliwszych ludzi; dobrzy ustają w cno- 
cie dla niedostatecznej odwagi zwyciężenia i pokonania wszelkich przeszkód. 
Chcąc zatem {jako każdy chcieć powinien) być enotliwym mężem i dobrym 
obywatelem, trzeba umieć rozeznać dobrych i złych, trzeba wiedzieć stopnie 
złości i dobroci. Ta nauka codzień zrana pierwsze !/, godziny daje się. Do 
niej się używa książki ks. Zygmunta Linowskiego, *) 

Z geografii O Ameryce, o jej podziale i jej znaczniejszych krajach 
etc. Używa się do tego geografii powszechnej ks, Wyrwicza i mapy szeze- 
gólnej. 

Julii Caesaris Commentarii explicatus est liber l-us de bello civili. qui 
continet et causas illius, et res postea ut quaeque gesta erant. 

£x praceptis eloguentíae. In praeceptis eloquentiae tradendis adhibe- 
tur rhetorica explanata Cypriani Soarii. 2) Cicero de Oratore. 

Ex orationibus Ciceronis. Oratio pro Milone cum memoriae excolen- 
dae, tum declarandorum praeceptorum etiam causa hoe auno assumpta est, 
cuius haee est summa: iure et eum laude occidit Milo Clodium, quia Clodius 
insidias struxit Miloni, quia sceleratus homo et perniciosus rei publicae civis 
erat. 


ks. Antoni Szadziewski, profesor klasy V. 


1) Sposób postępowania sobie enotliwie i chwalebnie na świecie dla kawa» 
lerów po skończonej edukacyi wychodzących ułożony. Warszawa, 1770. A 
2) Compendium rhetoricae. Poznań, 1719; De arte rhetorica, Lublin, 1691. 


KLASA WE 


Z nauki moralnej czyli etyki. Nauka moralna podaje przepisy do osiąg- 
nienia życia szczęśliwego. Bierze swój początek z przystosowania się do 
prawa; prawo zaś jest trojakie: przyrodzenia, boskie i ludzkie. A tak cnotą 
nazywa się, co jest przystosowano do prawa, występkiem. co się nie zgadza 
z prawem; przeto do obyczajności najwięcej jest potrzebna rzeteliw»ć i praw- 
domówstwo, a najmocniej powinno być unikane szalbierstwo i klumstwo, któ- 
ry to występek w sobie zbyt szkaradny, społeczności ludzkiej najszkodliwszy, 
jest materyą całorocznej nauki moralnej. Kłamstwo jest powiedzenie, lub 
znakami powierzchownemi oznaczenie nieprawdy; a więc nietylko ten jest 
kłamcą, który słowami, ale i ten, który skinieniem, mrugnieuiem, skazowa- 
niem nieprawdę oznacza. Dwojakie być może kłamstwo: niewinne, to jest 
bez wewnętrznego na nie zezwolenia, i winne, czyli z rozmysłem, i z wewnę- 
trznem przekonaniem o nieprawdzie. To drugiego rodzaju kłamstwo, które 
się popełnia rozmyślnie i na oszukanie, to jest inaczej myśląc, a inaczej mó- 
wiąc, ustami łub znakami powierzchownymi toż wyrażając, jest złe w sobie 
i nieprawe, jest ohydliwe, jest przeciwne przyrodzeniu, jest niesprawiedliwe, 
jest szkodliwe, z najwyborniejszych talentów człowieka i przymiotów ogałaca- 
jące, jest naostatek pełne przywar i rozmaitej rozpusty, Ten cały podział 
w swoich częściach był obszernie i gruntownie uczniom przekładany codzien- 
nie od godziny 8-ej do wpół do 9-ej. Używa się książki pod dewizą: Mowy 
moralne ks. Sikorskiego. 1) Taż nauka daje się na piśmie. 

Ex logica-critica, Philosophia nihil alind est, si interpretari velis, 
quam studium et amor sapientiae, tametsi ad sapientiam ipsam haec dudum 
translata sit appellatio, definiturque a philosophis: rerum divinarum et huma- 
narum eausarumque scientia. Prima eius pars est logica, quae vel scientia, 
vel ars cogitandi, seu cogitationes ad rerum dirigendi merito dicitur. Cogi- 
tationum, quae regulis logicae subiiciuntur, 4 a philosophis recentioribus nu- 
merari solent species: 1) perceptio simplex, cum aliquid concipimus, nihil de 
eo affirmando, aut negando, 2) iudicium, cum de re iam mente coucepta ali- 
quid affirmamus vel negamus; 3) ratiocinatio, cum iudicium ex prioribus iudi- 
ciis, utpote notioribus minus notum inferimus: 4) methodus, cum mens nostra 
longam iudiciorum aut ratiociniorum seriem texit, ut veritatem aut latentem 
inveniat, aut iam inventam congruo modo explanet, Ad quamvis ex enume- 
ratis speciebus pertinentia reiectis peripatheticorum in utilibus quaestionibus 
solide explicabantur, quotidie à media 10-ma ad 11-am. 

Z geografii astronomicznej. Astronomowie uważając świat, wydający 
się oczom naszym okrągły, wynaleźli kulę, dla wyrażenia onego na niej; tę 
kulę nazwali sferą misterną czyli artyficyalną, a sam świat miano- 
wali sferą przyrodzoną czyli naturalną. Kulę wynalezioną układali dwoja- 
kim sposobem: według układu Ptolomeusza i Kopernika. Wszakże układ 
Kopernika do ukazania biegów niebieskich lepiej jest przystosowany, niż Pto- 


1) Kazimierz, Mowy moralne przeciwko ktamstwn i różnego rodzaju nierze- 
telności. Warszawa, 1776. 
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lomeusza, Pospolicie zaś cyrkułów, dzielących świat cały, rachują 10, a cyr- 
kuł zodyaczny na 1% znaków, z których każdy ma swoje nazwisko. To, co 
do wiadomości ułożenia, biegu, znaków niebieskich należy, na sferze armillar- 
nej pokazywało się. Używa się do tego geografii powszechnej ks. Wyrwicza. 
Ta lekcya daje się od 2-ej do wpół do 3-ej. 

Z rolnictwa i ekonomiki. Rolnictwo, a w niem rządne gospodarowanie, 
jest istotnem uszczęśliwieniem kraju. Aby ziemianin w swojem gospodaro- 
waniu był uszczęśliwiony i prac swoich obfitą korzyść odebrał, potrzebne mu 
jest koniecznie poznanie roli i sposoby polepszenia onej; na tym fuudamencie 
przekładał się podział ziemi na różne klasy; potem podawały się środki polep- 
szenia gruntu, najwięcej zaś o tem się mówiło, który pospolicie gnojeniem 
zowią. Ta lekcya daje się od wpół do 3-ej do 3-ej. 

Ks. Piotr Gościcki, profesor klasy V I. 

Z matematyki. Ex solidometriu. Solidum vel corpus dicitur quaevis 
quantitas continua, vel extensio trium dimensionum, nempe: in longum, latum 
et profundum. Solida superficiebus planis terminata generatim polyaedra di- 
cuntur, speciatim vero tetraedra, hexaedra etc. a numero planorum quibus 
terminantur; haec rursus aequalia, vel similia, prout planis aequalibus, vel 
similibus, regularia, vel irregularia, prout planis regularibus et aequalibus, 
vel irregularibus et inaequalibus terminantur. !) 

Ex trigonometria plana. Trigonometria plana a trigono plano dicta 
est pars enthymetriae, exhibens methodum ex tribus trigoni seu trianguli 
plani partibus datis, reliquas ignotas inveniendi: quae proinde analyseos vel re- 
solutionis triangulorum aliud sortiuntur nomen. ?) 

Lectiones mathematicae (quae ex variis auctoribus, Wolfio ?) praeser- 
tim, rev. de la Caille, *) patre Mako ?) et Amat. 9) collectae scribi solent) 3 
horis de die traduntur. 

Victor Poniatowski, artium et philos. doctor, profess. matheseos. 

Z jezyka niemieckiego. Sätze durch veränderte Casus ausgeführet: 1) 
Ein jeder Sohn soll seine Eltern lieben und ehreu. 2) Die freien Künste sind 
einem Menschen nützlich. 3) Ein gelehrter Mann erlanget grosse Ehre. 4) 
Gott der Vater hat die Welt erschaffen 5) Jesus Christus, der Sohn Gottes, 
ist für uns gestorben. oder hat für uns sein Blut vergossen. 6) Gott der hei- 
lige Geist heiliget uns. 7) Das Rachschwert Gottes soll die Menschen von 
den Sünden abhalten 38) Cicero, der allerberedteste Mann zu seiner Zeit, 
ist von dem gottlosesten Obristen Porzilius mit dem Schwert hingerichtet 
worden. Sätze der Chrien: 1) Es ist eine grosse Wohlthat, die der güttigste 
Gott uns Ohristen erwiesen hat, dass er uns iu der heiligen Taufe von den Sün- 


1) Opuszezono dalej szczegółowy wykład i opis ważniejszych figur, z powo- 
du braku odpowiednich rysunków, bez których opisz oznaczeniem szczegółów litera - 
mi, nie byłby zrozumiały. T— 

?) Opuszezono szczegółowy prospekt wykładu główniejszych zasad trygono- 
metryi płaskiej. . 

3) Chrystyan Wolff, Compendium elementorum matheseos universae. Lo- 
zanna-Genewa, 1742. f 4 

4, Lectiones elementares algebrae et geometriae. Wilno, 1773. 
5, Paweł, Compendiaria physieae institutio. Wieden, 1762. 
6, Może to omyłka przepisywaeza, 
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den hat abwaschen und in seinen Bund aufnehmen wollen. 2) Obgleich alle 
Tugenden herrlich und zu lieben sind, so weiss ich doch nicht, ob eine unter 
denselben herrlicher und mehr zu lieben sei als die Dankbarkeit. 3) Das ein 
Mensch dem andern nützlich sein und dienen müsste, kann Niemand unbe- 
kannt sein, obgleich wenige gefunden werden, welche ihrer Pflicht eine Gnü- 
ge thuen. Es sind hiebei von den Lehrjüngern zu Papier gebracht und aus- 
wendig gelehrt worden unterschiedliche Vorreden, damit sie wüssten, auf 
was für Weise man Ihre Königliche Majestät, wie auch andere Deroselben zu- 
gethane Herren Räthe salutiren könnte. Das Leben des Julii Cäsar ist auch 
übergesetzt worden. 


P. Joannes Powahl, Lehrmeister der deutschen Sprache. 


Lipiec 1778. 


ZIK TASYA js 


Z nauki moralnej. Po okazanych więc dzieci ku rodzicom powinno- 
ściach, to jest, Ze one im winne są miłość za przywiązanie ku sobie, wdzięcz- 
ność za troski i starania, około siebie podjęte, uszanowanie i w rzeczach go- 
dziwych posłuszeństwo, jako swym przełożonym i starszym, powinności zosta- 
jących pod opieką ku opiekunom swoim, wzajemne między nauczycielem i ucz- 
niem obowiązki i przywiązania przekładane były, tłomacząc zaś przepisy 
z klasycznych autorów w poniedziałek, środę i piątek rano przez *|, godziny 
i kompozycyami zabawiało się. Epistolae Ciceronis explanatae fuere duae: in 
1) reprehendit Cicero negligentiam Trebatii in transmittendis ad eum litteris, 
in 2) declarat Cicero se aegre ferre diuturnam absentiam illius. 

Z historyi. Część 4-ta historyi świętej o patryarchach Izaaku, Jakó- 
bie i Józefie dokończyła się w niniejszym roku. 

Z geografii. Od rozdziału 2-go o dawnym i nowym lądzie, to jest, 
które kraje i wyspy znaczniejsze zawiera w sobie ląd stary i nowy, dyktowa- 
ła się aż do krajów polarnych i niedobrze znajomych. 

Z arytmetyki Arytmetyki części t-ej o liczbach całkowitych dokoń- 
czył się w niniejszym roku rozdział 13-ty. Tej nauki generalnych części 
5-ciu, które są: numeracya czyli rachunek prosty, addycya, substrakcya, mul- 
typlikacya i dywizya, odprawowania, odprawionych dobre doświadczania spo- 
soby w przykładach okazywane były. Nadto przydany był z części 2-ej roz- 
dział 1-szy zawierający wiadomość o liczbach łamanych, ich walorze, o zna- 
kach arytmetycznych, których się używa dla uniknięcia przydłuższego racho- 
wania. Nauka ta dawana była od godziny 10-ej do 11-ej. 
czasu zabierało tłomaczenie bajek Fedra. 
go Czarnockiego. 


Tu też nieco 
Do niej użyta książka ks. Aloize- 


ks. Antoni Komejzer, profesor klas I i II. 
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KEAS ASI 


Nauka moralna po zakończeniu powinności między uczniem i nauczycie- 
lem dawała sie o powinnościach wzajemnych między sługą i panem z książki: 
Wypisy z autorów klasycznych do nauk w szkołach narodowych stosowane. 

Z historyi. O monarchii asyryjskiej. Po  Sardanapalu, o którym 
się wzmiankowalo w przeszłym raporcie, Arbaces obrany został na królestwo, 
mający władzę nad Medami, który toż królestwo asyryjskie przeniósł do 
Medów. Po nim wielu było królów, po których przez sukcesyę nastąpił tron 
na Astyaga, na którym zakończyło się królestwo Medów, które trwało lat 350. 
Potem kwitnęła monarchia perska, którą władnął Cyrus najpierwszy przez 
lat 30. Ten wiele dla państwa tego czynił, przyłączając miasta odpadłe, 

zwyciężając Krezusa, króla Lidyi, w bogactwach sławnego, W dalszym po- 
tem przeciągu czasu Lidyjczyków zbuntowanych z wielkiem imienia swego 
wsławieniem powtórnie zwyciężył i nakazał im, ażeby na potem bawili się 
szynkiem, kuglarstwem i rozrywkami, przez co naród do wszystkiego zdatny, 
został zagubiony, ponieważ przez niewieściuchostwo dawną utracił cnotę, 
i których przed Cyrem niezwyciężonych wojny okazywały, w roskoszy wda- 
nych próżnowanie i gnuśność zwyciężyły. Wiele jeszcze dokazywał Cyrus 
w podbiciu Azyi, w wojnie z krółową Tomiris, a więcejby podobno dokazy- 
wał, gdyby od tejże królowej Scytów nie był zwyciężony, która głowę jego 
uciętą w skórę, krwią ludzką napełnioną, wrzucić kazała z tym wyrazem: 
,Nasyé się krwią, którejeś pragnal, a która cię nigdy nie nasyciła*, 

Geografia o krajach papieskich, o ich granicach, podziale, o państwach 

króla Obojej Sycylii, o częściach królestwa neapolitańskiego, o obfitości tegoż 
państwa, o wyspie Malcie, o kawalerach maltańskich. o obowiązku wielkiego 
mistrza królowi sycylijskiemu, tego półrocza z ukazaniem miejse wzmianko- 
wanych na mapie dawała się z księgi: Geografia powszechna ezasów teraz- 
niejszych. 

Arytmetyka pokazywała się o rachunkach liczb łamanych, o aksyoma- 
tach, czyli o prawdach niezawodnych arytmetycznych, o redukcyi liczby ła- 
manej na mniejsze terminy, o redukcyi danej frakcyi do jednego denominatora, 
o redukcyi frakcyi do jakiegokolwiek danego denominatora hez odmiany naj- 
mniejszej ceny tejże frakcyi, o redukcyi liczby łamanej na liczbę cał- 
kowitą, o redukcyi liczby całkowitej na liczbę łamaną do jednego jakiego- 
kolwiek denominatora, o redukcyi ułamków liczby łamanej na jednę prostą 
frakcyę, o dodawaniu. odciągnieniu, multyplikowaniu, dzieleniu liczb łama- 
nych. Używało się książki: Arytmetyka, czyli nauka o rachunkach. 

Autorowie klasyczni. Korneliusz Nepos, z którego życie Temistoklesa 
całe przetłomaczone jest, z ukazaniem preceptów łaciny wyższej. Fedra ba- 
jeczki wszystkie przełożone z książki: Wypisy z autorów klasycznych. 

ks. Jan Majewski, profesor klasy TII. 


K l AvS-A TV. 


Z nauki moralnej. Po ukazanych przeszłego półrocza powinnościach 
względem Boga i względem samego siebie, tak co do duszy, jako i ciała, 
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wzgledem wolnego bronienia sie od przypadków i niebezpieczeństw utraty 
zdrowia i życia, a tu o pojedynków niegodziwości, względem rodziców, star- 
szych i przełożonych, tego półrocza postąpiło się do tych powinności, które 
sie tyczą społeczeństwa. Ze zaś żadne nie jest milsze społeczeństwo nad to, 
które mamy z ojczyzną, przeto najprzód mówiło się o powinnościach wzglę- 
dem ojczyzny, jako to: kochać ojczyznę, starając się o jej pożytek, chować 
prawa, sprawiedliwość zachowywać. Po tych powinnościach przełożone po- 
winności tyczące się względem społeczeństwa ludzkiego z ludźmi; najprzód, 
co panowie powinni i przełożeni względem służących i poddanych, i przeciw- 
nie, co powinni służący i poddani względem panów i przełożonych, obszernie 
się mówiło; powtóre, że się tyczą społeczeństwa ludzkiego powinności osób 
tych, które pilnują prawa; przeto mówiło się o powiunościach sędziów, pa- 
tronów i tych, którzy szukają sprawiedliwości; po 3-cie powszechniejsze te 
powinności przebiegłszy, mówiło się o partykularniejszych, to jest, cośmy po- 
winni względem ludzi tak znajomych, jako i nieznajomych, z którymi nam się 
spółkować trafi, a nako.ıiee mówiono o powiunościach samych przyjaciół, któ- 
rych jak i jakich mamy obierać i z jakimi przestawać, jak przyjaźni związek 
chować i jak go zrywać, gdy każe religia i enota, mówiło się. Te powinności 
przekładając, dawały się (ile mogło być) obszernie przyczyny i pobudki, po- 
kazywało się, jak zwykło się przeciw tym powinnościom wykraczać, i jak wy- 
kroczenia mają być poprawione. Ta lekcya dawała się codziennie przez 
pierwsze t|, godziny szkół rannych Używa się do niej książki ks. Chróści- 
kowskiego pod tytułem: Powinności każdego człowieka. 

Z geografii. Pokazywanie na mapie królestwa polskiego tego półrocza 
dokończone, z ukazaniem podziału na województwa, księstwa, ziemie etc. 
i tych szczególnego podziału z herbami, miastami stołecznemi. Potem Azji 
granice, długość i szerokość, podział na części znaczniejsze ukazano, i mó- 
wiono o obfitości krajów azyatyckich, odmianie powietrza etc. Ta lekcya da- 
je się na przemiany z historyą przez dzień przez drugie */, godziny szkół ran- 
nych. Używa się do niej książki ks Wyrwicza pod tytułem: Geografia po- 
wszechna. 

Z hıstoryi polskiej, Historya, tej klasie wyznaczona, przebiegła sie aż 
do czasów teraźniejszych Mówiło się zaś o tych królach: o Stefanie Bato- 
rym. o Zygmuncie III, o Władysławie IV, o Janie Kazimierzu, o Michale Ko- 
rybucie, o Janie Sobieskim, których życia i dzieje przebiegając, mówiło się, 
wiele lat panował, jakie miał wojny, jakie potomstwo zostawił. i tym podo- 
bnych rzeczach pamięci godnych. Ta lekcya dawała się na przemiany z geo- 
grafią przez drugie 1/, godziny szkół rannych. Używa się do niej książki pod 
tytułem: Domowe wiadomości 

Ex auctoribus classicis. Explieatae sunt ex M. T. Cicerone epistolae 
nonuullae libri 3-tii ad familiares, scilicet; 6-a, 7-a, 8-a, 9-ta, quarum genera 
et argumenta demonstrata, Ex P. Ovidio Nasone explicatae sunt elegiae 3 
libri I, qui dicitur Zyżstiwm, seilicet: 4-a, 5-a et 6-a, quarum argumenta de- 
clarata Nakoniec w tych autorach, i w niektórych kawałkach wybranych 
z Cycerona i z niektórych autorów ukazywany sposób pisania listów, robie- 
nia sensów krótkich czyli peryodów, i amplifikacyi, czyli sensów dłuższych 
tak przez peryody, jako i figury. Mówiono o tropach i figurach. Ukazane 
loci oratorii, czyli źródła krasomówskie ete. Zabawki i ćwiczenia tak oj- 
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czystym, jako i łacińskim językiem tego półrocza były: wykładanie 
listów Cycerona i swoich robienie w materyach potocznych różnego gatunku. 
Sensa krótkie i dłuższe w materyach, które im wyznaczone były. 

ks. Andrzej Rostkowski, profesor klasy IV. 


KASA y: 


Z nauki moralnej. Człowiek każdy jest w ustawnej czynności jakiejś, 
przetoż w tem, co jego stanowi i kondycyi jest przyzwoitego, życie swe tra- 
wić powinien, bo inaczej ani monarsze swemu wiernym, ani ojczyznie poży- 
tecznym być nie może. A że wieloraki jest koniec i cel zabaw człowieka 
względem wiadomości stanowi, w którym kto zostawać będzie, przyzwoitych, 
te wiadomości trojako uważane być mogą, ile potrzebne, ile pożyteczne, ile 
są zbyteczne. Gdy zaś wiadomości potrzebnych dwa są rodzaje, jedne ty- 
czące się zbawienia, drugie stanu: dwa także wiadomości użytecznych, z któ- 
rych pierwszy rodzaj należy do dobra osobistego, drugi do dobra publicznego; 
tak w ich nabywaniu i wykonywaniu zachować się potrzeba najprzód, iżby 
inne wiadomościom do zbawienia potrzebnym pierwszeństwa nie brały, iżby, 
powtóre, dobro publiczne zawsze w najpierwszem baczeniu było, Co do wia- 
domości zbytecznych, te w sobie dwa zawierają stopnie: pierwszy jest, który 
zawiera wiadomości obojętne, drugi szkodliwe; pierwszy zatem pomiernie 
i rozsądnie czasem używać można, od szkodliwych koniecznie stronić należy. 
Przetoż, jak postępować z wyższymi, równymi sobie i niższymi, w jakich się 
naukach doskonalić, z kim ściślejsze przyjaźni zawierać, jakich ksiąg czyta- 
niem, skończywszy edukacyę, zabawiać się, często się namieniało, tudzież jak 
Boga bojącego się i cnotliwego obywatela charakter w innych poznawać 
i w sobie formować można, i że tym charakterem każdemu rządzić się trzeba, 
i sposoby, i pobudki przekładane były. 

Z geografii, Skończywszy o Ameryce, o krajach polarnych dawana 
była nauka, tak południowych, jako i północnych. 

Ex Julii Caesaris commentariis de bello civili explicatus est liber 2-us, 
quo in libro haec tria tractantur: 1) Marsiliae oppugnatio terra marique, 
2) ut M, Varro Pompeii legatus Hispaniam ulteriorem frustra a Caesare aver- 
tere conatus sit, 3) ut in Africa Caesaris exercitus Curioni tribuno traditus 
adversam fortunam passus sit. 

Ex praeceptis eloquentiae. Expositis praeceptis eloquentiae, indicatis 
locis, tam intrinsecis, quam extrinsecis, recensitis figuris, illarumque exemplis, 
potissimum ex Cicerone adductis, actum est de triplici causarum genere iudi- 
cii scilicet, deliberationis et exornationis, tum de inventione, dispositione et 
elocutione, postremo de singulis uniuscuiusque orationis partibus: exordio, 
propositione, confirmatione, peroratione etc. 

Ex orationibus Ciceronis. Cum memoriae excolendae, tum declaran- 
dorum praeceptorum causa oratio pro Milone assumpta erat, in qua contendit 
Cicero iure et cum laude a Milone occisum esse Clodium. Nam Clodius insi- 

dias struxit Miloni, nam Clodius sceleratus homo et perniciosus reipublicae 
EN ks. Antoni Szadziewski, profesor klasy V. 
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Z nauki moralnej czyli etyki. Wystawiwszy i pokazawszy uczniom 
przeszłego półrocza sprosność szalbierstwa i kłamstwa. teraźniejszego półro- 
cza przekładały się różne rodzajów kłamstwa z ohydzeniem i obmierzeniem 
jak najżywszem, w szezególności zaś szalbierstwa i kłamstwa te się wymieniły 
rodzaje, jako to: kłamstwo szkodzące, kłamstwo nałożne, kłamstwo z żartów 
i dworności, kłamstwo z bojaźni, kłamstwo z przysięgą, kłamstwo z hipokry- 
zyą, kłamstwo w przyjaźni, kłamstwo z podchlebstwa i z przypodobania się; 
każdy z tych rodzajów pojedyńczo były roztrząsane. 

Ex metaphysica. Metaphysica est scientia contemplativa entis mundi- 
que in genere spectatorum, necnon spirituum, Hinc metaphysica iu 4 partes 
dividitur, scilicet: ontologiam, cosmologiam, psychologinm et theologiam ni- 
turalem. In ontologia tractabatur de ente in genere, entis esseutia et exsisteu- 
tia, necnon de affectionibus eutis, nimirum: de veritate, bonitate, unitate ete., 
tum de causis, ubi genera causarum recensita et notiones seu definitiones ma- 
gis necessariae et obviae causarum expositae, In cosmologia exponebatur, 
quid sit mundus in genere, num sit perfectus, quo ordine ac fine a Deo condi- 
tus, num unicus, num a Deo creatus in tempore, an ab aeterno sit, adiectae 
quaestiones de fato, loco, tempore, vacuo, natura et arte. 

Z nauki o duszy. W nauceo duszy czyli psychologii mówiło się naj- 
przód, co jest dusza ludzka, potem dowodziło się gruutownymi dowodami 
przeciwko materyalistom, że dusza ludzka jest jestestwem duchownem, nie 
mającem złożenia z części, mogącą czynić uwagi nad czynnościami i myślami 
swemi, poznające, eo jest chwalebnego, a co nieprzystojnego, a tem samem 
nieśmiertelne, które Twórca Najwyższy z istotą ciała tak przedziwnym po- 
rządkiem złączył i zjednoczył. Tu się przelozyly w swojem rozumieniu sy- 
stemata assistentiae Kartezyusza i harmoniae praestabilitae Leibnitzkiego, 
iż przez wzajemność zobopólną dusza, rząd w ciele utrzymująca, może rozka- 
zywać ciału; ciało też wzajemnie niejakim sposobem wzbudza duszę do czułej 
odmiany. Dusze zaś zwierząt bądź są duchowne niższego rzędu i mają wła- 
sności ducha. acz nie w tak doskonałym stopniu, po rozdzieleniu się jednak 
z ciałem w nicestwo się obracają. 

Z nauki o Bogu. Przez naukę o Bogu, czyli teologię przyrodzoną, ro- 
zumieć trzeba naukę, która dowodzi bytności boskiej z samych przyczyn przy- 
rodzonych: i w samej rzeczy, poglądając na tak piękne i porządne dzieło, 
jakiem jest ten świat, najprostszy dowcip domyślić się może, iż musiał być 
doskonały architekt, który to wszystko udziałał; a więc to zdanie „Bóg jest* 
nie jest ludzkim wymysłem, ale właściwym uatury rozumnej rozsądkiem, gdyż 
nie poczęło się w rozpołowionym niektórych ludzi wieku, ale z pierwiastkami 
narodu ludzkiego zaczęło się, i dotychczas całkowicie i nieprzerwanie trwa. 
Przytem zarzuty ateuszów zbijane były. 

Z geografii astronomicznej. 
astronomiczna, dokończona, 


Z rolnictwa í ekonomiki. Przełożywszy uczniom różne gatunki ziemi, 
i oraz sposoby według rozmaitości polepszenia gruntów, przekładało się o ora- 


Geografia na tę klasę przepisana, to jest 
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niu w szezególno$ci, o robieniu szerokich zagonów, szerokich i wgzkich ski- 
bach, nakoniec o instrumentach rolniezych, a osobliwie o plugu, bronie. 
ks. Piotr Gościcki, profesor klasy VI. 

Ex mechanica. De machinis simplicibus. Mechanica est scientia 

vel virium, vel temporis compendio aliquid movendi; machina audit, quidquid 
vim ad motum compendiosum producendum potentem reddit. Simplicis sor- 
litur nomen, si per se ipsam adiuvet motum, compositae, si iuncta aliis diver- 
si generis machinis motum reddat compendiosum. Nomine potentiae intelli- 
gitur vis, quam machina applicata ad motum tendat, vel actu eundem produ- 
cat, in priore casu poteutia dicitur susteutans, et vis appellatur mortua, in 
posteriore potentia nominatur movens, vis vero viva nuncupatur. Quam- 
obrem res creatae omnes tam animae, quam inanimae potentiis annumerantur, 
ut homines, bruta, aër, aqua, ignis etc, Ponderis vel resistentiae nomine ve- 
nit, quidquid ope machinae vel sustentetur, vel moveatur, vel denique motui 
producendo resistat. Massae corporum, materia ipsis cohaerens, quae una 
cum iis movetur et gravitet, gravitatis corporum — vis eorundem, qua versus 
centrum telluris pellantur. Momentum seu quantitas motus vocatur factum ex 
massa in celeritatem. Sustentari vel in aequilibrio manere dicuntur corpora, 
si unum non praeponderet alterum, Cum ergo motus ex massa et celeritate 
aestimetur, in aequilibrio manebunt haec corpora, quorum quantitates motus 
sint aequales. Vectis, *) libra, statera, axis in peritrochio, trochlea, planum 
inclinatum. 

Haec sunt, quae nuper elapso studiorum semestri explanabantur classis 
VI alumnis, cum interim classis V incubebat percipiendae explanationi plani- 
metriae, elassis vero IV enucleationi tractatus de natura et proprietatibus 
quadratorum ac cuborum, deque methodo solvendorum aequationis simplicis 
problemmatum, quae in usu persaepe occurrant. 

Victor Poniatowski, art. lib. et. phil. doctor, prof. matheseos. 

Z niemieckiego języka. Sätze durch veränderte Casus ausgefüh- 
ret. 1) Einem Jeden bilden seine Sitten das Glück. 2) Die Christen las- 
sen ihr Leben nicht ungern. 3) Wer auf seinen Vortheil klug ist, der befleis- 
siget sich der Tugend. 4) Niemand verdienet den Namen eines guten Schü- 
lers, der demjenigen nicht gehorchet, von dem er gelehret wird. 5) Es sind 
zweien Grundsätze der Gerechtigkeit: erstlich, dass man Niemand Schade, her- 
nach, dass man den allgemeinen Nutzen befördere (Cicero). 

Sätze der Chrien. 1) Wer eine wahre Freude geniessen will, der 
muss seine Pflicht wohl beobachten und sich nichts mehr, als die Tugend emp- 
fohlen sein lassen. 2) Wo eines Kaisers, so ist gewiss des Septimius Sewe- 
rus Wahlspruch werth, dass er bemerket werde, wie die Geschiehtsschreiber 
berichten, soller oft im Munde geführet haben: „Lasset uns arbeiten“ 3) Es 
ist ein gemeines und bekanntes Sprichwort der Deutschen: „Es sei nach getha- 

ner Arbeit gut zu ruhen“, das ist, die Arbeit, wenn sie ist verrichtet worden, 
führe ein Vergnügen mit sich. 


1) Opuszeza sie dokladniejsze wyjasnienie teoryi machin, gdyż nie byłoby 
zrozumiałe wobec braku rysunkowych tablie, które sie nie dochowały. 


http://rcin.org.pl 


ie MIQ = 


Das Leben des Cäsar ist übergesetzt worden; dabei auch die Lehrjünger 
haben sich in Gedächtniss eingepräget unterschiedliche Vorrede, auf was für 
Weise man Ihre Königliche Majestät, wie auch beiwesende Fürsten, Woywo- 
den und andere bei Deroselben Seite sitzende Räthe salutiren solle. 

P. Joannes Powahl, Lehrmeister der deutschen Sprache. 


Marzec 1779. 


KLASA Ti A. 


Z nauki moralnej. Z powodu jak światła rozumu, tak z wielu przy- 
toczonych przykładów dowiodło się iw umysł szkolnej młodzi poniejedno- 
krotnie się wrażało, iż synowie ku rodzicom przywiązaną mieć powinni miłość 
we wszystkiem, byle się tylko nie sprzeciwiało prawom boskim, krajowym 
i uczciwości, Dzieci swym rodzicom powolność, uczczenie i wdzięczność pil- 
nie okazywać mają. 

Z geografii. O nazwiskach geograficznych w powszechności, i co ka- 
żda część szczególna geografii w sobie zamyka, tudzież z których się części 
powierzchownych składa okrąg ziemnowodny, dostateczna podawała się ucz- 
niom nauka. 

Z historyi świętej. Osobliwsze wiadomości trzech epoch, to jest: od 
stworzenia świata, od potopu, od powołania Abrahama do Mojżesza, czyli wy- 
prowadzenia żydów z Egiptu, w pilną szkolnej młodzi pamięć wbijały się. 

Z arytmetyki, Należyte do zrachowania liczb całkowitych, dodawania, 
odciągania, pomnażania podawały się sposoby. 

Z języka łacińskiego. Rozmaite początkowe i dalsze łacińskiemu języ- 
kowi właściwe prawidła w mocne pojęcie uczniów wrażały się, i przy tłoma- 
czeniu wielorakich autorów łacińskich przystosowane lepiej się objaśniały. 

Kajetan Bielski, profesor I i II klas. 


KLASA U 


Z nauki moralnej, Winien kochać uczeń nauczycielów swoich, bo mu 
takowa miłość wiele pożytków czyni w naukach, z przyczyny, że pilniej słucha 
nauczycielów i być im podobnym w obyczajach stara się; winien szanować 
uczeń nauczycielów; zostając pod ich dozorem, w enotach się ćwiczy i występ- 
ków pozbywa. Szanowania i przywiązania ku nauczycielom jasny dał nam 
przykład Cycerona syn w liście do Tyrona. Używa się książki pod tytułem: 
„Wypisy z autorów klasycznych”. 

Z historyi. O monarchii asyryjskiej, W początkach Asyryi przy 
kim była władza, kto był najpierwszym monarchii asyryjskiej królem, co go- 
dnego pamięci ten król uczynił, dawniejszych czasów którzy byli królowie, co 
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chwalebnego uczynił Ninus, z kim miał ostatnią wojnę, jak mu się powiodła 
ta wojna, kto nastąpił na tron po zeszłym Ninie, jakie miasta założyła Semi- 
ramis, które kraje podbiła, kto był ostatnim Asyryjczyków królem, jakim 
sposobem zginął, kto po tymże ostatnim królu nastąpił na królestwo. Którą 
skończywszy w roku niniejszym, zacząłem dyktować historyę świętą o sędziach 
izraelskich, to jest: którzy byli sędziowie izraelscy, jakie im dobrodziejstwa 
Pan Bóg świadczył, co zażywność i odzienie mieli Izraelitowie na puszczy, ja- 
kie mieli przeszkody w tej podróży, jaką łaskę okazał Pan Bóg Izraelitom 
przy górze Synai, jak długo Mojżesz na gorze bawił się, co za przyczyna by- 
ła takiego bawienia się, jakie były szemrania przeciw Bogu i Mojżeszowi, ja- 
kie kary dopuścił Pan Bóg na Izraelitów i kto najprzód ukaranym został. 

Z geografii, O opisie Europy według podziału politycznego: co jest 
Europa, skąd i od kogo bierze imię Europa, jakie są Europy granice, obszer- 
ność, ludność i części polityczne, jak się dzieli Europa. wiele się potencyi eu- 
ropejskich liczy, co jest państwo w powszechności, czy jedne państwa różnią 
się od drugich i czem, względem obszerności krajów jak się dzielą państwa, 
co są mocarstwa, a co pospolite państwa, co są państwa jedynowładne, a co 
udzielne, wielorakie są tytuły monarchów, co są państwa sprzymierzone, co 
skonfederowane, co zupełnie dziedziczne, co elekcyjne, i czemu się tak na- 
zywają, co rozumiemy przez koronę, co znaczy głowa ukoronowana. Ta dy- 
ktowała się aż do państwa papieskiego. 

Z autorów klasycznych. Z Korneliusza Neposa życie Temistoklesa, 
wodza greckiego, z łacińskiego na polskie z ukazaniem preceptów łaciny wyż- 
szej uczniowie tej klasy przełożyli. 

ks. Antoni Komejzer, profesor ILI klasy. 


FL Ans IV. 


Z moralnej nauki. Przekladaly się w nauce moralnej tej klasie powiu- 
ności każdego człowieka. Że zaś pierwsze są powszechniejsze, to jest, te, 
które się tyczą wszystkich ludzi, przeto tego półrocza mówiło się o tych po- 
winnościach: 1) o powinnościach względem Boga i religii, jako o takich obo- 
wiązkach, które każdy człowiek wypełniać powinien; 2) o powinnościach wzglę- 
dem samego siebie; lecz, że składamy się z duszy i ciała, przeto pierwej mówiono 
o powianościach względem duszy, które są: żeśmy powinni więcej duszę, niż ciało 
poważać z powodów godności jej, nieśmiertelności, że o zbawienie jej mamy się 
usilnie starać przez życie dobre etc., że rozum, pamięći woletrzeba wydoskona- 
lać. że pasye trzeba uskramiać; 3) po tych powinności przełożeniu były nauką mo- 
ralną powinności ludzkie względem ciałai życia własnego; 4) mówiącym o ostrze- 
żeniu się (ile może być) od wszelkich napaści, wpadła kwestya o pojedynkach, 
czyli potykaniu się dwu prywatnych osób żelazem lub strzelaniem na umówio- 
nem miejscu dla zaszłej wprzód kłótni, których pojedynków niegodziwość po- 
kazana z istoty ich samych, ze źródła, z zakazu prawa naturalnego, boskiego, 
kościelnego, chrześcijańskiego i cywilnego. Ta lekcya dawała się codziennie 
przez pierwsze !/, godziny szkół rannych. Używało się do niej najwięcej 
książki ks. Chröseikowskiego pod tytułem „Powinności każdego czlowieka'*. 

Z geografii o Polsce. Lekcyą geograficzną tej klasie wyznaczoną było 
ukazywanie na mapie granie polskich, podziału na trzy prowincye; dalej wiel- 
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kopolskiej prowincyi ukazany podzial na Wielkopolskę właściwie wziętą, Ku- 
jawy, a potem pokazane województwa w tych cząstkach zawarte; mówiono 
o ich herbach, podziale szczególnym i miastach stołecznych etc. i Ta lekcya 
dawała sie na przemiany z historyą przez drugie !/, godziny szkół rannych. 

Z historyi polskiej. Opuściwszy to, co jest cale niepewno i przez samo 
tylko domyślanie się napisano o początkach Polski, ta klasa zaczęła historyę 
od przyjęcia wiary św. katolickiej. Mówiło się o tych: o Mieczysławie, księ- 
ciu polskim pierwszym chrześcijańskim, o Bolesławie Chrobrym, pierwszym 
królu polskim, o Mieczysławie II, o Kazimierzu I, Mnich rzeczonym, 0 Bole- 
sławie Śmiałym, który koronę utracił, o Władysławie Hermanie, dla zakazu 
papieskiego nie koronowanym, o Bolesławie Krzywoustym, o Władysławie 
wygnanym, o Bolesławie Kędzierzawym, o Mieczysławie III zrzuconym io Ka 
zimierzu lI, o Leszku Białym, o Bolesławie Wstydliwym, o Leszku Czarnym, 
o Przemysławie, który pierwszy po utracie korony przez Bolesława Śmiałego 
koronował się, o Władysławie Łokietku, który uprosił koronę u papieża, Któ: 
rych przebiegając życia, mówiono o wojnach, jakie mieli, jak długo który pa- 
nował, co uczynił pamięci godnego etc. Ta lekcya dawała się na przemiany 
z geografią przez drugie '/, godziny szkół rannych. 

Ex auctoribus cłassicis, Ex M. T. Ciceronis epistolis explicatae sunt 
epistolae 4 libri IV ad familiares: 1) epistola, iu qua scribit de discordiis Cae- 
saris et Pompeii; 2) in qua Pompei partes anteponit caesarianis; 3) in qua 
post victum Pompeium Achaiae praepositum a Caesare Sulpicium consolatur 
Cicero; 4) in qua litteras Sulpicio commendat, de M. Marcello nuntiat ete, Ex 
P. Ovidii Nasonis elegiis explicatae sunt elegiae 4 lib. IV Tristium; 1) iu qua 
dicit poéta suos libellos exeusandos esse; 2) in qua audita Tiberii expeditione 
contra Germanos dieit forte iam victoriam esse partam, quam describens, affir- 
mat se ei mente praesentem fore; 3) in qua alloquens utramque Ursam, ro- 
gat, ut pro se aspiciant Romam, demum hortatur laudans uxorem, ut sibi fide- 
lis opem ferat; 4) in qua laudato amico exponit incommoda sui exilii et rogat, 
ut sibi mitius a Caesare impetret etc. Nakoniec w tych autorach i w niektó- 
rych innych Cycerona miejscach ukazane tropy, tak w jeduem, jako i w wielu 
słowach; ukazane figury, które zależą od słów w mowie pewnego ułożenia. 
Pokazano sposób robienia peryodów etc. Ćwiczenia w stylu tej klasy były: 
robienie peryodów czyli sensów krótkich, potem dłuższych przez peryody, 
niektöre figury, Które ćwiczenia tej klasy tak polskim, jako i łacińskim 
językiem robili w wyznaczonych sobie materyach. 

ks. Andrzej Rostkowski, profesor IV klasy. 


KL SASV. 


Z nauki moralnej. Poznanie i wiadomość Boga jest rzeczą najpierw- 
szą, bo od niej zawisła świątobliwość życia chrześcijańskiego, bo bez niej być 
nie może porządne życie obywatelskie. Poznaje Boga najlepiej, kto wierzy 
w Boga i Bogu, nie wchodząc w przepaści głębokich tajemnic wiary naszej, 
bo do ich pojęcia rozum ludzki nie jest dostateczny; bo jako z dzieł stworzo- 
nych, że jest Stwórca, dochodzić, tak wierząc Bogu, od niego oszukani być 
nie możemy. Znając Boga, powinniśmy znać i bliźniego, a w zachowaniu się 
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z nim wielkiej używać baczności, bo mało znajduje się takich, którzy tak są 
złymi, jakby być mogli, bo dobrzy rzadko są tak dobrymi, jakby być powin- 
ni. Złych częstokroć wstrzymuje od popełnienia zbrodni w najwyższym sto- 
pniu tajemna obrzydliwość, którą rodzi występek w sercu i umyśle najzłośliw- 
szych ludzi; dobrzy ustają w cnocie dla niedostatecznej odwagi zwyciężenia 
i przekonania wszelkich przeszkód. Chcąc zatem (jak każdy chcieć powi- 
nien) być enotliwym mężem i dobrym obywatelem, trzeba umieć rozeznać do- 
brych i złych, trzeba wiedzieć stopnie złości i dobroci, ete. 

Z geografu. O Afryce, jej podziale, jej znaczniejszych krajach etc. 
Używają do tego geografii powszechnej ks Wyrwicza i mapy szczególnej. 

Ex Julii Cassaris commentariis liber V de bello Africano explicatur. 
Continet bellum gestum in Africa adversus eos, qui ex Pharsalica pugna illuc 
fugerunt. 

£x praeceptis eloquentiae. In praeceptis tradendis adhibetur rhetori- 
ca explanata Cypriani Soarii, Cicero de oratore eto. 

Ex orationibus Ciceronis. Oratio pro lege Manilia, cum memoriae ex- 
colendae, tum praeceptorum declarandorum eausa assumpta est hoc anno. Cu- 
ius haec est summa: gerendum populo Quirito bellum in Asia, eique praefi- 
ciendus est Pompeius, 

ks. Antoni Szadziewski, profesor V klasy. 


RAS ALNE 


Z nauki moralnej. Nauka moralna dawana bywała o kłamstwie, już 
w powszechności, już w szczególności o kłamstwie z nałogu, którego ohydze- 
nie tem młodym jest potrzebniejsze; te są dwie rzeczy prawdziwsze: 1) że 
ten nałóg najbardziej młodych zwykł się trzymać, 2) że, jeżeli i w dojrzal- 
szych latach panuje, początek, wkorzenienie i wzrost swój od młodych lat za- 
zwyczaj bierze. Żeby więc młodzi od kłamstwa nałożnego odrazeni zostali, 
sprosność tego nałogu i mniemania w odwyknieniu od niego trudność obszer- 
nie, gruntownie i dosadnie przekładały się. Ta lekcya daje się codziennie 
od 8-ej do wpół do 9-ej. Używa się książki pod tytułem „Mowy moralne* 
ks. Sikorskiego, zbierając i z innych autorów do tej materyi służące refleksye. 

Z fizyki doświadczającej. Fizyka jest umiejętność, która różne roz- 
ciągłe na tym świecie znajdujące się opisuje rzeczy; dochodzi, ile może, ich 
istoty, i rozmaite, które w nich się zawierają, własności przekłada. Ciało 
u filozofów zowie się to wszystko, co z części jest złożone, co pod zmysły 
podpada i przez nie poznane być może, gdyż do poznania ciał inaczej przyjść 
nie można, tylko przez zmysły, według tej niepochybnej prawdy: „Nihil est 
in iutellectu, quod prius non fuerit in sensu“, to jest, że wszystkie myśli na- 
sze od zmysłów mają początek. Ciała rozmaicie dzielą się: na gęste i rzad- 
kie, gęsto-płynne i miękkie, dalej na stałe ipłynące, na twarde i miękkie, ela- 
styczne. Ciał własności są dwojakie, jedne powszechne, drugie szczególne. 
Pierwsze są: figura, nieprzenikłość, opór, attrakcya, ruch ete.; drugie, to jest 
szczególne, są: przezroczystość, ciepło, smak, zapach, płynność, i im przeci- 
wne. Te wszystkie własności w ciałach się znajdują, z których potem rozmaite 
skutki wynikają. Wylozone ciał własności dowodziły się eksperymentami, 
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które sie pokazywaly albo w potoeznych dzielach natury i reki ludzkiej, albo 
też przez najprościejsze machiny, któreby każdy bez nakładu sam sobie dia 
doświadczenia mógł sporządzić. Ta lekcya daje się codziennie od wpół do 
10-ej do 11-ej na piśmie, Ksiąg się używa Mako, Sagner 1), Scherfer ®), 
Muschenbróck 3). i . 

Z geografii astronemicznej. Lekcya geografii astronomicznej, we- 
dług przepisu na tę klasę, dawana bywa z książki pod tytułem: Geogratia cza- 
sów teraźniejszych ks. Wyrwicza. Daje się od 2-ej do wpół do 3-ej. 

Z rolnictwa i ekonomiki. Mówiło się o podziale i przygotowaniu grun- 
tu, o zasiewie różnego gatunku zboża, a w szczególności o zasiewie żyta, psze- 
nicy zimowej, jęczmienia zimowego, orkiszu. Ta lekcya daje się od wpół do 
3.ej do 3-ej. Używa się książki ekonomieznej Jana Krystyana Simona *). 

ks. Piotr Gościcki, profesor VI klasy. 

Ex mathesi. Hydrostatica: Hydrostatica est scientia ponderandi fluida, 
aliorumque solidorum, quae fluido innatent, pondus expłorandi; porro fluidi 
nomine venit corpus, cuius particulae facile separentur atque oh mobilitatem 
diffluant, nisi alicuius vasis parietibus contineantur, solidi vero, cuius partes 
firmiter secum cohaereant, ut sua sponte difflui non possint. Corpus unum 
altero specifice gravius nominatur, quod sub eodem volumine sumptum plus 
ponderis habeat, specifice levius appellatur, quod sub eodem volumine mino- 
ris sit ponderis. Solidum aliquod, exempli gratia cubus unius digiti plum- 
beus si suspendatur intra fluidum specifice levius, expellet ex eo, quem occu- 
pat,loco cubum unius digiti aquae, iam cum pondus expulsae aquae a resisten- 
tia aquae ambientis sustentabatur, etiam a resistentia eiusdem ambientis 
aquae tanta quoque de cubi plumbei pondere pars sustentabitur, quan- 
tum sit pondus aquae expulsae. Itaque generatim solidum, immersum 
fluido specifice leviori, tantum de suo pondere amittat, est necesse, 
quantum valet pondus fluidi per solidum loco suo expulsi, Quod si itaque 
ex seta equina, quae (iuxta Boyle °) putatur aquae aequiponderans, solidi 
particula e bilaneis iugo extra aquam aequilibrii intra aquam suspendatur, de- 
finiaturque, quantum illud pondere deficiatur, innotescet pondus aquae loco 
suo a solido expulsae, cuius volumen aequale sit volumini solidi immersi. 
Si duo solida diversae specificae gravitatis, sed volumine aequalia, veluti glo- 
bi aequales plumbeus et stanneus in fluido mergantur, decrementa sui ponde- 
ris paria pati debent, et vicissim si duo eiusmodi solida intra fluidum speci- 
fice levius suspensa aequaliter pondere minuantur, volumina eorum aequalia 
sint, est necesse. Utrum vero partes fluidi inferiores comprimantur a su- 
perioribus, nec ne, probavit hoc (teste Wolfio) Franciscus de Lauis, globum 
vitreum in setis equinis sus ensum aquae immergendo, reperitque inferiores 
partes aquae nullam a sup. rioribus pati compressionem, cum idem de globo 


. .h Kaeper, Dissertatio de ortu stratorum telluris et ratione, qua corpora ma- 
rina in loca mediterranea translata sunt. Praga, 1755. 
> n Institutiones physicae. Wieden, 1752, 
uschenbrock Piotr, Elementa physi j 141: i i- 
ces experimentalis, Lejda, 1762. PAARE Lojda, 1741; Com 
4) Vollstaendige ockonomische Unterricht... Drezno, 1768 
5) Robert, Historia fluiditatis ac firmitatis. Amsterdam, 1667, 
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dicto ponderis decrementum etiam prope fundum fieri animadverterit, quod 
in medio atque prope superficiem externam aquae adnotavit, Quod si itaque 
inveniri debeat pondus fluidi cuiuscunque, in aliquo vase contenti, quaeratur 
imprimis volumen totius fluidi per regulas stereometricas, tum cubus unius 
digiti exempli gratia plumbeus et seta equina suspensus fluido eidem immer- 
gatur, et ope bilancis exactae pondus amissum notetur, quod aequabit pon- 
dus fluidi sub volumine unius digiti cubici. Denique si volumen totius fluidi 
eodem digitali cubo definitum per hoc pondus multiplicetur, innotescet pondus 
fluidi totius. Sit aqua repletum vas eylindricum, euius diameter sit digito- 
rum 10, altitudo vero digitorum 14, erit volumen totius fluidi per regulas 
stereometrieas inventum — 1100 cubis digitalibus, sit pondus aquae sub vo- 
lumine unius digitalis eubi — !0 libris, erit pondus totius fluidi — 11000 
libris, Demonstrato theoremate, quod solido, in fluidum specifice levius de- 
merso, tantum decrementi de pondere suo amittat, quantum valeat pondus 
fluidi sub eodem volumine; si ratio gravitatis specifieae fluidi et solidi volu- 
mine aequalium sit exploranda, datum solidum immergatur fluido, noteturque 
decrementum pouderis, quod patiatur; tum eiusdem solidi pondus in aere li- 
bra investigetur. Differentia ponderis prioris a posteriore dabit gravitatem 
fluidi, volumine aequalis, atque notam reddet uniusque rationem. Si ratio 
gravitatis specificae fluidorum quorumcunque sit indaganda, ex uno brachio li- 
brae suspendatur globus ex quocunque metallo conflatus, alteri vero appen- 
datur pondus quodcunque D. in aćre ipsi aequilibrans, et globus succesive im- 
mergatur diversis fluidis, noteturque pondus, quod in singulis fluidis demerso 
globo aequiponderat, Singula haee pondera, si subducantur a pondere D., 
relinquentur partes in quolibet fluido amissae, et una ratio gravitatis speci- 
ficae tluidorum constabit. Ratio quoque voluminum corporum solidorum eius- 
dem in aére ponderis si debeat inveniri, solida immergantur succesive fluido 
specifice leviori, et notentur decrementa ponderis, quae singula patiuntur, haec 
manifestam reddent rationem voluminum quaesitam. Si ratio gravitatis 
specificae solidorum sub eodem volumine sit exquirenda, sumantur duo solida 
diversi voluminis aequiponderantia in aére, exempli gratia, aes et argentum, 
quorum gravitas specifica exquiri debeat et indagetur ratio voluminum. Haec 
sit ut 6 : 5; itaque si argentum sub volumine 5 aequiponderando aeri ponde- 
rabat exempli gratia libras 9 sub volumine 6 (quod est volumen aeris) ponde- 
rabit libras 10*/,; per consequens gravitas specifica aeris erit hoc in casu ad 
gravitatem argenti sub eodem volumine = 9: 10%/,. Horum problematum 
ope constructae sunt tabulae gravitatem specificam solidorum ac fluidorum 
exhibentes, Nobis hoc loco annotare sufficiet nonnullorum metallorum fluido- 
rumque gravitatem specificam a petito multa solertia investigatam. Nempe 
si fuerit gravitas auri librae 100, erit sub eodem volumine gravitas plumbi 
60'/,, argenti 541/,, cupri 47!/,, aeris 45, stanni 38!/,, ferri 42, mercurii 
711/, aquae 5%,, vini 51/,, olei 4!/,. Data gravitatis specificae ratione 
exempli gratia 51/, : 60'/, aquae et plumbi, et pondere aquae 200 librae, si 
debeat inveniri pondus plumbi sub eodem volumine, sequens instituatur pro- 
portio: 19/, : 1315, = 200 : x, unde reperietur seu gravitas plumbi = 2268?/, 
librae, Data gravitatis specificae ratione e.g. 42:45 duorum solidorum, 
ferri et aeris, ac pondere aeris 140 librae, si debeat inveniri pondus ferri 
y sub eodem volumine, sequens formetur proportio: 45 ; 42 — 140 : y, unde 
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innotescet y seu gravitas ferri 130?/, librae. Data denique gravitatis Speci- 
ficae ratione 42 : 60'/, duorum solidorum, ferri et plumbi, dataque diametro 
D = 2 digiti globi ex plumbo confecti, si debeat inveniri diameter x globi fer- 
rei plumbeo aequiponderantis, sequens instituatur proportio: D? seu 8 DX = 
42 : 60'|, (cum generatim volumina corporum reciproca gravitatis specificae, 
et hoc in casu volumina sphaerarum cuborum ex diametris servent rationem), 
unde reperietur diameter globi ferrei plumbeo aequiponderantis circiter all, 
digiti, Atque hac methodo construuntur lineae metallorum, quas et in circino 
proportionis penes lineas solidorum exaratas animadvertimus. Haec expla- 
nabantur classi Vl, cum interim classis V longimetriae, classis vero IV addi- 
tioni, subtractioni etc., integrarum et fractarum quantitatum, necnon 
regulis extractionis radicis quadratae cubicaeque percipiendis operam impen- 
debat. 

Victor Poniatowski, art. liberal. et phil. doctor, prof. malheseos, 

Z języka niemieckiego. Von der Seele. Die Seele im eigentlichen 
Verstande ist nichts anders, als eine geistliche nnd unverwesentliche Substantz, 
welche mit dem menschlichen Leibe und dessen Bewegungen auf (das genaue- 
ste vereiniget ist, Verstand und Willen hat, und wenn sie durch den Tod von 
dem Leibe getrennet worden, dennoch ihr Wesen, als Geist, unverändert be- 
hält. Im weitläufigen Verstande wird die Seele unterschieden in die veruün- 
ftige Seele, so der Mensch unter allen Geschöpfen ganz alleine besitzet; in die 
fühlende Seele, welche auch die unvernünftigen Thiere zu haben scheinen, ver- 
möge welcher sie den Gebrauch der fünf äusserlichen Sinne besitzen und die 
daher entstehenden Leibesveranderungen empfinden; in die nährende Seele, 
welche ein Mensch mit den lebendigen Thieren, allen Wasser- und Erdge- 
schöpfen gemein hat, den kraft solcher kann etwas aus der Erde wachsen, 
sich nähren, zunehmen und durch seinen Samen seines gleichen fortpflanzen. 
Uebrigens wird unter den Gelehrten viel discutiret, wo eigentlich die Seele 
bei dem Menschem ihren Hauptsitz habe; man glaubt aber mit den Meisten, 
dass die Hauptverkstatt der Seelen mitten im Gehirne, wo alle Nerven zu- 
sammenkommen; von daraus die Seele den ganzen Leib und alle Glieder, gleich 
wie ein Poteutat sein ganzes Land aus einem der Regierung angewiesenen 
Orte, zu regieren pflege. 

Von der Artzeneikunst. Artzeneikunst nach Hyppocratis Definition ist 
eine Geberin dessen, was mangelt. und eine Wegnehmerin dessen, was zu 
viel ist. Wird aber in 5 Theile abgefasset, als: 1) anatomiam, von der Stru- 
ctur und den Theilen des menschlichen Körpers; 2) in pathologiam und Hy- 
gienen, von der Gesundheit und Krankheit des menschlichen Körpers; 3) in 
diaeteticam und therapeuticam, von den Mitteln die Gesundheit zu conservi- 
ren und die Krankheiten zu euriren; 4) in botanicam, die Wissenschaft von 
der Natur Kraft und Wirkung der Kräuter; 5) in chymiam, welche diejenige 
Kunst ist, welche vermittelst des Feuers die beste Kraft aus den natürlichen 
Dingen herauszuziehen lehret. 


P. Joannes Powahl, Lehrmeister der deutschen Sprache. 
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5 LA Sg ect. 


Uezniom tej klasy czytania, pisania dobrego wzory, przepisy początko- 
we gramatyki z przykładami codziennie okazywały się. Ta lekcya zabiera 
czasu od godziny 8 do wpół do 9. 


K do SA ll: 


Moralna nauka. © powinnościach synów względem rodziców, to jest, 
iż synowie winni są rodzicom swoim miłość, cześć i uszanowanie, i posłuszeń- 
stwo we wszystkiem, cokolwiek nie sprzeciwia się prawom. Podobne obo- 
wiązki są młodszych względem starszych; ich bowiem niewiadomość ma być 
rządzona starszych rostropnością etc. Ta lekcya dawała się od wpół do 9 
do 10. 

Historya święta. Tej nauki uczniowie zabawni byli nabywaniem wiado- 
mości dziejów, zawartych w epochach: od stworzenia świata do potopu, od po- 
topu do powołania Abrahamowego, od powołania Abrahamowego do wypro- 
wadzenia żydów z niewoli egipskiej, Epocha zaś jest czas godnem wiado- 
mości dziełem zaszczycony, od którego chronologowie i astronomowie lata li- 
czą etc. Daje się od 10-ej do wpół do 11-ej. 

Geografia. Geografii, która jest opisaniem okręgu ziemnowodnego, 
czynił się podział na mniejsze części: 1) względem czasu, 2) względem rzeczy, 
3) względem ziemi, 4) względem związku tejże ziemi z niebem ete. Okrąg 
zaś ziemnowodny powierzchowne części, składające ląd i ocean. Okręgu zie- 
mnowodnego podział jest na ląd dawny, nowy, kraje niedobrze znajome i oce- 
an; tych jeszeze czynił się podział na mniejsze części, i wszystkie w szezegól- 
ności opisywały się według przepisów na tę klasę. Ta lekcya daje się od 
wpół do 11-ej do 11-ej. 

Arytmetyka. Wszystkie generalne arytmetyki 9 części, to jest: rachu- 
nek prosty, dodawanie, odejmowanie, mnożenie, dzielenie, wielorakiemi zada- 
niami codziennie w umysł uczniów jak najdokładniej wrażały się. Ta lekcya 
daje się od godziny 2-ej do 3-ej. 

Ex fabulis Phaedri, 1) cum prologo ex libro I, quae declarat iniustam 
nece magni simulque doctrinam eorum, qui fietis causis iunocentes opprimunt; 
2) quae continet, merito eum amittere proprium, qui alienum appetit, etc. 
Horum et similium versionis semper ad praecepta grammatices applicando 
exponebantur. Ta lekcya daje się od godziny 3-ej do 4-tej. 


Tomasz Nadratowskı, profesor I à II klasy. 
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Moralna nauka, © powinnościach wzajemnych między uczniem i nau- 
czycielem. Winien uczeń kochać nauczycielów swoich, bo nu takowa miłość 
wiele pożytków uczyni w naukach, z przyczyny, że pilniej słucha nauczycie- 
lów i być im podobny w obyczajach stara się; winien szanować uczeń nauczy- 
cielów: zostając pod ich dozorem, w cnotach się ćwiczy a występków pozby- 
wa. Szanowania i przywiązania ku nauczycielom jasny dał nam przyklad 
Cycerona syn w liście do Tyrona. Używa się książki, której tytuł: Wypisy 
z autorów klasycznych. . 

Historya asyryjska. W początkach Asyryi przy kim była władza; 
kto był monarchii asyryjskiej najpierwszym królem; co godnego pamięci 
uczynił ten król; dawniejszych czasów którzy byli królowie; co chwalebnego 
uczynił Ninus; z kim miał ostatnią wojnę; jak mu się powiodła ta wojna; kto 
nastąpił na tron po zeszłym Ninie; jakie miasto założyła Semiramis; które 
kraje podbiła; kto był ostatnim Asyryjczyków królem; jakim sposobem zgi- 
nat; kto po tymże ostatnim królu nastąpił na królestwo; co za sen miał Asty- 
aks podczas panowania swego; co uczynił po odpowiedzi wieszezköw król As- 
tyaks; jakie imię dano temuż dziecięciu, i co się z niem działo; jak się zem- 
ścił Harpagus krzywdy sobie od króla uczynionej; co rozkazał Cyrus czynić 
w mieście Persepolim; kto natenczas był przełożonym nad wojskiem; jak na- 
koniec Cyrus z pojmanym Astyagiem postąpił, 

Historya święta O sedziach i królach izraelskich: którzy byli sę- 
dziowie izraelscy; pod pierwszym sędzią Mojżeszem jakie Pan Bóg świadczył 
dobrodziejstwa; co za żywność i odzienie mieli Izraelitowie na puszczy; jakie 
mieli przeszkody Izraelitowie w tej podróży; jaką łaskę okazał Pan Bóg lzra- 
elitom przy górze Synai; jak długo Mojżesz na tej górze bawił się; co za 
przyczyna była takiego bawienia się; kiedy i wiele razy powstawały szemra- 
nia przeciw Bogu i Mojżeszowi, słudze Jego; w czem najwięcej zgrzeszyli 
Izraelitowie przy górze Synai; kto najprzód ukaranym od Boga na tej pusz- 
czy został; jakie insze kary dopuścił Pan Bóg na lzraelitów. Ta dyktowała 
się aż do króla Salomona. 

Geografia. O opisie Europy według podziału politycznego, co jest 
Europa; skąd i od kogo bierze imię Europa; jakie są Europy granice, 
obszerność, ludność i części polityczne; jak się dzieli Europa: wiele się po- 
tencyi europejskich liczy; co jest państwo w powszechności; czy jedne pań- 
stwa różnią się od innych, i czem się różnią, względem obszerności krajów 
jak się dzielą państwa; co są mocarstwa, a co pospolite państwa; względem 
różności rządów jak się dzielą państwa: co są państwa jednowładne, a co 
udzielne; wielorakie są tytuły monarchów; co są państwa sprzymierzone, co 
skonfederowane; skąd wypływa sposób sprawowania najwyższej władzy, co 
są państwa zupełnie dziedziczne, co następne, co elekcyjne; co rozumiemy 
przez koronę; co są miasta stołeczne, i które miasta portowe; co jest naród: 
czem się różnią narody jedne od drugich; eo są narody grube, dzikie, błąka- 
jące się. O państwach papieskiem albo kościelnem, neapolitańskiem i kawale- 


rów maltaüskieh i rzeszy niemieckiej az do marchii brandenburskiej pokazy- 
wało się uczniom na mapie. 
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Arytmetyka. O rachunkach liczb łamanych, Które są aksyomata 
czyli prawdy niezawodne do doskonalszego liczb łamanych zrozumienia po- 
trzebne, liczby łamane jakim sposobem na najmniejsze terminy redukować; 
dane frakcye do jednego mianownika czyli denominatora jak redukować; liczby 
łamane do jakiegokolwiek danego denominatora jak redukować, nie odmie- 
niając jej ceny bynajmniej; liczby łamane na liczby całkowite jak redukować; 
liczby łamane na całkowite można redukować; liczbę całkowitą na liczbę ła- 
maną do jakiegokolwiek denominatora jak redukować; jak liczby łamane do- 
dawać, odciągać, multyplikować i dzielić; ułamki liczby łamanej jak na jedne 
prostą frakcyę zredukować. 

Autorowie klasyczni. Jakoto: z Fedra bajki z księgi II, z Korneliusza 
Neposa życie Temistoklesa, wodza greckiego, z łacińskiego na polskie z uka- 
zaniem preceptów łaciny wyższej uczniowie tej klasy przełożyli. 

ks. Anton? Komejzer, prof. III klasy. 


K Ls AV. 


Nauka moralna. Na moralnej nauce uczuiom tej klasy s3 przelozone 
powinności następujące: 1) powinności względem Boga i religii; 2) powinno- 
ści względem duszy; 3) powinności względem ciała i życia własnego; 4) o po- 
winnościach względem ciała mówiącym, wpadła kwestya o pojedynkach, któ- 
rych niegodziwość i szkody z nich wypływające ukazane; 5) przełożone po- 
winności względem ojczyzny; 6) powinności względem zwierzchności, powin- 
ności panów, sług i poddanych; 7) powinności osób, prawa pilnujących, jako- 
wi są sędziowie i patronowie; 8) powinności względem towarzystwa ludzkie- 
go; 9) powinności względem przyjaciół, nieprzyjaciół, bez których obejść się 
nie można. Te powinności przekładając i każdą podług okoliczności dzieląc, 
dawały się przyczyny i pobudki do zachowania: wyliczane szkody i nieprzy- 
zwoitości z niezachowania etc. Ta lekcya dawała się codziennie przez pierw- 
sze 'h godziny szkół rannych. Używało sie do niej książki pod tytułem: 
Powinności każdego człowieka. 

Geografia. Na mapie pokazywano Królestwa Polskiego granice, szero- 
kość, długość i podział na 3 prowincye, Wielkopolskę ete. Te prowincye, 
na które znaczniejsze części, a te części, na które województwa dzielą się, 
mówiono. Potem każdego województwa i ziemi każdej w szczególności po- 
kazane herby, podział i o miastach stołecznych mówiono. Ze jeszcze niektó- 
re kraje polskie mają swoje właściwe nazwiska, przeto i o tych mówiło się, 
pokazując, gdzie leżą i co w sobie zamykają.  Nakoniee mówiło się o umiar- 
kowaniu powietrza w Polsce, o obfitości Polski, o urodzajach gruntów pol- 
skich, i o przymiotach Polaków etc. Ta lekcya dawała się na przemiany 
z historyą przez drugie '/a godziny szkół rannych. Używało się do niej książ- 
ki pod tytułem: Geografia powszechna. 

Historya. Ta klasa zaczęła historyę sobie wyznaczoną od epochy przy- 
jęcia wiary św. katoliekiej, to jest: od Mieczysława, który pierwszy przyjął 
wiarę św. z całą Polską.  Ciggnela się ta historya aż do teraźniejszych cza- 
sów. Przebiegając życia książąt i królów, którzy w Polsce byli, mówiło sie, 

wiele lat który panował, co uczynił, jakie miał wojny, jakie potomstwo zo- 
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stawił, gdzie umarł, i o tym podobnych rzeczach pamięci godnych. Ta lek- 
cya dawała się na przemiany z geografią przez drugie t/z godziny szkół ran- 
nych. Używało się do niej książki pod tytułem: Domowe wiadomości o Kró- 
lestwie Polskiem. 

Ex auctoribus classıcis. Ex M. T. Ciceronis epistolis explieatae sunt 
6 epistolae libri 4-ti ad familiares: 1) in qua de discordiis Caesaris et Pompeii 
scribit, deinde de modo colloquendi inter se; 2) in qua Cicero anteponit par- 
tes pompeianas caesarianis, sed caesarianas fortiores esse fatetur; 3) iu qua 
consolat Cicero Sulpicium; 4) in qua probat Cicero recte egisse Sulpicium, 
quod Achaiae administrationem non recusaverit Sulpicius, et nuntiat de resti- 
tuto M. Marcello; 5) in qua Sulpicius consolat Ciceronis maestum ex morte 
filiae suae Terentiae; 6) in qua Cicero ad consolatoriam epistolam respondet 
Sulpieio. Ex P. Ovidii Nasonis elegiis explicatae sunt 8 elegiae libri 4-ti Tri- 
stium 1), W tych autorach iw niektórych inszych kawałkach, z Cycerona 
wziętych, pokazowano: co jest retoryka, jaka jej materya, które są źródła 
krasomówskie. Także pokazane przenośnie, czyli tropy i figury, Mówiono 
o peryodach, o listach, o sposobie amplifikowania ete. Zabawką ćwiczeń 
uezniów tej klasy były sensa krótkie albo peryody, listy, sensa dłuższe przez 
peryody; przez figury ete., które tak polskim, jako i łacińskim językiem robi- 
li uczniowie tej klasy w wyznaczonych sobie materyach, 

ks. Andrzej Rostkowski, profesor klasy IV. 


RCS, W. 


Moralna nauka. 1) Człowiek każdy, w tem, co jego stanowi i kondycyi 
jest przyzwoitego, życie swe trawić powinien, bo inaczej ani monarsze swemu 
wiernym, ani ojczyznie pożytecznym być nie może. 2) Ku temu końcowi wiele 
człowiekowi wiedzieć należy, zatem wiadomości trojako uważane być mogą, 
ile potrzebne, ile pożyteczne, ile są zbyteczne. 3) Dwa są rodzaje wiadomo- 
ści potrzebnych, jedne tyczące się zbawienia, drugie stanu; dwa także użyte- 
cznych, z których pierwszy rodzaj należy do dobra osobistego, drugi do do- 
bra publicznego, tak wiek w nabywaniu i wykonaniu zachować się powinien, iż- 
by najprzód inne do zbawienia potrzebnym wiadomościom pierwszeństwa nie 
brały, iżby powtóre dobro publiczne zawsze w najpierwszem baczeniu by- 
ło. 4) Wiadomości zbyteczne dwa w sobie zawierają stopnie, pierwszy obo- 
jętne, drugi szkodliwe: pierwszych zatem pomiernie i rozsądnie czasem uży- 
wać można, od szkodliwych koniecznie stronić uależy. 5) Przetoż w jakich 
się naukach doskonalić i jakich ksiąg czytaniem zabawiać potrzeba, jak po- 
stępować z wyższymi, równymi sobie i niższymi, jak enotliwego obywatela 
charakter w innych poznawać i w sobie formować można, i że tym charakterem 
rządzić się każdy powinien, i sposoby, i pobudki przekładane były. 

Geografia. O Afryce i jej państwach znaczniejszych w powszechności 
i w szczególności. 


1) Podaną treść każdej elegii opuszczam. 
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Ex commentariis Julii Caesaris liber 4 de bello civili, in quo res in 
Oriente gestae discribuntur, ut Caesar bis male apud Dirrachim pugnave- 
rit etc. 

Ex praeceptis eloquentiae. Praeceptis expositis, indicatis locis tam 
intrinsecis, quam extrinsecis, recensitis figuris illarumque exemplis ex Cicero- 
ne potissimum adductis, actum est de triplici causarum genere, tum de inven- 
tione, dispositione et elocutione postrema, de singulis uniuscuiusque orationis 
partibus, exordio scilicet, propositione, confirmatione, ete. 

Ex orationibus Ciceronis, ratio pro lege Manilia tum memoriae exco- 
lendae, tum declarandorum praeceptorum causa assumpta erat. In qua con 
tendit Cicero gerendum populo Romano esse bellum in Asia eique Pompeium 
praeficiendum esse. 


ks. Antoni Szadziewski, profesor V klasy. 


Kw VI. 

Nauka moralna. Rozpoczęta materya przy zaczętym roku o kłamstwie, 
i niniejszego półrocza ciągnęła się. Po przełożeniu bowiem sprosności i szka- 
radności kłamstwa z nałogu. wielkość występku kłamstwa z przysięgą złączo- 
nego, niegodziwość kłamstwa zaszłego w przyjaźni, dostatecznie przekładały 
się. Ta lekcya daje się codziennie od 8-ej do wpół do 9-ej. Używa się 
książki pod tytułem: Mowy moralne ks. Sikorskiego, zbierając i z innych au- 
torów do przedsięwziętej materyi służące refleksye. 

Fizyka doświadczająca. Po przełożonych własnościach ciał, tak po- 
wszechnych, jako i szczególnych, przystąpiło się do innych materyi, o których 
się w fizyce zwykło mówić, jako to o ogniu, powietrzu, wodzie i machinach 
etc. Mówiąe najprzód o ogniu, różne o nim fizyków zdania, potem różnica 
ognia początkowego od sztucznego, toż sposób pomnażania ognia od Eulera !) 
opisany, a od akademii paryzkiej pochwalony, nakoniee sposoby dobywania 
ognia, skutki ognia były przekładane. Mówiąc o powietrzu pokazało się, że 
jest ciężkie, że jest płynące, że jest elastyczne; toż różne gatunki powietrza, 
powietrza potrzeba do utrzymania życia, były okazane. Mówiąc o wodzie 
i machinach, przełożyło się, że woda jest płynąca, wytłomaczyło się, jakim 
sposobem woda marznie, wytłomaczyło się, jakie skutki woda w ciałach spra- 
wuje, toż o meteorach wodnistych, mgle, deszczu, waporach, śniegu etc., 
mówiło się. Machiny pojedyńcze i złożone uważane były, tychże używanie 
okazane było, We wszystkich zaś materyach fizycznych (ile być mogło), 
to, co się mówiło, doświadczeniem się potwierdzało. Ta lekcya daje się 
codziennie od wpół do 10-ej do 11-ej. 

Geografia astronemiczna, Geografia na tę klasę przepisana, to jest 
astronomiczna, dokończona. Ta lekcya daje się od 2-ej do wpół do 3-ej; 
używało się księgi: Geografia czasów teraźniejszych ks. Wyrwicza, 

Rolnictwo i ekonomika. Przekładało się uczniom o żniwie zboża i in- 
szych urodzajów, i oraz ichże zachowaniu w stodołach i śpichrzach, także 
o wymłoceniu i opatrzeniu zboża, toż o łąkach, koszeniu siana i przymnoże- 


1) Leonard, Theoria motuum plauetarum et cometarum. Berlin, 1744. 
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niu inszego pastwiska. Ta lekcya daje się od wpół do 3-ej do 3-ej: używało 
się książki Jana Krystyaua Symona. 
ks. Piotr Gościcki, profesor klasy VI. 

Ex gnomica, De horologiis solaribus. ') 

Viclor Poniatowski, art. lib. et phil. doctor. prof. math. 

Z języka niemreckiego. Artzneikunst ist, wie Galenus sie definirt, eine 
Kunst, welche der Menschen gegenwärtige Gesundheit erhält und die verlore- 
ne wiederbringt, oder welche die gegenwärtige beschützet und die sie bestür- 
menden Krankheiten abtreibet, oder nach Hippocratis Definition eine Geberin 
dessen, was mangelt, und eine Wegnehmerin dessen, was zu viel ist. Es wird 
aber die Medicin in 5 Theile abgefasset, als; 1) psychologiam und anatomiam, 
von der Struetur und den Theilen des menschlichen Körpers; 2) in patholo- 
giam und Hygienen, von der Gesundheit und Krankheit des menschlichen Kör- 
pers; 3) in diaeteticam und therapeuticam, von den Mitteln, die Gesundheit 
zu conserviren und die Krankheit zu curiren; 4) in botanicam, die Wissen- 
schaft von der Natur, Kraft uud Wirkung der Kráuter;. 5) in chymiam. wel- 
che diejenige Kuust ist, welche vermittelst des Feuers die beste Kraft aus 
den natürlichen Dingen herauszuziehen lehret. Das Leben des Cäsars, wie 
auch unterschiedliche Chrien, Briefe uud Fabeln sind sowohl aus deutschen 
auf polnische, wie auch polnische auf deutsch übergesetzt. Allerhand auch 
Redensartem sind von den Schülern zu Papier gebracht worden. 

P. Joannes Powahl, Lehrmeister der Sprache. 


Marzec 1780. 


PLASMA AEP 


Nauka moralna, Nauka moralna w swojem właściwie wzięta znaczeniu 
nie innego nie jest, jak tyłko pewny i niezawodny sposób ugruntowania się 
w cnocie, za której pomocą każdy szczęśliwym uczynić się może. Uważając 
potrzeby dzieci i niezdolne siły ich wieku, namieniło się z jednej strony, co 
rodzice winni są czynić dla ich opatrzenia, z drugiej zaś służące im potrzeby 
rodzicielskie i odebrane od nich usługi widzieć dały, czem się im także syno- 
wie wypłacać mają według różnie zachodzących okoliczności. Ta lekcya da- 
je się codziennie zrana przez t/, godziny od 8-ej do wpół do 9-tej. Używa 
się książki: Moralua nauka na klasę |. 

Gramatyka. Wymawianie polszczyzny na przykładzie o fundamentach 
gramatyki zasadzone, gramatyki definicya, onejże podział, poznanie łatwe 


1) Szczegółowe kwestye i objaśnienia opuszcza się, z powodu że byłyby nie- 
zrozumiałe, dla braku odpowiednich rysunków, które się przy raporcie nie doeno- 
wały. « 
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obcych języków, obszerniejsza nauka o wymawianiu polszczyzny kilkokrotnem 
i dokładnem omawianiem wyszczególniały sie. Podobieństwo łaciny do polsz- 
czyzny, różnica w wymawianiu, między niemi zachodząca, znamiona służące 
spolnie jako też i szczególnie oboma tym językom, reguły dobrego wyma- 
wiania przez odczytywanie różnych kawałków polszezyzny i łaciny od sa- 
mychże uczniów pokazały się, czyniąc podział mowy na 8 części, i rozbierając 
je na 2 główne szeregi, jeden wyrazów nieodmiennych, a drugi odmiennych, 
cechy czyli charaktery ich z polskich i łacińskich przykładów ociągnione wy- 
mawiały się. Przeszło się w gramatyce do form na koniugacye polskie. Ta 
lekcya daje się od wpół do 9-ej do wpół do 11-ej. Używa się książka: Gra- 
matyka dla szkół narodowych. ') 

Wypisy do moralnej nauki. Tłomacząc zautorów klasycznych wypisy 
łacińskie na polskie, w znaczenie wyrazu każdego, w konstrukcyę szykowania 
zgody i rządu jak najjaśniejszymi sposobami wprawić uczniów starało sie etc. 
Ta lekcya daje się od wpół do 11-ej do 11-ej Używa się książka z autorów 
klasycznych. 

Historya święta. Część pierwsza historyi świętej zamyka w sobie 
uwagi: najprzód, o stworzeniu Świata, o upadku i karze Adama; powtóre, 
o potomkach Adama przed potopem. Część druga wzmiankuje najprzód o 3 
synach Noego; powtóre, o budowaniu wieży babilońskiej. Część trzecia na 
4 rozdziały podzielona: najprzód o Abrahamie patryarsze; powtóre, o [zaaku, 
po trzecie, o Józefie egipskim, po czwarte, o niewoli egipskiej rozpoczęła sie. 
Ta lekcya daje się po południu od 2-ej do wpół do 3-ej. Używa się książki: 
Rudimenta historica. *) 

Geografia, Geografia, nauka opisująca tę część świata z lądu i wody 
złożoną, na której ludzie mieszkają, ma wieloraki podział, to jest względem 
czasu na geografią dawną, średnią i teraźniejszą, względem części ziemi na 
geografię powszechną, chorografię, topografię, hydrografię, względem związku 
ziemi z niebem i ludźmi na astronomiczną i polityczną, względem rzeczy na 
naturalną, fizyczną, historyczną i kościelną ete. Skład powierzchowny okrę- 
gu ziemnowodnego, mniejszę części, składające ziemię, ich opisanie i położe- 
nie uczniom objaśniało się. Części, świat czyli ląd dawny składające, każ- 
dej znaczniejszy podział na mapie okazowane były. Ta lekcya daje się od 
wpół do 3-ej do 3-ej. Używa się książka: Geografia powszechna, 

Arytmetyka, Rozdziały o liczeniu, dodawaniu, odejmowaniu liczb jedne- 
go gatunku, nie opuszczając żadnego zadania, dokądby uczniowie w odpra- 
wieniu tych liczb wprawieni dostatecznie nie byli, w przeciągu tego półrocza 
zakończyły sie. Ta lekcya daje się 3 razy w tydzień: we wtorek, czwartek 
i sobotę przez godzinę, Używa się książka: Arytmetyka dla szkół narodo- 
wych. Popisöw w tej klasie w półroczu odprawiło się 5. 

Tomasz Nadratowsk?, profesor klasy I 4 II. 

Da die Schiiler dieser Klassę den ersten Schritt setzen sollten in dię 

deutsche Sprache, so ist ihnen im selben Anfange dieses halben Jahres ge- 


1) Onufry Kopczyński, Gramatyka dla szkół narodowych na klasę I, Warsza- 
wa, 1778 sqq.; — na klasę II, Warszawa, 1789 sqq.; —na klasę III, Warszawa, 1783, 
1784, 1787. 

2) Brunsberga, 1737. 
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wiesen eine Art, laut welcher sie könnten erlernen gut kennen Buchstaben, 
buchstabiren, lesen und schreiben. Als aber dieses gründlich ist eingepflan- 
zet worden, hat man sie geführt zu den Abänderungen und Abwandlungen, 
was ihnen zu täglichem Studio wurde angezeichnet mit den Wörtern und Ge- 
sprachen. Wenn man aber dieses in der Zeit einer Stunde verrichtet hat, so 
folget das Uebersetzen der deutschen Fabeln, welche in demselben Author 
(Gottsched genannt) stehen, dem sie obliegen. Diese Lektion wird täglich 
gegeben von 3 bis 4 Uhr nach Mittag. 


KJ SA. I: 


Moralna nauka, O powinnościach wzajemnych między uczniem i nau- 
czycielem. Winien kochać i szanować uczeń nauczycielów swoich, bo mu ta- 
kowa miłość wiele pożytków czyni w naukach, z przyczyny, że pilniej słucha 
nauczycielów i być im podobnymi w obyczajach stara się, pod ich dozorem 
zostając, w cnotach się ćwiczy, a występków pozbywa. Szanowania i przy- 
wiązania ku nauczycielom jasny dał dowód Cycerona syn w liście do Tyrona. 
Dwóch występków w naukach wystrzegać się potrzeba: najprzód, abyśmy rze- 
czy niewiadomych nie mieli za wiadome; powtóre, abyśmy czasu na rzeczy nie- 
potrzebne nie tracili. To uczącego i uczącego się przedsięwzięcie być powin- 
no, aby uczący dopomagał w naukach, uczący się zaś aby postępował, Nau- 
czyciel powinien kochać uczniów tak, jak rodzice, pomnąc na to, że na miej- 
scu jest tych, od których ma sobie powierzonych uezniów. Ta nauka daje 
się codzień przez !/, godziny pierwsze rano. Używa się książki, której ty- 
tuł: Wypisy z autorów kłasycznych, 

Historya, O monarchii asyryjskiej. Najpierwszym tej monarchii 
królem był Ninus, który z pogranicznymi wiódł wojnę i państwa swego grani- 
ce aż ku granicom Libii rozciągnął. Więcej dokazał, aniżeli inni królowie, 
ponieważ on i chwały dla narodu, i pożytku dla siebie szukał. Zwyciężał 
najprzód bliższe, a potem podbijał wschodnie państwa, zwyciężywszy króla 
Baktryanów Zoroastresa, sam wkrótee umarł. Astyaks, będąc królem Me- 
dów, wydał córkę swą za Arbacesa, w miernym stanie będącego Persa, Na- 
rodzonego wnuka swojego, który był zwany Cyrusem, dał Harpagowi do stra- 
cenia, który jego zachował, i potem, będąc uwiadomionym od Harpaga, co 
i jak się z nim stało, wojnę stoczył z dziadem swoim Astyaksem, którego zła- 
pawszy, królestwo mu odebrał i nad narodem Hirganów przełożył, Używa 
się książki; Rudimenta historica, daje sie po nauce moralnej przez 1/, godziny. 

Geografia. Księgi 2-ej o opisie Europy według pożytecznego jej po- 
działu, przeszło się do rozdziału 2-go o rzeszy niemieckiej. Używa się do 
tej nauki książki, której tytuł: Geografia powszechna czasów teraźniejszych, 
Daje się codziennie po południu przez '/, godziny. 

Arytmetyka. Przeszło się do części 3-ej; używa się książki, której ty- 
tuł: Arytmetyka dla szkół narodowych. Daje się po południu przez !/, go- 
dziny. tis 

Z autorów klasycznych. Życia Temistoklesa połowę przetłomaczono 
z Korneliusza Neposa; z Fedra bajki niektóre są przetłomaczone, stosując do 
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przepisów gramatyki. Daje się ta lekcya codziennie od 10-ej do 11-ej. Po- 
pisów w tej klasie w półroczu było 5. 
ks. Stanisław Wyszkowski, profesor klasy III. 


KIETASIS AS IN. 


Moralna nauka. Przekładanie powinności ludzkich było materyą nau- 


"ki moralnej dla uczniów tej klasy. Przełożyły się tego półrocza powinności 


następujące: najprzód, powinności względem Boga, jako to, że nietylko wie- 
rzyć powinniśmy, co Bóg objawił, ale i życie tem miarkować, co wierzymy; 
np. wierzymy, że Bóg jest sprawiedliwy: ta sprawiedliwość powinna być nam 
hamulcem od złego etc.; powtóre, powinności względem duszy, które są: wię- 
cej duszę poważać, niż ciało, o jej się zbawienie starać, wydoskonalać wolę, 
rozum i pamięć, etc.; po trzecie, powinności względem ciała i życia, które są: 
nie zabijać nawet siebie, bronić życia przeciwko napaściom, godziwie i przy- 
stojnie starać się i używać, ale bez żadnego zbytku, rzeczy do zachowania 
życia koniecznie potrzebnych, ete.; po czwarte, wpadła kwestya o pojedyn- 
kach, których niegodziwość z istoty pojedynków, ze skutków i z zakazu pra- 
wa naturalnego etc. pokazana. Ta lekcya daje się codziennie przez '/, go- 
dziny szkół rannych. Używa się do niej książki ks. Chrościkowskiego pod ty- 
tułem: Powinności każdego człowieka. 

Geografia. Pokazano na mapie Królestwa Polskiego długość, szero- 
kość, granice i podział na 8 prowincyi: Wielkopolskę ete. Prowincyi wiel- 
kopołskiej i małopolskiej pokazany podział na mniejsze cząstki, w nich po- 
kazane województwa, ziemie i powiaty, Ta lekcya daje się przez drugie !/, 
godziny szkół rannych na przemiany z historyą, 

Historya polska, Uczniowie tej klasy zaczęli historyę polską od Mie- 
czysława, za którego Polska wiarę świętą katolicką przyjęła, i przebiegli aż 
do Ludwika, węgierskiego i polskiego króla. Przebiegając życia monarchów 
polskich, mówiło się, jakie były wojny, wiele który lat panował, i o tym po- 
dobnych rzeczach pamięci godnych Ta lekcya daje się na przemiany z geo- 
grafią przez drugie */, godziny szkół rannych. Używa się do niej książki pod 
tytułem: Domowe wiadomości. 

Ex auctoribus classicis. Ex P. Ovidio Nasone explicatae sunt elegiae 
4: 1) libri 4-ti, in qua patriam, ortum et totam vitam suam describit; 2) li- 
bri 5-ti, in qua rogat amicos, ut librum 5-tum Tristium adiungant primis 4 
libris, et excusat, quod Tristia seribat; 3) eiusdem libri, in qua seribens ad 
uxorem dicit se corpore valere, sed mente languere propter incommoda exilii; 
4) in qua queritur, quod sibi non liceat cum aliis poetis Romae celebrare fe- 
stum Bacehi. Ex M. T. Cicerone explicatae sunt 3 epistolae consolatoriae: 
1) in qua Sulpicius consolatur Ciceronem ex obitufiliae; 2)in qua consolatur Ci- 
cero Julium Fadium viventem in exilio; 3) in qua Cicero consolatur Torqua- 
tum Athenis exsistentem, Item epistolae sunt 3 explicatae gratulatoriae: 
1) in qua Cicero gratulatur Curioni, quod magnam laudem consequatur; 2) in 
qua Cicero gratulatur Marcello, quod sit designatus consul; 3) in qua gratu- 
latur P, Bembus Pisano triumviratum. Explicatae sunt etiam epistolae com- 
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mendatoriae nonnullae breviores Ciceronis, et una epistola Bembi, !) recen- 
tioris auctoris. Nakoniec w tych autorach ukazany sposób robienia sensów 
krótkich, czyli peryodów, przenośnie, figury, te osobliwie, które zawisły od 
słów ułożenia. Ćwiczeń materyą było robienie peryodów, robienie dłuższych 
sensów przez peryody i niektóre figury; wykładane także były niektóre listy 
Cycerona i Bemba.  Popisów w tej klasie w półroczu odprawiło się 5. 

ks. Andrzej Rostkowski, profesor klasy IV. 


KLASA V i VI. 


Moralna nauka. Miasto tej części, która unikać złego, a dobre obie- 
rać uczy, w filozofii obyczajów zawartej, wzięta jest część ucząca rozeznawać 
sprawy dobre od złych na fundamencie i początkach prawa przyrodzonego. 
Podział takowej nauki stosowany jest do rzeczy stworzonych, na które, po- 
dług ich zdolności, rozciąga się prawo przyrodzone. Ze zaś prawo tem sa- 
mem, że jest prawem przykazującem albo zakazującem, właściwie należy do 
stworzenia, rozumem i wolą obdarzonego, żeby mógł poznawać rozkazy i one 
wykonywać albo zaniechać, przeto też w trojakiem przystosowaniu wzięte na 
rozwagę. Prawo przyrodzone, ile ma społeczeństwo z nieczułemi rzeczami 
i zwierzęty, w krótkości dotknięte, a ile własne rozumnemu stworzeniu, było 
rzeczą następujących nauk. Powiedziawszy, co przez prawo natury w po- 
wszechności rozumieć się powinno, dana jest różnicu, zachodząca między pra- 
wem spölnem (lex promiscua) a prawem rozumu (lex rationis), przywiedzione 
zostały prawa natury początkowe (leges primariae) i pośledniejsze, z pierw- 
szych wynikające (secundariae). Dlaczegoby zaś prawa natury człowiekowi 
własne nazywały się prawem rozumu, naznaczone są przyczyny. Wykładane 
też były fundamenta praw przyrodzonych, opisując prawo wieczne (lex aeter- 
na) przez następujące zapytania: co znaczy prawo wieczne? czy od niego jak 
prawa naturalne, tak ludzkie pochodzą, i jakim sposobem? dowodząc potem, 
że niektóre człowieka sprawy są z natury dobre, a niektóre złe, skąd prawo 
natury gruntowne (lex fundamentalis), w którem nietyłko początkowe, ale 
i pośledniejsze prawa się zamykają, odkryte zostało, i nie inne jest, jak tylko 
„strzeż się złego, a czyń dobre*. Powiedzialo się naostatek, jak światła ro- 
zumu zażywać mamy w poznawaniu i przepisaniu praw natury, gdzie niedo- 
stateczność rozumu ludzkiego jest wytknięta i potrzeba boskiej rewelaeyi czy- 
li objawienia dowiedziona. Ta nauka daje się przez !|, godziny zrana na 
fundamentach etycznych Antonii Genuensis i prawie natury Chróścikowskiego. 
To zaś wszystko, co się wprzód obszerniej mówiło, w krótkości podano jest 
na piśmie. 

Logica. In dupli parte logicae artificialis philosophicum in morem re- 
dactae sequentia capita continebantur, nimirum in 1-ma de simplici perceptio- 
ne seu idea, diversitate idearum, spectata origine et natura relative ad men- 


1) Piotr, Epistolarum Leonis X. P. M. nomine seriptarum libri XVI Basileae 
he i Epistolarum familiarium libri VI, Coloniae, 1582; Wenecya, 1720 (dzlel tom 
-ty). 
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tem nostram atque adeo ad obiecta, quae representant, de vocabulis, quae 
idearum signa sunt, et ipsarum idearum veritate. De natura iudicii ex propo- 
sitionibus, vario propositionum sensu, necnon iis, quae ad iudiciorum proposi- 
tionumque veritatem requirantur ac praesertim propositionum ad se invicem 
comparatarum. De ratiociniorum veritate, argumentationum natura, simul. 
que tam ratiociniorum quam argumentationum veritate, In 2-a de veritate 
eiusque cognitione et eriteriis generatim, sensu intimo, communi, auctoritate, 
probabilitate, invenienda veritate, demonstratione et methodo. Ta część da- 
wana była przez 1%, godziny, stosując się do logiki Burghausera ') i Iwan- 
czyca 2) w tłomaczeniu i dyktowaniu. 

Metaphysica. Ontologia priore parte institutionum metaphysicarum 
utpote scientia entis in genere pertractari solita, cepta est a possibilis impossi- 
bilisque notione, naturalis siquidem poscebat ordo, ut expositio harum no- 
tionum praecedat notionem entis, Dictum itaque est: 1) praeter omnipoten- 
tiam Dei tanquam externam rerum possibilitatem datur earuudem possibilitas 
etiam interna; 2) possibilitas rerum interna consistit in concordia essentialium 
attributorum. Atque additis nonnullis animadversationibus circa possibilia, 
ventum est ad tertiam conclusionem de ente, quod univoce convenit Deo et 
ereaturis, Explanandoque, quid esset essentia et exsistentia rerum, enata con- 
elusio quarta: ab essentia actuali reapse non distinguitur exsistentia, sed sola 
nostra cogitatione. Immo exsistentia creaturarum nec a pure possibili earun- 
dem essentia distinguitur quo ad rem, distinguitur tamen quo ad statum. 
Additum praeterea, quod ens generatim sumptum dividatur in substantiam et 
accidens, in ens a se et ens ab aliis, in necessarium et contingens, in mutabile 
et immutabile, in simplex et compositum Denique de entis unitate, ordine, 
perfectione et bonitate seorsivis capitibus et paragraphis res isthaec pertra- 
ctata. Ta także część filozofii, równie jak i pierwsza, dawała się przez 1'/, 
godziny, nie odstępując od Makona i Jaślińskiego; ?) znajduje sie na piśmie. 

Rolnictwo. Z towarzystw mniejszych wzięte są materye rolnicze o ga- 
tunkach ziemi, podziałach gruntu, sposobach polepszenia onych, zasiewie po- 
trzebniejszego zboża etc. Teiinne zawarte w księdze Krystyana, przez 
ważność przyczyn rozstrząsane były, czy te rzeczy, które się w druku znaj- 
dują, mogą być w naszym kraju pożytecznie użyte i zachowane. Na miejsce 
tej lekcyi, przez godzinę poobiednią dawanej, ponieważ się już zakończyła, 
nastąpiła geografia astronomiczna, przestając na zbiorze Henryka Niderndorf- 
fa 4) i opata Wyrwieza. Popisów w tej klasie w półroczu odprawiło się 5. 

ks. Wincenty Zórawski, profesor klasy Vi VI. 


KLA S.4 VE 


Moralna nauka. Poznanie i wiadomość Boga jest rzeczą najpierwszą, 
gdyż od niej zawisła świątobliwość życią chrześcijańskiego, i bez niej być nie 


1) Burkhauser Mikołaj, Institutiones logicae, Würzburg, 1772. 

2, Ivancsise, Institutiones metaphysicae. Tyrnaviae, 1763; Kalisz, 1769. 
3) Nie znam tego autora. 

4) Generalis geographia cosmica. Würzburg, 1772. 


Kom, Eduk. z. 4 3 
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może porządne życie obywatelskie. Poznaje Boga najlepiej, kto wierzy w Bo- 
ga i Bogu, nie wchodząc w przepaści tajemnie wiary naszej, do których po- 
jęcia rozum ludzki jest niedostateczny; a jako z dzieł stworzonych, że jest 
Stwórca, dochodzić, tak wierząc Bogu oszukani być nie możem. Znając Bo- 
ga, powinniśmy znać i bliźniego, a w zachowanin się z nim wielkiej używać 
baczności, bo mało znajduje się takich, którzy tak są złymi, jak by być mo- 
gli, i dobrzy rzadko są tak dobrymi, jakby być powinni. I tych częstokroć 
od popełnienia w najwyższym stopniu zbrodni wstrzymuje tajemna obrzydli- 
wość, którą rodzi występek w sercu i umyśle najzłośliwszych ludzi. Dobrzy 
ustają w cnocie dla niedostatecznej odwagi zwyciężenia i przekonania wszel- 
kich przeszkód. Chcąc zatem (jak każdy chcieć powinien) być cnotliwym 
mężem i dobrym obywatelem. trzeba umieć rozeznać dobrych i złych, trzeba 
wiedzieć stopnie złości i dobroci etc. Ta nauka codzień pierwszej */, godzi- 
ny. Używa się do niej książki Linowskiego. 

Geografia. O Ameryce północnej i południowej, i jej znaczniejszych 
częściach etc. Ta się daje we wtorki i czwartki przez godzinę. 

Ex praeceptis eloquentiae. n his tradendis adhibetur rhetorica expla- 
nata Cypriani Soarii, Cicero de oratore etc. Quotidie cum adductione et ex- 
planatione variorum exemplorum. 


Ex orationibus Ciceronis. Oratio pro Milone cum memoriae excolen- 
dae, tum praeceptorum declarandorum causa assumpta est, In qua contendit 
Cicero, iure et cum laude a Milone occisum esse Clodium, quia Clodius fuit 
insidiatus Miloni, quia fuit sceleratus vir et pernitiosus civis reipublicae, De- 
monstrantur figurae et fragmentum aliquod memoriae mandandum assignatur, 


Ex Julii Caesaris commentariis explicatus est liber 1-musde Bello Civili, 
qui continet in se causas illius et res postea praecipuas, ut quaeque gestae 
erant, Ultima media hora explicatur singulis feriis 2-da, 4-ta et 6-ta. Po- 
pisów w tej klasie w półroczu odprawiło sie 5. 

ks. Antoni Szadziewski, profesor klasy VII. 


Algebra. Algebra est scientia, quae numerorum loco litteras alphabeti 
adhibens methodum tradit resolvendi problemmata circa quantitatem. Quan- 
titas autem dicitur omne id, quod augeri vel minui possit, ut numerus, linea, 
superficies, corpus. Exposita quantitatum integrarum positivarum et nega- 
tivarum, monomiarum et polynomiarum, homogenearum et heterogenearum 
notione, calculi leges, quae sequuntur, explanabantur: additio, subtractio, mul- 
tiplicatio, divisio. Exposita quantitatum fractarum, homogenearum et hete- 
rogenearum, genuinarum et spuriarum notione, explanatisque regulis reductio- 
nis ad communem denominatorem, ad terminos minores, ad proprias ex im- 
propriis traditis legibus earum calculi, quae partim supradictas integrarum 
partim vulgarium numerorum imitantium, de natura et genesi potentiarum ser- 
mo fuit, ubi explanata notione et proprietatibus quadratorum et cuborum, le- 


ge extractionis radicum ex utraque dictarum potentia tam litteris expressa, 
quam numeris designata, explicabantur. 


Geometria, l-ma geometriae pars. Geometria est scientia submini- 
strans methodum dimentiendi longitudines seu lineas, plana seu superficies 
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et solida; unde in 3 quoque solet dividi partes: longimetriam, planimetriam 
et solidometriam 1). 
ks. Wiktor Poniatowski, prof. math., AALL. et Phil, doctor. 

Z języka niemieckiego. In den übrigen Klassen ausser den Fabeln, 
Sittenlehren und Briefe, welche in demselben Author Gotsched stehen, sind 
dabei unterschiedliche Materien wieder tibergesetzt worden, noch zu taglichem 
Studio aufgezeichnet, wie auch unterschiedliche Redensarten und Chrien sind 
von den Lehrjiingern zu Papier gebracht worden, als: 

Sätze durch voranderte Casus ausgeführet: 1) Ein jeder Sohn soll seine 
Eltern lieben. 2) Die freien Künste sind einem Menschen nützlich. 3) Ein 
gelehrer Mann erlanget grosse Ehre. 

Sätze der Chrien: 1) Dass ein Mensch dem andern nützlich sein und 
dienen müsse, kann Niemand unbekannt sein, obgleich wenige gefunden wer- 
den, welche ihrer Pflicht eine Gnüge thun, 2) Obgleich alle Tugenden herr- 
lich und zu lieben sind, so weiss ich doch nicht, ob eine unter denselben herr- 
licher und mehr zu lieben sei, als die Dankbarkeit. 

P. Joannes Powahl, Lehrmeister der Sprache. 


Lipiec 1780. 


Z KLASY ID i II. 


Nauka moralna. Moralna nauka na klasę II w przeszłem półroczu roz- 
poczęta, w przeciągu półrocza tego dokończyła sie. Czyniąc powtórzenie mo- 
ralnej nauki na klasę I, najprzód słownie, co za czem idzie i jak się jedno na 
drugiem wspiera, od uczniów podobnegoż wyciągając powtórzenia, przekłada- 
ło się, po takowem zaś ćwiczeniu przystąpiło się do drugiego sposobu przez 
zadawanie na piśmie krótkich pytań, na wzór w książce elementarnej poło- 
żonych, nad któremi uczniowie, zastanawiając się w domu, sami odpowiedzi 
odpisywali. Ta nauka daje się od 8-ej do wpół do 9-ej zrana. Używa się 
książki: Moralna nauka na klasę I i II. 

Gramatyka. W przeciągu półrocza tego, nauczając uczniów koniugacyi 
poznawania polskich i łacińskich, dało się im poznać, jakie między sobą ma- 
ją porównanie. A gdy już pamięcią dobrze objęli każdą w szczególności for- 
mę, naznaczalo się do przepisywania w domu odmienianie słów najprzód tym- 
że formom we wszystkiem podobnych, a potem nieco odmiennych. To zakoń- 
czywszy, tłomaczeniem polszczyzny na łacinę oraz łaciny na polszczyznę 
z uważaniem konstrukcyi, szykowania, zgody i rządu uczniowie zabawiali się. 


1) Szczegółowy program wykładu opuszcza się z powodu braku tablic z fi" 
gurami geometrycznemi, bez których opis byłby niezrozumiały. 


= n 


A dla lepszego wrażenia w pamięć fundamentów gramatyki, przy końcu pół- 
rocza całą jej osnowę i związek powtórzyli. Ta lekcya daje sie od wpół do 
9-ej do 11 ej. Używa się książki: Gramatyka dla szkół narodowych na 
klasę I. 

u Historya święta. Rozpoczęta w półroczu przeszlem część 3-cia historyi 
św. w teraźniejszem półroczu dokończyła się, gdzie wzmiankowało się naj- 
przód, co Abrahamowi patryarsze przed narodzeniem i po narodzeniu Izaaka 
przytrafiło sie; w 2 gim rozdziale uważało się o dwóch patryarchach, Izaaku 
i Jakóbie: w 3-cim dało się uczniom poznać odmienne Józefa szczęście, niewo- 
la egipska i godności, jemu potem ofiarowane; naostatek widzieć się dało 
obchodzenie się z ludem izraelskim panującego faraona i Mojżesza do niego 
poselstwo. Ta lekcya daje się od wpół do 11-ej do 11-ej. Używa się książ- 
ki: Rudimenta historica. 

Goografia. Mówiąc o Nowym Lądzie, czyli czwartej części świata 
Ameryce, jej podział i znaczniejsze części onę składające na mapie powsze- 
chnej pokazawszy, rozdziały następujące: 1) o wodach , oceanie, morzach, 
wybrzeżach, rzekach i jeziorach tak dawnego, jako i nowego lądu; 2) o bar- 
wie, postaci, językach, każdemu narodowi właściwych, zakończyły się. Ta 
lekcya daje się od 2-ej do wpół do 3-ej po południu. Używa się książki: 
Geografia czasów teraźniejszych ks, Wyrwicza, 

Arytmetyka. Dodawaniem, odejmowaniem, mnożeniem, dzieleniem liczb 
różnego gatunku oraz powtórzeniem rozdziałów wyższych uezniowie klasy tej 
zabawni byli. Daje się ta nauka we czwartki i wtorki przez godzinę. Uży- 
wa się książki: Arytmetyka dla szkół narodowych. 

Wypisy do nauki moralnej. W przeciągu czasu tego bajki z Fedra 
z księgi 1-ej, wypisy do historyi naturalnej o bydle domowem, z uważaniem 
konstrukcyi, szykowania, zgody, rządu tłomaczone były. Ta lekcya daje się 
od wpół do 3-ej do 3-ej po południu. Popisów w tej klasie odprawilo się 
w półroczu 5, 

Tomasz Nadratowski, profesor klas 1 i II. 

Im übrig gebliebenen halben Jahre bestrebte man sich, das Studium 
memoriae weitläuftiger zu machen, sowohl der Abänderungen und Abwandlun- 
gen, als auch der Gesprächen und Wörtern, womit man die Schüler zu grös- 
serer Gewohnheit der Aussprache hat geführt und zugleich gegründet in der 
Sprache durch's Uebersetzen der Gesprächen von Wort zu Wort, oder mit 
andern unterschiedlichen Beispielen. Nachdem sie aber die Gespräche, Abän- 
derungen und Abwandlungen zum Ende gebracht hatten, alsdann hat man die- 
selbe wiederholen, oder laut diesen fremde abändern und abwandeln lassen. 
Da aber noch einige Zeit der Stunde übrig geblieben war, so erinnerten sich 
die Schüler die Fabeln, oder setzten über die Sittenlehren. Diess damit mau 
besser einpropfen könnte in die junge Gedächtnisse, so wurde ihnen dasjenige 
mitgegeben in die Herberge, was sie übergesetzt hatten für die Schulübuu- 
gen, oder auch fremde gedictirt polnisch mit den Bedeutungen, welche sie 
deutsch bringen schuldig waren, womit man sie auch zu öfterem Gebrauche 
im Schreiben brachte. Diese Lection wird gegeben täglich von 3 bis 4 Uhr 
Nachmittag, 


Andreas Zatryb, Lehrmeister dieser Stunde. 
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KLASA U 


Moralna nauka. O powinnościach wzajemnych między uczniem i nau- 
czycielem. Nauczyciel w powierzonym sobie uczniu niech wyrozumie dowcip 
i skłonności, aby wiedział, jak ma postępować z uczącym się. Rozrywki mło- 
dzieniaszkom są potrzebne, bo po nich więcej sił mają i bystrzejszy dowcip 
do nauki, podczas których rozrywek powinni młodzieniaszkowie pamiętać na 
wstyd, bez którego nic dobrego być nie może, do czego pomocną rzeczą bę- 
dzie, jeśli starsi podczas tych rozrywek znajdować się zechcą. 

O powinnościach wzajemnych między sługą i panem. Słudzy dobrzy, 
którzy pana łaskawego mieli za pana, gotowi są niebezpieczeństwo, na niego 
spadające, na siebie samych obrócić, Sługom rozkazywać pomiarkowanie 
pochwała jest, i na to zawsze pamiętać, aby nietyle im rozkazywać, ile oni 
znieść mogą, lecz ile dozwala sprawiedliwość.  Tejze natury jest sługa, co 
ipan. Tak z niższym postępuj, jakbyś żądał, aby z tobą starsi postępowali, 
Ta nauka daje się codzień przez !|, godziny rano, Używa się książki, której 
tytuł: Wypisy z autorów klasycznych. 

Historya. O monarchii Persów. Na początku panowania Cyrus Syba- 
ra nad Persami przełożył i siostrę swoją za małżonkę oddał. Miasta, które 
pobór płaciły Medom, od Cyra odłączyły się, co przymusiło go do wielkiej 
wojny. Pomagającego Krezusa Babilończykom zwyciężył, którego życiem 
darował i miasto mu imieniem Barce oddał. Powtórnie Cyrus Lidyjczyków 
zwyciężywszy, przykazał im, aby się tylko bawili szynkiem i kuglarstwem. 
Podbiwszy Cyrus Azye, Scytom wojnę wypowiedział, gdzie przez zdradę 
uczynioną syna jedynaka królowej Tomiry i z wojskiem zabił, lecz potem 
wkrótce podobnąż zdradą z 200000 wojska sam Cyrus zabity. Głowę jego 
królowa w skórę, krwią ludzką napełnioną, wrzucić kazała. Używa się ksią- 
żki: Rudimenta historica nazwanej. Daje się po moralnej nauce przez !/, 
godziny. 

Geografia. Księgi 2-ej o opisie Europy według pożytecznego jej po- 
działu przeszło się do rozdziału 3-go o państwie tureckiem. Używa sie do 
tej nauki książki, której tytuł: Geografia powszechna czasów teraźniejszych. 
Daje się codziennie po południu przez !/, godziny. 

Arytmetyka. Przeszło się do rozdziału 3-go części 3-ej. Używa się 
książki, której tytuł: Arytmetyka dla szkół narodowych. Daje się po połu- 
dniu przez 1/ godziny. 3 

Z autorów klasycznych. Życia Temistoklesa, Arystydesa i Cymona są 
przetłomaczone. Fedra bajki i listy niektóre Cycerona są wytłomaczone, 
stosując do preceptów gramatyki, Ta lekcya daje się codziennie od 10.ej 
do ll-ej. Popisów w tej klasie było w półroczu 5. 

ks. Stan. Wyszkowski, profesor klasy ITI. 


KEA SA, IV. 


Nauka moralna, Przeszłego półrocza ukazały siężpowinności człowieka 
względem Boga i religii, względem duszy, względem ciała; a tu wypadła kwe- 
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stya o pojedynkach, których niegodziwość ukazana. Postępując dalej w na- 
uce moralnej, tego półrocza mówiło się o tych powinnościach: 1) o powinno- 
ściach względem ojczyzny, które są: miłość ku ojczyznie, zasadzająca się na 
staraniu się podług stanu i możności o dobro ojczyzny i pożytek, chowanie 
praw i przestrzeganie sprawiedliwości, pracowanie podług stanu ete.; 2) o po- 
winnościach osób wchodzących do sądów, które są: umiejętność prawa, pilna 
uwaga w wyrozumieniu sprawy obydwu stron, nie tracić czasów, sgdom wy- 
znaczonych, nie mieć względu, nie brać korrupcyi, dawać rady dobre etc; 3) 
mówiono, co panowie powinni względem sług i względem poddanych, i wzaje- 
mnie, co słudzy i poddani względem panów powinni: 4? mówiono, co powi- 
nien człowiek względem społeczności ludzkiej w powszechności, co powinien 
względem przyjaciół, jakich przyjaciół mamy sobie obierać, co względem nie- 
przyjaciół, bez których i najlepszy człowiek czasem być nie może, etc. Te 
powinności przekładając, ukazywało się sposoby do ich zachowania, przyczy- 
ny i pobudki etc. Ta lekcya daje się codziennie przez pierwsze */, godziny 
szkół rannych; nie dyktuje się. Używa się do niej najwięcej Etyki ks, Chró- 
ścikowskiego, 

Geografia, Na mapie pokazywano uczniom tej klasy granice, długość 
i szerokość Polski, podział na 3 prowincye, tych prowincyi podział pokazany 
na mniejsze części, wyliczone województwa, ziemie z podziałem szczególnym 
na powiaty, z ukazaniem miast stołecznych i wyliczenien herbów. Ukazaw- 
szy Polskę, pokazywano dalej Azyi granice, szerokość, długość i podział na 
państwa znaczniejsze. Ta lekcya dawała się na przemiany z historyą przez 
drugie */, godziny szkół rannych, Używało się do niej książki pod tytułem: 
Geografia powszechna. 

Historya narodowa.  Historye polską ta klasa zaczęła od przyjęcia 
wiary św. katolickiej w Polsce, to jest za Mieczysława, i przebiegła do Zyg- 
munta Ill Przebiegajge życia monarchów polskich, mówiło się, jakie były 
wojny, wiele który panował lat, co się znaczniejszego stało, i o tym podo- 
bnych rzeczach pamięci godnych. Ta lekcya dawała sie przez drugie !/, go- 
dziny szkół rannych na przemiany z geografią. Używało się do niej książki 
pod tytułem: Domowe wiadomości, 

Ex auctoribus cłassicis. Ex M. T. Cicerone et ex Petro Bembo expli- 
catae sunt epistolae varii generis, scilicet commendatitiae, consolatoriae, sua- 
soriae, nuntiatoriae, petitoriae, gratulatoriae etc. Ex P. Ovidio Nasone ex- 
plicatae sunt elegiae 7: 1-ma libri 4-ti Tristium, in qua patriam et vitam suam 
perseribit poeta; reliquae elegiae explicatae sunt ex libro 5-to Tristium eo 
ordine, quo in auctore leguntur. 

De praeceptis. W tych autorach i inszych kawałkach, osobliwie z Cy- 
cerona wziętych, ukazane przepisy retoryczne, jako to: przenośnie czyli tro- 
py, figury, źródła krasomówskie, z których się biorą dowody ete. Mówiono 
o peryodach, amplifikacyach, i sposób robienia ukazowano etc. 

Ćwiczenia. Zabawką ćwiczeń w stylu krasomówskim początkowym by- 
ły dla uczniów tej klasy: 1) sensa okrągłe czyli peryody w wyznaczonych ma- 
teryach różnemi układanych sposobami tak po polsku, jak i po łacinie; 2) sen- 
sa dłuższe ułożone przez peryody; 3) sensa dłuższe ułożone przez niektóre fi- 
gury; 4) wykładanie niektórych listów Cycerona, Bemba i Pliniusza polskim 
stylem; 5) robienie własnych listów proszących, radzących, cieszących etc. 
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po polsku, z odpowiedziami na też listy: a niektóre robili po łacinie; 6) am- 
plifikacya sposobem chryi robiona, wytłomaczona po polsku, i 2-ga, którą 
sami robili. Popisów w tej klasie odprawiło się w półroczu 5. 

ks. Andrzej Rostkowski, profesor klasy IV. 


ELASA WMI 


Nauka moralna, Oddzielone powinności człowieka, w tej 2-ej części 
nauki moralnej, ktore sam zdrowy rozum z prawideł i początków prawa na- 
turalnego odkrywa, od powinności, których samo przyrodzone światło wyzna- 
czyć nie potrafi, okazały potrzebę rewelacyi, jako tej. która nasze obowiązki 
zupełnie określiła i sprawy nasze w szczególności opisała. Ona bowiem naj- 
dokładniej nas naucza, co Bogu, co ojczyźnie, co królowi, co magistratom, co 
rodzicom, co dzieciom, co przyjaciołom, co starszym, co innym ludziom spra- 
wiedliwie od każdego należy, A że od samego Boga pochodzi, przeto też 
pewniejszem jest naszych obyczajów prawidłem i najzdolniejszą do zniesienia 
wszelkich błędów i sprzeczek, którym rozum ludzki swoim siłom zostawiony 
w przepisaniu życia obowiązków zwykł podpadaé. Z roztrząsania zaś nauki 
deistów, przypuszczającej rzeczy wszystkich materyalność, duszy ludzkiej 
śmiertelność, spraw wszelkich obojętność, znoszącej Opatrzność, wszelkiej 
mocy i władzy od Boga pochodzenie, jedność religii i całą rewelacye obala- 
jącej, jawnie się widzieć dało, iż takowe zdania społeczeństwu ludzkiemu 
i dobru publicznemu są szkodliwe, Używały się do tej lekcyi, przez !/, go- 
dziny dawanej, księgi Antonii Genuensis !) i Chróścikowskiego. 

Metaphysica. Posteriori parte metaphysices praemissis diversarum cau- 
sarum diversis notionibus earundem. Hac vi ac potentia egimus contra car- 
thesianos diximusque non solum actus voluntatis a nobis et aliis spiritibus ve- 
re ac proprie ethici (quod alioquin indubitatum est, alias enim omnis nostra 
libertas et videlicet ideo ad merendum peccandumve libertas sufferretur), sed 
etiam causas creatas universim vere ae proprie agere. Simplieiter vero re- 
pugnare ostendimus. ut causa immediata agat in subiectum a se distans, si- 
mulque causis secundis virtutem creandi et eductionis novae entitatis utpote 
nihilo a prima distinctae competere posse negavimus. Reliqua causarum ge- 
nera breviter perpensa atque percursa fuere, Ventum est ad cosmologiam, 
quae contemplabatur naturam, originem, ordinem, perfectionem mundi, quod 
eius originem attinet, posthabitis veteribus opinionibus evincere conabamur 
mundum esse ex nihilo productum et videlicet ideo non esse aeternum et coe- 
pisse cum tempore. Omnia item mundi huius essentia iure ordinata atque 
mundum hunc in genere suo esse opus perfectum indubitatum relinqui curavi- 
mus. Additum praeterea de fato tum generatim, quod est omnium mundi eau- 
sarum et effectuum connexio, tum speciatim de muhamedano, Democritico, 
Stoicorum, astrologico, Spinosae etc. In psychologia autem, convulsis mate- 
rialistarum erroribus, sequentes theses tuebamur: 1) datum in nobis princi- 


1) Elementorum artis logieo-eritieae libri V. Warszawa, 1771. 
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pium intellectionum ac volitionum nostrarum; 2) meus nostra est Substantia 
quavis corporea excellentior, immaterialis adeo ac spiritualis; 3) anima hu- 
mana non quidem simpliciter et essentia, verum summa Dei voluntate ac na- 
tura est immortalis, In theologia denique naturali, comprobata exsistentia Dei 
argumentis metaphysicis, physicis et moralibus diximus: Deum esse unum infi- 
nite perfectum, immutabilem, aeternum, omnipotentem, providum, Huic le- 
etioni necnon repetitioni impendebantur duae horae, una cum adiectis addita- 
mentis ex Makone et Burkhausero explicari solitis. 

Geografia astronomiczna. O sferze świata misternej i przyrodzonej, 
składach jej od Ptolomeusza i Kopernika wymyślonych, osi, cyrkułach wiek- 
szych i mniejszych, z jej własnościami i horyzontu podziałami, tudzież gwiaz- 
dach i onych biegu; planetach i ich odległości, jako też o odmianach w 4 
roku częściach, różnych aspektach księżyca, przystosowaniu sfery świata do 
kuli albo globu ziemskiego, i inne materye, w księdze 6-ej Wyrwicza opata 
zawarte, były rzeczą tej lekcyi, przez !/; godziny dawanej. 

Rolnictwo. Powiedziawszy o poznawaniu, wyrobieniu czyli uprawie 
roli i zasiewie zboża, uważane były dalsze przepisy w informacyi praktycznej 
względem gospodarstwa od Jana Krystyana zostawione, jako to: o żniwie 
zbożu i inszych urodzajów, oraz o ichże zachowaniu w stodołach i spichle- 
rzach, o zbieraniu z pól oziminy i jarego zboża, o wymłóceniu i opatrzeniu 
onegoż, o pilnowaniu i polepszeniu łąk, przysposobieniu siana, trawy, pastwi- 
ska, o zasiewie kuchennych zielenin i różnych krzewów, o pożytkach chowa- 
nia bydła, budowie, tudzież rozmaitych potrzebnych i użytecznych własno- 
ściach, z których tak wiejski, jak miejski gospodarz pożytkować może. Tako- 
we materye przez ważność przyczyn roztrząsane poznać dały, czy te sposoby, 
które się od wzmiankowanego autora podają, mogą być pożytecznie w kraju 
naszym użyte i zachowane. Popisöw w tej klasie odprawiło stę w półroczu 5. 

ks. Wincenty Zorawski, profesor klasy V à VI. 


KLASA VII 


Nauka moralna. Jako człowiek, każdy jest w ustawicznej jakiejś czyn- 
ności, tak w tem, co jego stanowi i kondycyi jest przyzwoitego, życie swe 
trawić powinien, bo inaczej ani monarsze swemu wiernym, ani ojczyznie po- 
żytecznym być nie może. A że wieloraki jest koniec i cel zabaw człowieka 
względem wiadomości, stanowi, w którym zostawać będzie, przyzwoitych — 
te wiadomości trojako uważane być mogą: ile potrzebne, ile pożyteczne, ile 
zbyteczne. Gdy zaś wiadomości potrzebnych 2 są rodzaje: jedne, tyczące się 
zbawienia, drugie stanu, dwa także wiadomości użytecznych, z których pierw- 
szy należy do dobra osobistego, drugi do dobra publicznego, tak w ich naby- 
waniu zachować się trzeba: najprzód, iżby inne wiadomościom, do zbawienia 
potrzebnym, pierwszeństwa nie brały, iżby powtóre dobro publiczne zawsze 
w najlepszem baczeniu było, Co do wiadomości zbytecznych, te w sobie dwa 
zawierają stopnie: pierwszy zawiera wiadomości obojętne, drugi szkodliwe, 
pierwszych zatem pomiernie i rozsądnie czasem używać można, od szkodli- 
wych koniecznie stronić należy. Ta lekcya daje się w poniedziałki, środy 
i piątki pierwszej */, godziny. : 
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Geografía. O Ameryce skończywszy, o krajach polarnych tak półno- 
cnych, jak południowych dawana była we wtorki i czwartki nauka. 

In Julii Caesarıs Commentariis de bello eivili explieatus est liber 1-mus 
et 2-dus każdego dnia ostatniej *, godziny, 

Ex praeceptis eloquentiae. Expositis praeceptis, indicatis locis tam 
intrinsecis, quam extrinsecis, recensitis figuris illarumque exemplis, potissimum 
ex Cicerone adductis, actum est de triplici causarum genere: tum ac inventio- 
ne, dispositione et ełocutione, postremo de singulis uniuscuiusque orationis 
partibus: exordio, propositione, confirmatione et peroratione. 

Ex orationibus Ciceronis. Oratio, in qua contendit Cicero, iure et 
cum laude a Milone occisum esse Clodium, nam Clodius insidias struxit Milo- 
ni, nam Clodius sceleratus homo et perniciosus reipublicae civis erat. Po- 
pisów w tej klasie odprawilo się w półroczu 5. 

ks. Antoni Szadziewski, profesor klasy VII. 

Ex algebra. De rationibus, proportionibus et aequationibus, sive ana- 
lysi cum resolutione problematum. 

Ex geometria. Expositis definitionibus ac proprietatibus linearum 
perpendieularium, parallelarum, circuli, angulorum et triangulorum, de qui- 
bus in ante translatis diximus, sequentium ex 1-ma geometriae parte theore- 
matum continuabatur explanatio. His pertractatis explicabantur et praxi 
comprobabantur methodi dimetiendarum distantiarum, altitudinum ac libella- 
tionis peragendae: denique exponebantur regulae inveniendarum arearum pa- 
rallelogrammi, trianguli, polygoni regularis, irregularis, circuli, et perficien- 
dae areae cuiusque ichnografiae. 

Ex trigonometria plana, Expositis regulis explicabantur theoremata 
et ex his deducta resolvendorum triangulorum pertractabatur methodus. 

Victor Poniatowski, art. lib. et phil. doctor, prof. matheseos. 

Jezyk niemiecki. Damit die Lehrjünger den übrigen Klassen könnten 
einen glücklichen Fortgang in der Sprache gewinnen, ausser Fabeln, Sittenleh- 
ren und Briefe, die in dem Author Gotsched genaunt stehen, sind ihnen un- 
terschiedliche Materien weder übergesetzt worden, noch zu täglichem Studio 
aufgezeichnet, als Sätze durch veränderte Casus ausgeführte und das Leben 
des Cäsars. Anbei haben sie auch unterschiedliche Redensarten zu Papier ge- 
bracht. 


P. Joannes Powahl, Lehrmeister der Sprache. 


Marzec 1781. 


KLASA I i II. 


Nauka moralna. Naukę moralną porządnie stopniami wykładając, a do 
pojętności coraz bardziej otwierającego się rozumu młodzi stosując, ogólne 
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uwagi i reguły, których ona po większej części jest składem, z rzeczy szeze- 
gólnych a pod zmysły podpadających uczniów wyciągając, jak najdoskonalej 
wolę ich przekonać, sumienie zobowiązać starano sie ete. Daje się od 8-ej 
do wpół do 9-ej. Używa się książka: Moralna nauka, na I i Il klasę wydana. 

Wypisy do moralnej nauki, Klasyezuych autorów tłomacząc na polskie, 
ukazywano moe i obfitość obojga języków, wytknięto zgadzanie się lub różni- 
ce w ich składach. Nakoniec, czyniąc wprzód z uczniami w szkole przekla- 
dania, osobne w domu czytanie i tłomaczenie nazuaezano. Daje się od wpół 
do 9-ej do 9-ej, Używa się książka: Wypisy z autorów klasycznych, na I 
jill klasę wydane, 

Gramatyka. Dla lepszego uważenia związku gramatyki 1-ej z 2-gą, 
rozdziały gramatyki 1-ej, o rozebraniu mowy na 8 części, o nieodmieunych 
częściach mowy, toż o imieniu, zaimku, słowie, imiesłowie i różnych im od 
gramatyków danych nazwiskach powtórzyły się 7 gramatyki zaś wyższej 
przeszło się do rozdziału o czasowaniu polskiem. W tymże czasie prawidła 
pisowni polskiej i łacińskiej w przykładach obydwu języków ukazywane były. 
Daje się zrana od 9-ej do 10-ej, a po południu od 2-ej do 3-ej. Używa sie 
książka: Gramatyka, na I i II klasę wydana, 

Bajki Fedra. Na ojczysty język z łacińskich bajek Fedra tłomaczono 
4, z których każda do moralności ludzkiej przystosowana uczniom widzieć 
się dała; aby zaś lepiej gruntowali się w poznawaniu obojga języków. reguły 
gramatyki wyższej i niższej omawiane były. Daje się od 10-ej do wpół do 
1l-ej. Używa się książka: Wypisy z autorów klasycznych, na klasę Il wy- 
dane. 

Arytmetyka. Rozdziały rachowania, dodawania, odejmowania, mnoże- 
nia i dzielenia liczb pojedyńczych w wielokrotnych przykładach dokończyły 
się. Daje się od wpół do ll-ej do 11-ej. Używa się książka: Arytmetyka 
dla szkół narodowych wydana. 

Historya święta. W przeciągu półrocza tego historya święta dawana 
była od stworzenia świata do sędziów izraelskich, Daje się we wtorki 
i czwartki od 8-ej do 9.ej. Używa się książka: Rudimenta historica. 

Geografia, Księgi 1-ej rozbierając rozdziały o składzie powierzchow- 
nym okręgu ziemnowodnego, jeden o dawnym i nowym lądzie, drugi nako- 
niec o wodach, oceanie, morzach, wybrzeżach, rzekach, jeziorach tak dawne- 
go, jak nowego lądu, trzeci na mapie powszechnej, ile być mogło, dać 
uczniom do poznania starano się. Daje się od 9-ej do 10-ej. Używa się 
książka: Geografia powszechna ks. Wyrwicza, 

Historya naturalna. Mówiąc o bydle domowem, najprzód wytknęło 
się, coby w nabywaniu wołów, krów i koni zważać, a potem w ich chowaniu 
zachować należało, toż pożytki owiec, które ludziom przynoszą, przekładając. 
jakieby do żywienia onych miejsca zdatne być mogły, mówiło się, Daje sie 
od 10-ej do 11-ej we wtorki i czwartki, Używa się książka: Wypisy z auto- 
rów klasycznych wydane na I klasę. 

Tomasz Nadartowski, profesor I i IT klasy. 

Von 3 zum 4 Uhr. In der I und anderen Schule zeigete mau den 
Schulern, wie sie die deutschen Buchstaben aussprechen sollen, die Abwand- 
lungen abwandeln, Abanderungen abändern. Die Regeln, wie man schrei- 
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ben und reden soll, sind ausgeleget und mit Beispielen erkläret. Zudem sind 
auch etliche Fabeln gedolmetschet. 


Josephus Helming. 


I LUASUECUNE 


Nauka moraína, W przystojnem obcowaniu i pozyciu jednego z drugim 
o to się starać należy, abyśmy się podobali tym, z którymi żyjemy; za przyro- 
dzeniem idźmy; a przeto cokolwiek oko, ucho być złego osądzi, tego unikać 
należy. Ta jest najbliższa droga do sławy, jako mawiał Sokrates; jeśliby kto 
to uczynił, iż za jakiego chciałby być mianym, aby takim był. Cokolwiek 
działać będziesz, wiedz, że będzie wiadomo, lubo teraz od oczu ludzkich ukry- 
wasz, potem jednak tajno nie będzie. Cóż albowiem pomoże unikać oczu 
i uszu ludzkich? złe sumienie lubo w odludności trwożliwe jest, dobre mnóstwo 
zgromadza. Cóż pomoże, choć nikt nie wie, gdy ty wiesz? o, zaiste, nędzny 
jesteś, gdy pogardzasz tym świadkiem. Daje się ta lekcya z Wypisów z au- 
torów klasycznych dla szkół narodowych, codziennie prócz wtorków, czwart- 
ków, od 8-ej godziny do wpół do 9-ej. 

Z autorów klasycznych. W tej klasie była wykładana Wirgiliusza księ- 
ga 2-ga o ziemiaństwie. Było tłomaczone życie Trazybula i część życia Epa- 
minondesa; z listów Pliniusza 3 są wytłomaczone, 4-ty zaczęty. Daje się ta 
lekcya z tejże samej książki i tychże dni, co wyżej. od wpół do 9-ej do 9-ej; 
od 10-ej do 11-ej, prócz wtorków i czwartków, były wyłuszczane precepta 
gramatyki wyższej; po obiedzie od 3-ej do 4-ej codziennie dawana była lek- 
cya języka łacińskiego i polskiego z ortografią, i oraz przetłomaczono ba- 
jek Fedra 4. 

Historya święta. Była tradowana lekcya o monarchiach Asyryi, me- 
dów, persów od 8-ej do 9-ej. Używa się książki, której tytuł: Rudimenta 
historica. 

Geografia i historya naturalna. Księgi 2-ej przeszło się rozdzial 1-szy 
i 2-gi do księstw, które należą do króla sardyńskiego. Używa się do tego 
książki, której tytuł; Geografia powszechna, 

Znajdują się w ziemi kości, mające podobieństwo do zęba słoniowego, 
kamienie na kształt węgli żarzystych, które się mogą rozpalać, ziemia do pa- 
lenia zdolna, mąka ziemna, która nie jest kleista, jak ze zboża, garnki, któ- 
re w ziemi są miękkie, na powietrzu twarduieją i są użyteczne do gotowania. 
Używa się do tej lekcyi książki Rzączyńskiego i daje się we wtorki i czwar- 
iki od 10-ej do 11-ej, na przemiany z geograficzną lekeyg. 

ks. Stanistaw Wyszkowki, profesor klasy III, 


KLASA IV. 


Moralna nauka. Nic nie jest człowiekowi potrzebniejszego i pożytecz- 
niejszego, jako znać i wypełniać swoje powinności; przeto powinności każdego 
człowieka przekładając uczniom tej klasy mówiono: 1) o powinnościach wzglę- 
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dem Boga i religii, jakoto, że nie tylko wierzyć mamy, co Bóg objawił, ale 
i uczynkiem wypełniać, życie nasze tem miarkując i kierując, co wierzymy; 
2) mówiono o powinnościach względem samego siebie, a najprzód względem 
duszy; 3) o powinnościach względem ciała, zdrowia i życia własnego; 4) mó- 
wiącym o powinnościach względem zdrowia i życia wpadła kwestya o poje- 
dynkach, które że się między prywatnemi osobami nie godzą, pokazywano 
z istoty pojedynków takowych, ze skutku, z praw etc. Ta lekcya daje się 
przez pierwsze 1/, godziny szkół rannych. Używa się do niej najwięcej ks. 
Chróścikowskiego etyki, pod tytułem: Powinności każdego człowieka ete. 

Historya narodowa, Historye narodową przebiegając, mówiło się o pa- 
nujących w Polsce aż do Bolesława Chrobrego, wymieniając, co pamięci go- 
dnego znajdujemy w historyi polskiej, nie bez ostrzeżenia jednak, iż w po- 
ezgtkach Polski piszący rzeczy niektóre niepewne pisali. Ta lekcya przez 
drugie 1/, godziny daje się szkół rannych. we wtorki i czwartki, na przemiany 
z historyą naturalną. Używa się do niej książki pod tytułem: Domowe wia- 
domości. 

Historya naturalna. Mówiąc o wodach (jak przepisano na tę klasę) 
przekładano: eo jest źródło, co rzeka mniejsza lub większa? Skąd pochodzą 
stałe źródła, skąd do czasu trwające? jah się to dzieje, że wody są pomocne, 
są szkodliwe etc. Ta lekcya daje się przez drugie */, godziny szkół rannych, 
we wtorki i czwartki na przemiany z historyą narodową. Używa się do niej 
książki ks. Rzączyńskiego, opuszczając te rzeczy, które albo są niepewne. 
albo nad pojęcie uczniów tej klasy, 

Geografia. Geografia pokazywana na mapach uczniom tej klasy: 1) kró- 
lestwa duńskiego, 2) królestwa szwedzkiego, 3) królestwa pruskiego, 4) kró- 
lestwa angielskiego, i tych królestw pokazywane granice, obszerność, podział 
etc. Ta lekcya daje się we wtorki i czwartki od 9-ej do 10-ej godziny. 
Używa się do niej książki pod tytułem: Geografia powszechna. 

Ex auctoribus classicis Ex orationibus M. T. Ciceronis explicata est 
oratio pro Marco Marcello. Huius autem orationis cum sint 5 partes, igitur 
explicatae sunt hae: exordium, propositio et confirmationis pars notabilis. Ex 
epistolis explicatae sunt nonnullae epistolae commendatitiae, consolatoriae, 
petitoriae, quae explicatae sunt ex Cicerone, ex Bembo, ex Plinio, ex Sabel- 
lico. Ex elegiis P. Ovidii Nasonis explicatae sunt elegiae 4 libri 1-mi Tri- 
stium, eo ordine et numero, quo sunt positae in auctore editionis emendatae 
et purgatae. 

Ex praeceptis. In his auctoribus et in aliis fragmentis desumptis ex 
auctoribus sunt explicata praecepta sequentia: 1) de periodis, 2) de tropis, 
3) de figuris verborum, 4) de epistolis. Zabawką ćwiczeń poczynających się 
uczyć stylu krasomówskiego były sensa krótkie czyli peryody, sensa dłuższe 
przez peryody, listy zalecające. proszące etc. w wyznaczonych materyach, 
które robili uczniowie tej klasy polskim i łacińskim językiem, a listy tloma- 
czyli z łacińskich na polskie, z zabawek krasomówskich robili po łacinie, i nie- 
które sami swoje robili. 

ks. Andrzej Rostkowski, profesor IV klasy. 
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Moralna nauka. O szczęśliwości człowieka, na czem ją w tem życiu 
zasadzać można. Przełożywszy najprzód, co się ma rozumieć przez naukę 
moralną, co jej jest za zacność, użytek i potrzeba w narodzie ludzkim, oka- 
zywało się, że najistotniej do tego celu zmierza, aby czyniła niejako ludzi 
w tem życiu szczęśliwymi, ponieważ podaje prawidła, któremi się rządzące, żyć 
poczciwie, enotliwie, i wszystkie nasze czynności podług zdrowego rozsądku 
wykonywać możemy. Zastanawiala się dalej uwaga uczniów, że szezęśliwość 
niniejszego życia nie może zależeć ani na życiu roskosznem, bo ta najwięcej 
upodla i uszkadza naturę ludzką, ani na bogactwach, cześci i godnościach, ale 
najwięcej gruntuje się na cnocie. Skąd się to niosło, że każdego człowieka 
powinno być najpierwszą maksymą starać się być poczciwym prawdziwie ieno- 
tliwym człowiekiem. Dobra jednak insze, jako to fortuny, duszy i ciała, dzie- 
dziczone z cnotą, wiele uszczęśliwienia człowieka powiększają, bo nietylko 
samej cnocie wiele dodają okazałości, ale być mogą wielu innych cnót przy- 
czyną i narzędziem, Potem o niektórych cnotach w szczególności mówiło 
się obszernie, osobliwiej zaś o cnocie sprawiedliwości; przekładała się jej ko- 
nieczność w społeczeństwie, bez której nietylko które państwo być może dłu- 
gotrwale, ale i zgromadzenie jakie szezęśliwe? Toż o innych enotach, prosto 
z sprawiedliwości wynikających, jakoto: pobożności, uszanowania, wdzięcz- 
ności, a najwięcej o prawdzie i rzetelności, która jest duszą społeczeństwa, 
wystawując zaraz w jak najohydliwszej postawie kłamstwo i nierzetelność. 
Nadto o religii, z sprawiedliwości Bogu powinnej, jako najpierwszym czło- 
wieka obowiązku, mówiło się dostatecznie, bez której w wielu okolicznościach 
mimo wiele dzielnych pobudek, z samej zacności natury ludzkiej wynikających, 
człowiek nie potrafi się utrzymać w stanie cnoty i poczciwości. Daje się w po- 
niedziałek, środę, piątek i sobotę od 9-ej do wpół do 9-ej. Używa sie 
książki Mikołaja Wernuleusza *) i innych. 

Logica. Logica mentem nostram propositis explicate legibus in co- 
gitando dirigit, quapropter definiri potest ars recte cogitandi; illa enim in- 
tellectum informat, cogitationes mentis ad verum dirigit, regulas veri investi- 
gandi, demonstrandi ac ordinate pertractandi praescribit, verbu animum ad 
omnes scientias obtinendas comparat; disponitur passim in naturalem, quae 
a Deo auctore originem habet estque vis illa intelligendi ac perspicacitas ho- 
mini a natura insita, cuius adminiculo de rebus cogitamus, iudieamus ac ratio- 
cinamur, et artificiosam, quae est collectio certorum ac infallibilium praece- 
ptorum in cogitando dirigentium mentem nostram. Omnes vero modi mentis 
nostrae operandi in 4 sequentibus capitibus exponebantur. In l-mo simplex 
eius perceptio, notio idearum, diversitas earundem, causae falsarum ac confu- 
sarum variique iis oecurrendi modus, In 2-do iudicium, eius diversitas, pro- 
positionum natura, varius earum sensus, causae falsorum iudiciorum ac re- 
media, quae iis adhiberi debeant. In 3-tio ratiocinatio, eius utilitas ac leges, 


1 Nie mogłem sie doszukać tytułu jego dzieła 
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variae argumentationum species ususque earundem, In 4-to methodus ac eius 
sive ad investigandam, sive ad demonstrandam veritatem necessitas. Insu- 
per quid per criterium veritatis intelligi debeat. Quod triplex esse statuitur: 
intellectus in rebus intelligibilibus, sensus in rebussensibilibus, auctoritas in 
rebus historicis; exstare itidem apud homines scientiam, eamque triplicem: 
metaphysicam, physicam et moralem, multis comprobatum rationibus etc. 

Metaphysica. Metaphysica iure optimo prima et universalis philosophia 
appellatur; cum et notiones maxime universales in examen revocet, et princi- 
pia demonstrationum generalissima constituat, ac proinde accuratissimas de 
rebus quibusvis ideas animo informare nos doceat. Haec 5 in partes distri- 
buitur: in ontologiam, aetiologiam, cosmologiam, psychologiam et theologiam 
naturalem. i 

Qntologia. Ontologia dicitur illa pars metaphysicae, quae omnibus com- 
munes notiones atque ex his deducta generalissima principia examinat En- 
tis nomine id omne intelligitur, quod vel exsistit, vel saltim possibile est, ratio 
vero supficiens, cur aliquid esse possit, non in una Dei officientia, sed etiam 
in ipsa rerum habilitate continetur, adeoque praeter omnipotentiam Dei, tan- 
quam externam rei possibilitatem, datur earundem interna possibilitas, hoc au- 
tem ipso quod entis alicuius essentia sit producta, ens illud exsistit citra ullam 
formam super additam ipsius essentiae. Ens generatim sumptum dividitur 
in substantiam et accidens, immutabile et mutabile, necessarium et contingens 
etc.  Affectiones porro entis sunt bonitas, unitas, identitas, perfectio etc. 
Cum vero evidentia intellectus omnis philosophiae certitudinis cogitationisque 
scientificae fons quidam atque origo sit, quare axioma illud: quidquid in idea 
clara atque distincta rei alicuius comprehenditur, id de ea re certissime po- 
test affirmari, pro primo cogitationum nostrarum priucipio statuitur. 

Aetiologia. Aetiologiae nomine generalis causarum scientia designatur. 
Expositis itaque primo notionibus ac diversitate causarum, non modo causas 
rationales ac animatas, sed etiam pure materiales omnium suorum effectuum 
esse vere ac proprie causas effectrices non ut instrumentales, sed ut princi- 
pales, multipliei probatum est argumento. Daje się w poniedziałek, środę, 
piątek, sobotę przed południem od 9-ej do 10 ej, po południu od 2-ej do 3-ej. 
Używa się książek Iwanezyca, Makona, Mangolda. *) 

Geografia. Mówiło się o państwach, umieszczających się w Azyi i na 
wyspach, do Azyi należących, okazując każdego w szczególności granice, 
obszerność, podział, namieniając oraz, jaka własność powietrza, ziemi, jaki 
handel, towary, rząd, obyczaje, jakie w którem mogą się znajdować osobli- 
wości. Daje się we wtorek i we czwartek od 9-ej do wpół do 10-ej. Używa 
się ks. Wyrwieza i Gramatyki geograficznej. 2) 

Ekonomika, © rolnictwie. Jedna z najpierwszych wiadomości dla go- 
spodarza jest znanie się na gatunkach roli, która powszechnie na 6 się klas 
dzieli. Z tych czarna rola dla znajdujących się wielu w niej cząsteczek sol- 
nych jest najużyteczniejsza. Grunt szarawy może się nieco równać dobroci 


1) Józef, Philosophia rationalis et experimentalis. Ingolstadt, 1755. 
2) Ładowski Remigian, Gramatyka geograficzna albo zbiór dokładny geo- 
grafii. Warszawa, 1774. 
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czarnego gruntu; inne zaś gatunki miernie albo mało co mogą być użyteczne, 
Dwa ich mogą być ulepszenia sposoby; albo przez mieszanie jednej ziemi 
z drugą, albo przez gnojenie. Jak zaś różnego rodzaju znajdują się grunta, 
tak różne też środki, właściwe każdemu, ulepszenia ich przekładały się, Mó- 
wiło się dalej o oraniu, jak która rola uprawiać się powinna, o podziale grun- 
tów. który ma być najprzyzwoitszy, o zasiewaniu, jakiego ziarna do siewu do- 
bierać należy, który zasiew najbezpieczniejszy, o wykorzenianiu i wyczysz- 
czaniu pól pustych, na co się wzgląd mieć powinien i jak postępować sobie na- 
leży. Daje się we wtorki i czwartki od wpół do 9-ej do 9-ej. Używa sie 
książka Jana Krystyana Simona 

0 człowieku względem zachowania zdrowia. Przekładały się najpier- 
wej przyczyny, sprawujące w powszechności choroby, i oneż powiększające. 
Mówiło się dalej w szczególności o następujących, to jest: o zapałeniu piersi, 
o plaurze, o skwinaneyi, katarach, bólach zębów, apopleksyi, przepaleniach 
od słońca, reumatyzmie, szaleństwie, ospie, odrze, gorączkach ognistych, zgni- 
łych, malignach, febrach i kolkach, przekładając jednej każdej przyczyny, 
które je sprawują, znaki, z których się poznawać mogą, środki i sposoby, któ- 
rymi się leczyć iw których okolicznościach powinny. Daje się we wtorki 
i czwartki od 8-ej do wpół do 9-ej, Używa się książka pana Tyssota '). 

ks. B. Paszkiewicz, profesor V à VI klasy. 


NASZE RUIT. 


Nauka moralna, Poznanie i wiadomość Boga jest rzeczą najpierwszą, 
bo od niej zawisła świątobliwość życia chrześcijańskiego, bo bez niej być nie 
może porządne życie obywatelskie. Poznaje Boga najlepiej, kto wierzy w Bo- 
ga i Bogu, nie wchodząc w przepaści głębokich tajemnic wiary naszej, bo do 
ich pojęcia rozum ludzki jest niedostateczny, bo jako z dzieł stworzonych, że 
jest Stwórca, dochodzić, tak wierząc Bogu, od niego oszukani być nie możem. 
Znając Boga, powinniśmy znać i bliźniego, a w zachowaniu się z nim wielkiej 
używać baczności, bo mało znajduje się takich, którzy tak są złymi, jak by 
być mogli, bo dobrzy rzadko są tak dobrymi, jak by być powinni. Złych 
częstokroć wstrzymuje od popełnienia w najwyższym stopniu zbrodni tajemna 
obrzydliwość, którą rodzi występek w sercu i umyśle najzłośliwszych ludzi; 
dobrzy ustają w cnocie dla niedostatecznej odwagi zwyciężenia i pokonania 
różnych przeszkód. Chcąc zatem (jak każdy chcieć powinien) być cnotliwym 
mężem i dobrym obywatelem, trzeba umieć rozeznać dobrych i złych, trzeba 
wiedzieć stopnie złości i dobroci etc. Ta nauka daje się codzień zrana przez 
pierwsze !/, godziny. Do niej używa się książki ks. Zygmunta Linowskiego, 

Prawo cywilne. O prawie pospolitem królestwa polskiego w powszech- 
ności: o początkach prawa polskiego, o statucie i konstytucyach, o sposobie 
rządu, o królu i czasach bez króla, o sejmie, kouwokacyi ete. Używa się 
książki Lengnicha. ?) 


1) Rada dla pospólstwa względem zdrowia, Warszawa, 1780, 
2, Gotfryd, Jus publicum regui Poloniae. Gdańsk, 1742, 1765. 
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Geografia. O sferze Świata ijej częściach, o cyrkułach większych 
i mniejszych. o zodyaku i znakach zodyatycznych, o gwiazdach i ich biegu etc. 
Używa się geografii ks Wyrwicza. 

Ex Julii Caesaris commentariis de bello Gallico liber 1-mus et 2-dus. 

£x praeceptis eloquentiae. n praeceptis eloquentiae tradendis adhi- 
betur rhetorica explanata Cypriani Soarii, Cicero de oratore etc. 

Ex orationibus Ciceronis. Oratio pro Milone declarandorum praece- 
ptorum eausa assumpta est, in qua contendit Cicero iure et cum laude a Mi- 
lone occisum esse Clodium, quia Clodius insidias struxit Miloni, quiu Clodius 
sceleratus honio et perniciosus reipublicae civis erat. 

Ex poetica, De epopeia, eius materia et dotibus, et de eius scriptori- 
bus tam Graecis, quam Latinis; de carmine pastorali et elegiaco etc. 

ks. Antoni Szadziewski, profesor VII klasy. 

Algebra et geometria. Expositis classi IV definitionibus et calculis 
quantitatum integrarum atque fraetarum, itemque notionibus quadratorum et 
cuborum, de legibus extractionis radicum e quadratis et cubis, perfectis et im- 
perfectis, litteris atque numeris expressis, dictum est. His finitis (tradita no- 
tione rationum et proportionum) explanabantur prioprietates proportionis ari- 
thmeticae atque geometricae, et ex iis deductae pertractabantur methodi sol. 
vendorum in utraque proportione problematum. His peractis de aequatio- 
nibus sermo fuit solvebanturque celebriora problemata. Tandem ex geo- 
metria D. Lhuilier 3 explauabantur capita idiomate patrio. In classe V, VI 
et VII (praemissa notione parallelogrammorum, itemque figurarum quadrila- 
terarum, trapezia et trapezoides dictarum, neenon polygonorum regularium 
atque irregularium) sequentia explanabantur theoremata. Area cuiusque pa- 
rallelogrammi aequatur facto ex basi in altitudinem, et area cuiusque trian- 
guli aeqnatur facti eiusdem dimidio. Areae patallelogrammorum et triangu- 
lorum similium sunt, ut quadrata quorumvis laterum homologorum. Area cu- 
iusque trapezii aequatur facto ex semisumma basium parallelarum in altitudi- 
nem, (Quadratum, suprahypotbenusam tranguli rectanguli constructum. aequa- 
tur quadratis cathetorum. Summa omnium angulorum cuiuscunque polygoni 
aequatur facto ex 1809 in numerum laterum binario imminuturo. Et magni- 
tudo cuiusque anguli polygoni regularis aequatur eidem facto, per numerum 
laterum diviso. Unum quodque latus polygoni regularis circulo inscripti sub- 
tendit arcum, tot gradus continentem, quod indicat quotus prodiens divisione 
360? per numerum laterum. 7) Area cuiusque polygoni regularis aequatur fa- 
cto ex semiperimetro in altitudinom, e centro ad latus quodcunque demissam. 
8) Areae polygonorum similium sunt, ut quadrata quorumvis laterum homolo- 
gorun. 9) Area circuli aequatur facto ex semiperiferia in radium. 10) Arcae 
circulorum sunt, ut quadrata radiorum vel diametrorum Et explanatis 
theorematibus deducta sequentia solvebantur problemata. Dato parallelo- 
grammo, aequale triangulum, et vicissim, dato triangulo, aequale parallelo- 
grammum construere. Dato parallelogrammo vel triangulo, construere ae- 
quale quadratum. Dato trapezio construere aequale parallelogrammum Con- 
struere aequale triangulum trapezoidi dato. Parallelogramma et trapezia di- 
videre in partes aequales, Triangulum quadruplici modo dividere in 5 vel 
quoteunque partes aequales, Datis duobus vel tribus quadratis, itemque pa- 
rallelogrammis vel triangulis similibus, coustruere aliud, quod summae vel dif- 
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ferentiae datorum sit aequale. Polygonum quodeunque regulare describere 
aut inscribere circulo. Dato polygono regulari aequale triangulum et qua- 
dratum describere. Invenire areas polygonorum regularium et irregularium, 
itemque circulorum (posita Archimedea diametri ad peripheriam ratione), 
Jonstruere aequale (quam proxime) triangnlum vel quadratum circulo dato, 
Datis duobus circulis, construere alium, summae vel differentiae datorum ae- 
qualem. Polygonum regulare itemque circulum in quacunque ratione augere 
vel minuere. Polygono irregulari aequale triangulum construere. Polygo- 
num irregulare in quacunque ratione augere vel minuere. Polygonum in quot- 
cunque partesaequales dividere. Determinare quadratum lunulae Hippocra- 
tis aequale. Explanandis theorematibus solvendisque problematibus inser- 
viebant figurae a 1-ma ad 25-tam. !) In classe III explanabantur 4 capita 
2-dae et 3-tiae partis arithmeticae a D, Lhuilier editae. 
Victor Poniatowski, AA. L.L. et phil. doctor, prof. matheseos. 
Język niemiecki. In den übrigen Schulen, nebst den Fabeln, Sittenleh- 
ren und Briefen, sind in unterschiedlichen Materien etliche Chrien überge- 
setzt worden, deren Sätze sind folgende: 1) „Haltet an am Gebet“, spricht 
Paulus im 12 Capitel im 12 Vers. 2) Oft beten ist nicht genug. Wen un- 
ser Gebet Gott gefällig und kräftig sein soll, so müssen wir nach Gottes Wil- 
len beten. 3) Ein bussfertiges und heiliges Herz maclt das Gebet zuerst bei 
Gott beliebt, 4) Zu einem bussfertigen und heiligen Gemüthe muss eine wah- 
re Andacht des betenden hinzukommen. 5) Der Friede ist weit besser, als 
der Krieg. 6) Unter die Tugenden wird billig die Vergnügsamkeit ge- 
rechnet. 
P. Joannes Powahl, Lehrmeister der Sprache. 


Lipiec 1781. 


ZUSRASY Lodo. 


Nauka moralna. Za pilnem rozwazaniem obowiązków i powinności na- 
uczającego i uczącego się, oraz skutków dla obojej strony stąd wypływają- 
cych, o wzajemnych potrzebach i należytościach między panem i sługą w cza- 
sie półrocza tego dokończyło sie. Ta nauka daje się od 8-ej do 9 ej. Uży- 
wa się książka: Moralna nauka, na [i II klasę wydana. 

Wypisy do moralnej nauki, W tłomaczeniu autorów klasycznych na ję- 
zyk ojczysty, jako zawsze, tak i teraz najbardziej dać do poznania i najdokła- 
dniej objaśnić reguły gramatyki wyższej i niższej tak co do polskiego, jako 
co do łacińskiego języka starano się, tudzież przetłomaczone wprzód z ueznia- 


1j Tablie przy sprawozdaniu niema. 


Komis. Eduk. z. 4. ^ 


E ng. 


mi w szkole do powtórnego tłomaczenia w domu na lekcyę następującą na- 
znaczono, Ta lekcya daje się od wpół do 9-ej do 9-ej. Używa się książka: 
Wypisy z autorów klasycznych, na II kłasę wydane. 

Gramatyka. Gramatyki początkowej rozdziały, o formach imion, słów 
polskich i łacińskich, toż o trojakiej konstrukcji: szykowania, zgody i rządu, 
przez uwagi nad nimi i przez wielokrotne przykłady uczniom do poznania 
i zrozumienia dawały się, z gramatyki zaś wyższej od rozdziału o czasowaniu 
polskiem przeszło się do końca: prawidła pisowni polskiej i łacińskiej w tymże 
czasie w pamięć uczniów wrażały się. Ta lekcya daje się od 9-ej do 10-cj 
zrana, a po południu od 2-ej do 3-ej. Używa się książka: Gramatyka na I 
i II klasę wydana. 

Bajki Fedra. Z łacińskiego na język polski tłomacząc bajki Fedra, 
usiłowano dać poznać uczniom, jako najprzód w tłomaczeniu taż sama zacho- 
wywa się myśl, lubo innemi nieco odmalowana słowy; powtóre, jako wyrazy 
jeden względem drugiego języka są czasem podobne, czasem różne; nakoniec, 
jako liczba słów nierówna i słowa słowom niepodobne od szczególnego zna- 
czenia odłączone być mogą. Ta lekcya daje się od 10-ej do wpół do 11-ej. 
Używa się książka; Wypisy z autorów klasycznych, na II klasę wydane. 

Arytmetyka. W przeciągu półrocza tego rozdziały dodawania, odejmo- 
wania, mnożenia, dzielenia liczb różnego gatunku w jak najwięcej, ile być mo- 
gło, przykładach są skończone. Ta lekcya daje się od wpół do 11-ej do 11-ej. 
Używa się książka: Arytmetyka, dla szkół narodowych wydana. ` 

Historya święta. Historya święta dawana była do sędziów izraelskich, 
do monarchii asyryjskiej. Ta lekeya daje się w wtorkii czwartki od S-ej 
do 9ej. Używa się książka: Rudimenta historica. 

Geografia. Dokonezywszy rozdziału 4-go o barwie, postaci, językach 
każdemu narodowi właściwych, zaczęła się księga 2-ga o opisaniu Kuropy we- 
dług podziału onej politycznego. Tej tedy granice, obszerność, części poli- 
tyczne, ile być mogło, na mapie uczniom widzieć się dało, Ta nauka daje się 
od 9-ej do 10-ej. Używa się książka: Geografia powszechna czasów teraż- 
niejszych ks. Wyrwicza. 

Historya naturalna. Mówiąc o ptactwie domowem, to jest kurach, go 
łębiach, gęsiach, uważany był ich rodzaj, zdatniejszy gatunek do chowania. 
sposób żywienia, nakoniec o użytkach z chowania onych. Ta lekcya daje się 
od 10-ej do 11-ej. Używa się książka: Wypisy z autorów klasycznych, na II 
klasę wydane. 

Tomasz Nadratowski, profesor klas 1i II. 

Die Jünglingen dieser Schule lerneten, wie man ein jedes Nenuwort 
abändern. Zeitwort abwandlen, ortographische Unterscheidungszeichen beo- 
bachten soll; Regeln, laut welchen man redet, sind mit Beispiel erkläret. Es 
hat dazu die Jugend unterschiedliche deutsche Wörter auswendig gelernet. 


Josephus Helming. 


Ra. do» III. 


Nauka moralna. O przystojnem obcowaniu i pożyciu jednego z drugim. 
W tem półroczu było przekładano, iż żadna rzecz, skłonności naszych, do 
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złego nakłonionych, do dobrego nie nawraca, jako z dobrymi obcowanie. Me- 
żów dobrych słuchać, często z nimi obcować, stanie się nam nakształt wielu 
prawideł: spółkowanie samo z mądrymi pomaga, i znajdziesz zawsze cokol- 
wiek takiego, iż lubo z wielkiego męża, nic nie mówiącego, możesz korzystać. 
W rozmowach potrzeba się starać, aby były uczciwe, i by mowa nie okazy- 
wała, iż jest jaki występek w obyczajach, ponieważ podług Demokryta, mowa 
jest cieniem uczynków.  Złośliwym ludziom nie będzie bez pożytku przykła- 
dy przywodzić tych, którym nie zbywało ani na przyczynie gniewu, ani na mo- 
cy do zemsty. jako to Antygona króla, który, słysząc dwóch rozmawiających 
żołnierzy złośliwie o sobie, rzekł: „Dalej odejdZcie. by was król nie slyszal''. 
Daje się ta lekcya z Wypisów autorów klasycznych dla szkół narodowych, co- 
dziennie, prócz wtorków i czwartków, od 8 godziny do wpół do 9. 

Z autorów klasycznych. W tem półroczu dokończone życie Epaminon- 
desa i Tymoleona, zupełnie przetłomaczone. Listów Cycerona ad familiares 
3 wytłomaczone, 4-go większa połowa. Daje się ta lekcya z tejże samej książ- 
ki i tychże dni, co wyżej, od wpół do 9-ej do 9-ej. Od 10-ej do 11-ej co- 
dziennie, prócz wtorków i czwartków, były wyłuszczane praecepta gramatyki 
wyższej. Po obiedzie od 3-ej do 4-ej codziennie była dawana lekcya łaciń- 
skiego i polskiego z pisownią, i oraz przetłomaczone bajki Fedra wszystkie. 

Historya. O monarchii rzymskiej przeszło sie do Augusta I. Daje się 
ta lekcya we wtorki i we czwartki od 8-ej do 9-ej. Używa się książka, któ- 
rej tytuł: Rudimenta historica. 

Geografia Księgi 2-ej geografii, której tytuł: Geografia powszechna, 
przeszło się od księstw, które należą do króla sardyńskiego, prawie do roz- 
działu 4-go o państwie moskiewskiem. 

Historya naturalna. Znajdują się w ziemi kości, podług świadectwa 
Kirchera, jednakowoż żadnego we środku wolnego miejsca nie mają. lecz są 
zupełnie, jak kamień; znajduje się takoż ziemia, do lekarstwa i malowania 
służąca Używa się do tej lekcyi książki Rzączyńskiego, i daje się we wtor- 
ki i czwartki od 10 do 11 na przemiany z geograficzną lekcyą. 

ks. Stanisław Wyszkowski, profesor klasy III. 


STA SW: 


Nauka moralna. W półroczu przeszłem okazane powinności względem 
Boga i religii, względem duszy, względem zdrowia i życia własnego; a mó- 
wiąc o powinnościach względem zdrowia i życia, wpadła kwestya o pojedyn- 
kach. których niegodziwość między osobami prywatnemi przełożona, i w tem 
półroczu mówiono: 1; o powinnościach względem ojczyzny, które są: starać 
się o dobro i pożytek ojczyzny, prawa chować, sprawiedliwości przestrzegać, 
i pracowanie podług stanu; 2) o powinnościach względem zwierzchności, jako- 
we są: powinne uszanowanie wyrządzać, wdzięczność okazywać za podjęte 
staranie, źle nie mówić etc. 3) Dalej postępując w przekładaniu powinności, 
mówiło się o szczególnych stanów ludzi powinnościach, to jest: o powinnościach 
panów, sług i poddanych, o powinnościach osób, udających się do prawa. 
Nakoniec przekładane były powinności powszechne względem towarzystwa 
i społeczności z ludźmi, a szczególne o przyjaciół obieraniu i zachowaniu się 


http://rcin.org.pl 


SEEN a 


z nimi. Ta lekeya dawała się przez pierwsze */, godziny szkół rannych co- 
dziennie, Używało się do niej książki najwięcej ks. Chróścikowskiego ety- 
ki, pod tytułem: Powinności każdego człowieka, 

Historya narodowa.  Mistorye narodową przebiegając, ta klasa w prze- 
szłem półroczu doszła do Bolesława Chrobrego, teraz ciągnąc dalej tę histo- 
ryę, mówiono dla uczniów tej klasy o panujących w Polsce do familii Jagie- 
lońskiej. Którą historyę przebiegając, wymieniło się, jakie były wojny, jak 
długie było panowanie etc. Ta lekcya dawała się przez drugie !/, godziny 
szkół rannych we wtorki i we czwartki na przemiany z historyą naturalną. 
Uczniowie do niej używali książki pod tytułem: Domowe wiadomości. 


Historya naturalna, Że historya naturalna przepisana była na tę klasę 
o wodach, przeto mówiono: co jest źródło? skąd pochodzą źródła stałe, skąd 
do czasu trwające? co są rzeki? za co jedne nad drugie bystrzejsze? jak się 
to dzieje, że wody są szkodliwe lub pomocne zdrowiu ludzkiemu? co są jezio- 
ra? co stawy? co bagniska? jakie się te znajdują w Polsce? wody polskie w ja- 
kie ryby obfitują? ete. Ta lekcya dawała się przez drugie '/, godziny szkół 
rannych, we wtorki i we czwartki. Używało sie do niej książki ks. Rzączyń- 
skiego, ') 

Geografia. Pokazowano na mapach uczniom tej klasy obszerność, po- 
dział, granice królestw: duńskiego, szwedzkiego, pruskiego, angielskiego, wę- 
gierskiego i polskiego. Ta lekcya dawała się we wtorkii we czwartki od 9 
do 10-ej godziny. Używało sie do niej map i książki pod tytułem: Geogra- 
fia powszechna. 

Ex auctoribus cłassicis. Ex orationibus M. T. Ciceronis explicata est 
tota oratio illa, quae est pro M. Marcello, cuius partes. omnes explicatae 
et declaratae. Ex epistolis explanatae sunt epistolae nonnnllae commendati- 
tiae, cousolatoriae, petitoriae, gratulatoriae, quae exceptae ex Cicerone 
sunt, ex Bembo, ex Plinio et ex Sabellico, Ex elegiis P. Ovidii Nasonis ex- 
plicatae sunt elegiae 6 libri I-mi Tristium co ordine, quo sunt positae in au- 
ctore editionis emendatae et purgatae. 

£x praeceptis rhetoricae, n his auctoribus et iu aliis fragmentis, de- 
sumptis ex auctoribus cultioribus declarata sunt praecepta: de periodis, de 
tropis, de figuris verborum et sententiarum, de epistolis, de locis oratoriis 
tam intrinsecis, quam extrinsecis, de amplificatione. Zabawką ćwiczeń ucz- 
niów, poczynających się przykładać do stylu krasomówskiego, były sensa krót- 
kie czyli peryody, sensa dłuższe, ułożone przez peryody; tłomaczenie listów 
niektórych Bemba, Pliniusza, Cycerona stylem polskim; robienie listów pol- 
skich, zalecających, winszujących, proszących, cieszących, radzących, i listów 
niektórych po łacinie; amplifikacye przez figury, źródła krasomówskie, i spo- 
sobem chryi. 

ks. Andrzej Rostkowski, profesor klasy IV. 


t) Gabryel, Historia naturalis curiosa regni Poloniae et MDLithuaniae. San- 
domierz, 1721. 
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Wyłożywszy najprzód dostatecznie, że najistotniej uszczęśliwienie czło- 
wieka zasadza się na życiu cnotliwem i czystości obyczajów, które insze do- 
bra powiększyć tylko tyle mogą, ile się dziedziczą z enotą, okazywało sie 
dalej, że jeszcze każdemu mimo to starać się usilnie należy o przymioty, to- 
warzyszace z ludźmi: o ludzkość, łagodność, zgadzającą się we wszystkiem 
naturę, przekładając oraz prawidła, któremi się ma rządzić w każdem obco- 
waniu, którego uniknąć niepodobna, a częstokroć nie należy, ile że się może 
przyczynić wiele do udoskonalenia każdego, będąc wielką roskoszą w życiu; 
wszakże samo tyłko obcowanie z dobrymi i cnotliwymi sprawić to może, złe 
towarzystwo nietylko nikogo nie uszczęśliwi, ale jeszcze o nienagrodzone przy- 
prawi szkody, dłaczego nie mniej usiłowania trzeba przykładać do chronienia 
się ze złymi społeczeństwa, jako do szukania go z dobrymi, etc. Używa się 

książki Mikołaja Wernuleusza. Bywa od 8 do wpół do 9. 

Cosmologia. Mundi nomine non aliud quam apte concinnata pulcherri- 
moque ordine digesta substantiarum omnium tam simultaniarum, quam succes- 
sivarum, quae coelo terraque continentur, compages intelligitur. Hunc ex 
nihilo esse productum a summo quodam Opifice, neque esse aeternum, sed 
cum tempore coepisse, immo vero neque ab aeterno creari potuisse, solidis 
demonstratum rationibus. Quemadmodum vero summa Opificis mundi sa- 
pientia dubitare neminem sinit, quin et singularium eius partium, et univer- 
sae seriei ea constitutio ac eoordinatio sit, quae cum praestituto eidem fine 
aptissime congruat; quapropter mundus hic in genere suo perfectissimus es- 
se dicebatur, ita evincebatur non modo cum libertate, sed etiam cum tota 
omnino Opificis perfectione pugnare, si mundus hic omnium possibilium perfe- 
ctissimus dicatur. Leges etiam naturae seu normas aliquas huic universo 
praestitutas esse ex mirabili eiusdem ordine ae consensione demonstrabatur, 
quas tamen non esse invariabiles ac necessarias, sed contingentes ex possibi- 
litate miraculorum, quae etiam patrata iam esse dubitari nequit, eruebatur. In- 
super praecipue considerabantur mundi affectiones: tempus videlicet, spatium 
ac locus, necnon diversus entium in locis exsistendi modus. 

Psychologia i teologia naturalna. Następujące części metafizyki oj- 
czystym dawały się językiem. Najobszerniej mówiło się o duszy ludzkiej, 
o jej początku, bezmateryalności, wolnej woli, związku z ciałem, nieśmiertel- 
ności i innych własnościach, przytaczając różne różnych filozofów zdania 
i ułatwiając oraz niektóre zachodzące trudności. O duszy zwierzęcej, której 
(choć się sądziła niższego rzędu) bezmateryalność temiż samemi przyczynami 
popierała się, któremi i duszy ludzkiej. Bytności Boga wprzód jak najgrun- 
towniejsze przełożywszy dowody. wykładały się dalej Jego własności, to jest: 
wszechmocność, jedyność, wszędziebytność, bezmaieryalność, opatrzność, któ- 
ra wszystkiem rozrzadza mądrze etc.; o religii — iloraka, na czem zależy, 
o nieuchronnej potrzebie objawionej i że oboja ta samemu się tylko Bogu po- 
winna. Używa się książek Makona, Iwanczicza i Mangolta. Daje się codzień 
godzin 2. 

Z history. Z historyi ojczystej dwie się przeszły epochy: pierwsza — 
familii Jagielońskiej, druga — wolnego obierania królów, aż do czasów tera/- 
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niejszych. Używa się książka ks, Skrzetuskiego i ks, Kociolkowskiego.!) Da- 
je sie we dni rekreacyi od 9 do w pół do 10. 

Z geografii. O państwach, umieszczających się w Afryce, o Egipcie, 
o państwach w Barbaryi, Nigrycyi, Gwinei, Kafreryi, Etyopii i leżących na 
wyspach, do Afryki należących Okazywaly się każdego granice, obszerność, 
podział, mówiąc oraz o własności powietrza. ziemi, o handlu, towarach, rzą- 
dzie, obyczajach. religii i szczególniejszych każdego osobliwościach. Używa 
się gramatyki geograficznej. Daje się we dni rekreacyi od wpół do 9 do 9. 

Z ekonomiki. Mówiło się o stodołach, jak mają być stawiane, jakie bo- 
jowiska i w których miejscach sporządzane być mają, o leguminach różnego 
rodzaju, o ulepszeniu łąk, o przysposobieniu ziół paszystych i zasiewaniu ich, 
o chowaniu bydła różnego rodzaju, — wykładając każdej rzeczy użytek i spo- 
soby w każdej okoliczności, jak się zachować i jak korzystać etc. Używa się 
książki Jana Krystyana Simona. 

0 człowieku względem zachowania zdrowia. Mówiło się o chorobach 
następujących: o miserere, gorączce ognistej, dyaryi, dysenteryi, świerzbie, 
o chorobach literatom właściwych, okazując, z którego źródła pochodzą 
i w który sposób ustrzedz ich się można etc, Używa się p. Tissota. 

ks. Bal. Paszkiewicz, profesor klasy Vi VI. 


KLASA WII. 


Z nauki moralnej, Człowiek każdy jest w ustawiezuej jakiejsi czyn- 
ności, przetoż w tem, co jego stanowi i kondycyi jest przyzwoitego, życie swe 
trawić powinien, bo inaczej ani monarsze swemu wiernym, ani ojczyźnie po- 
żytecznym być nie może. A że wieloraki jest koniec i cel zabaw człowieka, 
trojaką rzeczy wiadomość mieć powinien: ile są potrzebne, ile pożyteczne, ile 
zbyteczne. Gdy zaś wiadomości potrzebnych dwa są rodzaje: jedne tyczące 
się zbawienia, drugie—stanu, dwa także wiadomości użytecznych, z których 
pierwszy rodzaj należy do dobra osobistego, drugi — do publicznego, — tak 
w ich nabywaniu i wykonywaniu zachować się potrzeba: najprzód, iżby inne 
wiadomościom do zbawienia potrzebnym pierwszeństwa nie brały; iżby, po- 
wtóre, dobro publiczne zawsze w najpierwszem baczeniu było. Co do wia- 
domości zbytecznych, te w sobie dwa zawierają stopnie: pierwszy jest, który 
zawiera wiadomości obojętne, drugi—szkodliwe; pierwszych zatem pomiernie 
i rozsądnie czasem używać można, od szkodliwych koniecznie stronić należy. 

Z prawa cywilnego. O królu i czasach bezkrólewia, o obieraniu króla 
i koronacyi etc, 

Z geografii astronomicznej. O gwiazdach i ich biegu, o przystosowa- 
niu sfery świata do kuli albo globu ziemskiego. 

Ex commentariis Julii Caesaris. Explicatus est liber primus de bello 
civili, in quo describitur contentio in senatu de imperio Caesaris, senatus con- 
sulta adversus Caesarem, intercessio tribunorum pro Caesare etc. 

Ex praeceptis eloquentiae.  Expositis praeceptis eloquentiae, indicatis 
locis, tam intrinsecis, quam extrinsecis, recensitis figuris illarumque exemplis 


1) Buffier Klaudynsz, Sposób łatwy nauezania i pamiętania dziejów po- 
wszechnych. Poznań 1768, 1771, 1779. 


http://rcin.org.pl 


Crise JE 


potissimum ex Cicerone adductis, actum est de triplici causarum genere—ju 
dieii scilicet, deliberationis et exornationis,—tum de inventione et elocutione; 
postremo de singulis uniuscuiusque orationis partibus; exordio, propositione, 
confirmatione, peroratione etc. 

Ex orationibus Ciceronis. Cum memoriae excolendae, tum declaran- 
dorum praeceptorum causa oratio pro Milone assumpta erat, in qua contendit 
Cicero jure et cum laude a Milone occisum esse Clodium, nam Clodius insi- 
dias struxit Miloni, nam Clodius sceleratus homo et perniciosus reipublicae 
civis erat ete, 

Ex poesi. De epopeia eiusque materia et partibus secundariis, De tra- 
goedia et comoedia. 

ks. Antoni Szadziewski, profesor klasy VII. 

Ex geometria. In classe 5-ta, 6-ta, 7-ma.  Tradita notione, explana- 
tis theorematibus, deductis praxibus, polygona regularia et irregularia concer- 
nentibus, exponebantur regulae perficiendis arearum eampestrium ichographi- 
is inservientes, quae post modum praxi per mensuram geometricam fuerant 
comprobata. His peractis, tradita ex solidometria notione corporum regula- 
rium, itemque prismatum, pyramidum ae sphaerae, sequentia explanabantur 
theoremata: Superfieies cuiusque prismatis aequatur facto ex perimetro basis 
in altitudinem, soliditas vero ex altitudine in aream basis. Superficies cu- 
iusque pyramidis aequatur facto ex semiperimetro basis in altitudinem, solidi- 
tas vero 3-tiae parti facti ex altitudine in aream basis. Superficies sphaerae 
aequatur quadruplae areae circuli maximi et soliditas eiusdem aequatur fa- 
cto ex superficie in sextam diametri partem,  Soliditates prismatum et pyra- 
midum sunt ut cubi quorumvis laterum homologorum. Soliditates sphaerarum 
sunt ut cubi diametrorum vel radiorum. Et explanatis theorematibus per- 
tractabantur deducta problemata inveniendarum superficierum et soliditatum 
dietorum corporum; dabantur methodi iisdem augendis vel minuendis inser- 
vientes, explicabantur regulae inveniendae soliditatis et gravitatis corporum 
irregularium, determinandae capacitatis doliorum, cum annexa methodo con- 
struendi baculum eylindrometicum huic dimensioni facile peragendae accommo- 
datum. In classe 4-ta ex Geometria, a domino L’Huilier edita, explanabantur 
idiomate patrio caput 4-tum, 5-tum et 6-tum. In classe 3-tia ex arithmetiea 
eiusdem auctoris explanabantur 6 eapita partis 4-tae. 

Victor Poniatowski, «a. Il. et phil. doctor. prof. math. 

Z jezyka niemieckiego. In den übrigen Schulen ausser den Fabeln und 
Briefe sind in unterschiedlichen Materien Chrie übergesetzt worden, deren 
Sätze sind folgende: 

1. Die stätige Betrachtung des Todes ist so heilsam, dass nichts heil- 
sameres seiu kann. 

2. Die Weisheit des Salomonis sei grösser gewesen, denn aller Kinder 
gegen Morgen und aller Aegypter Weisheit. 

3. Wer eine wahre Freude geniessen will, der muss seine Pflicht 
wohl beobachten und sich nichts mehr als die Tugend empfohlen sein lassen. 

4. Wer Weise und gelehrt werden will, der muss gute Bücher lesen. 

5. Es sei nach gethaner Arbeit gut zu ruhen, das ist, die Arbeit, wann 
sie ist verrichtet worden, führe ein Vergnügen mit sich. 

P. Joannes Powahl, Sprachmeister. 
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Z nauki moralnej, Naukę moralną w książce elementarnej podaną 
o powinnościach dzieci względem rodziców i wzajemnie rodziców względem 
dzieci z okazaniem prawdy i oczywistości i przystosowaniem szkolnej młodzi 
dawałem. 

Z wypisów do moralnej nauki. Autorów klasycznych z łacińskiego na 
polski język tłomaczyłem, poczynając najprzód od wyrazów pojedyńczych, 
a potem składanych, nakoniec myśli całe z okazaniem prawideł gramatycz- 
nych, 

Z gramatyki elementarnej, Przeszedłszy rozdziały o wymawianiu, czę- 
ściach mowy, ich odmienności lub nieodmienności, o składni — i to wszystko 
w przykładach stosując do łaciny, objaśniwszy, drugi raz powtarzam. 

Z bajek Fedra. Cztery bajki Fedra z łacińskiego na polski język tło- 
maczyłem i okazywałem prawidła gramatyczne, z przystosowaniem każdej do 
moralności. 

Z arytmetyki, Rozdziały rachowania, dodawania, odejmowania, mno- 
żenia, dzielenia w wielu przykładach okazawszy, drugi raz powtarzam. 

Z history! naturalnej. Przełożywszy potrzebę i pożytek zwierząt do- 
mowych, jako to; koni, wołów, krów, owiec, okazywałem uwagi szczególniejsze 
tak w nabywaniu, jakoteż w wychowywaniu onychże, do czego używałem Wy- 
pisów książki elementarnej Kolumelli. 


ks. Kolumban Wnorowski Z. S. B. 


K [EI 


Z nauki moralnej. Dla lepszego utwierdzenia w pamięci młodzieży, 
powtórzyłem w krótkich słowach, lece z wielkim pożytkiem, moralną naukę, 
w I klasie dawaną, o powinnościach wzajemnych między dziećmi i rodzicami, 
To skończywszy, przekładałem obowiązki tak nauczycielów ku uczniom, jako 
uczniów ku nauczycielom. w czem — aby doskonalej zniewolić umysły ucz- 
niów—wykładałem zdania rozmaitych autorów, w Wypisach znajdujące się, a do 
tej moralności stosowane, 

Z gramatyki. Gramatykę na tę klasę wydaną, lubo się już raz przeszło 
przy dokładnem wyłuszczeniu reguł wszystkich, w onejże znajdujących się, ato- 
li dla znaczniejszego pożytku tymże samym trybem jest zaczęta. 

Z autorów klasycznych. 'llomaczylem bajki Fedra z przyłączoną 
przedmową; 2) życie Temistoklesa, wodza greckiego; 3) listów kilka Cycero- 
nowych z ksiąg ad familiares, To wszystko było z okazaniem reguł tak oj- 
czystego, jako i łacińskiego języka. 
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Z arytmetyki. Przypomniawszy uczniom to, czego już w I klasie nau- 
czeni byli, postąpiło się do wyższych przykładów w liczeniu, dodawaniu, odej- 
mowaniu, mnożeniu, dzieleniu. Na ten koniec, prócz przykładów w elemen- 
tarnej książce wyrażonych, dawało się inne, a w pożyciu ludzkiem trafiają- 
ce się. 

Z historyi naturalnej. Okazawszy nasamprzód pożytki, z wiadomości 
historyi naturalnej wypływające, przekładało się z łacińskiego na ojczysty je- 
zyk o kurach, gołębiach i gęsiach z Kolumelli, gdzie uczniowie w rzeczywi- 
stości poznali, jakiej maści i postawy wspomnione domowe ptaki są użyteczne 
i do chowania zdatne. : 

ks. Dominik Dutkowski Z. 8. B. 


KLASA HI. 


Z moralnej nauki. Wybierane były niektóre zdania mężów sławnych 
z Wypisów do moralnej nauki, na tę klasę wypisanych, jako to: Cycerona, Se- 
neki etc. — o przystojnem obcowaniu jednego z drugim, Przekładało się 
najprzód przed oczy uczniów, na czem zależy przystojność, tudzież podawały 
im się sposoby zachowania onej względem ułożenia ciała, ochędóstwa onegoż, 
sukni, obchodzenia się jednego z drugim w rozmowach, czynnościach, przez 
coby zjednać sobie mogli miłość, wziętość, sławę i zaletę. 

Z dziejów asyryjskich. Ta nauka daje się z księgi elementarnej, 
z której przebiegli uczniowie rozdział 1-szy o monarchii asyryjskiej, 2-gi 
o podziale tejże, 3-go rozdziału paragraf 1-szy o Medach wraz z geografią, 
stosującą się do tychże dziejów. 

ks. Bonifacy Zgliczeński Z. 8. B. 

Z gramatyki elementarnej. Gramatyka, na tę klasę wydana, przeszła 
się raz cała, drugi raz — do paragrafu 10-go 

Z autorów klasycznych: 1) z Korneliusza Neposa życie Trazybula 
i Epaminondesa, wodzów greckich, 2) Pliniusza listów cztery, Cycerona także 
cztery; przy tłomaczeniu pomienionych autorów były okazywane reguły grama- 
tyczne języka polskiego i łacińskiego i zadawane do reguł przykłady. 

ks. Maury Myśleński Z. S. B. 

Z arytmetyki. Skończona książka elementarna; teraz nad jej powtó- 
rzeniem zabawia się. Prócz tych zadań, które się w książce elementarnej 
znajdują, dają się na ćwiczenia domowe inne przykłady, stosujące się do po- 
trzeb życia ludzkiego, U 

ks, Idzi Staniszewski Z. S. B. 

Z historyi naturalnej, O ogrodnictwie Przełożywszy potrzebę i po- 
żytek tej historyi uczniom, przedsięwzięło się materyę o roślinach w po- 
wszechności, dając wiedzieć uczniom, co się może pod imieniem ro- 
ślin umieszczać, nie uchylając powszechnego i szczególnego roślin opi- 
sania, z wyrażeniem najistotniejszych cechów, przez które albo mają 
z innemi ciałami związek, albo od nich się różnią. Uezyniła się przy- 
tem uwaga fizyczna, dlaczego ciałami organicznemi nazywają się rośliny. Da- 
lej postąpiło się do powszechniejszego podziału roślin ogrodowych, który czy- 
nią drzewa, krzewy i podkrzewy; przytem każdego szczególne następowało 
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opisanie, z wyliczaniem gatunków pod niemi mieszczących się. Potem mówi- 
ło się o istotnych częściach, każdą składających roślinę, Nie uchyliło się od 
wiadomości uczniów, iż każda roślina swój bierze początek z własnego sobie 
nasienia, a nadto że do utrzymania roślin w przyzwoitym stanie potrzebne są: 
grunt zdatny, woda i umiarkowane powietrze, To przełożywszy, okazało się 
potem, iż trojakiego gatunku być mogą ogrody: albo dla samej tylko ozdo- 
by — bez pożytku, albo dla pożytku, lecz bez ozdoby, albo dla ozdoby z po- 
żytkiem złączonej; do tych więc zakładania, ubezpieczenia i utrzymania nie- 
które podawały się przepisy. Przystąpiło się teraz do sposobów zamnożenia 
drzew owocowych, z których każdy z osobna tłomaczony będzie. Do tej hi- 
storyi tłomaczone były wypisy z książki elementarnej — z księgi 10-ej Ko- 
lumeli — o ogrodach, z księgi ll-ej o ogrodach i jarzynach, z księgi 3-ej 
o winnieach, drzewach owocowych. Co tłomacząc, czyniły się uwagi, czyli 
tym sposobem we wszystkich okolicznościach można sobie postępować w na- 
szym kraju, Używało sie do tej lekcyi dzieł ks, Kluka, 4 
ks. Leonard Jonczewski Z. 8. D. 


KLASA IV. 


Z moralności, Uważając uczniowie tej klasy istotę natury i sprawę 
człowieka, poznali, że człowiek to wszystko ma w sobie, przez co się staje 
sposobnym do poznawania i pełnienia obowiązków, włożonych na siebie w ogól- 
ności. Ta nauka daje się z książki pod tytułem: Krótkie zebranie prawa po- 
litycznego i narodowego. !) 

Z dziejów greckich. Nauka ta daje się z historyi ks. Szybińskiego 
pod tytułem: Krótka wiadomość o czterech monarchiach, ?) z której przebiegli 
uczniowie rozdział jeden — o początkach Grecyi, a drugi zaczęli — o sław- 
niejszych wojnach tejże monarchii wraz z geografią do niej stosującą sie. 

ks. Bonifacy Zgliczeński Z. S. B. 

Z wymowy. 1) Dokończa się tłomaczenie mowy Cycerona za Markiem 
Marcellem; 2) z ksiąg ad familiares tłomaczone były listy trzy; 3) z Kurcyu- 
sza księgi 5-ej mowa Euktemona Greczyna do swoich, w której radzi, aby 
po uwolnieniu swem, będąc rozmaicie od Persów na ciele zeszpeceni, do do- 
mów się swych niu wracali — na większą obywatelów żałość i wstyd swój; 
druga — Teeta Ateńczyka — przeciwna. 

Początki wymowy. 1) Z autora De Colonia?) dawało się o bajkach, 
o końcu, do którego zmierzać powinny bajki, o ich użyteczności i wielorakich 
rodzajach etc.; do każdego rodzaju bajek przykłady łacińskie tłomaczyły 
się na język polski; 2) o własnościach opowiadania — narrationis — i wie- 
lorakich jego rodzajach; 3) z autora Lejay*) o mowie okrągłej czyli peryo- 


1) Stanisław Burzyński, Zebranie wszystkich sejmów i praw polskich ad sta- 
tum ściągajacych się. Wilno, 1765. 


3) Dominik, Krótka wiądomość o znakomitszych w świecie monarchiach. 
Warszawa, 1772. 


3) Dominik, De arte rhetorica. Lublin, Wilno, 1770. 
4) Le Jay Gabryel, Bibliotheca rhetorum. Paryż, 1725, 
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dach, o rózno$ci rodzajów peryodu o sposobach i zrödlach rozszerzenia zda- 
nia jakiego na peryod, o sposobach łączenia części jednych z drugiemi w pe- 
ryodzie, o sposobie wiązania peryodów z peryodami; 4) o używaniu przenośni 
czyli tropów i o dwojakim ich rodzaju. 

Ćwiczenia domowa. 1) z Tacyta tłomaczyli uczniowie mowę Germani- 
ka do żołnierzy, po zaczętym buncie korzących się; 2) zadawane były różne 
materye na peryody polskie i łacińskie — już to pojedyńczo składane, już 
z sobą wiązane, także amplifikacye; 3) listy różnego gatunku. 

ks. Maury Myśleński Z. Ś. B. 

Z geometryi. Pierwszego miesiąca powtórzona była część geometryi, 
która dawana była w klasie 3-ciej. W dowodzeniu twierdzeń czynią się 
uwagi nad użyciem geometryi co do praktyki. Dowodzenia, gdy są inne ła- 
twiejsze, okazują się uczniom. Ćwiczenia rysunku dawane były przy rozwią- 
zaniu zagadnień. W miesiącu tym zaczęty rozdział 11-sty o logarytmach. 

ks. Idzi Staniszewski Z. S. B. 

Z historyi naturalnej. O rolnictwie. Ażeby uprzedzone opacznemi 
zdaniami młode uczniów umysły zupełnie przekonane zostały o potrzebie tej 
historyi i pożytku, przełożyło się najprzód uczniom rozmaite różnych pisa- 
rzów zdania o początku tego dzieła, o wzroście, jego odmianach, wyluszeza- 
jąc, jak wysoko sławny ów mówca Cycero rzymski szacował rolnictwo, gdy 
je owemi w księdze 10-ej „O powinnościach” opisał słowy: „Rolnictwo jest 
sztuka i umiejętność pożytecznie i z wielkim zyskiem prowadzenia z ziemią 
handlu”, Pożytki i potrzeba doskonałego rolnictwa oczywistymi okazane by- 
ły dowodami. Że zaś rolnictwo przez gnuśność po większej części upada, 
nakłaniało się umysły uczniów do poznania nieuchronnej potrzeby wprowadze- 
nia w kraj poprawy rolnictwa, albo chwyciwszy się rozporządzenia rolnicze- 
go, albo zapatrując się na rozmaite rozporządzenie rolników cudzoziemskich, 
wybierać co najpotrzebniejszego. Jakoż ten drugi sposób jest najprzyzwoitszy 
do poprawienia krajowego rolnictwa, które dotąd niedostateczne będzie, póki 
teorya, która się gruntuje na wiadomości fizyki i historyi naturalnej, z prak- 
tyką ścisłym węzłem jedności spojona nie będzie. Podało się do wiadomości 
dalej, przez jakieby osoby najprzyzwoiciej wprowadzona poprawa w kraj 
nasz być mogła. Wyłliczało się bowiem sześć gatunków roli z zastanowieniem 
się nad każdym, do jakichby roślin być mógł użyteczny, nie uchyłając od wia- 
domości uczniów, jakimby sposobem który mógł być poprawiony, Do tej 
lekeyi za wypisy tlomaczylo się z Kolumeli księgi 1-ej, rozdział 1-szy o prze- 
pisach, których się trzymać mają rolnicy w sztuce swojej; rozdział 2-gi jakie- 
by gruntu było położenie najlepsze; rozdział 3-ci na co mieć wzgląd potrzeba 
przy kupowaniu gruntów, — i inne z tego autora kawałki wiadomości godniej- 
sze. Do tej lekcyi używało się dzieł ks, Kluka, 1) 

Z wstępu do fizyki, Najprzód dało się widzieć uczniom, iż fizyka jest 
umiejętność, która wszystkie obejmuje rzeczy i uczy je poznawać przez ich 
własności, skutki i przez prawa, podług których sprawują się, a tem samem 
wszystkie rzeczy, pod zmysły ludzkie podpadające, są jej przedmiotem. Że 


1, Krzysztof, Botanika dla szkół narodowych. Warszawa, 1785. 
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zaś, jak tylko daru nam udzielonego rozumu używać zaczynamy, najprzód za- 
patrujemy się na ziemię, na której żyjemy, przeto najprzód wzięło się materyę 
o ziemi, czyniąc opisanie, powszechnie od wszystkich filozofów przyjęte. Po- 
tem dawało się poznać uczniom przez rozmaite wywody, iż powierzchność zie- 
mi, na której mieszkamy, nie jest płaszczyzną, ale kształt w sobie kuli wyra- 
żającą. Że jednak ten kawał ziemi, na którym zostajemy, zdaje nam się być 
płaszczyzną, pochodzi z wielkości i gmachu ziemi, której kawałek obłączy- 
stości mało co różni się od prawdziwej płaszczyzny. Dalej tłomaczyło się 
uczniom, iż wielość i wielkość gór, znajdujących się na ziemi, nie przeszka- 
dza bynajmniej okrągłości jej, gdyż te względem gmachu całej ziemi ja- 
ko proszki uważane być mogą. Nie uchyliło się od wiadomości uczniów, 
jakim się to dzieje sposobem i dlaczego ludzie i zwierzęta, na tej ziemnej 
mieszkające kuli, z niej nie spadają. Potem tłomaczyło się, dlaczego miesz- 
kańcy ziemi nie wszyscy razem światłość słońca lub ciemność nocy mają, 
iz jakiej przyczyny świt — dzień, mrok zaś noc poprzedza. Podało się do 
wiadomości, jak wielką część morza zabierają. Używało się do tej lekcyi 
dzieł ks. Mangolta i ks. Hausera, *) T 
ks. Leonard Jonczewski Z. S. B. 


KLASA V. 


Z historyi rzymskiej. Ta nauka dawała sie z historyi ks, Szybińskiego 
pod tytułem: Krótka wiadomość o czterech. monarchiach, której przeszli ucz- 
niowie rozdział jeden, okazujący stan Rzymian pod królami, rozdział 2 gi, 
wystawiający stan Rzymian pod konsulami, wraz z przyłączeniem geografii, 
do objaśnienia tej części dziejów wystarczającej. : 

ks. Bonifacy Zgliczeński Z. 8. B. 

Z wymowy. 1) przetlomaczona jest większa połowa mowy Cycerona, 
którą miał w senacie po przywróceniu swem z wygnania do ojczyzny; 2) z Li- 
wiusza mowa Katona za prawem Apiusza; 3) z Kurcyusza księgi 4-ej list 
Daryusza i odpis Aleksandra na tenże; 4) listy niektóre Cycerona i Pli- 
niusza, 

Z przepisów do wymowy. Porządkiem autora Lejay przełożywszy naj- 
przód o mowie okrągłej, czyli peryodach, i ozdobie mowy, to jest przenoś- 
niach czyli tropach, także o figurach, daje się o źródłach wewnętrznych i ze- 
wnętrznych — de locis intrinsecis et extrinsecis. 

Domowe ćwiczenia. 1) naznaczone były uczniom mowy z Liwiuszą z ksie- 
gi 34-ej pierwsza — Nabida do Rzymian, w której dowodzi, iż się niesłusznie 
znim kłócą o miasto Argi; 2-ga T. Kwincyusza, hetmana rzymskiego, prze- 
ciwna pierwszej; 2) peryody polskim i łacińskim językiem z różnych materyi, 
jakoto: a) obywatel, prawa ojczystego pierwszy raz nawet przestępujący, powi- 
nien być surowie karany; b) człowiek uczony, a bez żadnej cnoty, więcej mo- 
że zaszkodzić ojczyznie, aniżeli wielu nieuczonych, choćby najgorszych 


1) Bertold Hauser, Elementa philosophiae. Augsburg, 1756. 
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c) wiek młody jest najsposobniejszy do nauk; teitym podobne; 3) listy róż 
nęgo gatunku; 4) amplifikacye; 5) mowa po polsku i po łacinie z tej materyi 
lepiej się młódź w publicznych szkołach wydoskonalić może w naukach wy- 
zwolonych, aniżeli prywatnie w domu. A 

ks. Maury Myśleński Z. S. B. 

Z fizyki. Powtörzywszy niektóre z roku przeszłego materye, przedsię- 
wzięło się tłomaczenie własności ciał przypadkowych. Z tych niektóre uważa- 
ło się jakoby czułe i zmysłami zewnętrznymi pojęte, a najprzód o własności 
tej mówiło się, nad którą zastanawia się zmysł dotykania, to jest cieple i zim- 
nie. Ciepło, jakoteż zimno, dwojako najprzód uważane było, jako w ciałach 
i jako jest w nas. W pierwszym względzie ciepło jest tylko owa własność 
w ciałach, mocą której one ciepła uczucie w nas sprawują, w drugim zaś 
względzie ciepło jest owo uczucie w duszy naszej, które wzbudził ruch ognia 
najdrobniejszych cząstek w żyłach narzędzia dotykania i ich rozplynie. Cie- 
pło, jak jest w ciałach samych, zależy na biegu, uderzającym na wszystkie 
strony i rozpraszającym się cząstek najdrobniejszych i z osobna pod zmysły 
nie podpadających, Od jakiej zaś przyczyny pochodziłby ten bieg, przeło- 
żywszy wszystkich filozofów zdania, zostawiło się wolności uczniów, którego 
cheą, trzymać się. Różne tłomaczyły się skutki, pochodzące od przyczyny 
ciepła, i oraz zbijały się zarzuty niektóre, a osobliwie zarzut ów, który prze- 
ciwnicy czynią, twierdząc, iż może być ruch cząstek bez ciepła, okazując to 
we wrzeniach zimnych zdrojów, tłomacząc przytem, iż wtenczas dochodzimy 
zmysłem dotykania ciepła, kiedy cząstki ciała gorącego wsuwają się w żyły 
nasze i wzruszają w nich podobnież cząstki najdrobniejsze, w rozpłynie znaj- 
dujące się. Zimno, jak jest, w ciałach, nie na czem zdaje się zależeć tylko na 
niedostatku cząstek ognistych, a stąd pochodzące uspokojenie ruchu cząstek 
najdrobniejszych w ciele dość znaczne ustaje. Wszakże jednak dla wiado- 
mości podawały się i tłomaczyły zdania innych filozofów. Przy wyłuszczaniu 
skutków, podawały im się sposoby sztucznego zamrożenia z objaśnieniem, jakim 
się dzieje sposobem wszelkie zamrożenie, Szezegölniejsze zimna wyliezaly się 
własności, a stąd wynikały przyczyny, dla których ciała przez zimno utrzy - 
mują się Ze zaś zmysłem dotykania dostatecznie dojść nie można, do jakich 
ciepła lub zimna stopniów doprowadzone jest ciało, wynalezione od fizyków 
narzędzie, którem natężenie lub zmniejszenie ciepła albo zimna dojść można. 
Tłomaczyło się części, z których się składa, sposób jego robienia i postępo- 
wania z niem sobie. 

Ciała smaczne te pospolicie nazywają fizykowie, które, na języku poło- 
żone, sprawują, iż dusza ma to uczucie, które smakiem nazywamy; tu tłoma- 
czony był układ narzędzia smaku. Smak — jak jest w ciałach —- zależy 
szczególniej na ruchu eząstek solnych, ciało smakowite składających, wilgocią 
śliny łatwo rozłączonemi być mogących. i dłatego, żeby dojść smaku rzeczy 
jakiej można, potrzeba ażeby ta mocą śliny na najdrobniejsze cząstki była po- 
dzielona, któreby się w cewki języka wsuwać mogły. Mniej smaku mające 
ciała smaczniejszemi stawają się ałbo przez warzenie, albo przez pomiesza- 
nie jednych z drugiemi. Tu wyliczane były przyczyny, dła których w smacz- 
nych chociaż rzeczach smaku niektórzy nie doznawają. 
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Zapach ciał zależy na wypłynach drobniuchnych cząstek, które, z ciał 
wychodząc, wszędzie się po powietrzu rozpraszają i do narzędzia powonienia 
dochodzą i o żyłki różne zawadzają, one wzruszając. Cząstki zaś te, zapach 
sprawujące, pospolicie z siarki i z żywego srebra są złożone — za Swiade- 
ctwem książęcia chimików Boerchave.  Uczynila się tu uwaga, dlaczego nie- 
które zwierzęta subtelne mają nader powonienie. Dała się nakoniee przyczy- 
na, czemu ciała woniejące, tak niezliczoną wypłynów liczbę wypuszczając, nie 
tak prędko niszczeją. 

Brzmienie trojakim szczególniej uważane było sposobem: najprzód, jak 
jest w samem ciele brzmiącem; 2) jak jest w środku, po którym się rozchodzi; 
3) jak jest w nas samych. Pierwsze zdaje się zależeć na ruchu drżącym naj- 
drobniejszych i pod zmysły nie podpadających cząstek ciała brzmiącego, ude- 
rzeniem lub dotknięciem wzbudzonym. Drugie zależy na ruchu drżącym i ko- 
łyszącym się powietrza. Trzecie jest owo w duszy uczucie, którego w sobie 
doznajemy, gdy brzmienie ciał, a przez nie podobnież środek albo powietrze 
na uszy nasze uderza. Pierwsze nazywa się pierwotne, drugie pochodne od 
pierwszego; drugie jeszcze może być proste albo odbite, Brzmienie pierwot- 
ne jednakowo na wszystkie rozchodzi się strony, jeżeli jakowej w drodze swo- 
jej nie znajduje zawady, to jednak nie razem się rozchodzi, ale następnie, 
wszakże jednak ta następność bardzo w prędkim czasie dzieje się rozchodze- 
nia. To brzmienie nietylko po wolnem dzieje się, ale i po zawartem w in- 
nych ciałach powietrzu. Tu rozmaite brzmienia wyliczały się skutki i obszer- 
nie tłomaczone były. Wyliezalo się dalej, kiedy i jakimi sposobami i od ja- 
kowych ciał dzieje się odbicie brzmienia, i dlaczego w niektórych miejscach 
kilkakrotnie razy odbija się, różne przytaczając miejsca, w których słowo 
jedno wyrzeczone kilkakrotne zwykło czynić odbicie. 

Swiatło i światłość luboli za jedno wielu być mniemają filozofowie, jed- 
nak czynią w tej mierze różnicę i światłem nazywają to, co wiele $wietlnem 
jest i światłość, czyli działanie swoje okolieznie rozpościera. Światłość zaś 
jest sama ta jasność, ezyli działanie światła, w pośrodkujących ciałach od nie- 
go rozpostarte, dlaczego wielu pierwsze nazywają światłem pierwiastkowem, 
drugie zaś — od pierwszego pochodnem, Ze zaś światło i światłość widzimy 
przez promienie, promieniem tedy nie co innego nazywamy, tylko cieniuteńką 
ową linię cząstek, czyli ich migotania się, od ciała jakiego świetlnego albo ob- 
jaśnionego aż do oczu ciągnącą się patrzącego. Promień zaś może być albo 
prosty, albo odbity, albo przełamany. Nadto promienie światła albo być mo- 
gą rozpierzchnione, które, od jednej kropki odchodząc, dalej wzajem od sie- 
bie odstępują, albo zbierające się, które wzajem do siebie w biegu przystępu- 
ją. Gdy tedy wiele promieni, w jednę kropkę schodzących się lub w miejsce 
jakie małe, wtedy jest światła natężenie Przeciwnie, gdy w obszernem miej: 
seu niewielka jest promieni światła liczba, słabe światło nazywamy. Ciała, 
które własnem jaśnieją światłem, świetlnemi, które zaś pożyczanem, objaśnio- 
nemi nazywamy. Wzgledem istoty światła przelozywszy i wyłuszczywszy zda- 
nia różnych filozoföw, w zdaniu Kartezyusza dziwne skutki światła tłomaczy- 
ly się. To skończywszy, przedsięwzięło się dalsze tłomaczenie o promieniach 
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światła prostych, odbitych i przełamanych. Do tej lekcyi używało się dzieł 
ks. Mangolta, Hausera, Jaślińskiego, Osińskiego *) i Lisikiewicza. ?) 

Z historyi naturalnej. O rzeczach kopalnych. Przełożywszy szacunek 
tej historyi, tlomaczylo sie najprzód, iż rzeczy kopalne są to owe ciała ziem- 
ne, kamienne, solne, żywicowate, kruszcowate, które się stają na powierzch- 
ności ziemi, a po większej części w jej wnętrznościach, w niej kopane i z niej 
dobywane bywają. Ze zaś tych rzeczy kopalnych najwłaściwszem są siedlis- 
kiem góry, przeto namieniło się, iż góry trojakiego być mogą rodzaju, to jest. 
pierwiastkowe, powszechnego przypadku i przypadków szczególnych. Ostat- 
nie — mało co użyteczne, drugie — użyteczniejsze, pierwsze zaś — najbo- 
gatsze. Wszelka mnogość rzeczy kopalnych na sześć klas od mineralogistów 
jest podzielona: w 1-ej umieszczają się sole, w 2-ej tłustości ziemskie, w 3-ej 
ziemie rękodzielne, w 4-ej kamienie i inne rzeczy skamieniałe, w 5-ej krusz- 
ce, w 6-ej podkruszce, Tu różne czyniły się uwagi o składzie i początku rze- 
czy kopalnych. Dalej opisało się najprzód sól, tej podział na trzy klasy: 
w l-ej umieściło się sole kwaśne, w 2-ej sole lugowe, w 3-ej pośrednie. Każ- 
dej klasy, wyliczały się rodzaje i gatunki, tych zdatność i potrzebę, i miejsca, 
na których się znajdują, nie opuszczając wyliczania trojakiego gatunku soli 
kuchennej i miejsc, na których się znajduje. Opisawszy tłustości ziemne, iż 
są ciała, znajdujące się w ziemi, mające w sobie tłustość olejową albo żywi- 
cowatą, że są częścią płynne, częścią tęgie albo skrzepłe, — te podzieliły się 
na dwie klasy, to jest, na tłustości ziemne płynne i na tłustości ziemne tegie. 
Nadto wyliezalo się rodzaje i gatunki, w tych klasach mieszczące sie, 
z szczególniejszem ich opisaniem, z wyrażeniem miejsc, w których się znajdu- 
ją przyłączając z osobna ich zdatności. Do tej lekcyi używało się dzieł ks. 
Kluka. A 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B. 

Z algebry. Nim wyszła książka elementarna, dawane były działania 
dodawania, odciągania, mnożenia i dzielenia wyrazów algebraicznych. Z książ- 
ki elementarnej kończy się rozdział l-szy o zagadnieniach tych, w które tylko 
jedna ilość niewiadoma wchodzi i same ilości całkowite, . 

ks. Idzi Staniszewski Z. S. B. 

Z historyi naturalnej. O zachowaniu zdrowia. W tej historyi poda- 
wała się wiadomość o przyczynach chorób najpospolitszych, jako to: o przy- 
czynie kataru, o sposobie postępowania sobie w tej chorobie, o środkach od- 
zyskania przez tę chorobę osłabionego zdrowia i uniknienia jej na czas przy- 
szły, wyliczając przytem różne katarów rodzaje, jakoto: katar piersi i katar 
głowy etc., i tych szczególniejsze było opisanie z wytknięciem przyczyn, z któ- 
rych pochodzą, Febry. jako niemniej pospolite choroby, opisawszy i ich ro- 
dzaje wyliczywszy, podały się sposoby zapobieżenia onym i odzyskania zdro- 
wia, w nie przypadkiem wpadłszy. Nadto jeszcze podawały się przyczyny, 


1) Józef Herman Osiński, Fizyka doświadczeniami stwierdzona. Warsza” 
wa, 1777, 


2) Józef, Fizyka czyli wiadomości natury. Sandomierz, 1779, 
E , 
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z których krwawe wynikają dysenterye, nie uchyłając podania sposobów 
w nich się ratowania. Do tej lekcyi używało się dzieł pana Tyssota. 
ks. Leonard Jonczewski Z. S. B. 


KLASA VI 


Z prawa cywilnego. Okazawszy uczniom tej klasy w rozdziale l-ym 
ilość jurysdykcyi sądowych w narodzie polskim. ich starożytności, tudzież 
liczbę osób, te jurysdykcye składających, onych wybór, przywiłeje, obowiąz- 
ki, sprawy w szczególności do każdej jurysdykcyi należące, podawał im się 
sposób w 2-im rozdziale — prawnego rozpoczynania spraw w tychże jurys- 
dykcyach względem wynoszenia pozwu, formy jego, manifestów, dylacyi, ape- 
lacyi, inkwizycyi, kondemnat, procesu kontumacyjnego formy. Nadto dała 
im się informacya, jak strony mają sobie postępować w sprawach obojętnych, 
jakoteż strona pokrzywdzona jak się ma uzbrajać przeciwko wybiegom strony 
przeciwnej. Toż dopiero przystąpiłem do rozdziału 3-go o osobach, podziale 
onych, przywilejach w szczególności każdego stanu, tychże utracie, obowiąz- 
kach ete. Wybiera się ta nauka z statutów i konstytucyi. 

Z history! narodowej, Tej nauki przebiegli uczniowie epochę 1-szą, 
począwszy od Mieczysława I, kończąc ją na Ludwiku, z historyi ks. Łubiń- 
skiego. *) ` 

ks. Bonifacy Zgliezensin Z. S. B. 

Z wymowy, Przepisy krasomówskie na tę klasę tłomaczone były z książ- 
ki ks, Soaryusza stosownie do łacińskiego i polskiego języka. Nauczyciel 
częścią własne dawał przykłady, częścią od uczniów wyciągał onychże, przy- 
taczając oraz wybrane ułomki z Cycerona, Salustyusza i innych. 

Uwagi nad wymową, wyjęte z dzieł ks. Rupina, *) z francuskiego prze- 
łożone, uczniom tłomaczone były, następujące w sobie zawierające materye: 
1) krótki zbiór, czyli synopsin retoryki Arystotelesa, Cycerona i Xwintyliana, 
uwagi krytyczne nad nimi, i jako ci wieley nauezyciele róznemi zmierzali dro- 
gami do jednegoż końca, to jest, wmawiania czyli perswazyi; 2) o początkach 
i skutkach krasomówstwa najprzód w Atenach, a potem w Rzymie; o przyezy- 
nach wzrostu i upadku jego; 3) o zdatności przyrodzonej i talentach potrzeb- 
nych do wymowy; o przyczynach, dlaczego tak niewiele doskonałych liczymy 
krasomówców; 4) o wiadomościach potrzebnych mówcy: najprzód dzieł daw- 
nych pisarzów, potem kształtu rządu, ‘praw, zwyczajów i wszystkich obowiąz- 
ków życia cywilnego, nakoniec narodowych obyczajów, skłonności i geniuszu; 
5) o fałszywej wymowie, iż od sofistów swój wzięła początek, dia jakich po- 
wodów wszczęła się, na czem się zasadza i jaka zachodzi różnica między nią 
a prawdziwą wymową; 6) o potrzebnem i częstem ćwiczeniu się w wymowie 
i jako przezeń Demostenesi Cycero najwyższego doskonałości w krasomów- 
stwie doszli stopnia; 7) o przyzwoitem określaniu rzeczy, aby ani nadto ob- 


n Historya polska z opisaniem rządu i urzędów polskich. Wilno, 1763, 
1771. 
2) Nie znam tego podreeznika. 
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szerne, ami nadto szczupłe było; o wyborze myśli, o gruntowności myśli, do 
tego potrzebnej; 8) o naturalnem wyobrażeniu rzeczy, o przysadzie i z któ- 
rych ona wynika źródeł; 9) o udawaniu czyli akcyi, iż ta najwięcej dopomaga 
krasomówcy do zamierzonego dopięcia skutku, iż jeżeli przyrodzenie komu 
jej odmówilo, można tego sztuką wetować na wzór Demostenesa; o szkodach, 
wynikających z zaniedbania onejże. Reszta w następującym pólroku skoń- 
czy się, 

Z autorów klasycznych tłomaczona była filipika Cycerona, tudzież listy 
niektóre tegoż autora; z Salustyusza — mowa umierającego Micypsy, mowa 
Aderbala do senatu, list tegoż, mowa Mumiusza naprzeciw Jugurcie, list Pom- 
pejusza do senatu, mowa Kotty konsula do ludu rzymskiego; życie Salustyu- 
sza i uwagi nad jego dziełami, z Horacyusza wyborniejsze ody, z Wirgiliusza 
książka 3-cia Eneidos, łącząc zawsze przy tłomaczeniu wiadomości historycz- 
ne, geograficzne, mitologiczne i obyczajów dawnych, wytykając oraz celniej- 
sze zdania i wyborniejsze mówienia sposoby w łacinie, 

Co do polskiego języka czytane były mowy, podczas ostatniego sejmu 
miane, tudzież wyborniejsze mowy i opisania z „Zabawek przyjemnych i po- 
żytecznych”,t; z książek także pod tytułem „Zbiór różnego rodzaju wiado- 
mości”.%) Przy tych zaś czytaniach zastanawiali się uczniowie nad ułoże- 
niem, gruntownością i powagą zdań, dosadnością wyrazów i pięknością całego 
określenia. Mów czyniony był zawsze zbiór, przy których podział, bądź 
oczywisty, bądź ukryty, oraz ułożenie i stosowność wytykane były. 

Na ćwiczenia domowe wyznaczane były: 1) listy w różnych potocznych 
materyach; 2) memoryaly; 3) opisania krótkie; 4) mowy witające, winszujace, 
oskarżające i broniące. 7 

ks. Jakob Zajączkowski Z. S. B. 

Z history! naturalnej. © kunsztach. Przedsięwzięło się najprzód ma- 
teryę o najszanowniejszej sztuce drukarskiej, gdzie wyliczając różne history- 
ków zdania o wynałazcy tak chwalebnego dzieła, które z wiełą historykami 
Janowi Kutembergiuszowi czyli Gutembergiuszowi, z godnej familii niemiec- 
kiej urodzonemu. Ten tak chwalebną sztukę, jako twierdzą historykowie, 
wynaleźć miał w wieku XIV; ten zaś wynalazek, jako i inne w początkach 
swoich, lubo był mniej doskonały, w czasiech jednak późniejszych do znacznej 
przyszedł doskonałości, Tu obszerniej wyliczalo się to wszystko, co się naj- 
właściwiej do tej sztuki ściągać może. Niemniej szacunku mająca sztuka że- 
glarska była także pilnie roztrząsana z zastanawianiem się nad różnemi histo- 
ryków zdaniami względem jej wynalazcy, przytaczając wiadomości, jakich 
w pierwiastkach używano okrętów do żeglugi morskiej; gdzie przyłączyło się, 
kto był wynalazeą puszki magnesowej, jako nieuchronnie potrzebnego narzę- 
dzia do żeglugi morskiej; pospolitsze zaś narzędzia okrętowe ktoby i kiedy 
wynalazł obszernie wyłuszczało się. Do tej lekcyi używało się dzieł Polidora 
Wergiliusza, 


ks. Leonard Jonezewsla. 


1) Wydawane przez Naruszewicza i Albertrandego w Warszawie w la- 
tach 1769 — 1777. 


2, Wydane przez Pozera drukarza w & tomach w Warszawie w r. 1770. 
Komis, Eduk. z. 4. 5 
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Z logiki. Breviter absolutis, quae ad naturam divisionesque idearum 
pertinebant, demonstratus est duplex vocabulorum usus, civilis nempe et phi- 
losophicus, quaeque in utroque hoe usu prae oculis sint habenda, est exposi- 
tum. Scientia, opinio, fides, dubium, suspitio quid sint, explicatum est, da- 
taeque horum proximorumque omnium definitiones divisionesque. Ratiocina- 
tionis principia demonstrata ac regulae traditae. Tum methodi utriusque 
analyticae nimirum ac syntheticae leges praescriptae. Studeudi methodus 
quae optima, probetur; quid ante lectionem librorum, quid in ipsa lectione, 
quid post lectionem sedulo curandum, paucis est traditum. Auctoritatis hu- 
manae leges, dotes historicorum ac artis criticae regulae sunt expositae. Tum 
ostensi fontes errorum sive praeiudiciorum, ex quibus illa profluant Prae- 
lectionum logicae auctores: „Ars cogitandi”, Antonius Genuensis et Joaunes 
Horwath, !j 

ks, Idzi Staniszewski Z. S. B. 

Aus der deutschen Sprache. I. Die Lehrlinge der I Classe hat man 
unterwiesen; 1) Im regelmässigen Lesen sowohl gedruckter Bücher, wie auch 
gewöhnlicher Handschrift, nebst Anweisung der deutschen Rechtschreibung. 
2) Haben sie erlernet die Abänderungen der Geschlecht— , Nenn— , Für-— 
und Zahlwörter; desgleischen die Abwandlungen der Hülfs — und richtigen 
Wórter, sammt deu Regeln: wie alle die Theile der Rede vou den Deutschen 
gebraucht werden. 3) Wurden erlernet auswendig leichtere und gewöhnlichere 
deutsche Redensarten, wie auch leichtere Sittensprüche ins Polnische überse- 
tzet. 1l, Die Lehrlinge der Il Classe wurden auf folgende Weise unterrichtet: 
1) Wurden die sämtlichen Regel der deutschen Sprachkunst wiederholet. 
2) Wurden ins Pulnische übersetzet etliche Lessings Fabeln, wie auch merk- 
würdige Dingen. die in Africa gefunden werden. 3) Wurden in der Herber- 
ge in das Deutsche übersetzet die merkwürdigsten Sachen, die in Asia ange- 
troffen werden. Endlich, wurden schöne deutsche Gespräche erlernet. 
III. Die Lehrlinge der III Classe sind auf folgende Art unterwiesen: 1? Wur- 
den erlernet zierliche und gebräuchlichste Redensarten, wie auch erwählte der 
schönsten Gesprächen. 2) Hat man verdolmetschet ins Polnische die auserle- 
sene und sinnreiche Briefe Johann Christoph Gottscheds, wie auch die Götter- 
lehre, die sonst Mythologia genannt wird. 3) Wurden sie unterrichtet im 
Briefschreiben nach deutcher Art so weit, dass sie fähig sind selbe Briefe in 
Handlungssachen und andere täglich vorfallende Materien von sich selbst zu 
machen. Endlich übten sich alle Lehrlinge im Schreiben nach dem jetzigen 
Gebrauch und gewissen Regeln. 

P. Placidus Slonkowski Bened. Ordens, 
Lehrmeister der deutschen Sprache. 


1) Jan, Institutiones logicae et metaphysieae. Augsburg, 1781, 
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Lipiec 1783. 


x E AC TE 


Z moralnej nauki. Nauka moralna w tej klasie dawana byla o potrze- 
bach i powinnosciach dzieci wzgledem rodziców i rodziców wzgledem dzieci 
z książki elementarnej. 

Z wypisów do moralnej nauki. Autorów klasycznych tłomaczone były 
zdania z przystosowaniem moralności i ukazaniem prawideł gramatycznych, 

Z gramatyki elementarnej. Gramatyka elementarna dawana była 
o wymawianiu. częściach mowy, ich odmienności lub nieodmienności, o skład- 
ni z okazaniem w przykładach. 

Z bajków Fedra, Bajki Fedra tłomaczone były z łacińskiego języka na 
ojczysty z ukazaniem prawideł gramatycznych i przystosowaniem moral- 
ności. 

Z arytmetyki. Rozdziały rachowania, dodawania, odejmowania, mno- 
żenia i dzielenia z książki elementarnej w wielu przykładach z powtórzeniem 
okazane były. 

Z historyi naturalnej. Początki historyi naturalnej dawane były o wy- 
chowaniu, zdatności i pożytku koni, wołów, owiec, z książki elementarnej Ko- 
łumelli. 

ks. Kolumban Wnorowski Z. O. S. B., prof. 1 klasy. 


BELA SA" TM 


Z nauki moralnej. W tej drugiej części szkolnego roku dawało się 
uczniom poznać obowiązki wzajemne między panem i sługą zachodzące. Do 
czego oprócz polskiej moralnej nauki tej klasie naznaczonej, używali ucznio- 
wie Wypisów, z których do tejże materyi stosowane różnych a poważnych au- 
torów zdania z łacińskiego na ojczysty język przekładały się, a to przy wy- 
łuszczeniu gramatycznych reguł. Takowym postępując trybem, gdy się ca- 
ła moralna nauka skończyła, powtarzała się jeszcze w wyznaczone godziny dla 
lepszego ugruntowania w pamięci młodzieży. 

Z gramatyki. Gramatykę, tej klasie wyznaczoną, po przeszłodanych 
raportach powtórzyli uczniowie trzeci raz. 

Z autorów klasycznych. 1) Skończyli uczniowie tłomaczenie bajek, 
z Fedra wybranych, a w Wypisach na tę kłasę znajdujących się; 2) życia wo- 
dzów greckich Arystydesa i Cymona; 3) listy Cycerona, wybrane z ksiąg ad 
familiares, a położone w Wypisach. To wszystko tłomaczyło się przy okaza- 
niu reguł tak łacińskiego, jako i polskiego języka. 


http://rcin.org.pl 


Dr 2 


Z historyi naturalnej, Skończyła sie reszta historyi naturalnej, tej 
klasie wyznaczonej i z łacińskiego na polskie wykładało się o zwierzyńcu 
i pszezolach. 

Z arytmetyki. O dodawaniu, odejmowaniu, mnożeniu i dzieleniu skła- 
danem zakończywszy elementarną książkę i oprócz tego wiele innych przytra- 
fić się mogących przykładów okazawszy i ułatwiwszy, dało się wiedzieć ucz- 
niom początki liczb łamanych. 


ks. Dominik Dutkowski, Z. Ś. B., prof. II kl. 


KLASA lll. 


Z moralnej nauki. Na naukę moralną dla uczniów tej klasy wybierały 
się zdania niektórych sławnych mężów dawnych, z Wypisów na tę klasę do na- 
uki moralnej wydanych, zwłaszcza Cycerona, Seneki, Horacyusza etc. o wy- 
strzeganiu się gniewu, zazdrości, nienawiści, nieprzyjaźni, a zjednania sobie 
przyjaźni, tudzież zachowania onej w całości i ostrożności w zalecaniu innych, 
jakoteż szczerości i rzetelności ku drugim, zwłaszcza w świadczeniu dobro- 
dziejstw i odwdzieezaniu za nie etc., wystawując im do tego z tychże Wypisów 
niektórych sławnych mężów przykłady łagodności, umiarkowania, pasyi i rze- 
telności, jakoto: króla Antygona, Cezara, Augusta i innych. 

Z historyi starożytnej. Książka elementarna, do tej nauki wydana, na 
tę klasę zupełnie zakończona tego półrocza, t. j. na rozdziale 4-tym o Egip- 
cyanach i iunych znajomszych w starożytności narodach wraz z przystosowa- 
niem geografii, tę część dziejów objaśniającej. j 

ks. Bonifacy Zgliczyński, Z. S. B., prof. prawa. 

Z gramatyki. (Gramatyka, na tę klasę wydana, w całym roku powtó- 
rzona jest razy pięć. 

Z autorów klasycznych. 1) Z Korneliusza Neposa oprócz życia Trazy- 
bula i Epaminondesa, wodzów greckich, tłomaczyło życie Tymoleona: 2) lis- 
tów Pliniusza dwa, listów Cycerona 6, E 

ks. Maury Myslenski, Z. S. B., prof. supplens. 

Z historyi naturalnej, O ogrodnictwie. Podawszy w pierwszem pół- 
roczu przepisy zachować się mające przy zakładaniu ogrodów i po onychże 
założeniu, przystąpiło się do wyliczania sposobów, przez któreby zamnożone 
być mogły drzewa w ogrodach. Te zaś sposoby są następujuące: sadzenie 
nasion, wyjętych z dojrzałych owoców, przesadzanie, szczepienie, kożuchowa - 
nie, oczkowanie, łączenie, odkładanie i karbowanie. Wszystkie te sposoby 
rozmnożenia drzew pojedynczo rozirzgsane były, jakim który z nich dzieje 
"się sposobem i w jakim czasie, nie uehylajae podania do wiadomości, w jakim 
czasie zrazy czyli płonki z drzew pestkowych, w jakim z drzew ziarnowych 
brane być mają. Przy roztrzgsaniu wszelkich pojedyńczo sposobów zamno- 
żenia drzew przyłączyła się wiadomość, jakim które drzewa mogą być roz- 
mnożone sposobem i czyli wszystkie te sposoby w równem są używaniu; poda- 
wały się dalej prawidła, które koniecznie zachowane być mają, ażeby szczepy 
i drzewa, przyzwoicie wypielęgnowane, pożądaną przynieść mogły w owocach 
korzyść. Dalej przekładało się, iż w kraju naszym dwojakie drzewa owoco- 
we znajdują się: jedne statecznie trwałe, drugie większego pielęgnowania po- 
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trzebujące, Nakoniee przyłączyła się wiadomość o ogrodowinach w powszech- 
ności, które pospolicie w ogrodach znajdować się zwykły; tych uczynił się 
podział przez wzgląd na pożytek, który z nich odbieramy, wyliczające, które 
są z tych liczby, których samego tylko korzenia, łodygi, liścia, głąbia, kwiatu 
lub owocu, albo też wszystkich razem używamy. Przy tej lekcyi tłomaczyła 
się reszta wypisów Kolumelli, na tę klasę przepisanych. Używało się do tej 
lekcyi dzieł ks, Kluka, 1) : 
ks. Leonard Jonczewski, Z. S. B., prof. fizyki. 

Z geometryi. Skończywszy arytmetykę, dawana była geometrya do 
rozdziału 5-ego o równoległobokach i trójkątach równych co do powierzchni, 
Okazywane były sposoby rozmierzenia odległości tak przystępnych, jak i nie- 
przystępnych przez samo użycie lasek, A 

ks. Idzi Staniszewski, Z. S. B., prof. matem. 


KIRASAN TV. 


Z moralności, Zważywszy uczuiowie tej klasy w przeszłem półroczu 
obowiązki człowieka w powszechności wzięte i onych uznawszy w sobie spo- 
sób pełnienia: w tem półroczu, wystawiając im obowiązki człowieka względem 
siebie samego, przeświadczonymi zostali, iz koniecznie potrzebne onych jest 
dopełnienie człowiekowi, chcącemu, aby mu dobrze było w tem życiu, poda- 
jąc im do tego reguły służące, jakoto: umiarkowanie namiętności, wystrzega- 
nie się złego, od ludzi i przypadków naturalnych zdarzającego się, przytem 
nabywanie dobrych i użytecznych rzeczy, jakoto: prawdy, cnoty i mądrości. 
Ta nauka dawana była z książki p. t. „Krótkie zebranie praw naturalnego, 
politycznego i narodowego”, 

Z dziejów greckich. W tym półroku przebiegło się panowanie Filipa 
i Aleksandra, tudzież stan monarchii greckiej po śmierci Aleksandra aż do 
upadku onejże z ks. Szybińskiego. 5 

ks. Bonifacy Zgliczyński, Z. S. D. prof. prawa. 

Z wymowy. 1) Mowa (ycerona za Markiem Marcellem cała jest tło- 
maczona; 2) z ksiąg „Ad familiares” listy 4, Pliniusza listy 2; 3) z Salustyu- 
sza mowa Katyliny do współuczestników swego buntu: 4) z Liwiusza mówki 
niektóre, jakoto: Mucyusza Scewoli do Porseny, Marcyusza Koryolana ad 
tres contra plebem i t. p.; 5) z Kurcyusza mowa Aleksandra do posłów Daryu- 
sza; 6) Z poetów: z Owidyusza ksiąg Tristium elegie 4, Horacyusza ody 3, 
z Juwenalisa satyra 8-ma. 

Początki wymowy, Powtörzywszy o bajkach i ich użyteczności, 
2) o własnościach opowiadania, narrationis; 3) o mowie okrągłej, o sposo- 
bach rozszerzania, amplificationis, o przenośniach, dawało się nakoniec o figu- 
rach i podziale. 

Domowe ćwiczenia. Prócz peryodów i listów mieli uczniowie zadawa- 
ne amplifikacye z następujących materyi: 1) Cicero eloquentiae studiosis assi- 


!) Roślin potrzebnych i pożytecznych opisanie. Warszawa, 1777 -— 1789. 
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due est legendus, 2) nobilitas sola est atque unica virtus. Po polsku też sa- 
me: 3) godności nie potrzeba wywyższać chyba mężów cnotą i nauką zaszczy- 
conych i inne tym podobne. " 

ks. Maury Myslinski, Z. S. B., supplens. 

Z historyi naturalnej, O rolnictwie  Przełożywszy sposoby popra- 
wienia gruntów, przystąpiło się do podania wiadomości o zbożach krajowych 
jako najpożądańszych całej pracy rolniczej korzyści, wyliczając każdy jego 
w szczególności rodzaj z przydaniem wiadomości, jakby można z każdego po- 
żytkować. To przełożywszy, przystąpiło się do opisywania łąk, jako części 
rolnictwa istotnej, dając powszechne ich opisanie, a potem przystąpiwszy do 
podziału onychże, jużto z strony gruntów, juź z strony korzyści, którą z siebie 
wydają, szczególniejsze każdego gatunku dawało się opisanie; że zaś z pomię- 
dzy tych łąki błotniste najpodlejsze trzymają miejsce, żeby się innym zrównać 
mogły, podały się onychże polepszenia sposoby. Przyłączyła się nareszcie 
wiadomość o chmielach i chmielnikach; tu najprzód dało się poznać uczniom 
szacunek, pożytek i potrzebę tej rośliny; wyliczywszy rozmaite ich gatunki za- 
graniczne, krajowego chmielu nastąpił podział na pielęgnowany i dziki, i ich 
szczególne dały się opisania, nie zamilczająe o miejscu na chmielniki, któreby 
być mogło najsposobniejsze, jakie powinno być ubezpieczenie i jaka około tej 
rośliny staranność, aby pożądaną przynosiła korzyść. Używało się do tej 
lekcyi dzieł ks. Kluka, tłomaczyły się przy tej lekcyi niektóre kawałki z Ko- 
lumelli księgi 1-ej, 2-ej i 3-ej. 

Z wstępu do fizyki. Wyłożywszy w półroczu przeszłem niektóre wiado- 
mości o ziem, jako wszystkich prawie rzeczy żyjących mieszkaniu, i objaśniw - 
szy to uczniom, iż okrągłość ziemi bynajmniej nie przeszkadza do zamieszka- 
nia onejże wszelkim rzeczom żyjącym, dalej mówić sie przedsięwzięło o od- 
mianach przypadkowych, którym ta wodoziemna kula podlega, a że tych od- 
mian szczególnego przypadku bywają częstokroć przyczyną wody, ognie z gór 
wybuchające i trzęsienia ziemi, tłomaczyło się przeto wszystko zosobna, 
szczególniej zastanawiając się nad każdym, z jakich to dzieje się powodów, 
jakie potem następują skutki. Ze zaś częstokroć straszliwe nader skutki 
i okropne odmiany w powierzchowności ziemskiej sprawuje ziemi trzęsienie. 
zastanawiało się nad tem szczególniej, coby też być mogło najwłaściwszą przy- 
czyną tak opłakanego skutku, który jedni z filozofów przypisują powietrzu, 
nagle $cie$uionemu w lochach podziemnych, które, mocą sprężystości swojej 
do pierwszego przywracając się stanu, tak okropny na ziemi sprawuje widok; 
inni zaś skutek ten tłustościom w wnętrznościach ziemi zapalającym się wła- 
ściwiej przypisują. Nakoniec, cóżkolwiek nanmieniło się, jak geografowie ca- 
ły ten wodoziemny okrąg dzielą i że na nim 10 uważają obręczy — 6 więk- 
szych, 4 mniejszych, z których pierwsze 6 uważają, jakoby dzielące na dwie 
równe części cały wodoziemny okrąg, lubo nie w jeduem miejscu, inne zaś 4, 
lubo go dzielą na dwie części, lecz te nigdy sobie nierówne. Każdej z tych 
obręczy czyli koła szezególniejsze się dawało opisanie z przydaniem, na jako- 
we części która z nich dzieli ziemię. Do tej lekcyi używało się dzieł ks. Man- 
golta, ks, Hausera i dzieł niektórych osób z Tyrnawskiej akademii. 

ks. Leonard Jonczewski, Z. S. B., prof. fizyki. 

Z geometry. Po skończeniu 1-ej części geometryi z 2-ej uszło się do 

rozdziału 9-go o kuli. Jak w l-ej części rozwiązywane były różne zagadnie- 
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nia praktyczne. co do rozmiaru pola, tak w Ż-ej co do rozmiaru roz- 
maitych brył, beczek, zboża w szpichlerzu lub na statku i t. p. 
Z algebry. Z książki elementarnej dawany był rozdział 1-szy o zagad- 
nieniach, w które jeden tylko wyraz niewiadomy wchodzi, 
ks. [dzı Staniszewski, Z. S. B., prof. matem. 


KILA wA V. 


Z historyi rzymskiej. Nauka ta dawana była z dzieła ks. Szybińskiego 
p.t. „Krótka wiadomość o znaczniejszych w świecie monarchiach”, z której 
tego półrocza dokończywszy rozdziału 2-go o stanie Rzymian pod konsuła- 
mi, stanęli uczniowie na Konstantynie W. wraz z przyłączeniem geografii, do 
tej części dziejów służącej. 4 

ks. Bonifacy Zgliczyński, Z. S. B., prof. prawa. 

Z wymowy. 1) Mowa Cycerona w senacie po przywróceniu swem do 
ojczyzny tłomaczona jest cala; 2) listów Cycerona z ksiąg Ad familiares 6, 
Pliniusza 3; 3) z Liwiusza mowa Germanika, w której będąc już blizkim 
śmierci, prosi o zemstę nad tymi, którzy byli przyczyną jego choroby i Smier- 
ci; mowa Tyberyusza przy zaczęciu sprawy po śmierci Germanika; z Ta- 
cyta mowa Ottona do żołnierzy; z Kurcyusza mowa Daryusza do żołnie- 
rzy ete.; 4) z Owidyusza ksiąg Tristium elegii 5; z Horacyusza ody 3; z ,,Zaba- 
wek przyjemnych i pożytecznych” czytane były mowy niektóre. 

Z przepisów do wymowy. Skończywszy o źródłach wewnętrznych i ze- 
wnętrznych, de locis intrinsecis etc., z których się dowody biorą, uczyli się 
uczniowie sposobów dowodzenia, argumentationis. Przy objaśnianiu reguł 
i prawideł krasomowskich czytane były i według potrzeby na ojczysty język 
tłomaczone różne przykłady z mów Cycerona w autorze Le Jay umieszczone. 
Ćwiczenia także na wzór uczniom w tym autorze podane. 

Domowe ćwiczenia. Oprócz tlomaezenia usznaczane były z różnych 
materyi amplifikacye i mowy łacińskim i polskim językiem. jakoto: 1) o po- 
trzebie wymowy, 2) o cnocie prawdziwego bohatera, 8) o potrzebie zniesie- 
nia zbytków w sukniach i paradzie, a podwyższenia podatków na publiczny 
skarb, 4) odpowiedź na tęż samę ete, i inne tym podobne; listy także nie- 
które. - . 

ks. Maury Myśliński, Z. S. B., supplens. 

Z fizyki. Przy końcu przeszłego półrocza namieniwszy w powszechno- 
ści o świetle i wyliczywszy celniejsze zdania filozofów względem istoty światła, 
które, że nie przez jednego gatunku tylko promienie rozchodzi się, ale mogą 
być też promienie albo proste, albo odbite, albo przełamane, przeto najprzód 
zastanawialiśmy się nad promieniami światła prostymi, gdzie wszystkie ścią- 
gać się mogące okoliczności obszerniej się tłomaczyło. Dalej przystąpiło się 
do dania obszerniejszej wiadomości o promieniach odbitych. a zatem najprzód 
podało się do wiadomości, które są takowego gatunku ciała, od którychby 
promienie światła napadające odbijać się mogły, że zaś takowe ciała mogą 
mieć kształt albo płaski, albo obłączysto-wypukły, albo nakoniec obłączysto- 
wklesty, przeto roztrząsane były wszelkie skutki i onychże przyczyny, które 
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w takowych zdarzać się zwykły okolicznościach. trzymając się zawsze pew- 
nych i powszechnie przyjętych w tej okoliczności prawideł. To wyłożywszy, 
przystąpiło się do okazania, w jakich okolicznościach i gdzie widzimy rzeczy, 
przez promienie przełamane, nie uchylając się i tu od prawideł powszechnie 
przyjętych. Tłomaczyły się dalej skutki i onych przyczyny, dla których się 
dzieją; nadto przekładały się zdania względem przyczyny przełamania światła, 
który to skutek przyczytany być może sile pociągającej. Ze zaś wzrok ludz- 
ki częstokroć albo tak z przyrodzenia bywa słaby, albo nieszczęściem osłabio- 
ny, że odległych rzeczy, a nawet i blizkich jaśnie rozeznać nie może, wynale- 
zione przeto rozmaite narzędzia roztrząsaliśmy, zastanawiając się nad ich 
składem i przyczynami, dla których słaby wzrok nasz wspomagają. Naosta- 
tek tłomaczyło się o farbach i kolorach, dzieląc najprzód kolory na ostatnie, 
które i od siebie i od innych pośrednich wielce się różnią, i pośrednie, które 
mniej są od siebie odległe, na kolory pierwiastkowe i od innych pochodzące, 
przypuszczając 3 tylko właściwie pierwiastkowe kolory, nie uchylające od wia- 
domości, jakie były zdania Kartezyusza, Newtona i innych względem istoty ko- 
lorów. Kolor każdy ponieważ dwojako uważany być powinien, t.j jak jest 
w ciałach samych i jak jest w środku, przez który ud rzeczy do oka doclio- 
dzi; kolor tedy, jak jest w rzeczach, nie na czem innem zależyć się zdaje, tyl- 
ko na pewnem ułożeniu, kształcie, postaci, uplątaniu cząstek ciała ciemnego 
i w niem rozporządzeniu dziurek takiem, jakie do rozmaitego odbicia, przeła- 
mania i pochłonienia cząstek światłości służy, kolor zaś, jak jest w środku, 
zależy na różnem uderzaniu światła, które na narzędzie widzenia tak działa- 
nie swoje wywiera, że stąd wynika uczucie koloru. Dalej podawało się wia- 
domości początkowe, astronomiczne, tłomacząc, co jest gwiazda, co planeta 
i że się różnią od siebie, juzto przez obrót, jużto przez światło. Gwiazdy al- 
bowiem właściwem zaszezycają się światłem, którego planety nie mają; lecz 
planety dwojaki obrót odprawują dzienny i peryodyczny, czego gwiazdy nie 
mają. Dalej okazywało się, jakim sposobem wynajduje się odłegłość planet 
wzajemnie między sobą i od ziemi,  Naostatek tłomaczyło się, jakie były zda- 
nia względem układu płanet, zastanawiając się nad układem Kopernika, jako 
powszechnie od wszystkich prawie przyjętym. Do tej lekcyi używało się dzieł 
ks. Mangolta, Hausera, Osińskiego i Lisikiewicza. 

Z history! naturalnej O rzeczach kopalnych. W przeszlem półroczu 
przełożywszy przy końcu powszechne i szczególniejsze wiadomości o, tłusto- 
ściach ziemnych, wyliczywszy ich rodzaje i gatunki miejsca, w których się 
znajdują i zdatność, przystąpiło się dalej do ziem. Ziemia albowiem w róż- 
nym uważać się może względzie. Najprzöd, mineralogicznie, co do składu, 
porządku, przyrodzenia. Powtöre, rolnicznie, co do zażycia jej powierzch- 
ności pod różne rośliny. Potrzecie, gospodarnie, co do potrzeb stawiania 
różnej budowy. kopania różnych wynalazków.  Poezwarte, rękodzielnie, co 
do zdatności różnego zażycia. Pominąwszy jednak inne względy, zastana- 
wiało się tu nad ziemią w względzie rękodzieluym z wyliczeniem ziem, do ja- 
kich zdatne są rękodzieł, a osobliwie tych ziem, które służą sukiennikom 
zamiast mydła i farbierzom do farbowania, Dalej przystąpiło się do kamie- 
ni; te dzieliło się na klejnoty przezroczyste, ciemne, fałszywe, dla rzadkości 
kosztowne i kamienie rękodzielne, wyliczając wszystkich rodzaje, gatunki, 
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własności, miejsca, 
ks, Kluka. 


0 zachowaniu zdrowia. Podawszy przy końcu przeszłego półrocza 
niektóre wiadomości o przyczynach dysenteryi krwawych, przystąpiło się 
dalej do roztrząsania przyczyn ustawicznych w ludziach słabości, podając 
niektóre sposoby i przepisy, jak się w tych okolicznościach zachowywać na- 
leży. Dalej roztrząsało się nieszczęśliwe skutki, które z nieumiejętnych le- 
karzów dla zostających w słabościach wynikać zwykły. Do tej lekcyi uży- 
wało się dzieł pana Tyssota, 

ks. Leonard Jonczewski, Z 8. B., prof. fizyki. 

Z algebry. Z książki elementarnej dawany był rodzial 3-ci o zagad- 

nieniach, w które więcej, niż jeden wyraz niewiadomy wchodzi, 
ks. Idzi Staniszewski, Z. S. B., prof. matem, 


w których się znajdują. Używało się do tej lekcyi dzieł 


RL ASAN VL 


Z prawa narodowego. Zakończywszy uczniowie tytuł o osobach, przy- 
stąpili do tytułu o rzeczach, w którym mówiło się im o podziale dóbr, tudzież 
onych rozrządzeniu prawem narodowem, jakoteż przywilejów. Potem, do- 
szedłszy do tytułu o czynnościach, czynił się im onych rozbiór na cywilne 
i kryminalne; pierwszych okazywała się im ważność według prawa, jakoto: 
tranzakeyi, kontraktów, testamentów ete.; za drugie kara ustanowiona, jakoto: 
za zabójstwo, najazdy, podpalania, pojedynki etc. Ta nauka wybierała sie 
z statutów i konstytucyi autorów Herburta *) i Ładowskiego ?), tudzież z kon- 
stytucyi teraźniejszych 

Z historyi narodowej. W tym półroku historya narodowa, zaczęta od 
Jagielona, skończona jest na Auguście IM, z ks. Łubieńskiego. 

ks Bonifuwy Zgliczyński Z. S. B., prof. prawa. 

Z wymowy. Uwagi nad wymową dokończone zostały, następujące w so- 
bie zawierające materye: 1) jako wiele na tem zależy, aby mówca posiadał 
doskonałą znajomość łogiki; iż ona pierwszem jest prawidłem dyskursu i du- 
szą wymowy; iż nabycie logiki prawdziwej zawisło od ustawicznego czytania 
autorów najlepszych i obcowania z ludźmi uczonymi; 2) o powinności mówcy 
stosowania się do materyi, czasu, miejsca, gatunku słuchaczów, do własnego 
wieku, urzędu, powagi, opinii, którą o nim mają; 3) o przyzwoitem używaniu 
różnych pisania sposobów: iz wysoka wymowa służy tylko na miejsca wielkie 
i w wielkich materyach, a zaś powinna być prosta i skromna w okoliczno- 
ściach, w których ma miejsce poufałość albo nauczanie; 4) o stylu oziębłym. 
o stylu dziecinuym, iż w pierwszym używane bywają wielkie wyrazy, gdzie 
było użyć potrzeba małych, a w drugim przeciwnie znowu; 5) o ostrożnaści 
w używaniu wysokiego stylu i o zdrożuościach, z zaniedbania onej wynikają- 
cych; 6) o zbytecznem przywiązaniu się do sztuki; 7) o naturalności, iż ona 
być powinna charakterem prawdziwej wymowy: 8) o potrzebie gruntownej 


t) Jan, Statuta regni Poloniae Kraków, 156; — Gdańsk, 1693. 
2) Inwentarz koustytaeyi korounych, Warszawa, 1635. 
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znajomości języka, którą mieć mówca powinien; 9) o imaginacyi i wpływaniu 
onej do wymowy; 10) o porządku, który się zachować powinien w używaniu 
figur i ułożeniu dowodów, iżby jedne popierały drugie, o uprzątnieniu z mowy 
tego wszystkiego, co jest zbyteczne, tak w słowach, jako i rzeczach; 11) o skut- 
kach prawdziwej wymowy; 12) przysada jak bardzo szpeci wymowę i którzy 
z dawnych autorów w tę popadli zdrożność; 13) o guście dobrym, na czem 
on zawisł; o rozłożeniu materyi przyzwoitem, iż mówca z własnych nawet 
defektów powinien umieć korzystać; 14) o charakterze mówcy; 15) dlaczego 
tak mało doskonałych liczymy krasomówców i co najwięcej przeszkadza mło- 
dzieży do postępku w tej sztuce. 

Uwagi nad poezyą następujące zawierały materye: |) o zamiarze poe- 
zyi i na czem się zasadza jej przyjemność, a przez co pożyteczną staje się; 
2) o autorach, którzy najdokładniejsze przepisy poezyi nam zostawili; 
3) o charakterze poezyi w powszechności i jeżeli pomierność w niej ma miej- 
sce; 4) o różnych rodzajach poezyi i przyzwoitem używaniu onych; 5) o wier- 
szu bohaterskim, jego materyi, zamiarze, przymiotach i którzy autorowie 
w tym rodzaju najlepiej pisali; 6) o tragedyi, jej zamiarze; 7) o komedyi, 
jej zamiarze, przymiotach i autorach w tym rodzaju; 8) o eklogach czyli 
wierszu pasterskim, o jego używaniu, charakterze i autorach w tym rodzaju; 
9) o zamiarze satyry i jej przymiotach; 10) o elegii, jej charakterze; 11) 
o odzie. jej zamiarze, przymiotach i autorach w tym rodzaju; 12) o epigra- 
macie i na czem wiersza tego doskonałość zależy. Z klasycznych autorów 
tłomaczone były następujące sztuki: ex Cicerone: Philippica 2-da quam pro 
solitis lectionibus memoriae mandabant diseipuli; item epistolae variae 
auctoris eiusdem; ex Livio: oratio Philippi Macedonis de sua liberorumque 
infeliei conditione, oratio Persei accusatoris in Demetrium, oratio Demetrii 
contra calumnias fratris sese defendentis, oratio Sempronii, oratio Caecilii 
Metelli, oratio Philippi de regni haereditate; ex Tacito: oratio Senecae ad 
Neronem. Neronis ad Senecam responsio, oratio Othonis ad milites, oratio 
Cartii Montam; oratio Pisonis ad milites; ex Curtio: oratio Charidemi, oratio 
legatorum Darii ad Alexandrum, oratio Parmenionis ad Alexandrum, oratio 
Alexandri ad suos. In harum porro orationum lectione ac explicatione hic 
servabatır modus: 1) certiores reddebantur discipuli, qua occasione unaquae - 
que oratio habita fuerat; 2) in ipsa explicatione indigitabantur graviores 
sententiae, vividiores expressiones, notabiliores latine dicendi formulae, no- 
tiones historicae, geographicae ac mores; 3) rursus fiebat earum repetitio ac 
analysis, tum subiiciebantur animadversiones criticae de stylo, operibus ac 
vita auctoris. 

Z polskich autorów czytane byly mowy i inne, tak krasomówskie, jako 
i rymotwórskie sztuki wyjęte z „Zabawek przyjemnych i pożytecznych”, 
takoż z książek pod tytułem „Zbiór różnego rodzaju wiadomości z nauk wy- 
awolonych”; mowy sejmu przeszłego, Przy tych zaś czytaniach zastanawiali 
się uczniowie nad gruntownością zdań, dosadnością wyrazów i pięknością 
całego określenia. 

Na ćwiczenia domowe naznaczane były: 1) krótkie opisania, 2) listy 
w różnych potocznych materyach, 3) mowy tak w ojczystym, jako i w łaciń- 
skim języku, 2 

ks. Jakob Zajączkowski Z. S. B., prof. wymowy. 
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Z historyi naturalnej. O kunsztach. W przeciągu przeszłego półro- 
cza podawszy wiadomość o sztuce drukarskiej i żeglarskiej, zastanawiało się 
nad wynalazcą żelaza, nad materyą, z której się robi, i sposobem jego robie 
nia, i czyli takowe rękodzielnie znajdują się w naszym kraju i które celniej- 
sze. MRozważało się różne historyków zdania względem tego pierwszego, 
któryby z żelaza różne zaczął wyrabiać sztuki, co nie komu innemu — podług 
świadectwa Józefa w Księgach starożytności — przypisać się powinno, jako 
Tubalkaiuowi. Okazywało się dalej, zastanawiając się zawsze nad różnemi 
historyków zdaniami, ktoby był pierwszym wynalazcą strzelby i prochu, 
który to wynalazek pospoliciej przypisują niejakiemu Bertoldowi Schwartzowi. 
Do tej lekcyi używało się dzieł Polidora Wergiliusza *). 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B., prof. fizyki. 

Z logiki. Traditis superiori parte anni quae ad naturam idearum, 
enuntiationum, ratiocinationis ac regulas artis criticae pertinebant, ex phi- 
losophia mentis adiunctae sunt notiones generales, quae a disciplinis logicis 
non videbantur esse alienae, — definitiones seilicet ac divisiones potiores: 
entis finiti, infiniti, mutabilis, immutabilis, necessarii, contingentis, prineipii 
ac causae, De his brevissime ac per summa capita est actum, eoque dilectu, 
quem nobiliores tenuerunt philosophi. Praelectionum eiusmodi auctores mihi 
fuerunt: Antonius Genuensis et Joanues Horwath, > 

Ls. Idzi Staniszewski Z. S. B. P. M. 

Aus der deutschen Sprache. In der | Classe wurden: 1) die Regel der 
deutschen Sprachkunst weiter erkläret und der Gebrauch dererselben durch 
klare Beispiele angewiesen, 2) wurden übersetzet etliche leichte deutsche 
Sittensprüche, 3) wurden auswendig erlernet etliche leichte Gespräche. 

In der II Classe wurden: 1) alle Regel der deutschen Sprachkunst voll- 
ständig wiederholet; 2) wurden auserlesene Lessings Fabeln ins Polnische 
übersetzet, wie auch die Beschreibung der Africa etc; 3) wurden von den 
Lehrlingen dieser Classe in der Herberge ins Polnische übersetzet schöne und 
curiose Dingen von Asia; letztens, wurden deutsche Gespräche auswendig 
erlernet, 

In der III Classe wurden: 1) erlernet alle eigentliche zierliche deutsche 
Redensarten; 2) wurden verdolmetschet Gottscheds siunreiche und weise 
Anmerkungen über die Eigenschaften, Schönheit und Vollkommenheit der 
deutschen Sprache, wie auch die schönsten Briefe Gellerts und andere der- 
gleichen Stücke; 3) wurden von denselben Lehrlingen verschiedene deutsche 
Briefe in der Herberge verfertiget; endlich haben sich alle Lehrlinge geübet 
im Schreiben und Brieflesen. 

P. Placidus Słonkowski, Ben. Ord., Sprachmeister. 


1) Teolog XVI wiekn, autor dzieła De rerum inventoribus libri VIII. 
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Z moralnej nauki. Nauka moralna w tej klasie z książki elementarnej 
jaśnie i porządnie uczniom trzy razy w roku szkolnym była wykładana: o po- 
trzebach i powinnościach dzieci. Do wpojenia tej nauki w młodych umysły 
używało się sposobów i prawideł, które w przypisach dokładnie są podane. 

Z autorów klasycznych, Z Wypisów także do moralności różne zda- 
nia i przykłady z autorów klasycznych tłomaczone pobudkę czyniły w ucz- 
niach do kochania rodziców, słuchania ich, do powinnej czci i wdzięczności 
im okazywania etc. W tłomaczeniu zaś autorów klasycznych były okazowane 
reguły gramatyczne języka ojczystego i łacińskiego. Bajki z Fedra tłoma 
czone były z okazaniem ich celu, do którego zmierzają. 

Z gramatyki elementarnej, Gramatyka, na tę klasę wydana, powtó- 
rzona jest razy pięć cała, i do jej prawideł ćwiczenia tak szkolne, jako i do- 
mowe, stosownie były zadawane. 

Z geografii, W tej klasie dawały się początki geograficzne, podług 
przepisu statutu: najprzód, określenie geografii, podział onejże; powtóre, 
skład powierzchowny i naturalny okręgu ziemnowodnego z podziałem i okre- 
śleniem wszystkich części jego, jako to: lądach, krajach, przylądkach, mię- 
dzymorzach, górach, pagórkach, wyspach, półwyspach i tam dalej, okazując 
im na powszechnej karcie geograficznej. Wydawana jest z Wyrwieza S. I. 

Z arytmetyki. Rozdziały rachowania, dodawania, odejmowania i dzie- 
lenia liczb pojedyńczych w wielu przykładach były powtarzane. 

ks. lldefons Bruliński Z. S B., prof. klasy I. 


KLASA AL 


Z moralnej nauki. Po powtórzeniu na początku roku wydziału mo- 
ralnej nauki na klasę I, wykładało się, stosując się zawsze do uczniów poję- 
cia, wydział tej klasie przepisany, to jest: o obowiązkach wzajemnych między 
uczniem i nauczycielem, i między sługą i panem, które obowiązki ażeby 
rozum dziecinny z tem większą pojmował czułością, przekonywało się go już 
w każdej nadarzającej się okoliczności własnem doświadczeniem, już teź 
przykładami, których się dobierało z Wypisów, do tejże stosownych i prze- 
pisanych nauki. 

Z gramatyki. Pięć razy gramatyka w tym roku powtórzyła się, wzglę- 
dnie zawsze w okazywaniu reguł polskiego i łacińskiego języka na sposób 
rozbiorowy, Przytem w dawaniu i wyciąganiu do reguł przykładów, okazy- 
wało się pisownię obydwóch języków. 

Z wypisów autorów klasycznych. 'Tłomaczyły się Wypisy z autorów 
klasycznych z objawieniem wprzód rzeczy mającego być tłomaczonego punktu; 
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toż dopiero przystepowalo się do tłomaczenia słownego dia wprawienia ucz- 
niów w wiadomość słów łacińskich, przydajge zaraz tłomaczenie podług wła 
ściwego przymiotu języka. Co do nauki moralnej skończyły się o powinno- 
ściach wzajemnych między uczniem i nauczycielem, i między sługą i panem; 
2) bajki niektóre Fedra z położoną wraz na początku przemową; 3) życia 
trzech wodzów greckich: Temistoklesa, Arystydesa i Cymona były porząd- 
kiem tłomaczone; 4) listy Cycerona z ksiąg ad familiares, w Wypisach znaj- 
dujące się. 

Z geografii. Przełożywszy wprzód pożytek tej nauki, na każdego 
spływający człowieka, dawało się początki geografii naturalnej, której wia- 
domość ażeby gruntowniej dziecinna ogarnęła pamięć, przykłady do definicyi 
okazywało się (ile tylko można było) na kartach geograficznych. To skoń- 
czywszy, przeszło się z uczniami cztery mapy óćwierciowe, czyniąc tych po- 
dział naturalny i powszechny. Dobierało się najdokładniej i krótko piszących 
o tem autorów, 

Z arytmetyki. Z książki elementarnej przeszło się w tym roku aryt- 
metyki część drugą — o liczbach wielorakich i część trzecią — o liczbach 
łamanych. nie bez przypomnienia krótkiego uczniom na początku roku o licz- 
bach całkowitych. Oprócz tego, dawały się na ćwiczenia domowe przykłady, 
już stosowne do książki elementarnej. już też inne, w pożyciu ludzkiem nada- 
rzające sie, 


ks. Leonard Koziński Z. Ś. B., prof. klasy II. 


ELASA UL 


Z moralnej nauki. Nauka ta dawana była z Wypisów, na tę klasę wy- 
znaczonych od Komisyi, z których najprzód podawało się do uwagi uczniom, 
jaka przystojność zachowana być powinna w obcowaniu i pożyciu jednego 
z drugim względem ułożenia i postawy zwierzchnej ciała, aby z granic przy- 
rodzenia nie wykraczało. wystrzegając się tego wszystkiego, cokolwiekby 
oczy i uszy ludzkie obrazić mogło, jako to: co do chędostwa ciała, sukni, aby 
to nie było zbyt wytworne, ani też niedbałe; w mowie by nie było nieprzy- 
stojnych słów, kłamliwych i tym podobnych, żeby się tym sposobem można 
podobać tym, z którymi się obcuje, do czego najwięcej pomódz może, jeśliby 
się starał takim być, za jakiego chce być miany. Młodzieniaszkowi zaś naj- 
więcej potrzeba przestrzeguć skromności we wszystkich postępkach, uszano- 
wania rodziców, miłości współtowarzyszów, a innym ludziom z sobą obeują- 
cym winnej czci wyrządzania według stanu i godności, najwięcej w nich po- 
ważając cnotę, mile znosząc wszystkich, nikomu się nie sprzeciwiając ani 
słowy, ani uczynkami, strzegąc się złością się uwodzić albo drugich do niej 
pobudzać, do czego najwięcej pomódz może towarzystwo z dobrymi, biorąc 
z nich przykład, Co się tyczy prywatnego człowieka, ten na to ma mieć oko, 
aby żył ze wszystkimi w równości prawa i żądał tego w społeczności, co jest 
spokojnego i uczciwego, nadto starał się o miłość i przyjaźń ludzką, a uchylał 
sie od zazdrości, nienawiści, nieprzyjaźni, do której uniknienia wrażało się 
w umysły uczniom, iż najlepszy jest sposób, ażeby człowiek z dóbr sobie 
udzielonych czy to duszy, czy ciała zbyt się nie chełpił, innymi nie pogardzał, 
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nikogo bez przyezyuy nie obrazal jakimkolwiek sposobem, ludzkosei na kaz- 
dem miejscu używał, zwłaszcza do siebie przychodzącym towarzyskim się 
stawiał, w Zartach nie używał słów mniej przystojnych (w tem miejscu oka- 
zało się uczniom, które mogą być żarty godziwe, a które nie), owszem, dru- 
giego mowy nieprzystojne wszczynającego (jeśliby był czas po temu) prze- 
strzegał, albo też postawą twarzy to pokazał, iż mu się taka mowa nie po- 
doba; w przypadku potwarzy, od nieprzyjaciela włożonej, o jaki występek, 
ma się tym sposobem z tego oczyszczać, iżby — jeżeliby to była prawda — 
tego na potem z większą się usilnością strzegł; jeśliby zaś było tylko udanie, 
tedy ma się badać przyczyny tej potwarzy, a na potem strzedz się co podob- 
nego temu zarzutowi uczynić, nadewszystko starając się, aby myśl była bez 
zakału, mowa bez kłamstwa, wrażając uczniom te maksymę, iż ta jest włas- 
ność każdego dobrego męża: prawdę kochać w mowie, a sprawiedliwość wy- 
konywać w uczynku, dlaczego w mowie strzedz się każdemu przynależy wszel- 
kiej chluby, podchlebstwa, zbytecznego przymilania się, gdyż te ludzkie 
ułomności acz skryte okazują. To wyłuszczywszy, wystawiały się im da- 
wnych mężów w podobnych okolicznościach obchodzenia się z ludźmi — 
z tychże Wypisów, jako to: króla Antygona, Cezara, Augusta, Katona, Ty- 
beryusza i innych, 

Z dziejów starożytnych państw, Książka elementarna, na tę klasę 
przepisana, pod tytułem „,Historya powszechna” przeszła się do rozdziału 
czwartego. F 

Pr. Bonifacius Zgliczyński O. S. B., prof. prawa. 

Z gramatyki. Gramatykę dla szkół narodowych wydaną na tę klasę 
z pamięci przeszli całą, uczniowie porządkiem razy 3, w której przeciągu oka- 
zując najprzód potrzebę wiadomości wyrazów uczniom, toż dopiero dało im 
się poznać, ile ich i jakie tak w szczególności, jako i w powszechności, dają 
się im nazwiska, a od tych, które są niby kluczem wyższych uwag gramatycz- 
nych, do dalszych postępowało się prawideł, z roztrząśnieniem tego wszyst- 
kiego w przykładach tak ojczystego, jako i łacińskiego języka. 

Z autorów klasycznych, W wypisach na tę klasę wydanych życia 
wodzów greckich i listy w nich zamknięte przetłomaczone są wszystkie. Dla 
nabrania zaś obfitości słów języka łacińskiego, listów wszystkich z pamięci 
uczyli sie uczniowie. Z polskiego na łacińskie w dni wolne na domowe &wi- 
czenia i szkolne miesięczue. o pierwszeństwo miejsc i urzędy szkolne, wykła- 
dali uczniowie „Zebranie krótkie historyi egipskiej”, z francuskiego na pol- 
skie tłomaczonej przez ks. Borzęckiego, tudzież niektóre mówki najkrótsze 
z Salustyusza wyjęte, od nauczyciela po polsku wyłożone, a uczniom do prze- 
łożenia na język łaciński podane, do którego wykładania dyktowały się słowa 
łacińskie, a niekiedy (zwłaszcza w historyi egipskiej) sami uczniowie wykła- 
dali swemi słowy. Toż dopiero w poprawie, jako i w kazdem innem tloma- 
czeniu, tak z łacińskiego na polski, jako z polskiego na łaciński język, czyniło 
się zawsze stosowanie do prawideł gramatyki, zastanawiając się nad gatun- 
kiem wyrazów i ich znaczeniem, nad poznaniem myśli, przenośni, postaci, 
przypadków, nad składnią zgody, szyku, rządu we wszystkich częściach mowy. 
Co zaś tłomaczyli uczniowie pilniejsi dla otrzymania zwycięstwa strony nad 
stroną, opowiadali to i opisywali swojemi słowy, W czytaniu tego, co się 
miało tłomaczyć, nietylko miała się baczność, aby uczniowie gładko i wyraź- 
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wie czytali, ale i na zachowanie iloezasu, do czego przypominały sie zawsze 
prawidła gramatyki. 

W ostatnim kwartale, powtórzywszy uwagi nad wierszopistwem pol- 
skiem i łacińskiem, którzy uczniowie pokazali większą ochotę do wierszów, 
ucząt sie wszystkich przykładów polskich i łacińskich wierszy, zamkniętych 
w gramatyce, dawał im nauczyciel niektóre kawałki Owidyusza, aby wiersze 
połamane łacińskie układali i skandowali, a potem, objaśniwszy trudniejsze 
miejsca, wierszem polskim tłomaczyli, w czem niektórzy do poezyi szczegól- 
ną okazywali zdatność, Te zaś ćwiczenia zadawane były tylko ochotuym 
o nadgrody szkolne. E 

ks Adryan Debski Z. S. B., wym. prof. 

Z historyi naturalnej. O ogrodnictwie. W krótkich przełożywszy ucz- 
niom wyrazach pożytek, z wiadomości tej historyi wynikający, przedsięwzięło 
się materyę o roślinach. w powszechności, dając wiedzieć uczniom, co się 
umieszcza pod imieniem roślin, nie uchylając powszechnego i szczególnego 
ich opisania i podziału z wyrażeniem najistotniejszych cechów, przez które 
albo mają z innemi ciałami związek, albo od nich się różnią Dalej przy- 
stąpiło się do powszechniejszego podziału roślin ogrodowych, który czynią 
drzewa, krzewy, podkrzewy i zioła, czyniąc każdego szczególne opisanie z wy- 
liczeniem gatunków, pod nimi mieszczących się Potem mówiło się o czę- 
ściach, każdą w powszechności składających roślinę, nie uchylając od wiado- 
mości uczniów, iż każda roślina swój bierze początek z własnego sobie na- 
sienia, a nadto, że do utrzymywania roślin w przyzwoitym stanie są koniecz- 
nie potrzebne: grunt dobry, woda i umiarkowane powietrze, To przełożyw- 
szy, pokazało się potem, iz trojakiego gatunku być mogą ogrody, to jest: 
albo dla samej tylko ozdoby bez pożytku, albo dla pożytku bez ozdoby, albo 
dla ozdoby z pożytkiem złączonej. Do takowych więc zakładania, ubezpie- 
czenia i utrzymywania niektóre były podawane przepisy. Zatem nastąpiło 
wyliczanie sposobów zamnożenia drzew z ich tłomaczeniem i objaśnieniem, 
jako to: sposób sadzenia, przesadzania, szczepienia, kożuchowania, oczkowa- 
nia, łączenia, odkładania i karbowania, z podaniem wiadomości o czasie od- 
prawiać się mającej tej roboty, i prócz zbierania płonków już to z drzew 
pestkowych, już z ziarnowych, przy roztrząsaniu wszelkich pojedynczo spo- 
sobów zamnożenia drzew, przyłączała się wiadomość, jakim które drzewa 
mogą być rozmnożone sposobem, i czyli wszystkie te sposoby w równem są 
używaniu. Podawały się dalej prawidła, które koniecznie zachowane być 
mają, ażeby szczepy i drzewa, przyzwoicie wypielegnowane, pożądaną w owo- 
cach mogły przynieść korzyść. Zatem dało się wiedzieć uczniom, iż w kraju 
naszym dwojakie drzewa owocowe znajdują się, co do trwałości, — jedne — 
statecznie trwałe, drugie — wielkiego pielęgnowania potrzebujące. Nakoniec 
przyłączyła się wiadomość o ogrodowinach w powszechności, które pospolicie 
w ogrodach znajdować się zwykły. Tych czynił się podział przez wzgląd na 
pożytek, który z nich odbieramy, wyliczając, które są z tych liczby, których 
samego tylko korzenia, łodygi, liścia, głąbia, kwiatu lub owocu, albo teź 
i wszystkich razem używamy. Do tej historyi stosowne tłomaczyły się wy- 
pisy, wszystkie w książce elementarnej na tę klasę znajdujące się. Do tej 
lekcyi używało się dzieł ks. Kluka. 

ks. Leonard Jonczewski Z. Ś. B., prof. fizyki. 
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Z arytmetyki I geometryi. Dawana była w tej klasie przy początku 
roku arytmetyka z książki elementarnej; począwszy od części 3-ciej —o ułom- 
kach, przeszły się wszystkie rozdziały, które się w tejże książce znajdują. 
Prócz tych zadań, które są w książce elementarnej, dawane były na ćwicze- 
nia domowe przykłady takie, któreby służyły do potrzeb życia ludzkiego. 
Skończywszy arytmetykę i onęż krótko powtórzywszy, dawana była geome- 
trya do rozdziału 6-stego — o równoległobokach i trójkątach równych co do 
powierzchni, Okazały się przytem sposoby mierzenia odległości — tak przy- 
stępnych, jako i nieprzystępnych przez użycie samych lasek, 

ks. Arnulf Żółtowski Z. S. B., prof. matem. 


EEE 


Z moralności. W tej klasie wydało się tego roku prawo naturalne, 
w rozdziałach 5-ciu umieszczone. W rozdziale l-szym okazało się uczniom 
znaczenie prawa w powszechności wziętego z jego własnościami. Potem 
uczynił się im podział na przyrodzone, boskie i ludzkie, z którego podziału 
tłomaczyło się prawo przyrodzone z wyliczeniem im prawideł onego, na któ- 
rych wszystkie inne prawa powinny się zasadzać, zważając do tego koniec 
ich, na który powinny być stanowione, i kondycye, które zachowane być po- 
winny w stanowieniu onych. Ten przystep uczyniwszy, pokazało się uczniom 
przy końcu tego rozdziału, iż tej nauki prawa przyrodzonego szukać mają 
w naturze samej człowieka i z niej czerpać prawidła jego. Dlaczego w roz- 
dziale 2-gim, zastanowiwszy się z uwagą nad naturą ludzką, uczniowie, gdy 
uważyli moc sił duszy, jako to: rozumu, pamięci, woli, i że te człowieka ezy- 
nią sposobnym do odprawowania spraw sobie przyzwoitych, (gdzie im wraz 
okazała się różność spraw ludzkich z wytłomaczeniem ich znaczenia, jako to: 
moralnych, złych i dobrych, obojętnych, wolnych, dobrowolnych, koniecznyeli, 
przyrodzonych, wystawując im z tych szacunek spraw moralnych i podleglos6 
samych spraw dobrowolnych prawu), poznali, iż człowiek może rządzić sobą, 
dać sprawę z tego, co czyni, a tem samem ma prawo przyrodzone w samym 
sobie, które mu pokazuje, co ma czynić, a czego się wystrzegać, byle go 
użył przyzwoicie. W rozdziale 3-cim wystawiały się uczniom przed oczy 
obowiązki w powszechności i podział onych, kondycye do dobrego spraw 
czynienia, poznawanie tychże obowiązków z samej natury człowieka, gdzie 
im się wraz podawały prawidła w pełnieniu obowiązków, które mają mieć 
pierwsze miejsce. Najprzód, że człowiek życie odebrał od Boga i że za Jego 
pomocą w tem życiu zachowuje się, na pierwszem ma mieć baczeniu obowiązki 
względem Boga, którym aby zadosyćuczynił, potrzeba mu mieć zuajomość 
Jego, gdzie zaraz pokazała im się naturalnymi dowody bytność tegoż Boga, 
obowiązki względem Niego, które zależą na czci, miłości, bojaZni i zupełnem 
woli Jego poddaniu się, a słowem — na prawdziwej pobożności, której dwa 
znaki im się okazały: obyczaje i obrządki; te aby były miłe Bogu, pokazało 
im się, iż nikt nie może onych ustanowić, tylko sam Bóg, któremu wszyscy 
równie na całym świecie ludzie winni oddawać cześć jednakową, ta zaś aby 
była przyzwoita Bogu, potrzebne było objawienie onej, W rozdziale 4-tym 
pokazały się obowiązki człowieka względem siebie — jego staranność potrze- 
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bna o uszczęśliwienie własne, do którego dojścia ma chęć istotną 
sobie i od rozumu nierozdzielną, która, aby nie wykraczała z granie swoich, 
ma się mieć na baczności, w czem się dokładać ma rozumu, byleby ten nie 
był namiętnościami przyćmiony, a ten może mu podać reguły do dobrego 
spraw czynienia, przez któreby doszedł uszczęśliwienia przyzwoitego sobie, 
którego aby mogł dojść, ma mieć wzgląd na 3 rzeczy: 1) aby się wystrzegał 
zaciągać nałogu namiętności, nie dając im się powodować, gdzie go uwodzą; 
strzedz się okazyi, pobudzającej go do pasyi; znać się na szacunku każdej 
rzeczy, do Boga o ratunek uciekać się; 2) złości innych ludzi ma się wystrze- 
gać, której aby uniknął, ma im nie czynić żadnej krzywdy, nie być—ile moż- 
na—w niczem na przeszkodzie, skarbić sobie ich łaski przez różne usługi; 
3) w przypadkach naturalnych zupełnie oddać się Opatrzności, światem rzą- 
dzącej: zażyć sposobów ludzkich na wydźwignienie się z nieszczęścia, cierpli- 
wość mieć i męstwo stateczne, do żadnej rzeczy nie mieć zbytecznego przy- 
wiązania, szacując tak każdą rzecz, jak z siebie jest warta. W rozdziale 
5-tym wytłomaczyły się uczniom obowiązki ku bliźnim, jako to: praw mu na- 
lezytych nie wydzierać, które się im dwojakie pokazały: jedne — naturalne, 
drugie-—nabyte: naturalne— rozum, pamięć, siła ciała, praca i t. d., nabyte — 
własność, wolność i pewność dóbr ruchomych i nieruchomych, których uży- 
wanie najbezpieczniejsze i najpożyteczniejsze być może w towarzystwie cy- 
wilnem; dlaczego odbierać komu życie lub przywlaszezaé sobie jego talenta, 
albo wydzierać własność ruchomą lub gruntową, przeszkadzać mu, aby nie 
mógł wolnie i godziwie używać praw swoich według swej sposobności—jest 
oczywistem zgwałceniem prawa, każdemu od Boga danego dla dostąpienia 
w tem życiu przyzwoitej szczęśliwości. 

Z dziejów greckich. Uczniowie tej klasy przebiegli w tym roku całe 
dzieje greckie, których podział uczynił się na trzy epoki znaczniejsze: na 
1-szą — o początkach Grecyi i jej wzroście, na 2-g3—0 wojnach z Persami, 
na 3-cig—0 panowaniu Aleksandra aż do zamiany w prowincyę rzymską. Ta 
nauka dawała się po części większej z książki pod tytułem: Krótka wiado- 
mość o 4 monarchiach ks. Szybińskiego, a po części z książki pod tytułem: 
Zbiór krótki historyi greckiej Mablego !). 7 

ks. Bonifacy Zgliczyński Z. S. B., prof. prawa. 

Początki wymowy. Prawidła retoryki, wyjęte z autora Lejay, wykła- 
dane były uczniom w tej klasie. A najprzód, przełożywszy im potrzebę do- 
skonalenia się w wymowie, jako wolnemu obywatelowi najpotrzebniejszej 
umiejętności, przełożyło się krótko, co to jest wymowa, na czem jej piękność 
zawisła, a przez co czyni się pełna, ozdobna i stosowna do rzeczy. Potem 
dało im się poznać, jako do nabycia tych przymiotów wymowy, oprócz pra- 
wideł retoryki, dla oświecenia i poznania lepszego wymowy, potrzebne jest 
czytanie i naśladowanie wzorów autorów klasycznych przy ustawicznem ówi- 
czeniu. Odtych uwag postępowało się do dalszych prawideł. Poczynając 
od nauki okrągłotoków czyli peryodów, objaśniały się sposoby układania 
okrągłotoków, gładkiego łączenia jednego z drugim bez napchania słów nie- 


1) Według Estrejchera (IX, 428) autorem był J. B. Bernard (Cl. Chazot), tło- 
maczem zaś Józef Jakubowski; książkę wydał Groell w Warszawie w r. 1775. 
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potrzebnych, dlaczego dawały się zaraz przestrogi, czego się potrzeba wy- 
strzegać w słowach, a dla pojęcia lepszego tej nauki, prócz okazanych wzorów 
Cycerona i domowego ćwiczenia, pisali uczniowie przykłady w szkole na ta- 
blicy, dając każdemu wolność krytykowania, co względem związku, gładkości, 
braku słów, stosowności do rzeczy it. d. godne jest poprawienia, Potem 
ukazywały się uczniom źródła wewnętrzne i zewnętrzne mowy, i jakim sposo- 
bem rzecz jedna może być wyrażona, pokazując do tego przykłady Cycerona 
i innych autorów. Nakoniec przekładana była nauka w rozmaitych przenoś- 
niach i postaciach—tak słownych, jako i mownych, z potrzebnemi uwagami 
o dobrem ich użyciu, a nadewszystko, aby naturalnie wpływały w mowę, żeby 
mowa ani była podła i nikczemna, ani też zbyt wykwintna. Każdej przeno- 
śni i postaci tłomaczenie objaśnione bywało w przykładach autorów klasycz- 
nych, których przy słuchaniu lekcyi wyciągał nauczyciel od uczniów, zostawu- 
jąc im jednak do woli, skądby chcieli okazać przykłady, byle się wytłoma- 
czyć umieli, Wszystkie zaś przepisy wymowy, z książki łacińskiej wzwyż 
wzmiankowanej wyjęte, tłomaczone były zawsze po poisku i po większej czę- 
ści do polskiego języka stosowane, i tymże językiem od uczniów tłomaczenia 
się wyciągał nauczyciel, aby dobrze rozumieli, czego się uczyli, ani przesta - 
wał na samem określeniu, ale na okazaniu przykładu każdego prawidła. Da- 
wana była nauka listów, krótko zebrana z francuskiego pod tytułem: Le nou- 
veau secretaire de la cour, w której zamykały się następujące uwagi: o daw- 
ności listów i ich l-szym zamiarze, i do jakich materyi w czasie są posu- 
nięte? o stylu listownym, o potrzebie uczenia się pisania listów, i co zwykło 
wprawiać w dobre pisanie listów? czyli cudzoziemców można naśladować 
w stylu listownym, i czyli styl listowny każdego wieku być może jednostajny ? 
czyli otworzystość w listach potrzebna? nakoniec o wzgłędach, które mieć 
mamy, pisząc listy i odpisując na nie. 

Z tłomaczenia. Z łacińskiego na polskie tłomaczyli uczniowie: mowę 
Cycerona po powrocie z wygnania do ludu rzymskiego, której kawałkami 
uczyli się z pamięci; życia wodzów greckich, wyjęte z Korneliusza Neposa: 
Pelopidy, Agezylausza, Focyona, Hamiłkara, Hanibala, Porcyusza Katona, 
których pilniejsi uczniowie uczyli się z pamięci, wszyscy zaś dzieła tych wo- 
dzów krótko swemi słowy—tak po polsku, jako i po łacinie, opowiadać obo- 
wiązani byli; z Kurcyusza: mowę Daryusza do rycerstwa swojego, mowę Ale- 
ksandra do 300 wybranych rycerzów, mowę Perdyki mianą w obozie po 
śmierci Aleksandra; z Korneliusza Tacyta: mowę Seneki do Nerona i odpo- 
wiedź Nerona; z Liwiusza mowę Hanibala do Scypiona, mowę Scypiona do 
Hanibala. W każdem tłomaczeniu wyłożone były okoliczności potrzebne, 
czyniło się zastanowienie nad znaczeniem wyrazów, celuiejszemi zdaniami 
przenośniami i postaciami; nakoniec, uczyniwszy zbiór całej mowy, wkładani 
byli uczniowie, aby treść rzeczy—tak po polsku, jako i po łacinie—krótko 
swemi wyrażali słowy. Z polskiego na łaciński język tłomaczyli uczniowie 
mowę JKMci, mianą w Warszawie za królobójcami r. 1773, która na kilka 
ćwiczeń domowych rozłożona była, a w szkole przy czytaniu czyniła się kry- 
tyka tłomaczenia, wytykały się osobliwości niektóre w polszczyźnie i w łacinie, 
czyniło się zastanowienie czyli wyobrażenia myśli, w słowach wyrażone; nako- 
niec, wyliczane były celniejsze zdania i postaci. Z poetów klasycznych tło- 
maczone były niektore ody i satyry krótsze Horacyusza, niektóre elegie 


http://rcin.org.pl 


= ope me 


z Wierszów smutnych Owidyusza, z przelozeniem uwag historycznych, moral- 
nych, geograficznych, mitologieznych, których w powtórzeniu tłomaczenia 
wyciągał nauczyciel od uczniów, a po takowem tłomaczeniu czytane były dla 
wzoru też ody i satyry, tlomaczone wierszem od niektórych autorów polskich, 
wybrane z książek pod tytułem: Zabawki przyjemne i pożyteczne, a niektóre 
od nauczyciela wykładane, Gdy czas pozwolił, z tychże książek czytane były 
niektóre sztuczki krasomówskie, bajki i satyry, zastanawiając się zawsze nad 
gładkością w pisaniu, dosadnością wyrazów i czystością polskiego języka. 
Na domowe ćwiczenia, oprócz wzwyż wyrażonych, zadawane były do krótkie- 
go opisania —tak polskim, jako i łacińskim językiem materye użyteczniej- 
sze moralne, jako to: o większej sposobności korzystania z nauk w dzisiejszej 
szkół reformie, o potrzebie przyzwoitej karności szkolnej, o unikaniu złego 
towarzystwa, o pożytkach obcowania z dobrymi, o wzbudzeniu pilności w nie- 
dbałym, i t. d., tudzież opisania niektóre dziejów bohaterskich, tłomaczonych 
w szkołe; listy: winszujący, proszący o instancyę, wymawiający się z tej 
usługi, radzący się, dający radę, donoszący it. d. z potocznych i często zda- 
rzających się materyi. - 
ks. Adryan Debski Z. S. B., wym. prof. 

Z historyi naturalnej. © rolnictwie. Ażeby uprzedzone opacznemi 
zdaniami młode uczniów umysły zupełnie przekonane zostały o potrzebie tej 
historyi i pożytku, przełożyło się najprzód uczniom rozmaite różnych pisarzów 
zdania o początku tego dzieła, o wzroście jego i odmianach, wyłuszczając, 
jak wysoko sławny ów mówca rzymski Cycero szanował rolnictwo, gdy je 
owemi w księdze pierwszej „O powinnościach* opisał słowy: „Rolnictwo jest 
sztuka i umiejętność pożytecznie i z wielkim zyskiem prowadzenia z ziemią 
handlu.“  Pozytki doskonałego rolnictwa oczywistymi były okazane dowoda- 
mi; że zaś rolnictwo przez gnuśność po większej części upada, nakłaniało się 
umysły uczniów do poznania nieuchronnej potrzeby w kraj wprowadzenia po- 
trzeby rolnietwa, albo chwyciwszy się pewnego rozporządzenia rolniczego, 
albo zapatrując się na rozmaite rozrządzenia cudzoziemskich rolnictw, wybie- 
rająe, co jest najpotrzebniejszego, teoryę zawsze łącząc ścisłym jedności wę- 
złem z praktyką, co najprzyzwoiciej do skutku przywiedzione być może przez 
osoby zacniejsze w kraju. Wyliezalo się zatem gatunki roli i sposób ich 
w potrzebie poprawienia. Podawała się potem wiadomość o zbożach krajo- 
wych, jako najpożądańszej całej pracy rolniczej korzyści, wyliczając każdy 
w szczególności rodzaj i gatunek —z uwagą, jakby można z każdej pozytko- 
wać. Potem przystąpiło się do opisania łąk, jako istotnej rolnictwa części, 
dając powszechne ich opisanie i szczególny podział już to z strony gruntu, 
już to z strony korzyści, z nich pochodzącej, nie ubliżając podania sposobów 
onychże podług potrzeby poprawienia. Naostatek podawała się wiadomość 
o chmielach, czyniąc uwagę o szacunku i pożytkach tej rośliny, z wyliczeniem 
rozmaitych ich gatunków, z opisaniem miejsca na chmielniki wygodnego 
i sposobach jego ubezpieczenia i staranności około tej rośliny. Przy tej 
lekcyi tłomaczyły się niektóre kawałki z Kolumelli z księgi 1-ej, 2-ej i 3-ej. 
Używało się do tej lekcyi dzieł ks, Kluka. 

Z wstępu do fizyki. Najprzód dało się wiedzieć uczniom, iż fizyka jest 
umiejętność, która wszystkie obejmuje rzeczy i uczy je poznawać przez ich 
własności, skutki i przez prawa, podług których dzieją się, a tem samem, 
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Ze wszystkie rzeczy, pod zmysły ludzkie podpadające, są jej przedmiotem. 
Toż dla wzbudzenia żywszej w uczniach do tej umiejętności ochoty, wyliczały 
się rozmaite pożytki, które w społeczeństwie zostającym ta przynosić zwykła 
umiejętność. Dalej podawała się wiadomość o początku tej umiejętności, 
wzroście jej i odmianach, którym podlegała; postępowania sobie roztropnie 
w tej umiejętności przepisane od filozofów podawały się prawidła. 

Gdy zaś doszła do szkół naszych w miesiącu lipcu na tę klasę przepisa- 
na książka elementarna, zacząwszy od początku, przeszło się do 7-go rozdzia- 
łu, różne czyniące przy jej tłomaczeniu uwagi, stosowne do materyi rozdziałów. 
Dia objaśnienia rozdzialu 2-go i 3-go, w niedostatku kuli wodoziemnej, udzia- 
łanej, do tej lekcyi arcypotrzebnej, używało się tylko karty powszechnej geo- 
graficznej, okazując na niej koła większe i mniejsze, ich odległość od siebie, 
szerokość i długość geograficzną. 

ks. Leonard Jonczewski Z. Ś. B. , fizyki prof., mp. 

Z geometry! i algebry. Pierwszego miesiąca ' krótko powtórzona była 
z początku część geometryi, która dawana była w klasie III. Potem porząd- 
kiem przeszły się wszystkie rozdziały, które w 1-ej części książki elementar- 
nej znajdują się, Na ćwiczenia domowe dawane były uczniom do rysowania 
figury geometryczne. Podaly się także sposoby mierzenia za pomocą stolika 
geometrycznego odległości miejsc, tak dostępnych, jako niedostępnych, wyso- 
kości, przeniesienie jakiegokolwiek pola na mapę i oneż praktycznie się oka- 
zały. Po skończeniu geometryi przystąpiło się do algebry, gdzie okazawszy 
wszystkie znaki algebraiczne i własności ich, jakoteż i ilości różnego gatunku 
wytłomaczywszy, podawały się sposoby dodawania, odejmowania, mnożenia 
i dzielenia algebraicznego Potem postąpiło się do rozwiązywania zagadnień 
z pierwszego rozdziału książki elementarnej „w które jedna tylko ilość niewia- 
doma wchodzi i same ilości całkowite. 

ks. Arnulf Żółtowski Z. Ś. B. , prof. matem, 


KLASA V. 


Z prawa politycznego. W tej klasie dawało się tego roku prawo poli- 
tyczne i narodów. Całe prawo polityczne umieściła się w rozdziałach sze- 
ściu. W 1-ym rozdziale pokazało się uczniom, w wielorakim stanie uważać 
się może naród ludzki; to przebiegłszy, podał się do uwagi uczniom stan po- 
rządnej społeczności, nad którym zastanawiając się, wymienił się im początek 
i koniec tego stanu, zasada, stałość i rozszerzenie, a do urządzenia tego stanu 
podały się prawidła powszechne polityki. W 2-gim — wytłomaczylo się ucz- 
niom znaczenie praw politycznych z podziałem onych, nieodbitą potrzebą ich 
ustanowienia ludziom, wchodzącym w stan porządnej społeczności, mając 
względność w stanowieniu onych na maksymy powszechne zdrowej polityki, 
na obyczaje obywatelów, na interesa narodu, położenie kraju, religię katoli- 
cką rzymską za grunt zasadzając do uszczęśliwienia narodów, nauki do objaś- 
nienia, rolnictwo do pomnożenia bogactw, handlów i rękodzieł, wymieniając 
przytem pożytki i maksymy handlu. W rozdziale 3-im wyraziły się uczniom 
obowiązki ludzi, stan społeczności cywilnej składających: co winni ojczyznie 
dla dobra jej i dobra swego? jakim się może sposobem obywatel dobry uży- 


http://rcin.org.pl 


"2 5 0— 


tecznym uczynić dobru powszechnemu przez talenta swoje, ćwicząe sie 
w umiejętnościach stanowi swemu przyzwoitych? Potem wymieniły im się 
szczególniejsze obowiązki obywatela ku każdemu obywatelowi, w osobności 
wzietemu, W rozdziale 4-ym wyszczególniły się uczniom prawa, między 
majestatem zachodzące i poddanymi, jakoto: do czego jest obowiązany rząd 
najwyższy ze swego ustanowienia? jakie środki winien wynajdować dla całości 
i bezpieczeństwa poddanych swoich? na co ma mieć wzgląd w stanowieniu 
podatków, aby obywatele nie byli uciążeni? i wzajemnie, obywatele eo winni 
wyrządzać najwyższej zwierzchności cywilnej i jakim sposobem przeciwko 
temu wykraczają? Przydane było do tego to zapytanie: czyli winni obywa- 
tele być posłusznymi zwierzchności cywilnej, nie mającej prawdziwej religii? 
—które w ten sposób było rozwiązane: iż wszelka zwierzchność od Boga usta- 
nowiona dla zachowania dobrego porządku i utrzymania w bezpieczeństwie 
własności obywatelów, a zatem winne jej jest posłuszeństwo; w przypadku zaś 
nieposłuszeństwa prawom lub magistratom, ma prawo karania śmiercią, lecz 
tylko końcem odwiedzenia od złego poddanych, a nie zaś celem zemsty. 
Przytem pokazała się uczniom srogość i kara występku przeciw majestatowi 
i ojczyznie, W rozdziale 5-ym przystąpili uczniowie do uważania kształtu 
rządów w szczególności. Najprzód wytłomaczyło się im, co się rozumie przez 
rząd, jaki jego podział, z którego podziału każdy rząd w szczególności okre- 
Ślił się uczniom, jako to: monarchiczny, arystokratyczny i t. d.; tych wyszeze- 
gólnionych kształtów rządu każdego w szczególności prawa fundamentalne, 
W rozdziale 6-ym określił się uczniom podział państw na udzielne, hołdowni- 
cze, lenne, związkowe, elekcyjne, dziedziczne zupełnie i niezupełnie, z onych 
każdego w osobności określeniem. 

Z prawa narodów. Po skończonem prawie praktycznem, uczniowie do 
prawa narodów przystąpili, które rozłożyło się na 4-y rozdziały. W 1-ym 
zrozumiawszy uczniowie, co się rozumie przez prawo narodów, jaka jego 
zasada, podział, wykładały im się obowiązki narodu jednego względem dru- 
giego z prawa narodów, z natury wynikającego, i przestępstwa tychże w naro- 
dach, gdzie zapytanie wypadło: czyli sprawiedliwie czyni naród, podbijając 
drugi dziki naród dla jego oświecenia? — które się w ten sposób rozwiązało, 
że podbijać narody końcem ich oświecenia jest czynnością sprawiedliwą, 
gdy ta z miłości bliźniego pochodzi—z tym dokładem, aby, rząd do niego 
wprowadziwszy dobry i nagrodziwszy sobie wydatki wojenne, w wolności go 
zostawić W rozdziale 2-im okazały się uczniom obowiązki narodów ku 
sobie z prawa uarodów, z umowy wynikającego; uczyniwszy najprzód roz- 
biór tego prawa na prawo co do poselstw, których okazało się im początek, 
potrzeba i prawo wysyłania posłów, samym tylko najwyższym zwierzchnościom 
służące; tych podział według prawa narodów na trzy stopnie się uczynił, 
w pierwszym umieszczając posłów wielkich, posłów mniejszych, w drugim re- 
zydentów, komisarzów i t. d., w trzecim z wyrażeniem ich przywiłejów i obo- 
wiązków. W rozdziale 3 im wymieniły się prawa wojenne z określeniem 
wojny odpornej i zaczepnej, kondycye onych, czyniąc je sprawiedliwemi, 
i przeciwnie. W rozdziale 4-ym podało się uczniom do zrozumienia, w jaki 
sposób zawierane być mają przymierza pokoju, aby były ważne, okazując 
onym ich podział z wyszczególnieniem i określeniem każdego z osobna, jako- 
to: przerwy wojny czyli induciarum, kartelu, kapitulacyi, sprzymierzenia się, 
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zjednoezenia sie, traktatów familii; nastepstwa tych gwarancyi z okresleniem 
wszystkich w szczególności do ważności kondycyi. Ta lekcya dawana była 
po części z pisma mi danego od ks. Turkowskiego, profesora szkół warszaw- 
skich, po części z autora pod tytułem: „Zbiór praw naturalnego, politycznego 
i narodów 1).? 
ks. Bonifacy Zgliczyński, prof. prawa. Z. Š. B. 

Z wymowy. Przepisy wymowy też, co i w klasie IV, przypomniały się 
pamięci uczniów, od których postąpiło się do rozporządzenia mowy, ukazując, 
na czem zawisło. Jakim ma być porządkiem, przekładane dalej były uwagi 
o własności wstępu mowy, czyli egzordium, o przymiotach, przywarach i źró- 
dłach wstępu, o założeniu albo propozycyi, o podziale: co jest, jaki być powi- 
nien i z jakich może być czyniony źródeł? o przywarach założenia i podziału, 
o potwierdzeniu, czyli o dowodach albo argumentach, ich porządku i wywo- 
dach dowodów, czyli argumentacyach, rozmaitych ich rodzajach i dobrem ich 
używaniu, o dokończeniu mowy, albo konkluzyi i jej własnościach— do czego 
przepisy z Soaryusza wykładane były po polsku, z okazywaniem tego wszyst- 
kiego w przykładach. 

Z tłómaczenia, Tłomaczyli uczniowie z łacińskiego na polskie—z Li- 
wiusza: mowę Hanibala do hiszpańskich żołnierzy, mowę Filipa Macedońskiego 
do Antygona; z Tacyta: mowę Germanika Cezara do przyjaciół przed śmiercią, 
mowę Tyberyusza do senatu; z Kurcyusza: mowę posłów Daryusza do Ale- 
ksandra; z Salustyusza: mowę Misyppy króla do Jugurty, mowę Sylli do Bo- 
cha króla, mowę Bocha do Sylli; z Cycerona: mowę do kapłanów—za domem 
swoim, której kawałkami uczyli się z pamięci. W każdem tłomaczeniu czy- 
niło się potrzebne zastanowienie nad dosadnością i znaczeniem wyrazów, nad 
celniejszemi zdaniami, nad przenośniami i postaciami; wymienione były po- 
trzebne okoliczności i powód mowy; nakoniec miany był wzgląd na rozbiór, 
układ i dowody mowy. Z polskiego na łaciński język tłomaczyli uczniowie 
mowę Jego Król. Mości, mianą na sejmie w Warszawie dnia 23 września r. 
1176, z podobnemiż uwagami, która była na kilka ćwiczeń domowych rozło- 
żona. Z poetów klasycznych tłomaczone były niektóre ody i satyry Hora- 
cyusza, niektóre elegie Owidyusza, z przełożeniem uwag, jako i w klasie 4-ej. 
Gdy czas pozwolił, czytane były sztuczki niektóre krasomówskie i rymotwór- 
skie z książek pod tytułem: Zabawki przyjemne i pożyteczne, zastanawiając 
się zawsze nad czystością polskiego języka, dosadnością wyrazów i t. d. Na 
domowe ćwiczenia, prócz wzwyż wspomnianych, zadawane były do krótkiego 
opisania w okrągłotokach i krótkich mówkach— tak polskim, jako i łacińskim 
językiem — materye potoczne, jakoto: o niesprawiedliwym przesądzie, że te- 
raz uczniowie, mnogością lekeyi obciążeni, nie są zdatni do postępku w nau- 
kach; o skromności. jako zaleca młodego: o niewdzięczności; o przyczynach, 
dlaczego niekiedy z równie dobrej edukacyi odrodni ojczyzny wychodzą sy- 
nowie; o potrzebie wykorzenienia z młodych wyniosłości i t. d.; tudzież listy: 
winszujący, zachęcający do pilności, dowiadujący się o trybie nauk, donoszący 


1) Krótkie zebranie trzech praw początkowych, to jest: prawa natury, poli- 
tycznego i narodów z różnych antorów wyjęte. Lwów, 1180. 
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it. d.; czasów zaś potrzebnych zostawiało się miejsce uczniom do wzajemnej 
krytyki w wszelkich obrębach grzeczności, * 
ks. Adryan Debski, Z. S. B., wymowy prof. 

Z fizyki. Tłomaczyło sie najprzód uczniom, iż przez ciało to wszystko 
rozumieć się ma, cokolwiek z części się składa i na te być może podzielone. 
Tak tedy opisanego ciała wszystkie powszechne roztrząsały się własności, 
jakoto: rozciągłość, podzielność, kształt, nieprzenikłość, dziurkowatość, sprę- 
żystość, ciężkość, ruchomość i spoczynność, — fizyczne nad każdą z nich 
czyniąc uwagi, przytaczając stosowne do każdej materyi doświadczenia — 
z wyliczaniem korzyści, z nich wynikającej dla społeczeństwa ludzkiego. 
Przystąpiwszy zaś do roztrząsania powszechnych własności ciał —sprężystości 
i ciężkości, przekładało się uczniom, jakie były dawniejszych filozofów zdania, 
tak względem przyczyny sprężystości. jakoteż i ciężkości, przydawając dowo- 
dy, którymi ciż filozofowie zdań swych popierali: nie ubliżało się jednak od 
wiadomości uczniów, dla większego onych objaśnienia, przeciwnych zarzutów 
przeciwko zdaniom tychże filozofów; najwięcej przecież okazywała się przy- 
zwoitość w tej mierze zdania Newtona. To przełożywszy, przystąpiło się do 
tłomaczenia najcelniejszej w fizyce materyi—o ruchu, dając poznać uczniom, 
iż ruch czyli bieg nic innego nie jest, tylko bryły z jednego miejsca na drugie 
przeniesienie się, z przebieżeniem wszystkich średnich miejsc, a zatem ruch 
różni się od ruchomości, iż przez tę tylko bryły mają sposobność ruszania się, 
przez ruch zaś rzeczywiście się przenoszą z jednego miejsca na drugie. Ze 
zaś bieg brył albo od jednej, albo od wielu pochodzić może przyczyn, a tych 
albo w jednę stronę pędzących, albo w przeciwne strony, lecz nie w prostej 
linii, przeto dwojaki brył naznaczał sią bieg: jeden— pojedyńczy, drugi-— skła- 
dany. Tych obydwóch biegów powszechnie od filozofów przyjęte prawa, 
któremi się one rządzić zwykły, pilnie się roztrząsało, nad każdym zusobna 
zastanawiając się i pilnie wglądając w przyczyny, dla których się te iszczą 
prawa. Ze zaś bieg pojedynczy często pochodzić zwykł z uderzenia, uważało 
się, wielorako na siebie bryły uderzać mogą, i jaki w każdej uderzenia oko- 
lieznosei zwykł cię zdarzać skutek, gdy są bryły sprężyste, i jaki, gdyby być 
mogły niesprężyste, i te czyli będą sobie równe, czyli nierówne. Co zaś sie 
tyczyło biegu składanego, tłomaczyło się najprzód uczniom, iż wtenczas jest 
tylko prawdziwie bieg składany, gdy bryła jedna pchnioua lub ciągniona bywa 
razem od dwóch sił sobie przeciwnych, ale tak, ażeby ich drogi w środku tej 
bryły na krzyż się przecinały, czyli raczej, ażeby tych dwóch sił drogi kąt ja- 
kikolwiek między sobą zamykały. To przełożywszy, roztrząsały się prawa 
biegu tego, ze wszystkiemi do nich ściągającemi się okolicznościami. Prócz 
wyliczonych rodzajów biegu. tłomaczony był bieg odbity, bieg przełamany, 
bieg krzywy i od ciężkości pochodzący, — wszystkich tych biegów właściwe 
roztrząsając prawa, któremi się one rządzić zwykły, i w jakich okoliczno- 
ściach takowe iszczą się biegi, z jaką dzielnością i jakie przebiegają drogi. 

Z statyki. Przez statykę nic inszego rozumieć się nie ma, tylko 
umiejętność, dająca przyczyny, dlaczego ciała równe lub nierówne, w równych 
odległościach zawieszone, na wadze się utrzymują. Że zaś fizycy w tej czę- 
ści najwięcej zastanawiają się nad różnego rodzaju machinami, które pospoli- 
cie siłę powiększają, przeto dwojaki tych machin może być podział: te są 
albo nieskładane, albo składane. Nieskładaną machiną drag tylko i równia 
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pochyła sprawiedliwie nazwać się mogą, nie zaś z tych składające się spra- 
wiedliwie składanemi nazywają sie. Temachiny opisując, ich ukazało się uży- 
cie. Okazywało się widocznie, które machiny czas zyskują, które — tracą. 
Nadto, ażeby ta część fizyki nie była bezskuteczna, okazało się jej użycie po- 
wszechne, ułatwiało się wszelkie zagadnienia, które być mogły, na fundamen- 
cie tej nauki gruntujące się; w tej umiejętności zachodzące ułatwiwszy trudno- 
ści, przystąpiło się do hydrauliki, przełożywszy pierwej poprzedzające, a do 
tej nauki koniecznie potrzebne wiadomości. Hydraulika uważa ciała płynne, 
w biegu zostające. Dla większego tedy ugruntowania się w tej nauce podały 
się niektóre wiadomości, gruntujące się na doświadczeniach wielu przeza- 
enych mężów: jak się mają prędkości ciał, wypływających z dwóch naczyń, 
gdy tych wysokość jest równa albo nierówna, gdy tych otwory są jednakowe 
albo nie, gdy wysokości równe, a otwory — nie, i odwrotnie; podawały się spo- 
soby wynalezienia obfitości ciała, wypływającego w danym czasie, albo też mó- 
wiąc odwrotnie; naostatek, przyłączały się wiadomości o machinach, społe- 
czeństwu ludzkiemu nader użytecznych. 

Z hydrostatyki I hydrauliki. Najprzód dało się wiedzieć uczniom, iż 
hydrostatyka jest umiejętność, pokazująca, kiedy ciała płynne, na wadze spo 
czywające, utrzymują się: przeciwnie zaś hydraulika ciała płynne, w biegu be- 
dące, uważa, Dalej tłomaczyło się, wiełorakiego gatunku być mogą naczynia, 
jakie w których ciśnienie, w tych kiedy na równowadze się utrzymują, gdy 
są jednakowego gatunku, jak gdy są różnego gatunku. Dalej tłomaczyło się, 
dłaczego ciala stałe, zanurzone w płynnych, stają się lżejszemi i jak wiele 
w których swego utracają ciężaru. To wyłożywszy, podawało się uczniom 
do wiadomości, iz dwojakiego gatunku być mogą naczynia: albo zawsze pełne. 
albo wypróżniające się, i że w tych odległość od otworu w naczyniu do po- 
wierzchni rozpłynu za wysokość naczynia bierze się, a przeto z takowych na- 
czyń, acz równe mają otwory, niejednakowa rozpłynów obfitość w jednako - 
wym czasie wychodzić może, dając tego przyczynę, iż za umniejszeniem wyso- 
kości umniejsza się uciskanie, a za tego umniejszeniem, umniejszać się musi 
i prędkość wybiegającego rozpłynu, Potem dało się wiedzieć uczniom, iż 
z pomiędzy machin hydraulicznych najużyteczniejsza jest pompa. Tej trojaki 
jest podział, to jest: pompa ssąca—antlia aspirans, pompa wypychająca — an- 
tlia praemens, i pompa składana. Tych wszystkich wyliczyło się części isto- 
tne, z których się składają, nie uchylając wyłuszczenia przyczyn, dla których 
woda w nich wznosi się w górę. Nakoniec nastąpiło tłomaczenie sikawek 
do zalewania ognia, z wyliczaniem ich części, z jakich się składają, i dołoże- 
niem przyczyn, dla których ustawicznie w nich woda w górę wytryska. Do 
tej lekcyi używało się dzieł ks. Hausera, Rogalińskiego !), Osińskiego, Man- 
golta i Jaślińskiego. 

Z historyi o rzeczach kopalnych, Przełożywszy szacunek tej historyi, 
tłomaczyło się najprzód, iż rzeczy kopalne są to owe ciała ziemne, kamienne, 
solne, żywicowate, kruszczowate, które się stają na powierzchności ziemi, 
a po większej części w jej wnętrznościach, w niej kopane i z niej dobywane 


') Józef, Doświadczenia skutków rzeczy pod zmysły podpadających. Pv- 
znań, 1764—1707 
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bywają. Że zaś tych rzeczy kopalnych najwłaściwszem są siedliskiem góry, 
przeto namieniło się, iż góry trojakiego być mogą rodzaju, to jest: pierwiast- 
kowe, powszechnego przypadku i przypadków szczególnych. Ostatnie—mało 
co użyteczne, drugie — użyteczniejsze, pierwsze zaś — najbogatsze, Dalej 
dawało się wiedzieć uczniom, jakie mogą być znaki, znajdujących się w wnętrz- 
nościach ziemi rzeczy kopalnych, To wyłożywszy, wszelka mnogość rzeczy 
kopalnych dzieliła się na ziemię i kamienie, sole, ciała palne i tłustości 
podziemne, półmetal i metal. Wszystkie te rodzaje na właściwe im dzieliło 
się gatunki, z opisaniem onychże podług układu p. Jaskiewieza, prof, histor. 
natur. w Szkole Głównej Krakowskiej, zostawionego szkołom tutejszym przez 
wjmei ks, Bonifacego Garyckiego, generalnego wizytatora. Przytem tło- 
maczyła się z „Historyi naturalnej* Pliniusza księga 36 — o przyrodzeniu 
kamieni droższych. 

Z botaniki. Wyliczywszy pożytki z wiadomości botanicznych, na spo- 
łeczeństwo ludzkie spływających; okazawszy, iż gruntem tej umiejętności jest 
umiejętność poznawania ziół, ich na różne gatunki podziału, — wyliczało się 
niektóre zioła, których już to same liście, już same łodygi, już same korzenie, 
już razem wszystkie części ku powszechnemu służą użyciu. Do tej lekcyi 
używało się dzieł Józefa Lipp !), Franciszka Hartmann ?) i ks. Kluka. Przy- 
tem tłomaczyła się księga 25 „Historyi naturalnej” Pliniusza — o przyro- 
dzeniu ziół samowzrastających. $ 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B., fizyki prof., mpr. 

Z geometryi W tej klasie dawana była roku teraźniejszego 2-ga część 
geometryi sposobem, który elementarna książka podaje. Jak w 1-ej części 
rozwiązane były różne zagadnienia praktyczne co do rozmierzania pola, tak 
w 2-ej co do rozmierzania brył rozmaitych, beczek, zboża w $pichlerzu lub 
na statku i tym podobnych. Na ćwiczenia domowe rysowali uczniowie figury, 
do tej części stosujące się. " é 

ks. Arnulf Zottowski, Z. S. B., prof. matem. 


KLA 5. Vb 


Z prawa krajowego. Tego roku dawało się prawo krajowe polityczne, 
którego układ umieszczony był w rozdziałach 6. W I-ym uczynił się podział 
prawa politycznego na powszechne i szczególne: powszechne — służące wszyst- 
kim dobrze urządzonym państwom, drugie — przystosowane do położenia 
kraju i obyczajów obywatelów i t. d., z zachowaniem jednak powszechnych 
prawideł polityki; takiem okazało się być prawo krajowe; jego początek, 
Źródła, jako to: statuta i konstytucye, pacta conventa, rezolucye Rady Nie- 
ustającej. W 2-im rozdziale pokazał się uczniom podział polityczny kraju 
powszechny i szczególny według porządku sejmowania, kraje pod lenność pod- 
padające i z niej wypadłe, rząd dawny, tego odmiana i wzrost rządu teraź- 


1) Enehiridion botanieum. Wiedeń, 1766. 
2) Primae lineae institutionum botanicarum Cranzli. Wieden, 1766, 
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niejszego, liczba praw kardynalnych z onych znaezeniem, a niektörych upad- 
kiem, materye status z onych określeniem i liczbą. W 3-im rozdziale na- 
mienił się uczniom wstęp na tron polski pierwszych monarchów, tego odmiana 
od którego roku się zaczęła, teraźniejszy w jaki sposób się dzieje, co o tem 
prawa przepisują względem miejsca, obrządków, wybioru, nowego króla ko- 
ronacyi, praw, prerogatyw — tak co do rządu, jako do osoby jego własnej, 
królowej, potomstwa; powinności królewskie i dochody. W 4-ym rozdziale mó- 
wiło się o obywatelach, gdzie najprzód pokazawszy uczniom: w wielorakiem 
znaczeniu brać się może obywatel polski, zaszczyt szłachectwa jakim osobom 
służy, przywileje stanu szlacheckiego w powszechności wzięte jakie są, tegoż 
stanu podział na stan senatorski i rycerski, ilość osób, w stanie senatorskim 
umieszczonych, i ich przywileje, powinności, tytuły, porządek zasiadania w se- 
nacie, ministrów obowiązki i pierwszeństwo między nimi, — potem nastąpiło 
określenie stanu rycerskiego, jego wolności co do rządu, podział urzędów te- 
goż stanu z opisem ich prerogatyw i obowiązków każdego urzędu w szcze- 
gólności. W 5-ym rozdziale podział obrad publicznych z onych określeniem 
i przepisem praw względem porządku i sposobu odprawowania się, pomiędzy 
któremi umieściła się Rada teraźniejsza, sposób wybioru osób do niej, prero- 
gatywy i powinności tychże osób, tej Rady władza, podział na departamenta 
z wymienieniem każdego obowiązków, rząd skarbu dawniejszy i teraźniejszy, 
władza i powinności Komisyi Skarbowej Obojga Narodów, podatki nowo usta- 
nowione za teraźniejszego monarchy, tabela wydatków i długów onych, sposób 
opatrzony wypłacenia tychże. W 6-ym rozdziale pokazał się podział wojska, 
jego karność obostrzona prawami -- co do obchodzenia się z obywatelami 
w marszu i stanowisku, sposobu werbunku, w jakich miejscach jakiego rodzaju 
ludzi pozwolony. Ta nauka zbierana była po części większej z ks, Skrze- 
tuskiego !), po części z ks. Bielskiego 2) i skryptu mi danego od ks, Turkow- 
skiego, prefekta szkół warszawskich, 

Z historyi narodowej, Przez bieg całego roku uczniowie tej klasy 
przeszli historyę narodową, począwszy od Mieczysława aż do teraźniejszego 
monarchy panowania, z historyi ks. Wagi ?). 7 

ks. Bonifacy Zgliczyński Z. 8. B., prof. prawa. 

Z wymowy. Przepisy krasomöwskie Soaryusza przypominały się wszyst- 
kie uczniom stosownie do łacińskiego i polskiego języka z okazaniem przy- 
kładów. Potem wykładane były uwagi nad wymową, wyjęte z dzieł ks. Ru- 
pina, z francuskiego na polski język przełożone, które następujące w sobie 
zamykały materye: 1) krótki zbiór retoryki Arystotelesa, Cycerona i Kwin- 
tyliana; 2) o wzroście i upadku wymowy; 3) o przyczynach, dlaczego tak mało 
krasomówców, i że naturalność i dowcip jest pierwszym gruntem krasomów- 
stwa; 4) o wiadomościach potrzebnych mówcy: najprzód, — dzieł różnych 
pisarzów, potem — kształtu rządu, praw, obyczajów, obowiązków życia cy- 
wilnego, nakoniec — skłonności i geniusza narodu; 5) o różnicy między praw- 


!) Wincenty, Prawo polityczne narodu polskiego. Warszawa, 1782, 1787. 
2) Jan, Widok Królestwa Polskiego, Poznań, 1763. 
3) Teodor, Historya książąt i królów polskich, Warszawa, 1770. 
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dziwą i fałszywą wymową, i skąd wzięła początek fałszywa wymowa; 6) o po- 
trzebie częstego się ćwiczenia w wymowie; 7) o przyzwoitem określaniu rze- 
czy; 8) o przysadzie, i z których ona wynika źródeł? 9) o udaniu czyli akcji, 
jako najwięcej dopomaga krasomówcy; 10) jako wiele na tem zależy, aby 
mówca posiadał doskonałą znajomość logiki, która jest duszą wymowy, i jako 
do tego pomaga ustawiczne czytanie autorów i obeowanie z ludźmi uczonymi; 
11) o powinności möwey, jako się ma stosować do materyi i sił własnych, 
czasu, miejsca, gatunku słuchacza i t. d; 11) o potrzebnym wyborze nad ró- 
żnymi gatunkami krasomówstwa; 13) o styłu oziębłym i dziecinnym; 14) o po- 
trzebnej ostrożności, gdzie i jak używać stylu wysokiego; 15) o wymuszonych 
ozdobach, jak szpecą krasomówstwo; 16) o naturalności — iż ona jest cha- 
rakterem prawdziwej wymowy; 17) o potrzebnej krasomówcy umiejętności 
języka; 18) o imaginacyi nadto żywej lub zbyt oziębłej — jakie zdrożności 
sprawuje w wymowie; 19) o porządku, który się powinien znajdować w uło- 
żeniu dowodów tak, aby jedne popierały drugie, — dobrem użyciu postaci 
i uprzątnieniu tego wszystkiego, co jest zbyteczne; 20) o skutkach prawdzi- 
wej wymowy; 21) o charakterze mówcy i przyczynach, które najwięcej prze- 
szkadzają młodym do postępku w tej sztuce. 

Uwagi nad poezyą, z tegoż autora wzięte, następujące zawierały mate- 
rye: 1) o zamiarze poezyi; 2) o autorach, którzy najdoskonalsze przepisy poe- 
zyi zostawili; 3) o różnych rodzajach poezyi; 4) o wierszu bohaterskim, jego 
materyi i zamiarze, przymiotach i autorach w tym rodzaju celniejszych; 
5) o tragedyi i jej zamiarze; 6) o komedyi i jej przymiotach i autorach w tym 
rodzaju; 7) o eklogach, czyli wierszu pasterskim, o jego używaniu, charakte- 
rze i autorach celniejszych; 8) o zamiarze satyry i jej przymiotach; 9) o ele- 
gii i jej charakterze; 10) o epigramacie i na czem jego doskonałość zawisła? 

Z autorów klasycznych tłomaczone były: mowa Cycerona za Milonem, 
której uczniowie uczyli się z pamięci; z Salustyusza: mowa 1-szai 2-ga Ka- 
tyliny do wspólników; mowa posłów Maniliusza do Kwincyusza Maryusza 
króla; mowa C. Cezara w sprawie Katyliny; mowa M Porcyusza, odpowia- 
dająca na zdanie Cezara; z Liwinsza: mowa M, Suferyusza do Tulla Hostya, 
króla rzymskiego; mowa M, Scewoli do Porseny króla; mowa Kartagińczyka 
pewnego imieniem senatu do posłów rzymskich; mowa Horacyusza do ludu 
rzymskiego za synem; z Tacyta: mowa Galli cesarza przeciw Pizonowi; z Kur- 
cyusza: mowa posła Scytów do Aleksandra, mowa Kratera do tegoż i t. d. 
W kazdem tłomaczeniu przekładane były uwagi historyczne; potem czyniło 
się zastanowienie nad dosadnością wyrazów, osobliwością znaczenia w języku 
łacińskim, celniejszemi zdaniami, stylem, postaciami; nakoniec, czyniony był 
rozbiór mowy, albo analysis, z objaśnieniem o życiu i dziełach autora. 

Z polskiego na łaciński język tlomaezyli uczniowie mowę na uroczyste 
wspomnienie zwycięstwa Jana III pod Wiedniem, mianą przez nauczyciela, 
a na kiłka ćwiczeń domowych rozłożoną, z okazaniem analysim całej mowy, 
wytknieniem dowodów, rozumowań, postaci i t. d. 

Z Horacyusza tłomaczony był list: de arte poetica, w którem tłomacze- 
niu objaśniwszy nauczyciel trudniejsze miejsca, dopiero wyciągał od uczniów 
w polskim języku gładkiego wyrażenia. Nakoniec, czytał nauczyciel swoje 
tłomaczenie wierszem polskim z przełożeniem potrzebnych uwag, ściągających 
się do wierszopistwa wewnętrznego, a upatrzonego czasu czytane nadto były 
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niekiedy z książek pod tytułem: Zabawki przyjemne i pożyteczne, przebrane 
mowy, opisania i wiersze — z zastanowieniem się nad gruntownością zdań, 
dosadnością wyrazów i pięknością całego określenia. Na domowe ćwiczenia, 
oprócz wzwyż wzmiankowanych, naznaczane były w materyach potocznych: 
1) krótkie określenia w łacińskim i polskim języku; 2) listy; 3) wierszyki pol- 
skie; 4) mowy niektóre, jako to: o krasomówstwie — na czem zawisło? o ła- 
godności — że najpotrzebniejszym do dobrej edukacyi przymiotem; o środku 
do wzrostu nauk najskuteczniejszym przez opiekowanie się szkołami Prze- 
świetnej Komisyi Edukacyjnej — egzamina i publiczne popisy i t. d. Upa- 
trzonych zaś czasów te ćwiczenia w szkole od niektórych czytane były, zo- 
stawując wolność uczniom — z wszelką skromnością i grzecznością — do kry- 
tyki wzajemnej względem związku, przyzwoitości wyrazów, mocy dowodów 
lub naciąganych figur it. d. Które ćwiczenie nauczyciel (wszystkie wprzód 
przeczytawszy prywatnie) za najlepsze osądził, było wpisane w książkę osob- 
ną, tym końcem zrobioną, co się i w innych klasach zachowało. 
ks. Adryan Dębski Z. S. B., wymowy prof. 

Z historyi naturalnej. O kunsztach. Dało się najprzód poznać ucz- 
niom, iż człowiek, będąc urodzony do pracy, dwojakim pracować może spo- 
sobem: albo głową, albo ręką, a stąd zabawy jego i prace dzielą się na wy- 
zwolone i rzemieślnicze W wyzwolonych więcej człowiek zwykł pracować 
głową, aniżeli ręką, odwrotnie zaś w rzemieślniczych; a jak pierwsze, tak 
i drugie jako są potrzebne, tak też niemniej pożyteczne i kraju każdego stają 
się zaszczytem, rzemiosła i kunszta za cel mając albo potrzebę samą, albo 
ukontentowanie samo, albo oboje razem. Malarstwo jest sztuka czynienia 
wyobrażeń różnymi kolorami; tę sztukę pierwszy wynalazł Gynges za świa- 
dectwem Pliniusza, a to z powodu zapatrywania się na cień od ciał rzucony. 
Nadto tłomaczyło się inne sztuki, jako to: sztukę żeglarską, sztukę drukar- 
ską, sztukę budowniezą, czyniąc uwagi nad każdą z nich z osobna, to jest: 
nad ich początkiem, wzrostem i doskonałością, Używało się do tej lekcyi 
dzieł Polidora Wirgiliusza 1) i Dykcyonarza starożytności ?); przytem tłoma- 
czyła sie z „Historyi naturalnej* Pliniusza księga 35 — o malarstwie i ko- 
lorach. 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B., fizyki prof., mpr. 

Z logiki. Breviter explanatis natura ac divisionibus idearum, necnon 
causis falsarum atque obscurarum propositis, assignatisque mediis, quibus 
iisdem obviari possit, post haec facta notione terminorum ac exposita defini- 
tionis divisionisque natura, propositae fuerant utriusque praecipuae leges ac 
regulae. Deinde enucleata fuit natura iudicii variaque eiusdem divisio osten- 
sa, ac demonstratae causae erroneorum iudiciorum, et qua ratione ipsis occurri 
possit praescripta sunt media. Tum demonstratis principiis ratiocinationis 
enumeratisque variis eiusdem speciebus ac traditis regulis, assignatae fuerant 
certae leges utriusque methodi — analyticae nempe et syntheticae, quaeque 


1, De rerum inventoribus libri VIII, Basileae, 1532, 1575, 
2) Piramowicza Grzegorza, tłomaczony z francuskiego Furgault'a. Warszawa, 
EGIS: 
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studendi optima sit methodus, seu quid ante, quid in et quid post lectionem 
librorum observandum sit, paucis traditum fuerat. Demum auctoritatis hu- 
manae leges, historicorum dotes ac rectae crisis notae et regulae expositae 
fuerant. Praelectiones hae logicae traduntur ex Antonio Genuensi, B. Hauser 
et A. Jaslinski. 

ks. Arnulf Zóltowski, Z. S. B., prof. matematyki. 

Bericht aus der deutschen Sprache. Die Lehrlinge, welche dieser 
Sprache obligen, sind in drei Classen vertheilet, deren Unterricht ist folgen- 
dermassen beigebracht worden, als nämlich: In der I Classe befleissigte man 
sich die Schuljugend zu einer guten und reinen Mundart im Lesen bei gehöri- 
ger Aussprache eines jedweden Buchstabens zu gewóhnen, wie auch die Selbst- 
lauter, Mitlauter und doppelte Mitlauter zu unterscheiden, imgleichen wohl 
auszudrücken wisse, Nebst diesem belehrte man, wie viel es Redetheilchen 
in der deutschen Sprache giebt, dabei auch im Lesen und Uebersetzen ange- 
zeuget, welche es sind, nach Anleitung des H, Markwarts Sprachkunst 1). 
Fernerhin wurde auch angewiesen von der Bildung und verschiedenen Arten 
der Hauptwörter, deren Geschlechter, Stammungen und Formeln zu erkennen. 
Nichtsdestoweniger wie die Beiwörter mit den Geschlechtern der Nennwörter 
in den Zahlendungen und Fallendungen bei ihren Abànderungen zu vergleichen 
sind, Imgleichen wurde auch ihnen bestermassen erkláret von dem bestimmten— 
der, die, das— und unbestimmten Geschlechtsworte ein, eine, ein,—wo, wie 
und wann es beigebracht werden soll. Weiter bemühete man sich aufs mö- 
glichste dieser zarten Jugend alle Gattungen sowohl thätiger, als leidender, 
persönlicher und unpersönlicher, Hilfs—und dergleichen mehr Zeitwórter—in 
ihren Arten nebst Abwechslungen der Zeiten einzupragen. Ales dieses wur- 
de von den Lehrlingen nach obgemelter Sprachkunst in Regeln auswendig 
erlernet und gehörig erklàret. Wobei auch sie von mir selbst zu einer guten 
und reinen Dresdner Vorschrift (auf eine leichte Art glücklich nachzuahmen) 
angeführet wurden. 

In der I-en hat man auch, nebst Wiederholung aller der obgemelten 
Grundsätze, dieselbe zu einem echten und fertigeri Deutsch-schreiben angehal- 
ten, wobei in der Schule aus den Lebensbeschreibungen der berühmtesten 
Feldherren Cornelii Nepotis gedictieret, regelmässig polnisch übersetzet und 
in der Herberge von ihnen ins reine verschrieben worden, nebstbei auch ver- 
chiedene Mährchen aus des H. Markwarts Sprachkunst verdolmetschet wor- 
den, Gleichermassen hat man sich's auch jederzeit auf das eifrigste angele- 
gen sein lassen, diese Schuljugend genugsam fähig zu machen, damit sie alle 
Kunstwörter mit ihrem Begriff, Sinn, Wesenheit und Gedank bei deu Wort- 
fügungen in der Muttersprache wohl und ohne Schwierigkeit auszudrücken 
wisse, so dass von Jedermann verstanden und gebilliget werden kann. 

In der III und letzten hat man einen vorzüglichen Eifer blicken lassen, 
solche Lebrlinge móglichermassen zu einem fertigen unanstóssigen Uebersetzen 
mit reinem und vollständigem Lesen sowohl gedruckter als auch geschriebe- 
ner unterschiedlicher Handschriften zu befördern. Dahero solchem nun de- 


1) Joachim, Gramatyka niemiecka. Warszawa, 1779. 


http://rcin.org.pl 


Eun. — 


sto leichter theilhaftig zu werden, sind ihnen allerhand Schriften und Sitten- 
sprüche gewidmet worden. Nàchst diesem hinlàngliche Anweisungen beigebracht, 
wie man die Sprachen gewisser Volker, nach der besten Mundart derselben 
und nach Einstimmung ihrer besten Schriftsteller, richtig und zierlich sowohl 
reden, als schreiben soll. Inzwischen auch von dem während der Schul- 
stunde und Schulgänge oft geredet und sie dabei aller auch nur immer vorfal- 
lender Mängel zu entheben sich höchst wachsam geruhen lassen. Dennoch 
ist bei dem allen für gut und nöthig erachtet worden, dieselbe noch schlech- 
terdings zur Erinnerung aller der obgemelten Grundsàtze zu nóthigen; solches 
ist auch mit allem Fleisse glücklich vollzogen worden. ^ 
ks, Willebald Kolczychi Z. S. B. 


Lipiec 1785. 
KLASA I 
(Dosłownie tak samo, jak w raporcie z r. 1784). 


K LA S Ak 


Z moralnej nauki. Dawala sie ta nauka z książki elementarnej, w któ- 
rej ponieważ znajduje się tylko wydział co do obowiązków wzajemnych mię- 
dzy uczniem i nauczycielem i między sługą i panem, dlatego najwięcej się 
objaśnienia czyniło w tej mierze, czyniąc oraz uwagi w nadarzających się oko- 
licznościach i co do innych części, jakoto: przypominając o należytości ro- 
dzicom, jakimi się mają okazywać w obcowaniu z każdego stanu ludźmi, zgo- 
ła to wszystko wpajając w dziecinny umysł, co się ściąga do dalszego ich 
w życiu uszczęśliwienia, które uwagi przyzwoitymi objasnialo się przykładami. 
wybranymi z Wypisów na tę klasę i z autorów tych, z których są wybrane 
Wypisy. 

Z gramatyki. W uczeniu dzieci gramatyki miało się największy wzgląd 
na porównanie języka łacińskiego z polskim, jakoteż na pisownię obydwóch 
języków. Tym sposobem powtórzywszy ją kilka razy, domagało się od nich 
w repetowaniu ćwiczeń domowych i tłomaczeniu Wypisów— reguł rozbioro- 
wym sposobem. 

Z tłomaczenia Wypisów. Tłomaczone były Wypisy, podane na tę kla- 
sę. W wykładaniu ich na ojczysty język używało się wprzód tłomaczenia 
gramatycznego, aby poznali właściwe znaczenie wyrazów; toż dopiero przy- 
stępowało się do tłomaczenia podług własności ojczystego języka, z wyszcze- 
gólnieniem wyrazów łacińskich, tak do reguł, jako też postaci, stanu rzeczy, 
zwyczajów etc, 

Z geografii, Z przyuczonemi w pierwszej klasie dziećmi do języka 
geograficznego przeszło się cztery karty geograficzne generalne, czyniąc ich 
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naturalny podział w powszechności; w szczególności zaś dawało się o Polsce, 
z podziałem i uwiadomieniem o zaszłych w późniejszych czasach odmianach, 
ukazując to wszystko (ile sposobność i pamięć ich dozwalała) na karcie geo- 
graficznej, —do czego używało się autorów: ks. Wyrwicza, Atlasu dziecinne- 
go 1), Gramatyki geograficznej, książki pod tytułem „Ziemiopismo powszech- 
ne“ 2) M. Ignacego Giecego S. I.—z stosunkiem do Dykcyonarza geografi- 
cznego, 

Z arytmetyki. W tym roku 2-ga część arytmetyki o liczbach wielo- 
rakich, i 3-cia o liczbach łamanych dawana była z książki elementarnej, 
tudzież o regule trzech prostej, która nauka ponieważ lepiej się układa w pa- 
mięci przez praktykę, naznaczało się przeto na ćwiczenia domowe przykłady, 
stosowne do książki elementarnej, jakoteż inne, w pożyciu ludzkiem trafia- 
jące się. r 

ks. Leonard Kozinski, Z. 8. B., nauczyciel klasy LI mp. 


ESL ASA. IN. 


Z moralnej nauki, Nauka moralna w tej klasie wybierała się z Wypi- 
sów elementarnych, do tejże nauki na tęż klasę przepisanych: „O przystoj- 
nem obcowaniu i pożyciu jednego z drugim.“ Wystawialy się uczniom przy- 
mioty i wady obcowania, z których aby pierwsze były zachowywane 
w obcowaniu z drugimi, jakoto: przymioty łagodnosci, skromności, 
rzetelności, dobroczynności, wdzięczności, hojności, wspaniałości, wstrzemięźli- 
wości i t, d., dawały się uczniom różne pobudki, juzto tłomacząc im ich istotę 
i skutki; już też im przykłady tych wystawując w sławnych i cnotliwych mę- 
żach. Przeciwnie, czynił się wstręt tymże uczniom od wad jako to: gniewu, 
zemsty, humoru, pychy, próżności, zbytku, ambicyi, chciwości, rozrzutności, 
niewdzięczności, zazdrości, obmowy, kłamstwa, podchlebstwa, obłudy, wie- 
lomówstwa, sprzeciwieństwa, uporu i t. d., okazując im cechę ich niegodziwą 
i skutki, z nich wynikające na naród ludzki, 

Z dziejów asyryjskich i perskich, Do tej nauki przebiegli uczniowie 
kilka razy książkę elementarną, na tę klasę przepisaną, pod tytułem „Histo- 
rya powszechna.“ , 

ks. Bonifacy Zgliczyński Z. S. B. mp. 

Z gramatyki. Gramatyka, dla szkół narodowych wydana na tę klasę, 
przeszła się cała porządkiem przez rok razy kilka, w której przeciągu uka- 
zując potrzebę najprzód wiadomości wyrazów uczniom, toż dopiero dało im 
się poznać, ile ich, jakie—tak w szczególności, jako w powszechności — dają 
się im nazwiska, a od tych, które są niby kluczem, wyższych uwag gramaty- 
cznych do dalszych postępowało się prawideł, z roztrząśnieniem tego wszyst- 
kiego w przykładach tak ojczystego, jako i łacińskiego języka. 


1) Dominik Szybiński, Atlas dziecinny czyli nowy sposób nauczania geogra- 
fii. Warszawa, 1712. 

2) Ziemiopismo powszechne czasów naszych, dawnego i średniego dotykaja- 
ce, na gwiazdarskie, naturalne i dziejopiskie podzielone, Kalisz, 1772, 
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Upatrzonych czasów wprawiani byli uczniowie w ułatwianie zarzutów, 
któreby im kto jużto z przesądu, już z uprzedzenia mógł zadawać przeciw 
elementarnej gramatyce, ukazując im, jako mnogość prawideł w dawnych gra- 
matykach—i to jeszcze w nieznajomym języku—siliła tylko nauczycielów 
i dziecinne głowy, nie zaś prostą drogą prowadziła do wydoskonalenia się 
się w czystym łacińskim języku. Wszystkie przeto uwagi, zamknięte w przy- 
pisach do gramatyki, stosując się do pojętności dziecinnej, przekładane były 
uczniom i w przykładach objaśniane. Toż w zadanych sobie na ćwiczenia 
domowe i szkolne kawałkach dawali uczniowie sprawę, czy pamiętają i rozu- 
mieją przełożone sobie uwagi. Jakoż pilniejsi pokazali dowód, że praktyka, 
zrozumienie myśli w autorach i ich naśladowanie w podobnych okolicznościach 
jest najlepszym przewodnikiem do zrozumienia języka łacińskiego Aby zaś 
większej wprawy nabywali w tym języku uczniowie, rozmowy między nimi 
w łacińskim języku nakazywane były. 

Z autorów klasycznych, W Wypisach, natę klasę wydanych, życia 
wodzów greckich i listy, w nich zamknięte, wytłomaczone są wszystkie; dla 
nabycia zaś obfitości słów języka łacińskiego, listów wszystkich z pamięci 
uczyli się uczniowie. Z polskiego na łaciński język w dni wolne na domowe 
ćwiczenia i szkolne miesięczne, o pierwszeństwo miejsc i urzędy szkol- 
ne, wykładali uczniowie historyę powszechną, w książce elementarnej zamknię- 
tą, tudzież niektóre myśli o niedbalstwie, o pracy i t. d. (Dalej jak w rapor- 
cie z r. 1784.) s 

ks. Adryan Dębski, Z. S. B., wym. prof. mp. 

Z arytmetyki I początków geometryi. Przy początku roku powtórzy- 
ło się 7 rozdziałów części 3-ej arytmetyki elementarnej—0 ułomkach, które 
dawane były w klasie II. Potem przeszły się porządkiem wszystkie rozdzia- 
ły części 4-ej tejże książki, Prócz tych zdań, które się w książce elementarnej 
znajdują, dawane były na ćwiczenia domowe inne takie, któreby w potrzebach 
życia ludzkiego mogły być użyteczne. Po skończonej arytmetyce i onej krót- 
ko powtórzonej, dawana była z książki elementarnej geometryi część 1-sza do 
rozdziału 7-g0—o liniach stycznych z kołem i o kątach przy okręgu koła 
it. d. Okazały się przytem sposoby zmierzenia odległości —tak przystępnych, 
jako i nieprzystępnych, przez użycie samych lasek, i też praktycznie się w po- 
lu wykonały. k , 

ks. Arnulf Zotiowski Z. S. B., nauczyciel matematyki, mp. 
Z history! naturalnej, 0 ogrodnictwie. (Jak w raporcie z r. 1784), 


KIM SAY 


Z prawa natury. W wstępie do tej nauki wytłomaczyło się uczniom 
znaczenie prawa, w powszechności wziętego, jegoż różny podział, koniec, 
własności, prawidła i kondycye w stanowieniu praw, aby były użyteczne naro- 
dowi ludzkiemu. Z tego podziału uczynił się przystęp do prawa natury, któ- 
rego okazawszy istotę i prawidła pierwotne w l-ym rozdziale, z zastanowie- 
niem się nad naturą ludzką, pokazała się jej sposobność do poznawania 
i wykonywania obowiązków człowieka, z tejże natury wypływających, jako 
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to, co winniśmy Bogu, sobie i bliźnim, Obowiązki wzgledem Boga wywodzi- 
ły się z tegoż przymiotów w rozdziale 2-im. Obowiązki względem siebie wy- 
wodzily się z samej istoty człowieka w rozdziale 3-im, aby przez ich zacho- 
wanie mógł żyć spokojnie w towarzystwie ludzkiem, równie ponosząc tak 
szczęście, jako i nieszczęście. W rozdziale 4-ym wystawiały się obowiązki 
względem drugich, których wziąwszy za fundament tę regułę: co tobie nie mi- 
lego, tego drugiemu nie czyń, i odwrotnie, —okazowalo się uczniom, co powinien 
starszym każdy człowiek, co równym, niższym it. d.—tak z sprawiedliwości, 
jako i dobroczynności. 

Z dziejów greckich, Podzieliwszy dzieje greckie na trzy epochy, wy- 
stawiała się uczniom różność i odmienność stanu tego państwa w 1-ej epoce, 
w 2-ej wzrost jego i założenie monarchii od Aleksandra, w 3-ej rozdział tejże 
i upadek. p 

ks. Bonifacy Zgliezynski, Z. S. B., naucz. prawa mp. 

Z wymowy poczatkowej. W tej klasie nauka o przenośniach, czyli 
tropach, dawana w klasie III, dalej objaśniona była, ukazając uczniom, jako 
rozmaite nazwiska. przenośni mniej są potrzebne, byle wiedzieć przyczynę, za- 
sadę i cechę każdej przenośni, toż poznać sposoby do zrozumienia przenośnych 
wyrazów i mieć baczność na okoliczności przenośni, to jest—wyrazy przyle- 
głe, zwyczaj narodowy i wyrzutnią, —dlaczego do łatwiejszego pojęcia tej 
nauki przekładało się uczniom, skąd każdy naród najpospoliciej bierze swoje 
zwyczaje, wymieniały się pospolitsze przysłowia polskie z okazaniem, skąd 
wzięte; wystawiane były uczniom zwyczaje, obrządki i osobliwości narodu 
rzymskiego, a z nich wzięte przenośnie objaśniały się w przykładach. Od 
tych uwag postąpiło się do dalszych prawideł wymowy, począwszy od nauki 
v okresach, czyli peryodach, do której przekładane były uwagi, wyjęte z przy- 
pisów do gramatyki na klasę III; o sposobach zaś układania okresów i ich roz- 
szerzania, czyli amplifikacyach, wybrane były przepisy z retoryki Konarskie- 
go, a dla dokładniejszego tej nauki zrozumienia, prócz okazywanych wzorów 
z okresów niektórych Cycerona, układali uczniowie sami na tablicy w szkole 
okresy, dając każdemu wolność wzajemnego krytykowania, co względem 
związku, gładkości, braku słów, dokładnego wyrażenia i t. d. mogło być po- 
prawione. Przekladana nadto była nauka o postaciach rozmaitych mowy— 
tak słownych, jako i mownych, z potrzebnemi uwagami o dobrem ich użyciu, 
a nadewszystko aby naturalnie wpływały w mowę, żeby mowa ani była podła 
i zbyt prosta, ani też wykwintna. Każdej figury tłomaczenie objaśniane było 
w przykładach, z Cycerona wyjętych, a w słuchaniu lekcyi wyciągał nauczy- 
ciel od uczniów, aby każdą postać określili tak polskim, jako łacińskim języ- 
kiem, i one w przykładzie dokładnie okazali. Nakoniec, dawana była nauka 
o sposobie pisania listów... (Dalej jak w raporcie z r. 1784). 

Z tlomaczenía. Z łacińskiego na polski język tlomaczyl i uczniowie 
mowę Cycerona za Archią poetą i tej uczyli się z pamięci; z Korneliusza Ne- 
posa niektóre życia wodzów greckich; przytem niektóre krótsze mowy, wyjęte 
z Liwiusza, Korneliusza, Tacyta, z Kurcyusza i z Salustyusza, W każdem 
tłomaczeniu wyluszezane były potrzebniejsze okoliczności, czyniło się zasta- 
nowienie nad znaczeniem wyrazów, celniejszemi zdaniami, wytknięte były 
przenośnie i postaci. Nakoniec, uczyniwszy zbiór całej mowy, wkładani byli 
uczniowie, aby treść rzeczy - tak po polsku, jako i po łacinie—krótko swemi 
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słowy wyrażali. Z poetów klasycznych tłomaczone były niektóre ody i saty- 
ry krótsze Horacyusza i niektóre elegie z Wierszów Smutnych Owidyusza, 
z przełożeniem uwag historycznych, moralnych, geograficznych, mitologicznych, 
których w powtarzaniu wytłomaczenia wyciągał nauczyciel od uczniów. 
Gdy czas pozwolił, czytane były niektóre sztuczki krasomówskie, bajki i per- 
szyki, przebrane z ksigzek pod tytulem „Zabawki przyjemne i pożyteczne,“ 
zastanawiając się zawsze nad gladkoscig w pisaniu, dosadnością wyrazów 
i czystością polskiego języka. Na domowe ćwiczenia zadawane były z szkol- 
nego tłomaczenia do opisania swemi słowy po polsku i po łacinie na przemia- 
ny niektóre naracye, tudzież krótkie określenia w materyach moralnych i po- 
lityeznych, zostawując jednak uczniom zupełną wolność, w jakiego gatunku okre- 
sie— jednym lub więcej— rzecz wyrazićby chcieli; ani wyznaczały się figury, 
wedle których mieliby pisać, aby, gorliwie wypełniając przepisy retoryki, nie 
nawykali być nudnymi mówcami; nakoniec, listy, jakoto: radzący sie, proszą- 
cy o instancyę, wymawiający się z tej usługi i t. d.—z potocznych i często 
zdarzających się materyi; czasów zaś upatrzonych zostawiało się miejsce do 
wzajemnej krytyki w wszelkich grzeczności obrębach, 
ks. Adryam Dębski Z. 8. B., naucz. wym. 

Z geometry! i algebry. W pierwszym miesiącu krótko powtórzone by- 
ły i okazane celniejsze twierdzenia i zagadnienia z rozdziałów, których się 
w przeszłym roku uczniowie uczyli w klasie IIT. Potem porządkiem prze- 
szły się wszystkie rozdziały które się w l-ej części książki elementarnej znaj- 
dują. Żeby się uczniowie wprawiali w rysunki geometryczne, na ćwiczenia do- 
mowe dawane im były do rysowania figury, twierdzenia celniejsze i zagadnie- 
nia—tak praktyczne, jako i niepraktyczne - wyrażające. Podaly się także 
sposoby mierzenia za pomocą stolika geometrycznego odległości miejsc tak 
dostępnych, jako i niedostępnych, wysokości, równoważenia, czyli wynajdowa- 
nia, które z dwóch miejsce jest wyższe lub niższe, przeniesienia jakiegokol- 
wiek pola na mapę, tej przerysowania, powiększenia lub zmniejszenia, wynaj- 
dowania jej powierzchni w morgach lub włókach, kładzenia na nią podziałki, 
czyli skali, igiełki magnesowej, wynajdowania podług danej mapy miejsce na 
niej położonych, czyli granic, i też praktycznie się w polu okazały. Po skoń- 
czonej geometryi postąpiło się do algebry, a najprzód, okazawszy znaki, uży- 
wane w algebrze, i ich własności wytłomaczywszy, jako też własności ilości 
algebraicznych, własności terminów, czyli wyrazów, własności współczynników 
i wykładników, —podały się przepisy dodawania, odciągania, mnożenia i dzie- 
lenia algebraicznego, i ich niezawodność okazała się. Potem postąpiło się do 
rozwiązania zadań, czyli zagadnień, przez zrównania algebraiczne, wprzód 
przełożywszy pięć ogólnych działań, które w każde rozwiązanie zagadnienia 
wpływają, na czem też działania zawisły i skąd się poznaje ich niezawodność. 
Zagadnienia rozwiązywały się z książki elementarnej rozdziału 1-ego, w któ- 
re jedna tylko ilość niewiadoma wchodzi i same ilości całkowite, 

ks. Arnulf Żółtowski Z. 8. B. nauczyciel matematyki mp. 

Z history! naturalnej. O rolnictwie. (Jak w raporcie z r. 1784). 

Z wstępu do fizyki. Książka elementarna, na tę klasę wydana, prze- 
szła się do rozdziału 11-go. Co się tyczyło podziału kuli wodoziemnej, uży- 
wało się kart geograficznych, ukazując na nich koła większe i mniejsze, ich 
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odległość wzajemną od siebie, na tychże kartach geograficznych celniejszych 
gór, rzek miejsca, o których zdarzyła się wzmianka w przeciągu pomienio- 
nych rozdziałów. 


ks. Leonard Jonczewski Z. Ś. B., nauczyciel fizyki mp. 


SLĄARA V. 


Z dziejów rzymskich. Tego roku w tej klasie dawały się dzieje rzym- 
skie, podzielone na trzy epochy: w 1-ej wystawiał się uczniom stan Rzymian 
pod królami, to jest: początek i wzrost tego państwa; w 2-ej—tychże stan 
pod konsulami, to jest: odmiana rządów, potęga i różne przypadki, w tym cza- 
sie zapadłe; w 3-ej— założenie monarchii pod cesarzami oraz osłabienie tejże 
przez wielość rządców, aż do rozdziału jej zupełnego na państwo wschodnie 
i zachodnie pod Teodozyuszem Wielkim. . 

ks. Bonifacy Zgliczyfiskà Z. S. B., naucz. prawa mp. 

Z wymowy. Początkowe przepisy do wymowy, które się dawały w kla- 
sie IV, przypomniawszy pamięci uczniów, postąpiło się do przepisów o ukła- 
dzie i rozrządzeniu całej mowy, a wyliczywszy im szczególne części mowy, 
przekładane były uwagi o własnościach zaczęcia mowy, albo exordium, tudzież 
o przymiotach, przywarach i źródłach jego; o naracyi, czyli naturalnem 
określeniu stanu rzeczy i jego przymiotach; o założeniu, czyli propozycji, 
i jego przymiotach; o podziale—co jest, jaki być powinien, z jakich może być 
źródeł i czy zawsze używany; o przywarach propozycyi i jej podziale; o po- 
twierdzeniu czyli konfirmacyi—co jest i przez co się czyni, o źródłach we- 
wnętrznych i zewnętrznych mowy, z których się biorą dowody do potwierdze- 
nin, i ich porządku; o wywodach dowodów, czyli argumentacyach, rozmaitych 
ich rodzajach i dobrem ich użyciu; o dokończeniu mowy, albo konkluzyi, i jej 
własnościach. Przepisy te brane były z retoryki Soaryusza i Konarskiego 
z przydanemi niektóremi uwagami Kwintyliana i objaśnieniem całej nauki 
w ukazanych przykładach autorów klasycznych, mianowicie Cycerona. 

Z tlomaczenía, Tłomaczyli uczniowie z polskiego na łaciński język 
mowę Cycerona przeciw Katylinie: Rempublicam, i tej mowy uczyli się z pa- 
mięci, tudzież czynili z niej historyczne opisanie w polskim i łacińskim języ- 
ku o wyjawionym spisku Katyliny. Przytem z tychże autorów, o których się 
wspomniało w klasie IV, tłomaczyli niektóre mowy, nad któremi— prócz tam- 
że wzmiankowanych uwag —czyniło się zastanowienie nad rozrządzeniem całej, 
mowy, wytknieniem celniejszych dowodów. Z poetów klasycznych tłomaczo- 
ne były niektóre ody i satyry Horacyusza i niektóre elegie Owidyusza, z prze- 
łożeniem uwag, jako w klasie IV. Gdy czas pozwolił, czytane były niektóre 
sztuczki krasomówskie i rymotwórskie celniejszych pisarzów polskich z temże 
zastanawianiem. Z polskiego na łaciński język tłomaczona była mowa jw. 
wojewody Potockiego, na sejmie grodzieńskim miana. Na domowe ćwiczenia 
zadawane były w materyach potocznych, a niekiedy od samych uczniów obie- 
ranych, polskim i łacińskim językiem na przemiany, okresy, amplifikacye 
i krótkie mówki, tudzież listy niektóre, jako zalecający interes, donoszący 
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proszący i t. d.; czasów zaś upatrzonych zostawialo sie miejsce do roztropnej 
wzajemnie miedzy sobg krytyki. " 
ks. Adryan Dębski Z. S. B., nauczyciel wymowy mp. 

Z algebry. Roku niniejszego na tę klasę przypadło dawać algebrę. 
Przypomniawszy tedy uczniom początki onejże, które im dawane były w kla- 
sie IV, rozwiązywały się zadania z rozdziału 1-go i następujących do roz- 
działu 8-go—o ciągach geometrycznych i logarytmach porządkiem i spo- 
sobem tym, który się w elementarnej książce znajduje. Na ćwiczenia domo- 
we miewali uczniowie te zadania, które nie są rozwiązane w książce elemen- 
tarnej. 3 ; 

ks. Arnulf Zóttowski Z. S. B., nauczyciel matemat. mp. 

Z fizyki. Powtórzywszy w ogólności materye, szezególniej w roku 
przeszłym tlomaczone, przedsiewzielo się tlomaczenie własności ciał szcze- 
gólnych, jakoto: ciepła, zimna, smaku, zapachu, brzmienia i światła, Wy- 
szczególniajac uczniom każdą przerzeczoną materyę, podawalo się najprzód 
jej opisanie i podział, przywodziły się różnych filozofów zdania stosowne do 
przedsięwziętych materyi, przychylając się do celniejszych i więcej ważności 
w dowodach swych mających. Potem wyliczało się różne skutki, do tej ma- 
teryi ściągające się, z ttomaczeniem ich być mogących przyczyn i oczywistszych 
sposobów, przez które dziać się zwykły. Względem istoty światła różne filo- 
zofów roztrząsały się zdania, czyniąc uwagę nad tem wszystkiem, cokolwiek 
się ściągało do tej okoliczności; że zaś światło, rozchodzące się przez promie- 
nie swoje, różnego gatunku czyni skutki, przeto szczególniej nad każdym 
z osobna zastanawiali się uczniowie. Najprzód rozbierane były wszystkie 
okoliczności, które się tylko ściągać mogą do działania światła przez promie- 
nie proste. Dalej przystąpiło się do dania obszerniejszej wiadomości o pro- 
mieniach odbitych i działaniu ich, gdzie wyliczały się te ciała, od których 
promienie światła odbijać się mogły; że zaś takowe ciała mogą mieć kształt 
albo płaski, albo obłoczysto-wypukły, albo nakoniec-- obłoczysto-wklęsły: 
przeto roztrząsane były wszelkie skutki i onychże przyczyny, które w takich 
się zwykły zdarzać okolicznościach, trzymając się zawsze pewnych i po- 
wszechnie przyjętych w tej okoliczności prawideł. To wyłożywszy, przystą- 
piło się do okazania, w jakich okolicznościach i gdzie widzimy rzeczy, przez 
przełamane promienie do oka naszego dochodzące, nie uchylając się tu od 
prawideł powszechnie przyjętych, gdzie tłomaczyły się wszelkie skutki, do tej 
materyi ściągające się, i onych przyczyny, dla których się dzieją. Nadto 
przekładały się zdania względem przyczyny przełamania światła, który to sku- 
tek przyczytany być może sile pociągającej, Że wzrok ludzki częstokroć tak 
albo z przyrodzenia bywa słaby, albo przypadkiem osłabiony, że odległych 
rzeczy, a nawet i blizkich jaśnie rozeznać nie może, wynalezione na ten ko- 
niec rozmaite narzędzia były tłomaczone, zastanawiając się nad ich składem 
i przyczynami, dla których słaby wyrok wspomagają. Nadto roztrząsana by- 
ła materya o farbach i kolorach, wyliczając ich podział na średnie, ostatnie, 
pierwiastkowe i pochodne. Wzgłędem istoty kolorów rozstrząsały się zdania 
Kartezyusza, Newtona i innych. Nadto tłomaczyło się jeszcze, na czem za- 
wisł kolor—jak jest w środku, jak w ciele samem, jak maluje w oku naszem. 
Nakoniec, podawała się wiadomość o planetach, wyliczając ich podział, wy- 
szezególniając ich wszystkie obroty, uważając ich odległość od ziemi i wzaje- 
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mnie od siebie. nie uchylając od wiadomości uczniów, od czego zawisły i kiedy 
się dziać zwykły zaćmienia słońca i księżyca. Wreszcie roztrząsało się zda- 
nia względem układu planet, zastanawiając się z uwagą nad układem Koper- 
nika, jako od wszystkich powszechnie prawie przyjętym. Do tej lekcyi uży- 
walo się dzieła księdza Hausera, Mangolta, Osińskiego, Lisikiewicza i Jaśliń- 
skiego. 

Z historyi naturalnej. O rzeczach kopalnych. (Jak w raporcie z r. 
1784). 

Z historyi naturalnej, O zachowaniu zdrowia, W tej historyi poda- 
ly się wiadomości o przyczynach rozmaitych chorób, o nagłym w nich ratun- 
ku szczególniej. Do tej lekeyi używało się dzieła pana Tyssota. 


RIESZA" CYT. 


W tym roku wykładało się prawo cywilne krajowe, umieszczone w roz- 
działach 5-ciu, z których w 1-ym wymieniły się uczniom przywileje, wolności 
i obowiązki osób, pod rządem Królestwa Polskiego zostających, każdego sta- 
nu w szczególności, jakoto: szlachty, mieszczan, rolników, przychodniów, po- 
tem rodziców, dzieci, opiekunów, kuratorów, panów nad poddanymi, sług; 
w 2-gim— rodzaj, przywileje i prawa dóbr królewskich, duchownych, szlache- 
ckich, miejskich; w 3-cim umieściły się sprawy, pomiędzy obywatelami działa- 
ne, tyczące się ich osób i majątku, a tych podział uczyniwszy na cywilne, czy- 
li ugody pomiędzy sobą zaszłe względem majątku, aby miały swoją ważność, 
wyszczególniały się uczniom przepisy prawa koronnego, w jaki się sposób 
dziać mają, jakoto: tranzakcye, kontrakty i t, d, —ina kryminalne: publiczne— 
tyczące się religii i rządu krajowego i prywatne—tyczące się osób w szeze- 
gólności, za które wymieniały się uczniom kary, ustanowione już to prawem 
koronnem, już litewskiem, jakoto: za apostazyę, obrazę majestatu za zabój- 
stwa, kradzieże, najazdy i t. d. W 4-tym rozdziale, uczyniwszy podział są- 
dów krajowych, |-mae instantiae i ultimae instantiae, uwiadomieni zostali 
uczniowie o liczbie osób, każdy w szczególności sąd w kraju składających, 
tudzież o sprawach, regestrach, kadencyach, tymże sądom należących, wraz 
z porządkiem ich odprawowania, prawem przepisanym. W 5-tym pokazał 
się sposób wprowadzania spraw do sądu, ich ciągu i zakończenia według prze- 
pisu praw koronnych dla prawnego dojścia krzywdy lub odparcia jej. 

ks. Bonifacy Zgliczyński Z. 8. B., nauczyciel prawa mp. 

Z dziejów narodowych. W przeciągu całego roku przebiegli ucznio- 
wie kilka razy historyę narodową, na 3 epoki znaczniejsze podzieloną, począw- 
szy od Mieczysława | az do teraźniejszego monarchy panowania, Do tej 
nauki używany był zbiór historyi narodowej przez ks. Wage Schol. Piar, 

Z wymowy  Przypomuiawszy pamięci uczniów początkowe przepisy do 
wymowy w początku roku, które się dawały w niższych klasach, przystąpiło 
się do wyższych uwag nad wymową, w których namieniło się najprzód krótko 
o początkach, wzroście i upadku wymowy. Toż uczyniona była wzmianka 
celniejszych przepisów krasomowskich autorów, a mianowicie, przełożony był 
krótki zbiór retoryki Arystotelesa, Cycerona i Kwintyliana wraz z okazaniem, 
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jako ci wieley nauczyciele róznemi drogami do jednegoż zmierzali celu. Stąd 
dało się poznać uczniom, jako szczególne prawidła nad wymową naznaczyć 
się nie mogą, boby to było nieskończone rzeczy szeregi w szczupłych zamy- 
kać granicach i w mnóstwie prawideł; gorliwie wykonywając przepisy jest to 
nudnym stawać się mówcą, Powszechne więc prawidła nad wymową do 
3 okoliczności ściągnione były, to jest: do środków nabycia wymowy i w niej 
się kształcenia, do przymiotów mowy i do przymiotów samego mówcy. Prze- 
łożywszy przeto, jak potrzebna koniecznie każdemu mówcy, prócz naturalne- 
go dowcipu, wiadomość najprzód dzieł różnych pisarzów, potem — kształtu rzą- 
du, praw, zwyczajów i wszystkich obowiązków życia cywilnego, tudzież oby- 
czajów, skłonności i geniuszu narodu,-—3 szczególne wystawiły się środki do 
nabycia wymowy, to jest: czytanie, pisanie i naśladowanie dobrych wzorów, 
z okazaniem potrzebnych uwag, nad któremi zawsze mówca w czytaniu, pisa- 
niu i naśladowaniu zastanawiać się powinien. Przymioty wymowy okazane 
były w krótkości, jasności, dowodach i przyjemności mowy—z przełożeniem 
uwag, na czem te przymioty są zasadzone, jako do nabycia ich i dobrego uży- 
cia wiele na tem zależy, aby mówca posiadał doskonałą znajomość loiki, 
która jest duszą wymowy, i że do tej znajomości dopomaga czytanie najlep- 
szych autorów i obcowanie z ludźmi uczonymi. Do objaśnienia tej nauki 
wytknięte oraz były pospolite zdrożności w mowach, które z zbyt żywej albo 
oziębłej imaginacyi, wymuszonych ozdób i przysady pochodzą. Przymioty 
mówcy wystawione były w wyobrażeniu charakteru mówcy, jaki być powinien, 
i w udaniu, czyli akeyi, przekładając, jako ta wiele dopomaga krasomówcy, 
i jako na wzór Demostenesa można to niekiedy nadgrodzić sztuką, co odmó- 
wiło przyrodzenie. Nakoniec, wspomnione były przyczyny pospolitsze, dla 
których mało liczymy doskonałych mówców, i które najwięcej przeszkadzają 
młodzieży do postępku w tej sztuce. Te wszystkie uwagi brane były z reto- 
ryki Kwintyliana, z Cycerona libro „De oratore,” a po części z dzieł ks, Ra- 
pina z francuskiego na polski język tłómaczone. 

Uwagi nad poezyq.. (Jak w raporcie z r. 1784), 

Z autorów klasycznych tłomaczyli uczniowie mowę Cycerona pro lege 
Manillia i tej mowy uczyli się z pamięci; nadto tłomaczyli przebrane mowy 
z Salustyusza, Korneliusza, Tacyta, z Liwiusza i Kurcyusza--z przelozeniem 
zawsze uwag historycznych, moralnych i innych, ściągających się do wykłada- 
nych sobie przepisów krasomówskich. Z polskiego na łaciński język tloma- 
czyli mowę J. K. Mści, mowę jw. Potockiego na sejmie grodzieńskim miane, 
z podobnemiż uwagami, Z Horacyusza tłomaczony był list de arte poética 
z uwagami, ściągającemi się do wierszopistwa wewnętrznego. Upatrzonych 
czasów czytane były uczniom różne mowy, opisania i wiersze przedniejszych 
autorów polskich—z zastanawianiem się nad gruntownością zdań, dosadno- 
ścią wyrazów i pięknością całego określenia. 

Na domowe ćwiczenia naznaczane były listy w potocznych materyach 
w polskim i łacińskim języku, 2) tłomaczenia wierszów łacińskich wierszem 
polskim, 3) powitania w polskim i łacińskim języku, 4) niektóre memoryaly, 
5) mowy sejmowe w materyach z prawa politycznego i cywilnego, jakoto: 
podziękowanie za laskę marszałkowską; mowa, w której się doprasza poseł 
o zabronienie wojażowania młodzieży do cudzych krajów bez dołożenia się 
najwyższej władzy; mowa przeciwko włóczęgom zagranicznym, wywożącym 
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pieniądze z kraju, przeciwko doktorom, drukującym pewne sekreta bez za- 
świadczenia publicznego, i innym podobnego gatunku, krzywdzącym dobro 
publiczne, wraz z projektami do zapobieżenia tym uszkodzeniom narodu; mo- 
wa, w której się doprasza poseł o krótszy i porządniejszy zbiór praw naro- 
dowych, it. d. Upatrzonych czasów te ćwiczenie w szkole czytane były, zo- 
stawując wolność uczniom (z wszelką jednak grzecznością) do wzajemnej 
krytyki względem związku, przyzwoitości wyrazów, proporcyi, mocy dowodów, 
przysady it. d. Które ćwiczenie nauczyciel (wszystkie prywatnie wprzód 
przeczytawszy ) za najlepsze osądził, było wpisane w księgę osobną, tym koń- 
cem zrobioną, co się też i w innych klasach zachowało. 
ks. Adryan Dębski. Z. S. B., naucz. wymowy mp. 
Z logiki. Summatim exposita natura divisionibusque idearum, necnon 
propositis causis falsarum atque obscurarum, assignatisque mediis, quibus ipsis 
obviari possit, explanata est natura definitionis ac divisionis atque statutae 
sunt utriusque praecipuae leges ac regulae. Facta definitione atque varia 
divisione iudicii, unde promanent erronea iudicia et quomodo ipsis occurri 
possit, est ostensum. — Ratiocinationis principia demonstrata ac regulae *ra- 
ditae, tum methodi utriusque—analyticae nimirum et syntheticae, leges 
praescriptae sunt. Demum auctoritatis humanae leges, historicorum dotes 
ac artis criticae regulae sunt expositae.  Praelectionum logicae auctores 
mihi faerunt: Antonius Genueusis, Ars cogitandi et Joannes Horwath. 
ks. Arnulf Zottowski Z. S. B., naucz. matemal. mp. 
Z historyi naturalnej. O kunsztach. (Jak w raporcie z r. 1784), 


Lipiec 1786. 


SE 25% 1 


(Jak w raporcie z r. 1785). 


Je Lau SAL. 


(Jak w raporcie z r. 1785). 
Arytmetyka. Druga część tej nauki o liczbach składanych i trzecia 
o liczbach łamanych dawane były z książki elementarnej; naznaczało się róż- 
ne przykłady na domowe ćwiczenia, stosowne do książki elementarnej, równie 
i inne w pożyciu ludzkiem trafiające się, tudzież liczba kościelna okazana by- 
ła dla wiadomości. 


ks. Wincenty Ozimkowski,Z. S. 0. B., klasy II naucz. mp. 
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Z moralnej nauki. (Jak w raporcie z r, 1783). To wszystko wybiera- 
ło się częścią z Wypisów elementarnych stosownie do tej nauki na klasę IIT 
wydanych, częścią z dzieł ks. Samuela Chróścikowskiego S. P. 

Z historyi powszechnej. Ta nauka wydawana była z książki elemen- 
tarnej na tę klasę przepisanej, z przydaniem do tego niektórych potrzebnych 
uwag na kartach geograficznych dawniejszego położenia państwa asyryjskiego, 
Persów i Medów. r 

ks. Leonard Jonezewski, Z. S. B., naucz. prawa mp. 

Z gramatyki. (Jak w raporcie z r. 1/84). Aby zaś większej wprawy 
nabywali uczniowie, rozmowy między nimi w łacińskim języku nakazywane 
były; ażeby jednak nie nawykali przywar złego mówienia, do takowych roz- 
mów z przygotowaniem tylko wprawiani byli i tym końcem po tlomaczeniaclı 
notowali sobie niektóre frazesa albo sposoby mówienia, z których potem mogli- 
by formować dyskursa. 

Z arytmetyki I geometry. Przy początku roku powtórzone były 7 roz- 
działów części 3-ej arytmetyki elementarnej o ułomkach, które dawane były 
w roku poprzedzającym w klasie Il; potem przeszły się porządkiem 8 roz- 
działów części 4-ej tejże książki, to jest: o regule trzech, tak prostej, jako 
i składanej, o regule procentu, o regule spółki, o miarach i wagach ete. Dla 
wprawiania tem lepiej uczniów w arytmetyczne działania dawane im były na 
ćwiczenia domowe różne zadania i przykłady takie. któreby w potrzebach ży- 
cia ludzkiego mogły być użyteczne. Po skończonej arytmetyce i onej krótko 
powtórzonej, przystąpiło się do geometryi, a pokazawszy uczniom tejże umie- 
jętności potrzebę i pożytek z niej wypływający. przytoczyły się najprzód po- 
trzebne niektóre definicye i dała się wiadomość o miarach od geometrów uży- 
wanych, a potem dawana była z książki elementarnej geometryi część 1-sza 
do rozdziału 7-go. Okazały się przytem sposoby mierzenia odległości miejsc 
tak przystępnych, jako i nieprzystępnych przez użycie samych lasek i też pra- 
ktycznie się w polu wykonały, P : 

ks. Arnulf Zóttowski Z. S. B., naucz. matem. 

0 ogrodnictwie. Tłomaczone były wypisy łacińskie z Kolumelli, które 
się w książce na tę klasę znajdują, z okazaniem reguł gramatycznych, zebrane 
były także krótko niektóre wyjątki z ksiąg ks, Kluka i uczniom do pisania 
podane o poznawaniu ziemi drzewom owocowym użytecznej albo im szkodli- 
wej, o sposobie szczepienia, kożuchowania, karbowania, piszezatkowania, 
oczkowania, odkładania i t, d. i 

ks. Maurycy Myslenski Z. S. B., naucz. fizyki. 


K Ip 5A. dV. 


Z prawa natury. Najprzöd tu we wstępie wytłomaczyła się uczniom 
prawa w powszechności istota, jego różny podział, w szczególności każdego 
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Opisanie, koniec, własności, prawidła i kondycye w stanowieniu praw, aby by- 
ły użyteczne narodowi ludzkiemu. To wyszezególniwszy, uczynił się przystęp 
do prawa natury, którego okazawszy istotę i prawidła pierwotne z zastano- 
wieniem się nad naturą ludzką, pokazała się jej sposobność do poznawania 
i wykonywania obowiązków człowieka, z tejże natury wynikających, jakoto: 
co winien Bogu, sobie i bliźnim. Obowiązki względem Boga wywodziły się 
z jegoż przymiotów, że człowiek, znając się być stworzeniem, z przyrodzenia 
winien poznawać Boga i najwyższą czcią Jego szanować. Obowiązki wzglę- 
dem siebie wywodziły się z samej istoty człowieka, które on zachować konie- 
cznie powinien, jeżeli chce żyć spokojnie, jednakowym umysłem znosząc tak 
szczęście, jako i nieszczęście, Naostatek wystawiały się obowiązki względem 
drugich, których wziąwszy za fundament owo niewzruszone prawidło: „co to- 
bie niemiłego, tego drugiemu nie czyń“ i odwrotnie: okazywało się uczniom 
co powinien człowiek każdy starszym, co równym, a co niższym od siebie, tak 
z sprawiedliwości, jako i dobroczynności. Do tej nauki używało się dzieł 
ks. Chróścikowskiego et Antonii Genuensis. 

Z dziejów greckich. Okazawszy najprzód uczniom położenie dawnej 
Grecji i teraźniejszej, jej granice, osady dawniej do niej należące, tak w wła- 
seiwej Grecyi, jako w Azyi, Afryce i wyspy do niej należące i to wszystko na 
kartach jeograficznych uczniom wyszczegółniwszy, z przyłączeniem podziału 
na prowincye i wytknieniem w każdej prowincyi, osadzie i wyspie miast sto- 
łecznych: podzieliło się dzieje całe greckie na trzy epoki znaczniejsze. W 1-ej 
wystawowało się początek Grecyi i jej wzrost, w 2-ej znaczniejsze wojny z Per- 
sami, w 3-ej panowanie Aleksandra W-go aż do zamiany w prowincyę rzymską, 
Do tej lekcyi używało się dzieł ks. Szybińskiego p. t.: Krótka wiadomość 
o czterech monarchiach, i dzieł Józefa Jakubowskiego, kapitana artyleryi ko- 
ronnej p, t.: Krótki Zbiór historyi greckiej *). 

ks Leonard Jonczewski Z. 8. B., naucz. prawa mp. 

Z wymowy początkowej (jak w raporcie z lipca. r. 1785). 

Z Homaczenia z łacińskiego na polski język tłomaczyli uczniowie mo- 
wę Cycerona za Markiem Marcellem i tej uczyli się z pamięci... (dalej jak 
w raporcie z lipca r. 1785). 

Z geometryi (jak w raporcie z lipca r. 1785). 

Z algebry. Pokazawszy cel, pożytek i potrzebę algebry i dawszy po- 
trzebne opisanie wyrazów i znaków algebraicznych, wyłożyła się najprzód 
nauka o czterech pierwszych działaniach rachunkowych w terminach algebrai- 
cznych, potem opisały się własności zadań algebraicznych i zrównań. Także 
podały się sposoby czynienia redukcyi potrzebnych do rozwiązania zadań z wy- 
liczeniem i dowodzeniem gruntownych prawd, na których się takie redukcye 
zasadzają  Naostatek przystąpiło się do rozwiązywania zadań z książki ele- 
mentarnej rozdziału 1-g0, w które jedna tylko ilość niewiadoma wchodzi 
i same ilości całkowite. 

ks. Arnulf Żółtowski Z. * B., naucz. matem., mp. 

Z wstępu do fizyki. Z książki elemófttrnej na tę klasę przebiegli 

uczniowie rozdziałów 11, z których po kilka paragrafów na jednę lekcyę 


1) Tłomaczenie dziełka J. B. Bernarda (Cl. Chazot), wydaue w Warsza- 
wie w r, 17/5. 
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wprzód się objaśniało i do pojęcia na rozum wyznaczało, a potem sprawy i tło- 
maczenia się uczniów słuchało, z powtórzeniem eksplikacyi i okazaniem figur, 
ks. Maury Myśliński, Z. S. B., fizyki naucz. mp. 

O rolnictwie. Prócz tłomaczenia z wypisów Kolumelli księgi 2 ej o łą- 
kach, dawane były do uwagi uczniom niektóre wyjątki z dzieł ks, Kluka, ja- 
koto: z tomu 3-go o roślinach, rozdziału 2-go paragrafu 5-go: o sposobach 
wprowadzenia poprawy rolnictwa do kraju. 


Pe Sam 


Z prawa politycznego. Wytłomawszy najprzód, iż prawo polityczne 
nic innego nie jest, tylko pewne przepisy w porządną społeczność wchodzą- 
cych i jedno niby ciało polityczne składających dla utrzymania dobrego po- 
rządku i zabezpieczenia troistej wszystkich własności, to jest: osobistej, ru- 
chomej i nieruchomej, okazawszy przytem, na czem się zasadza, czem utrzy- 
muje i rozszerza porządne każde towarzystwo: przystąpiło się do wyszczegól- 
niania praw—tak ogólnych, jako i szczególnych, tak tyczących się najwyższej 
zwierzchności, jako i tych, które się ściągają do osób, które być powinny po- 
wolne zwierzchności, wyszczególniając prawidła rządu dobrego, maksymy 
w stanowieniu praw, środki do utrzymania wewnętrznego porządku 
przez jednostajność religii, przez roztropne urządzenie skarbu publicznego, 
przez urządzenie mocy wojskowej, przez pilną staranność o edukacyę młodzi, 
przez dobre baczenie o handel tak zewnętrzny, jako i wewnętrzny. Przystą- 
piło się dalej do wyszczególnienia różnego kształtu rządów w społecznościach 
cywilnych, z wytknieniem gruntownych praw każdego rządu i z każdego wy- 
nikających bezrządztw, czyniąc uwagę, przez co się każdy rząd utrzymuje, 
a przez co się nadwątla, z przyłączeniem opisania anarchii, oligarchii i ochlo- 
kracyi i daniem różnicy między despotyzmem i absolutnością. To wyłożywszy, 
przekładane były obowiązki właściwe najwyższej zwierzchności ku poddanym 
i poddanych ku niej, wyszczególniając, co winna zwierzchność najwyższa kra- 
jowa tak z strony oświecenia na rozumie i wydoskonalenia w enotach swych 
obywatelów, jakoteż i do obmyślenia sposobów dogodzenia prawdziwym po- 
trzebom obywatelskim jużto przez zapobieżenie temu, coby im szkodzić mogło 
na zdrowiu, jużto przez sprawiedliwy pomiar w wynoszeniu na dostojen- 
stwa; że zaś uznawać zawsze powagę najwyższej zwierzchności, zwykłe jej wy- 
rządzać posłuszeństwo, o jej się honor zastawiać i inne tym podobne wykony- 
wać mają obowiązki poddani względem najwyższej zwierzchności, w przyzwoi- 
tem określeniu i wyłuszczeniu było podawano uczniom, z wyliczeniem prze- 
stępstw przeciwko majestatowi. Nadto jeszcze tłomaczone były w swojem 
określeniu obowiązki obywatełów ku ojczyznie, zaszczepiając w młode umy- 
sły te maksymy, iż każdy obywatel winien przykładać się do podźwignienia 
w nieszczęściu zostającej ojczyzny lub zaszezycania onej, jużto udzielając 
własnego majątku na dobro i zaszczyt ojczyzny, jużto pożyteczne czyniąc wy- 
nalazki dła jej zaszczytu, przyzwoitą dając dzieciom edukacyę, aby się na 
poczciwych formowali obywatelów, a powierzone sobie dostojności krajowe 
wiernie sprawowali. 
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Z prawa narodów. Po skończonem prawie politycznem przystąpiło sie 
do prawa narodów. Tłomaczyło się najprzód, iż w wielorakim względzie uwa- 
żane być mogą narody, to jest: jako udzielne, jako hołdownicze, jako lenne, ja- 
ko sprzymierzone, jako związkowe, czyli skonfederowane, wyszczególniając 
każdemu właściwe określenie, —poczem nastąpiło okazanie potrzeby związku 
pomiędzy narodami i pewnych ustanowienia prawideł, któreby wypływały czę- 
ścią z samego przyrodzenia, częścią z wzajemnych umów, które mieszczą się 
pod imieniem prawa narodów. Narody, położeniem miejsca oddalone, mając 
potrzeby traktowania z sobą w różnych okolicznościach, nie mogły tego ina- 
czej dopełnić, tylko przez wybranie od najwyższej zwierzchności krajowej ta- 
kowych osób, któreby imieniem tej zwierzchności z postronnemi potencyami 
w tych traktowały interesach, które im w listach kredencyalnych lub sekretnie 
od zwierzchności są powierzone. Takowe zaś osoby nazywają się pospolicie 
ministrami, a ci ministrowie dzielą się na posłów wielkich, reprezentujących 
ukoronowane głowy, ministrów drugiego rzędu, agentów, konsulów. Tu się wy- 
szczególniały każdego prerogatywy, przywileje i obowiązki. Przystąpiło się po- 
tem do opisania wojny i że podniesienie jej należy tylko do najwyższej zwierz- 
chności. Wojna może być albo zaezepna, albo odporna. Tu sie wyszeze- 
gólniały warunki wojny sprawiedliwej i powody niesprawiedliwej, oraz prawi- 

dla wojenne, w czasie wojny zachować się mające. Nakoniec podała się wia- 
domość o umowach pomiędzy narodami, które się pod imieniem traktatów 
umieszczają; do tych ważności jakie zachodzić powinny kondycye i w jakich 
okolicznościach, z jakich przyczyn mogą stać się niewaznemi. Te zaś traktaty 
uważały się w dwojakim względzie: albo wojenne, jakoto: przerwa wojny, czyli 
induciae albo armistitium, kartel, kapitulacya, amnestya, albo pokoju, to jest: 
ligi czyli konfederacye, traktaty handlu, zjednoczenia się familii, następstwa 
i gwarancya, wyszczególniając przyzwoite każdego określenie, z przyłączeniem 
uwagi, iż do ważności każdego traktatu potrzebna jest ratyfikacya. Przytem 
przyłączyły się prawidła, które mają być zachowane w tłomaczeniu traktatów. 
Do tej lekcyi używało się dzieła pod tytułem „Krótkie zebranie trzech praw 
początkowych, to jest prawa natury, politycznego i narodów.” 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B., naucz. prawa, mp. 

Wymowa— (jak w raporcie z lipca r. 1785). 

Tfomaczenie. Tiomaczyli uczniowie z polskiego na łaciński język mo- 
wę Cycerona za królem Dejotarem i tej mowy uczyli się z pamięci, tudzież 
czynili z niej opisanie historyczne w polskim i łacińskim języku o całej spra- 
wie króla Dejotara... (dalej jak w raporcie z lipca r. 1785), 

Z fizyki. W roku niniejszym, prócz powtarzania krótko wstępu do fi- 
zyki z książki elementarnej na klasę IV, dawana była część tej nauki o po- 
wszechnych ciał własnościach, które są: 1) rozłożystość, 2) podzielność do 
pewnych granic, 3) ponieważ kształt, od różnego ułożenia boków i wierzchów 
ciał pochodzący, jest różny w tychże ciałach, od jego też różności różnych 
skutków doznajemy w ciałach; 4) od tejże różności kształtu cząstek w ciałach 
złożonych pochodzi różność otworów czyli dziurkowatość ich; ta własność że 
wszystkim ciałom jest powszechna, liczne doświadczenia na kamieniach i mar- 
murach, farbą głęboko napuszezanych, tudzież w kruszezach, roślinach, zwie- 
rzętach, rozciekach i t. d. czynione, dowodzą; 5) pełności, czyli bryłowatości 
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ciał różnica pochodzi od różnego stykania się lub odstawania cząstek, ciała 
składających i wkradania się pomiędzy nie cząstek obcych i t. d.; 6) szósta 
własność ciał jest, iż nie mogą być sposobem przyrodzonym przenikłe: 
7) objąt ciał zmniejszony, a zatem bryłowatość ich względnie powiększona być 
może albo przez zbicie i uciśnienie, co my giętkością nazywamy, albo przez 
wypędzenie obcych cząstek: np. ognistych z wosku roztopionego, co my zgę- 
szczeniem zowiemy; 8) sprężystość najlepiej się wydaje w ciałach, które są 
złożone z cząstek częścią miękkich i wolnych, częścią tęgich; o jej przyczynie 
różne filozofów zdania jeszcze nas upewnić nie mogą; 9) dla ciężkości wszyst- 
kie ciała na dół upadają i do środka ziemi dążą póty, póki zawady nie ma: 
ją; dwojako ciała jedne nad drugie cięższemi być uważamy: raz gatunkowo, 
gdy pod jednym objątem większą bryłowatość mają nad inne, drugi raz wzgled- 
nie, gdy jednakową bryłowatość mając, w większym są objącie; 10) ciała 
wszystkie obojętne tak do spoczynności, jakoteż do ruchu, żeby mogły być 
utrzymane podług potrzeby w stanie spoczynku czyli równoważności, przekła- 
dane były uczniom prawidła i sposoby z statyki, żeby wielkie ciężary mogły 
być niewielką siłą i w krótkim czasie podług potrzeby w górę podniesione, 
w bok posunięte albo na dół bez szkody spuszezone Zastanowiwszy się naj- 
przód nad biegiem, co jest i wieloraki, dawane były prawidła z mechaniki 
czyli nauki o silniach, które są: drag, równia pochyła, szruba, kołowrót i t, d. 
O tych wszystkich własnościach mówiąc, przytaczane były uczniom różne do- 
świadczenia z książek ks. Hausera !) i ks, Rogalińskiego, okazywane, ile być 
mogło, przyczyny, wytykane tej nauki pożytki. 
ks. Maury Myslinski, Z. S. B., fizyki naucz., mp. 

Historya o rzeczach kopalnych dawana była podług układu Jaśkiewicza; 
dla nabrania większej wiadomości czytane były stosowne do rzeczy niektóre 
kawałki z dzieł ks. Kluka, tłomaczyli także uczniowie Pliniusza niektóre roz- 
działy z ksiąg 33, 34, 36 

Botanika z książki elementarnej była dawana z przytaczaniem fizycznych 
uwag i przyczyn i t. d. 

ks. Maury Myślińska. 


RIZ VE 


Z prawa politycznego krajowego. Podawszy najprzód prawa krajowe- 
go określenie, przystąpiło się do uczynienia podziału jego na prawo polity- 
czne krajowe i cywilne, wywodząc wszelkich praw polskich początek od pa- 
nowania Kazimierza Wielkiego w roku 1347. Źródła prawa krajowego —tak 
politycznego, jako i cywilnego—są statuta i koustytucye, pacta conventa i re- 
zolucye Rady Nieustającej, każde z uich wyszczególniając w swojem opisaniu 
i zachodzącą pomiędzy statutami i konstytucyami okazujge różnicę. To wy- 
łożywszy, przedsięwzięło się do roztrząsania następujące materye: 1) o kształ- 


' Bertold Hauser, Elementa philosophiae ad rationem et experientiae 
„ductum conscripta. Augsburg, 1756—1762. 
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cie rządu Królestwa Polskiego i osobach, do niego wpływających, gdzie o kró- 
lu i jego familii, o stanie senatorskim i rycerskim, jako wpływających w rząd 
krajowy polityczny; 2) o obradach krajowych, tak powszechnych, które skła- 
dają: król, senatorowie i wybrani posłowie, jako i szczególnych, które skła- 
dają obywatele po województwach i ziemiach, z wyszczególnieniem gatunków 
tak pierwszych, jako i drugich; tu się namieniło o Radzie Nieustającej, o oso- 
bach do niej wybranych, departamentach w nich się znajdujących, sposobie 
odprawiania się onejże i prerogatywach osób, one składających: 3) o religii 
i edukacyi narodowej, gdzie przytaczane były konstytucye względem obrząd- 
ku greckiego, ormiańskiego, religii protestanckiej, żydowskiej i tatarskiej; 
dalej, o powodzie i początku Komisyi Edukacyjnej, jej powadze i liczbie osób 
onę składających; +) o skarbie, jego rządzie i dochodów źródłach tak skarbu 
koronnego, jako i litewskiego, wyszczególniając przepisy zaszłych konstytućyi 
względem podymnego, czopowego, szelężnego, ceł, papieru stemplowanego, 
monopolium tabacznego, pogłównego żydowskiego, podatków z królewszczyzn, 
z dóbr duchownych, loteryi, młynowego i subsidii charitativi; 5) o wojsku na- 
rodowem, gdzie o władzy hetmanów namieniono, o szczególnych przepisach 
względem urzędników wojskowych, względem żołnierza polskiego na stanowi- 
skach, przechodach, werbunkach i dezerterach; 6) o handlu krajowym z wy- 
szezegölnieniem przepisów i konstytucyi względem handlu wewnętrznego, rze- 
miosł i rękodzieł krajowych, jakoteż i względem handlu zewnętrznego; tu się 
przywodziły szczególne postanowienia i umowy względem handlu z Domem 
austryackim, petersburskim, Portą Ottomańską, z Dworem berlińskim i Szwe- 
cyą; 7) o posłach i traktatach; tu, wylozywszy najprzód, komu służy prawo wy- 
syłania z kraju posłów. ci czyim kosztem bywają wysłani i przed kim dają ra- 
chunek z swego poselstwa, i znowu kto ma prawo traktowania z posłami cu- 
dzoziemskimi i komu służy prawo zawierania traktatów: roztrząsało się naj- 
przód, co prawa krajowe stanowią względem posłów cudzoziemskich. dalej 
wyszezególnialo się, kiedy i w jakiej materyi zawierał traktaty naród nasz 
z Domem austryackim, z Rosyą, z Domem braudenburskim, z Portą Ottomań- 
ską i z Koroną szwedzką. Do tej lekcyi używało się dzieł ks. Wincentego 
Skrzetuskiego S, P. pod tytułem „Prawo polityczne narodu polskiego,* we 
wszystkiem stosując się do jego układu i sposobu traktowania wzmiankowa- 
nych materyi, w krótszem jednak wszystko zbierając opisaniu. 

Z uwag moralnych.  Przekladaly się uczniom tej klasy obowiązki ma- 
gistratów, sędziów i patronów, wyszczególniając ich powinności tak względem 
potrzebnej do ich wysokiego urzędu nauki, jako wierności w dopelnianiu 
onychże, aby prawdziwie poczciwymi i sprawiedliwość kochającymi nazwać się 
mogli. Uzywalo sie do tego dzieła ks. Samuela Chróścikowskiego S. P. pod 
tytułem „Powinności każdego człowieka.” 

Z dziejów polskich, Pominąwszy niepewny wywód historyków o po- 
czątku Polski i różne onychże zdania o pierwszych książętach, wglądali ucznio- 
wie w dzieje narodowe, począwszy od roku 965, to jest od panowania Mie- 
czysława, sławnego przyjęciem wiary chrześcijańskiej w tymże roku. Całe 
te dzieje uważane były w trzech epokach: 1-sza od przyjętej wiary chrześci- 
jańskiej aż do panowania domu Jagielońskiego, 2-ga od początku panowania 
familii Jagielońskiej aż do wolnego wybierania królów, 3-cia od wolnego wy- 
bierania królów aż do panującego nam dziś mile Najjaśniejszego Stanisława 
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Augusta. W każdej z tych epoce przekladalo sie uczniom, jakim sposobem 
który na tron wstąpił monarcha i jakie jego było w panowaniu powodzenie, 
jakie za czasów jego rewolucye i jakie szczególniejsze trafiały się zdarzenia. 
Do tej lekcyi używało się dzieł ks. Teodora Wagi S. P. pod tytułem „Histo- 
rya książąt i królów polskich* i książki pod tytułem .Wiadomość dziejów 
polskich,“ 1) z francuskiego przetłomaczonej, i dzieł ks Naruszewicza °). 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B.. naucz. prawa. 

Z wymowy —(jak w raporcie z lipca r, 1785). 

Z autorów klasycznych  Tłomaczyli uczniowie mowę Üycerona prze- 
ciw Antoniuszowi Philippiea 2-da i tej mowy uczyli się z pamięci; nadto tłoma 
czyli przebrane mowy z Salustyusza, Korneliusza, Tacyta, z Liwiusza i Kur- 
cyusza, z przełożeniem zawsze uwag historycznych, moralnych i innych, ścią- 
gających się do wykładanych sobie przepisów krasomówskich: z Horacyusza 
tłomaczony był list de arte poética z uwagami, ściągającemi się do wierszopi- 
stwa wewnętrznego. Upatrzonych czasów czytane były uczniom różne mowy. 
opisania i wiersze celniejszych autorów polskich, z zastanowieniem się nad 
gruntownością zdań, dosadnością wyrazów i pięknością całego określenia. 

Na domowe ćwiczenia naznaczane były: 1) listy w potocznych materyach; 
2) mowy sejmowe w materyach patryotycznych, z których ułożony sejmik pu- 
blicznie okazywali; 3) mowy sądowe w materyach stosownych do prawa kra- 
jowego, do których w łacińskim języku, na wzór form Ostrowskiego *), pisali 
manifesta, pozwy, obdukcye i t. d., tudzież dekreta wedle form niektórych 
przebranych dekretów; upatrzonych zaś czasów te ćwiczenia w szkole czytane 
były, zostawując wolność uczniom (z wszelką jednak grzecznością) do wzajem- 
nej krytyki względem związku, przyzwoitości wyrazów, proporcyi, mocy do- 
wodów, przysady i t. d.; które ćwiczenie nauczyciel (wszystkie prywatnie 
wprzód przeczytawszy) za najlepsze osądził, było wpisane w księgę osobną, 
tym końcem zrobioną, co się też i w innych klasach zachowało, 

ks. Adryan Dębski Z. S. B.. wym. prof., mp. 

Z logiki. Ukazawszy zamiar logiki, jakim jest objaśnienie rozumu i po- 
danie prawideł zdrowego o rzeczach sądzenia, którego gdy myśl czyli dusza 
nasza jest źródłem, przeto przełożyły się najprzód uczniom niektóre własności 
władz duszy, a potem, poczynając od pierwszego rzeczy wyobrażenia, uczynio- 
ny był podział różnych wyobrażeń i pokazawszy przyczyny tychże wyobrażeń 
fałszywych i ciemnych, a naznaczywszy niektóre środki do ustrzeżenia sie 
onych, podała się nauka o przyzwoitem używaniu wyrazów tak w naukach, 
jako i pożyciu ludzkiem. Przełożywszy dalej własność sądu i uczyniwszy róż- 
ny tegoż podział, wytknęły się przyczyny błędliwego sądzenia i podały się 
sposoby do uniknienia jego. Stąd postąpiło się do roztrza$nienia różnych 
gatunków zdań, czyli propozycyi. Nakoniec, okazane były pewne źródła zdro- 
wego rozumowania i tegoż w słowach wyrażonego różne gatunki, odstąpiwszy 
cale dawnej szkolności. Przytem dawane były uwagi nad sposobem zbio- 
rowym i rozbiorowym. Cala nauka zakończona była nad roztrząsaniem środ- 


1) Zapewne Solignaea Historya polska. Wilno, 1763. 
2) Historya narodu polskiego, Warszawa, 1780—1786, tomy 2—7. 
3) Danejkowiez Jan, Śwada polska i łacińska. Kalisz, 1684; Lublin, 1745, 
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ków do wynalezienia i poznania prawdy, jakimi są: oczywistość, głos po- 
wszechny natury, zmysły zewnętrzne i świadectwo, 
ks. Arnulf Żółtowski Z. S. B., naucz. matem., mp. 

Z historyi o naukach, kunsz tach i rzemioslach, w powszechności: pi- 
sali uczniowie krótko zebrane wiadomości o początkach, wzroście i pomnoze- 
niu się za czasem nauk. kunsztów i rzemiosł, tudzież o podziale ich i pożytku 
w każdym kraju, o związku między rolnictwem i rzemiosłami, o porządku 
naturalnym powstawania jednych po drugich; tu kawałek był wyjęty z dzieła 
ks, Włodka. !); nakoniec o językach, z których najpierwszym być się zdaje he- 
brajski. W szczególności: o rolnictwie, jego dawnym początku i wielkim 
szacunku: tu tłomaczone były wyjątki z Arystotelesa i t. d.; o przedzeniu i ro- 
bieniu sukna, o sztuce budowniczej, o wynałezieniu liter czyli głosek, pisaniu, 
papierze, drukarni, o pisaniu dziejów i historyi, o sztukach: żeglarskiej, ma- 
larskiej, zegarmistrzowskiej, o młynach, o biciu monety i t. d. 

Używało się do tej lekcyi książki elementarnej, dykcyonarza staro- 
żytności, tudzież Wergiliusza Polidora, z przytoczeniem do tej materyi wia- 
domości z „Rozmów“ ks. Kalmeta ?). Tłomaczyli nadto uczniowie księgę 
7-mą Pliniusza o wynalazcach. 


ks. Maury Myśliński Z. S. B., fizyki nauez., mp. 


Lipiec 1787. 


ISL S5A 1 


Z nauki chrześcijańskiej, W klasie tej dało się uczniom poznać dwa 
istotne obowiązki każdego prawowiernego chrześcijanina, to jest: co każdy 
wierzyć, a co uczynić ma.  Osobliwie przekladaly się im te prawdy, które ja- 
ko środki do osiągnienia ostatecznego końca człowiekowi do wierzenia i czy- 
nienia podane są, namieniając przytem w krótkości sposoby łatwe wierzenia i czy- 
nienia tego wszystkiego podług różnych okoliczności miejsca, czasu, osób, stanu. 

Z nauki obyczajowej, Uczyniwszy niektóre potrzebne uwagi o nauce 
moralnej w powszechności, wykładane były uczniom jak najpilniej potrzeby 
i należytości, które mają dzieci, oraz porządnie i zrozumiale pokazane im by- 
ły powinności dzieci względem rodziców z książki elementarnej w sposobie, 
opisanym w przypisach do tejże nauki moralnej z powtórzenem onej kilka- 
krotnem. 


!) Ignacy, O naukach wyzwolonych w powszechności i w szczególności. 
Rzym, 1784. 


2) August Calmet, Dissertations qui peuvent servir de proléegoménes à l'Eeri- 
ture sainte. Paryż, 1720. 
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Z wypisów do nauki moralnej Tłomaczone były zdania autorów klasycz- 
nych z łacińskiego języka na polski,'zachowując wszystkie względy i prawi- 
dla tłomaczenia gramatycznego i historycznego, podane w przypisach do wra- 
matyki elementarnej na klasę I—o tłomaczeniu, jakoteż w przestrogach dla 
nauczycielów względem czytania i tłomaczenia wypisow, wybranych z auto- 
rów klasycznych, prowadząc oraz uczniów do poznania większego obowiązków 
dzieci względem rodziców. 

Z bajek Fedra. /tymiż względami i według tychże prawideł tłoma- 
czenia przekładały się bajki z Fedra, czyniwszy uczniom wprzód wiadomość, 
od kogo te bajki są pisane, z jakiego powodu i do jakiego celu zmierzają. 

Z gramatyki elementarnej. Gramatyka elementarna dawana była 
uczniom w sposobie, opisanym w przypisach do gramatyki elementarnej, prze- 
łożywszy wprzód uczniom wszelkie wyrazy nowe i w mowie polskiej niedawno 
użyte; powtarzała się trzykroć razy. 

Z geografii. Po przełożeniu uczniom w krótkości potrzeby i użytku 
geografii, czyniona była wiadomość uczniom, nad czem się bawi geografia, 
jaki jest jej podział względem czasu, rzeczy i części ziemi, z czego się składa 
powierzchowny krąg ziemiowodny, z podziałem i określeniem części ziem, 
i wody, na które się dzielą, Przytem ukazała się uczniom karta geograficzna 
powszechna, onej użycie, różność i inne wiadomości powszechne, do zrozumie- 
nia jej potrzebne. Używała się książka ks. Wyrwicza S. I i Atlas dziecinny. 

Z arytmetyki. Wzbudziwszy w uczniach ochotę do umiejętności tej 
przez ukazanie potrzeby i wielkiego pożytku w społeczeństwie ludzkiem który 
arytmetyka czyni, dane były do poznania uczniom znaki liczebne, w których 
się odprawuje cała ta umiejętność, wyrazy onychże jak się wymawiają, podając 
krótkie i łatwe prawidła wyrażenia i odczytania liczb wielu, z sobą na piśmie 
połączonych, jakoteż napisania w wyrazach słownych oznaczonych. (o gdy 
uczniowie dobrze poznali, éwiezeni byli w dwóch częściach pierwszych arytme- 
tyki, to jest: dodawaniu, odejmowaniu, mnożeniu, dziełeniu liczb, tak jeden, 
jako różny gatunek znaczących, przez przykłady jasne, a w społeczeństwie 
bardzo używane. Dla łatwiejszego postępku poprzedziła wiadomość różności 
miar, wagi pieniędzy, w społeczności używanych. Działania te kilkakroć 
powtarzane były, i przy powtarzaniu prawidła każdego działania w krótkości 
uczniom podane są. 

Zabawy domowe. Dla wprawienia uczniów w kształcenie głosek i kre- 
skowanie onychże naznaczone im były do przepisywania w domach uwagi 
i przykłady z gramatyki; dawane było czasowanie słów i przypadkowanie imion; 
nakoniec, przekładali kawałki niektóre, ku wiadomości i oświeceniu służące, 
z ojczystego języka na łaciński i przeciwnie 

ks, Beda Ostaszewski, nauczyciel klasy I. 


K EA "1 


Z nauki chrześcijańskiej. ^ Wrazalo się w pamięci uczniów, ze każdego 
prawdziwego katolika jest powinnością umieć i wykonywać naukę chrześcijań- 
ską, tudzież Bóg takowym nadgrodę, przeciwnie zaś żyjącym karę ustanowił. 
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Wiara o Bogu wiecznym, wszechmoenym, madrym, opatrznym, wszystko wie- 
dzącym i widzącym dawała sie do poznania, jako się w obecności takowego 
Pana sprawować mamy. Potem prowadziło się, jako Bóg stworzył pierwsze- 
go człowieka; w jakim zostawał stanie, a co utracił, przez kogośmy dostali 
nieba; co Duch św sprawił w apostołach, a co w nas dotychczas sprawuje. 
Dawało się, nakoniec, poznać, że są święci w niebie przyjaciółmi boskimi, 
a naszymi opiekunami; że jest kościół jeden, którego głową niewidoma—-Chry- 
stus, widomą zaś— każdy następca Piotra $w.; sakramenta czyli są w kościele, 
i że w nich wielkich doznajemy skutków; nakoniec, że dusza nasza, nie umie- 
rając, wieczne w przyszłym żywocie dobre lub złe mieć będzie mieszkanie. 

Z nauki moralnej. Gdy się przypomniały młodzi powinności rodziców 
i dzieci, których się w I uczyli klasie, dawała się z książki elementarnej na 
klasę tę nauka morałna w materyi obowiązków wzajemnych ucznia i nauczy- 
ciela, sługi i pana, okazując w 1-ej potrzebę edukacyi, przychylność i łagod- 
ność nauczycielów, posłuszeństwo i miłość uczniów, — w 2-ej nauczając obo- 
wiązków pana i sługi, aby w pierwszych rzetelność w zapłacie, uczciwe się 
obchodzenie i miłość, posłuszeństwo i wierność drugi okazywał, Najbardziej 
zaś wrażało się w umysły młodych ludzkie się obchodzenie z poddanymi swy- 
mi, dając rozmaite przykłady, juzto na oko widziane, jużto przypominając 
owe ohydy i wzgardy pełne słowa, któremi okrutnych i przykrych nazywają 
panów. Używało się do tego wypisów na klasę tę, z łacińskiego na ojczysty 
język przekładając, jako nawet sami poganie obowiązki uczących i uczących 
się, sług i panów z chwałą wszystkich wypełniali. 

Z gramatyki, By jak najdokładniej mogli poznać i powziąć pożytek 
z tego dzieła młodzi, objaśniało się sposobem rozbiorowym, porównywając 
zawsze i zastanawiając się nad ojczystym językiem, jako wiele mającym po- 
dobieństwa do łacińskiego jużto w rodzajach i przypadkowaniu, jużto w stop- 
niach i czasowaniu, powiadając cechy i okazując one na oko, których imion 
rodzaj i z czego dochodzić się ma, —i przeto w ciągu roku trzy tylko razy 
przeszła się gramatyka, z powtarzaniem jednak na popisy miesięczne, by 
uczniowie, powoli ugruntowani, trwalej w pamięci trzymać mogli; co że nie 
było daremno, w tłomaczeniu wypisów i w domowych zabawach okazowali zaw- 
sze zachodzące trudności, rozwiązując one z gramatyki, 

Z tłomaczenia wypisów. Na tę klasę naznaczone wypisy podług ustaw 
P. Komisyi pokończyły się, jakoto: wzwyż pomienione powinności między 
uczniem i nauczycielem, sługą i panem, bajki Ezopa z Fedra, życie Temisto- 
klesa, Arystydesa i Cymona, tudzież listy Cycerona. W tem wszystkiem, 
nim się przystąpiło do tłomaczenia, okazywał się najprzód każdy wyraz, jaką 
jest częścią mowy, potem czyli pochodny, czyli nie, nakoniec, jaka jest ta mo- 
wa: czyli szykiem przekładanym, czyli prostym, i skąd się rodzaj poznaje 
każdego imienia, Co zaś do pożytku i nauki, a najbardziej z bajek dawała 
się uczniom stosowna do każdej bajki nauka jużto o powiedzeniu, które czę- 
sto człowieka do zguby prowadzi, jużto o naukach, które i w nieszczęściu 
człowieka szczęśliwym uczynić mogą. 

Z geografii, Do tej nauki używało się dzieło ks. Wyrwieza i Atlas 
dziecinny i przeszło się z uczniami cztery karty geograficzne generalne 
w powszechności, to jest: długość, obszerność, granice i podział, wyspy zua- 
czniejsze, góry i rzeki, w szczególności zaś zastanawialiśmy się nad Polską, 


Kom Eduk. z. 4. 8 
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z uwiadomieniem o zaszłych w późniejszych czasach odmianach, ukazując to 
wszystko na karcie geograficznej. 

Z arytmełyki. Nie przepominając liczb jednego rodzaju, okazały się zu- 
pełnie liczby wielorakiego rodzaju z księgi elementarnej; potem przystąpiło 
się do liczb łamany ch, które gdy już dobrze uczniowie odprawiać mogli, da- 
wały się następujące rozdziały o regule trzech i regule spółki z przykładami 
stosownie do książki elementarnej, które ułatwiała młodzież. 

Zabawy domowe, Na zabawy domowe pisali uczniowie różne kawałki 
i wyborniejsze myśli Cycerona z polskiego na łaciński język, tudzież z łaciń- 
skiego na ojczysty język wypisy na te klasę, które się w szkole tłomaczyły, 
i różne przykłady liczb stosownie do dzieła elementarnego, jako się wyżej 
wspomnialo. 


ks, Justus Szeliski Z. 8. B., nauczyciel klasy II. 


KLASA II 


Z nauki moralnej. Po krótkiem powtórzeniu nauki moralnej na klasę 
I i II, czynione były z uczniami i do opisania im podane dalsze uwagi moralne 
o przystojnem zachowaniu się i pożyciu jednych z drugimi. Przekonywani byli 
najprzód uczniowie, iż każdy człowiek dla zadośćuczynienia swym nieuchronnym 
potrzebom, dla zjednania sobie pomocy i ratunku w różnych okolicznościach, ja- 
koto: w starości, chorobie, kalectwie, niebezpieczeństwach ma konieczną i z po- 
rządku przyrodzonego wynikającą potrzebę żyć w społeczności, obcować z dru- 
gimi; żeby zaś korzyść i pożytek w społeczności i obcowaniu odebrał, powi- 
nien się starać, aby nikogo nie uraził obmową, oszczerstwem, lżeniem, szy- 
derstwem, szkalowaniem, uszezypliwoscig, natrętnością, grubiaństwem; owszem, 
będzie się starał o to, co się jemu w innych podoba, to jest: szczerość, skro- 
mność, uczynność, oehedóstwo, słowem — powinien się chronić wszelkich po- 
stępków nieprzystojnych, a przestrzegać we wszystkich swoich słowach i czyn- 
nościach przystojno$ci Teitym podobne uwagi obszernie, z wyszczególnie- 
niem każdej, były czynione, w zdarzających się okolicznościach przytaczane, 
w przypadku zdrożności jakiej—uczniom wytykane. Nadto, tłomacząc wy- 
pisy łacińskie, czyniło się zastanowienia i uwagi: jeżeli poganie, bałwochwal- 
stwem i zabobonami mający rozum zaćmiony, tych tylko za dobrych sądzili, 
którzyby się w cnotach i obyczajności kochali, tem bardziej chrześcijanie 
o to się starać mają. 

Historya powszechna, na tę klasę w książce elementarnej umieszczona, 
cała na pamięć uczniom naznaczana, na geograficznych kartach, co się tyczy 
państw, pokazywana; wypisy do niej tłomaczone. 

ks. Maury Myśliński Z Š. B., prof. prawa, mp. 

Z gramatyki Gramatyka elementarna, dla szkół narodowych wydana 
na tę klasę, przeszła się porządkiem przez rok razy kilka, objaśniając wszyst- 
kie jej prawidła w przykładach tak ojczystego, jako łacińskiego języka. Toż 
w zadanych kawałkach na domowe i szkolne ćwiczenia przekładał nauczyciel 
wszystkie uwagi, zamknięte w przypisach do tej gramatyki, a poprawiając też 
ćwiczenia, wymagał nauczyciel od uczniów, czy pamiętają i rozumieją przeło- 
żone sobie uwagi. Jakoż pilniejsi uczniowie pokazali dowód, że uważanie przyro- 
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dzonej zgody między myślą a mową, zrozumienie myśli w autorach i ich na- 
śladowanie w podobnych okolicznościach jest najlepszym przewodnikiem do 
zrozumienia języka łacińskiego. Prócz gramatyki elementarnej, uczyli się 
z pamięci uczniowie, dla nabycia obfitości słów języka łacińskiego, dykcyona- 
rza łacińsko-polskiego elementarnego !), począwszy od tego miejsca, na czem 
w roku zeszłym stanęli w II klasie, Toż słuchając lekcyi, nauczyciel w szcze- 
gólności rządu słów i imion łacińskich okazywał prawidła gramatyki elemen- 
tarnej, i gdy czas pozwolił, zadawał uczniom dyskursa, wymagając przyczyny 
zgody rządu z prawideł tejże gramatyki, Dla przekonania zaś uprzedzonych 
obywatelów, że gramatyka elementarna nie jest dokładna, na publiczny popis 
obszerniej umieszczone są w kwestyach w szczególności słowa te, na które 
niegdy mnóstwo reguł tyle mozoliło dziecinne głowy, których rząd, nie wspo- 
minajae nic o dawnych ordynkach, przez samo poznanie własności znaczenia 
i przyrodzonej między mową a myślą zgody, za pomocą prawideł gramatyki 
elementarnej uczniowie łatwiej i dokładniej okazać mogą. 

Z tłomaczenia. Stosownie do prawideł gramatyki, w wypisach na tę 
klasę zamkniętych, tłomaczyli uczniowie życia wodzów greckich i listy, w nich 
zamknięte, i dla lepszej wprawy w język łaciński, listów wszystkich uczyli się 
z pamięci. Z polskiego na łaciński język tłomaczyli historyę powszechną ele- 
mentarną, zaczętą w roku przeszłym, do którego wykładu dyktowały się nie- 
kiedy trudniejsze słowa łacińskie, w części zaś zostawiała się wolność uczniom 
tłomaczenia swojemi słowy, W każdem tłomaczeniu czynili uczniowie zasta- 
nowienie nad gatunkiem wyrazów, poznaniem myśli i jako w różnym stanie 
jednę myśl polak i łacinnik podług zwyczaju narodu odmalować może,-—nad 
poznaniem przenośni, postaci, przypadków, nad składnią szyku, zgody, rządu 
we wszystkich częściach mowy. Co zaś tłomaczyli, uczniowie pilniejsi dla 
otrzymania zwycięstwa strony nad stroną, wpisywania się w poczet najpilniej- 
szych uczniów opowiadali i opisywali własnemi słowy, W czytaniu tego, co 
się miało tłomaczyć, dodawała się baczność, aby uczniowie nie tylko gładko 
i wyraźnie czytali i mówili, ale nadto na zachowanie iloczasu, do czego w pra- 
ktyce przypominały się prawidła gramatyki. W ostatnim kwartale, powtó- 
rzywszy uwagi nad wierszem polskim i łacińskim, którzy uczniowie większą 
pokazali sposobność, ucząc się przykładów wierszy polskich i łacińskich, zam- 
kniętych w gramatyce, dawał nauczyciel niektóre kawałki Wirgiliusza, aby po- 
łamane wiersze łacińskie układali i skandowali, a potem, objaśniwszy trudniej- 
sze im miejsca, wierszem polskim tlomaczyli; te zaś ćwiczenia zadawane były 
tylko ochotnym o nadgrody i urzędy szkolne. , 

ks, Majol Młodzianowski Z. S. B., substytut wymowy 
na miejscu ks, Adryuna Dębskiego. 

Z arytmetyki i geometryi. Przy początku roku powtórzyła się aryt- 
metyka elementarna, której się uczniowie w klasie II uczyli; przy powtarza- 
niu tejże zadawane były uczniom różne przykłady, do każdej części arytmety- 
ki elementarnej stosowne i mogące służyć w różnych przypadkachi potrzebach 


1) Jerzy Koźmiński, Dietionarium latino-polonicum ad usum publiearum in 
regno Poloniae» scholarum. Wilno, 1778, 1790; Warszawa, 1779, 1782 1784, Kra- 
ków, 1789, 
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życia ludzkiego. Gdy się poznało wprawność i zręczność uczniów w działa- 
niach arytmetycznych, postąpiło się do l-ej części geometryi elementarnej, 
gdzie, zacząwszy od 1-go rozdziału, wykładane były uezniom porządkiem 
twierdzenia i zagadnienia do rozdziału 7-go: o liniach stycznych z kołem 
i o kątach, przy okręgu koła będących i t. d., dając zawsze poznać uczniom 
związek i zawisłość jednych prawd od drugich, Dla tem lepszego ugrunto- 
wania uczniów w nauce o przystawaniu trójkątów, okazały się sposoby onym- 
że mierzenia odległości miejsc, tak przystępnych, przez użycie samych żerdzi, 
czyli lasek, i też praktycznie się w polu wykonały, 
ks. Arnulf Zoltowski Z. S. B., nauczyciel matematyki, mp. 

0 ogrodnictwie, Tłomaczone były wypisy z księgi 2-ej Wirgiliusza— 
o ziemiaństwie, do 120-go wiersza, gdzie łacińskie wiersze przełożono na szy- 
kowną mowę, przenośnie okazano, sposoby, którymi się drzewa rodzą, tak 
z przyrodzenia, jako i ze sztuki, wyszczególniono, szczepienia sposób, jaka mię- 
dzy dawnym (w tem dziele opisanym) i teraźniejszym zachodzi różnica, na ja- 
kowych miejscach które drzewa lepiej się utrzymują i rodzą,i jak je sadzić po- 
trzeba, co na domowe zabawy wyłożyli uczniowie wierszem ojczystym trzyna- 
stozgłoskowym; z księgi 10-ej Kolumelli o ogrodach: jak opatrywane być 
mają i uprawiane, gdzie przyłączyło się uwagi niektóre z ks, Kluka; z księgi 
11-ej tegoż Kolumelli: o ogrodach jarzynnych, z księgi 3-ej: o drzewach, wy- 
pisy wytłomaczono i stosowne uwagi do nich przydano, tyczące się kraju, 

ks, Wincenty Ozimkowski Z. S. O. B., naucz. fizyki, mp. 


KLASA XV. 


Z prawa natury.  Uczyniwszy uczniom krótkie określenie prawa 
w ogólności i podział praw z opisaniem każdego w szczególności, opowiedzia- 
wszy tudzież własność, prawidła, koniec i kondycye wszystkich praw, przy- 
stąpiło się do prawa natury, które sposobem rozbiorowym i porządkiem, jaki 
jest w dziele ks. Strojnowskiego S. P., profesora publicznego Szkoły Głównej 
w. ks. litewskiego; wszakże dla oszczędzenia czasu krócej nieco zebrane, 
uczniom do pisania podane, a w szkole obszerniej wykładane było. Dla na- 
brania zaś więcej myśli i w tłomaczeniu się dokładności, używało się prywat- 
nie, prócz innych autorów, dzieła Antonii Genuensis: De lege naturali i ks. 
Jacquier *); do tego tłomaczyły się niektóre wyjątki z ksiąg Cycerona: de le- 
gibus, niektóre z ksiąg: de finibus i de officiis. Przy wykładaniu prawa na- 
tury i tłomaczeniu wspomnionych wypisów czynione były częste uwagi mo- 
ralne. 

Z historyi greckiej. Z książki elementarnej całą uczniowie przeszli. 
Prowincye, miasta, góry, rzeki i t. d, na kartach geograficznych dawnej Gre- 
cyi okazywane im były. Uwagi, tyczące się policyi, dobrego rządu, miłości 


1) Franciszek, Institutiones philosophiae ad studia theologica accommoda. 
tae, Warszawa, 1771. 
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ojezyzny, zachowania sprawiedliwości i t. d , były czynione. Przytem tłoma- 
czone są z łacińskiego języka życia wodzów greckich znaczniejszych. 
ks. Maury Myślińska Z. S. B. prof. prawa mp. 

Z wymowy początkowej jak w raporcie z lipca r. 1784). Nakoniec, 
dawana była nauka o sposobie pisania listów, krótko zebrana z francuskiej 
książki pod tytułem „Le nouveau secrétaire de la cour, w której to nauce 
przełożyło się najprzód uczniom, że pewne prawidła do pisania listów być na- 
znaczone nie mogą, bo ponieważ list jest rozmową osoby nieprzytomnej z nie- 
przytomną, ma być zatem stosowany do geniuszu tej osoby, do której się pisze, 
dlaczego w tej nauce zamykały się raczej przestrogi, potrzebne do uniknienia, 
przywar w pisaniu listów, nie zaś sposób ich układania, co od samej praktyki 
zawisło. Materye w tej nauce te umieszczone były: 1) o dawności listów i ich 
pierwszym zamiarze, i jako w czasie są posunięte do pisania niektórych dzieł, 
które, prócz formy, początku i końca, nic w sobie listownego nie mają; 2) o sty- 
lu listownym; 3) o potrzebie ćwiczenia się w pisaniu listów tym, którzy jesz- 
cze nie mają znajomości świata, i co wprawuje w dobre pisanie listów; 
4) listy cudzoziemców nie mogą być wzorem pisania; 5) o otworzystości oraz 
i potrzebnej ostrożności w pisaniu listów; 6) o względach, które zachować ma- 
my, pisząc listy i odpisując na nie, P 

ks. Majol Młodzianowski Z. S B., substytut wymowy 
na miejseu ks, Adryana Debskiego. 

Z geometryi, Najprzöd powtórzona była część geometryi elementar- 
nej, dawana w klasie III, biorąc w tem powtarzaniu różne zadania i twierdze- 
nia ważniejsze. Potem przystąpiło się do dalszego ciągu pierwszej części 
geometryi i zacząwszy od rozdziału 7-go wykładane były uczniom porządkiem 
wszystkie twierdzenia i zagadnienia rozdziałów następujących tejże książki 
elementarnej. Gdy uczniowie w teoryi ugruntowanymi zostali, przystosowa- 
nie tejże do różnych działań na gruncie nastąpiło, z okazaniem im sposobów 
mierzenia za pomoe4 stolika mierniczego miejsc, tak dostępnych, jako i nie- 
dostępnych, rozmaitych wysokości, podług różnych przypadków, jakoteż spo- 
sobów przenoszenia jakiegokolwiek pola lub placu na mapę, tejże przekopio- 
wania, wynajdowania powierzchni, dzielenia na części równe i oraz wyznacze- 
nia miejsc na gruncie podług wyrażenia ich na mapie, i też praktycznie w polu 
wykonane były, a to stosownie do rezolucyi P. Komisyi Edukacyjnej, od wizy- 
tatora generalnego w zaleceniach zostawionej roku 1786, dnia 24 czerwca, 
Dla wprawienia uczniów w rysunki geometryczne dawały się onymże na 6wi- 
czenia domowe do kreślenia różne figury, jużto do teoryi, jużto do praktyki 
ściągające się. 

Z algebry—(jak w raporcie z lipca 1786 r.) 

Z wstępu fizyki, Z książki elementarnej, na tę klasę wydanej, prze- 
biegli uczniowie do rozdziału 11-go; po kilka paragrafów na jednę lekcyę by- 
ło eksplikowanych; na pytania, w każdym paragrafie uformowane, po- 
rządnie odpowiedź dawali uczniowie; po powtórzeniu lekcyi i uczynionej 
eksplikacyi na drugą lekcyę, toż samo wykładano na łaciński język, ile czasu 
zbywać mogło. 

Z historyi naturalnej o rolnictwie. Po okazanym szacunku rolnictwa, 
jak je poważali starożytni, przystąpiono do potrzeby i pożytków jego; okaza- 
no, kiedy krajowi przynosi bogactwa, zyski rolnictwa jak są godziwe i nieza- 
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wodne; zabawy jak są chwalebne; trudy, około niego podjęte, jak są przyjem- 
mne, dostatecznie opisano. Tłomaczono do tego z Wypisów Kolumelli księ- 
ge 5-tą o drzewach, i księgę 2-gą o łąkach i pastwiskach, gdzie się dobywa- 
nia, utrzymywania i uprawiania łąk podały sposoby i na domowe zabawy wy- 
bierano niektóre przedniejsze z zdań księdza Kluka wypisy. 

ks. Wincenty Ozimkowski Z. B. S., naucz. fizyki, mp. 


KLASA V, 


Z nauki moralnej. Podawszy uczniom do uwagi, iż niedosyć jest chro- 
nić się postępków nieprzystojnych, a zachować się przystojnie w obcowaniu 
z innymi (jak się uczyli w klasie III); nie dosyć jest (jak mieli w klasie IV) 
względem znajomych, blizko siebie będących i jakąkowiek umowę, ugodę 
czyli kontrakt zawierających, zachować szczerość, rzetelność i sprawiedliwość 
w nabywaniu, przedawaniu, kupowaniu, pożyczaniu, ale nadto pokazało się, 
jak z nas każdy ma sobie postępować wzgłędem całej rzeczypospolitej, 
której jest członkiem, aby i taż rzeczpospolita z nas we wszystkich okoliczno- 
ściach miała przyzwoitą usługę i pomoc, i my wniej bezpiecznie i wygodnie ży- 
cie prowadzili, zważając na to, iż nieszczęście rzeczypospolitej jest nieszczę- 
ściem każdego obywatela. Pomoc i usługa rzeczypospolitej dzieje się radą, 
sprawiedliwości zachowaniem, urzędów sprawowaniem, dochodów — co się tycze 
skarbu opatrzeniem, dla zabieżenia jakiemu zamieszaniu złych wydawaniem, 
na wyrwanie jej z nieszczęścia—sił wspólnych łożeniem i t. d., a że to wszyst- 
ko być nie może bezmiłości ku niej, umiejętnościi pracy, więctrzeba się spo- 
sobić przez nauki do dania jej rady, obierać dobrych na urzędy, kłótni przez 
niesprawiedliwość nie czynić z współobywatelami, przyzwoitym sposobem czy- 
nić się zdolnym do urzędów, prózniactwa i rozpusty się strzedz, podatki w cza- 
sie oddawać, spokojność zachowywać, buntujących się wydawać, najwyższej 
zwierzchności prawa zachować i t. d. Tei tym podobne uwagi podczas lekcyi 
obszernie były czynione i krótko do opisania podane. Stosownie do tej ma- 
teryi z ksiąg Cycerona de officiis i innych klasycznych autorów tłomaczone 
były niektóre wypisy, 

Historyę rzymską krótko zebraną do pisania się uczniom podało sposo- 
bem i porządkiem ks. Szybińskiego S. P. Używało się przytem dzieła, z fran- 
cuskiego języka na polski wyłożonego przez ks, Albertrandego 1) —od założenia 
Rzymu aż do cesarzów; wypisy niektóre z Liwiusza, Salustyusza.  Czynione 
były uwagi nad postępkami dobrych i złych obywatelów rzymskich, dla naśla- 
dowania pierwszych w miłości ku ojczyznie, a wystrzegania się drugich. 

ks. Maury Myśliński Z. S. B., prof. prawa, mp. 

Z wymowy— (jak w raporcie z lipca r. 1785). 

Z tiomaczenia. 'Tłomaczyli uczniowie mowę Cycerona przeciw Werre- 
sowi, Divinatio zwaną... (dalej jak w raporcie z lipca r. 1785). 

ks. Majol Młodzianowski Z. 8. B. substytut wymowy na 
miejscu ks. Adryana Webskiego. 


') Macguer F., Dzieje rzeezypospolitej rzymskiej, Warszawa, 1768. 
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Z algebry. Przypomniawszy uczniom początki tejże nauki, których 
wiadomość powzięli w klasie IV, przystąpiło się do rozwiązywania zadań 
z rozdziału 2-go książki elementarnej, gdyż 1-szy w IV klasie roku 
przeszłego był skończony, Zacząwszy więc od tego rozdziału, rozwią- 
zywały się dalej zadania z niego i innych następujących porządkiem i sposo- 
bem tym, który się w elementarnej książce znajduje. Zakończona została 
algebra na rozdziale 8-ym: o ciągach geometrycznych i o logarytmach. 

ks. Arnulf Żółtowski, Z. S. B., naucz. matem. mp. 

Z fizyki. Pokazawszy, od czego pochodzi fizyka, wielorakie własności 
ciał uważają fizycy ico są które, wyłożywszy, przedsięwzięło się tłomaczenie 
własności ciał szczególnych, jakoto: ciepła, gdzie zaraz po cieple przełożyło 
się przyczyny elektryczności, zimna, smaku, zapachu, brzmienia i światła, wy- 
szczególniając uczniom, na czem zawisło ciepło, jak jest w ciałach, jak te- 
go dochodzimy, od jakiej przyczyny ten bieg pochodzi, gdzie okazano różne 
różnych filozofów zdania, okazano różnicę między gorącem i ogniem: że do 
tego, aby ciało było gorące, dość jest, aby wiele najdrobniejszych cząstek, 
albo samo ciało składających, albo w otworach jego zawartych, biegiem na 
wszystkie strony uderzającym i rozpościerajęcym się ruszało się, co we wszyst- 
kich ciałach być może; ale żeby ciała zajmowały się i były pastwą ognia, 
potrzeba jest, aby, po rozerwaniu wszystkich albo prawie wszystkich 
cząstek pod zmysły podpadających związków, też, od siebie wzajem odłączo- 
ne, jak najszybciej ruszały się, co nie we wszystkich ciałach sprawić może ogień; 
przywodzono doświadczenia, że pod śniegiem i w wodzie jest ciepło, co 
w wrzeniach zimnych dzieje się. A że ta własność jest ognia, że rozgrzane 
ciała rozrzedza i rozpościera, dano przyczynę, dlaczego niektóre ciała bar- 
dziej się jeszcze ciepłem zgęszczają. Powiedzialo się, kiedy zmysłem doty- 
kania dochodzimy, że ciała są gorące; pokazano, co jest ciepło, jak jest w du- 
szy naszej, elektryczność skąd wzięła swój początek, które są osobliwsze jej 
znaki, które ciała elektryczne przez się, które przez uczestnictwo, po czem 
poznawać je, opisało się. Okazało się w szczególności części machiny, której 
się do doświadczeń elektrycznych używało. Zadań osobliwszych o zimnie 
wiele było, powiedziało się; trzymało się zdanie nowszych filozofów, że nie na 
cząstkach, ale raczej na spoczynku względnym zależy ciepło, co się różnymi 
dowodami stwierdziło; tu się dowiodło, dlaczego zimnem od zepsucia zacho- 
wują się ciała. A że przeciwko istocie zdaje się być zimna, gdy od zimna ciała 
pękająi odsiebie się wzajem oddzielają, pokazano, dlaczego w członkach, zimnem 
przejętych, nabrzmienie powstaje, co przypisać się ma pomieszanemu krążeniu 
wilgoci przez zbytnie Sci$nienie i niejakie skurezenie rynsztoczków, przez które 
one płynąć zwykły; przez co się dzieje, że te wilgoci z nich wypływać muszą 
i w inne się miejsca przedzierać: opisało się sposoby, któremi zapobieżeć mo- 
żna zepsuciu ciał i jak nadpsute przywrócić do pierwszej czerstwości, Że zaś 
zmysłem dotykania prawdziwych stopni ciepła i zimna, dojść nie można, opi- 
sało się osobliwsze ciepłomierze Drebelliusza, florenckie i Farenchajcyusza, 
z których ostatnie najdokładniejsze zachwalało się, wiadomości i pożytki 
okazało się. A że narzędziem smaku jest język, ułożenie jego opowiedziano 
i okazano, że smak, jak jest w ciałach smacznych, zależy szczególniej na ruchu 
cząstek solnych, ciało smakowite składających, które wilgocią śliny łatwo być 
rozłączone mogą; przez te albowiem cząstki ciała niejaką odmianę czynią 


— 120 — 


w narzędziu smaku i to w nas uczucie sprawują, które nazywamy smakiem, 
kiedy przez swój ruch pełne żyłek języka cewki kolą, szczypią, głaszczą. Po- 
kazano, czego potrzeba, aby ciała smak sprawiły i kiedy go nie sprawują, 
Pachnące ciała te nazwano, które przez się albo przez wypłyny cząstek swo- 
ich o żyłki nosa zaczepiają i zapachu uczucie w duszy sprawują, a jako Boer- 
have świadczy, zapach sprawują z siarki i żywego srebra składające się ciał 
cząstki, przekładano; że zaś nie zawsze czujemy zapach, to podobnie się dzie- 
je, jako i w zmyśle smaku, od różnego ułożenia narzędzia pokazano.  Brzmie- 
nie jak się długo rozchodzi i na czem zależy, jak jest w ciele brzmiącem, jak 
w środku, jak w duszy naszej, wyszczególniono, i że się na wszystkie strony 
rozchodzi, potwierdzono podobieństwem rzuconego kamienia wpośród jakie- 
go jeziora; że zaś nie jednakowo wszędzie w tejże odległości od ciała brzmią- 
cego brzmienie słyszeć się daje, ale mocniej w tej stronie, ku której się kie- 
ruje, i jak się prędko rozchodzi, i następnie wytłomaczono, że się odbija po- 
dług prawa biegu ciał odbitych; jak zawady być ułożone powinny, aby odgłos 
wyraźnie wydawały i jaka odległość potrzebna do wyraźnego odbicia, powie- 
dziano; przez co się najwięcej powiększa głos, i jak się robić mają trąby sten- 
toryjskie i uszne, nauczano; i skąd pochodzi, że nie wszyscy ludzie jednakowy 
głos mają, pokazano; tudzież podział muzycznych narzędzi uważano, i na czem 
sztuka których zależy. Co rozumieć się ma przez światło i światłość, i czyli 
to jest jedno u filozofów znaczenie tych wyrazów, powiedziano. Promień 
światła co jest, wieloraki, które ciała świetlne, które objaśnione i które w rze- 
czy samej takiemi są, pokazano, i czyli zupełnie przezroczyste lub ciemne 
znajdują sie. Tu przywiedziono różne zdania filozofów, na czemby istota 
światła zależała, i któremuby więcej wierzyć potrzeba, i jakie w którem zda- 
niu znajdują się wady, jak z tych wad wymawiają się niektórzy, podano. 
Te zaś zdania były perypatetyków już zupełnie odrzucone. Newtona, który 
szedł za zdaniem Demokryta i Epikura, Kartezyusza i nowszych trzymając się- 
zdania, powiedziano, że światło w ciałach zależy na szybkim ruchu, którym czą- 
stki ich najdrobniejsze od środka do obudwu brzegów ustawicznem kołysaniem 
się i migotaniem unoszą się, co gruntownemi doświadczeniami pokazano; że 
zaś osobliwsze własności w świetle— odbicie światła najlepiej wydaje się, po- 
kazano. Wielorakie źwierciadła, i któremi prawami odbijają się na nich pro- 
mienie, wyliczono. Dalej okazano, jakiemi prawami w przełamaniu rządzi 
się światło, i dowody stwierdzono. Opisano dalekowidła, drobnowidła, oczno- 
widła, i które ich istotne są części. Potem uczyniono podział między kolora- 
mi; doświadczenia niektóre wyłuszczywszy, pokazało się, na czem zależy ko- 
lor, jak jest w rzeczach widzialnych: że na pewnem ułożeniu, kształcie, po- 
staci, uplątaniu cząstek ciała ciemnego i w niem rozporządzeniu dziurek ta- 
kiem, jakie do rozmaitego odbicia, przełamania i pochłonienia cząstek świa- 
tłości służy; jak zaś jest w środku, zależy na uderzaniu światła, które na na- 
rzędzie widzenia tak wywiera działanie swoje, że stąd wynika uczucie koloru, 
co różnymi przykładami okazano. Potem okazano kulę obręczową, tudzież 
ułożenia świata wytłomaczono, gdzie trzymało się ułożenia Kopernika, jako 
najlepiej fenomena niebieskie eksplikującego; do czego używało się dzieł Ja- 
ślińskiego, Lisikiewicza, Osińskiego i Hausera. 

0 zachowaniu zdrowia. Na początku zachwaliło się naukę, podającą 
przepisy o zachowaniu zdrowia. Po uczynionem potem rozporządzeniu rze- 
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czy, opisalo się części ciała ludzkiego tak stałe, jako i ciekłe. Dalej podało 
się wiadomości o zasileniu, wzroście, oddychaniu i wiekach życia ludzkiego. 
Potem przystąpiło się do zdrowia i choroby, gdzie się podała wiadomość 
o rzeczach, które Galenus nieprzyrodzonemi nazwał, dlatego że nie wchodzą 
w układ i istotę ciała, ale albo przemieszkiwają w niem, albo nieuchronnie są 
do życia potrzebne, na które wzgląd mieć potrzeba. Potem mówiło się o pu- 
szczaniu krwi i pasyach; nakoniec, podało się niektóre prawidła, do utrzyma- 
nia zdrowia służące, do czego używało się ksiąg Tyssota, szkoły Salernitań- 
skiej, Jaślińskiego—co do ułożenia ciała, i Korneliusza Celsa. 

Z botaniki. Z książki elementarnej, na tę klasę wydanej, przeszło się 
część 1-szą w całości, gdzie po zachwalonej tej nauce okazało się pierwiastki, 
które rośliny składają, które do życia i wzrostu roślin potrzebne są części, 
które są części właściwe kwiatu, które istotne i które przypadkowe, i jakim 
się sposobem wymienione części stają; nakoniec, okazało się choroby czyli ze- 
psucie roślin, wielorakie są. 


ks. Wincenty Ozimkowski Z. Ś. B., nauczyciel fizyki, mp. 


Ś la 94 VI 


Z moralności. Przypomniawszy uczniom krótko naukę moralną, na 
poprzedzające klasy dawaną, przystąpiło się do części jej o powinnościach 
tak w ogólności wszystkich urzędów i magistratów, jak w szczególności sę- 
dziów i patronów, do czego taki wstęp i osnowa były uczynione: ponieważ 
zdarza się wielom wykraczać przeciw temu, co się powinno zachować podług 
nauki w przeszłych klasach, i przeciw wszelkiego rodzaju prawom,—żeby złe- 
mu zapobieżyć, żeby pokrzywdzeni mieli nadgrodę, trzeba rozsądzenia sprawy, 
trzeba kary; gdyby zaś każdy w swej sprawie był sędzią, każdy za krzywdę, 
sobie uczynioną, mścił sie nad krzywdzicielem a krzywdziciel ze złości nawzajem 
nowym sposobem, swego dokazując, mścił się, byłoby ustawiczne zamieszanie; 
społeczność, zamiast sobie pożytecznej podług przyrodzenia, byłaby nieznośną, 
każdy zaś zosobna w różnych okolicznościach swym nieuchronnym potrzebom 
zadosyćby uczynić nie zdołał; trzeba więc takich obrać, którzyby dobrego rządu 
przestrzegali, sędziów, którzyby sprawy rozpoznawali, kłótnie zaspokajali, wy- 
stępnych karali; żeby zaś w tem nie pobłądzili, powinni mieć wiadomość praw, 
historyi, zwyczajów dobrych, powinni się sprawiedliwością, nie względami 
stron, uwodzić, powinni dobra powszechnego, nie prywatnego, patrzeć, opie- 
szałości się w sądzeniu wystrzegać, nie ze złości, ale podług praw karać; a że 
i patronowie dla rozpoznania spraw są nżyteczni, ci powinni się strzedz, aby 
spraw niesprawiedliwych wybiegami za sprawiedliwe nie udawali, ale stronę 
swoją wcześnie o tej niesprawiedliwości ostrzegali, nadgród zbytnich się ja- 
kimkolwiek sposobem nie domagali, uszczypliwych wyrazów na przeciwnej 
strony osoby nie używali. Te inne powinności obszernie były uczniom czy- 
nione, i do tej materyi stosowne wypisy z Cycerona de officiis, item de legi- 
bus czynione. 

Prawo cywilne krajowe tego roku było dawane porządkiem, jaki jest 
w dziele ks. Ostrowskiego !) S. P., z przydaniem do l-go rozdziału—0 080- 


1) Teodor, Prawo cywilne narodu polskiego. Warszawa, 1784. 
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bach—tego, co sie obsżerniej w prawie politycznem, w tomiku 2-gim ks 
Skrzetuskiego znajduje. Dla lepszego spamiętania były uczniom w niektö- 
rych okolicznościach ustawy i konstytucye polskie per extensum czytane. 

Z historyi polskiej godzin wyznaczonych uczniowie sprawę dawali, 
całą przeszli. Prócz innych autorów, używało się dzieła ks. Wagi S. P.; przy- 
tem czytane były wypisy o sprawie rycerskiej polskiej z różnych autorów, tak 
polskich, jak postronnych, i konstytucyi sejmowych zebrane przez ks, Pa- 
prockiego, dziekana katedralnego inflanckiego. 

ks. Maury Myśliński Z. S. B., prof. prawa, mp. 

Z wymowy— (jak w raporcie z lipca r. 1785). 

Z logiki, Dawszy poznać uczniom, iż sztuki dobrego myślenia od samej 
natury uczyć się potrzęba, okazało się onymże, iż przez czucie potrzeb, po- 
strzeganie i doświadczenie nabywamy poznania; żeby zaś nabyć można pozna- 
nia dobrego, kierować zmysłami potrzeba w sposobie rozbiorowym; w tym spo- 
sobie postrzegając rzeczy zmysłowe, czucia nasze stają się wyobrażeniami, 
które są najprzód pojedyncze, potem— powszechne, nakoniec —gatunkowe. 
Z tych wyobrażeń rzeczy zmysłowych przychodzimy do wyobrażeń umyslo- 
wych, jako to oczywiście się pokazuje, kiedy z poznanych niektórych części 
układu machiny świata przychodzimy do poznania pierwszej przyczyny, czyli 
Boga, i znowu z rozbierania władzy czucia duszy, iako toż czucie wystawia 
na duszy przedmioty zewnętrzne, dochodzimy władzy umysłu; z rozbierania 
zaś władzy czucia duszy, jako jest miłe lub przykre, dochodzimy władz woli, 
Tego czucia przyczyną poboczną jest obijanie się przedmiotów o zmysły 
iobijanie się zmysłów przez komunikacyę ruchu o mózg; czułość zaś wła- 
Sciwa jest samej duszy. Po uznanym, za pomocą, rozbioru, początku 
i rodzeniu się tak władz duszy, jako i wyobrażeń, postąpiło się do okazania, 
iż o prawdzie wszelkiej umiejętności zapewniamy się albo przez oczywistość 
rzeczy, albo przez oczywistość rozumowania, którego tosamość jest znakiem, 
albo przez rzeczywistość uczucia, albo przez świadectwo innych, które 
czyni rzecz pewną mniej lub więcej — podług natury rzeczy, charakteru świąd- 
ków, jednostajności ich powieści i układu okoliczności, albo, nakoniec, przez 
sądzenie o rzeczy jakiej jednej przez podobność jej do drugiej, Do tej lekcyi 
używało się zbioru logiki podług układu Kondylaka 1). 

ks. Arnulf Zotiowski, Z. S. B., naucz. matemat., mp. 

0 kunsztach. W tej klasie najprzód pokazało się, wielorakim sposobem 
człowiek pracować może, jak się te prace dzielą i do czego które służą i czyli 
mogą się jedne nad drugie przenosić. Potem rozpoczęto od budownictwa, 
gdzie się okazało, na czem zawisła doskonałość każdej struktury, i co do grun- 
townej najwięcej pomaga. Potem mówiło się o sztuce drukarskiej, jak wiel- 
kie są jej pożytki dla społeczności, jak dawny jej początek, którego wieku 
i w której części świata wynaleziono papier; potem o malarstwie i snycer- 
stwie, co są, i jaki jest cel tych kunsztów, od kogo mają swój początek i wy- 
doskonałenie, Nakoniec, mówiło się o zegarmistwie, jak przedtem wymie- 
rzano czas, w którym wieku zaczęto pracować około zegarów samo- 


!) Logique Paryż, 1780. 
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rusznych. Używano do tego i tłomaczono Pliniusza i Polidora Wer- 
giliusza, R 
ks. Wincenty Ozimkowski Z. S. B., naucz. fizyki, mp. 


Lipiec 1788. 


KLASA I. 


Z nauki chrześcijańskiej. Uczniowie klasy tej, poznawszy potrzebę 
i koniec nauki chrześcijańskiej, uważali nąjprzód: co, dlaczego i jak każdy 
prawowierny chrześcijanin wierzyć powinien, gdzie się zawiera zbiór artykułów 
wiary katolickiej rzymskiej, i które nieomylne prawdy w każdym artykule 
wyznaje kościół powszechny. Powtöre, ponieważ z wiary rodzi się nadzieja, 
zatem dalej uważali: czego tenże prawowierny chrześcijanin od Boga spodzie- 
wać się ma w tem i przyszłem życiu, na czem nadzieję te gruntowaé i w jaki 
sposób onę Bogu oświadczyć może; przytem poznali potrzebę modlitwy i onej 
istotę: do kogo, gdzie, którego czasu i pod jakimi warunkami czyniona być 
powinna. Gdy zaś wiary i nadziei umocnieniem i wszelkiego prawa dopełnie- 
niem jest miłość, uważali więc, po trzecie, uczniowie: czy, dlaczego i jak ten- 
że chrześcijanin prawowierny Boga i bliźniego kochać powinien, i na czem ta 
oboja miłość zależy. Tu wykładały się przykazania boskie i kościelne, 
uczynki miłosierne— stosownie i względnie na wiek i umysł dziecinny. Nako- 
niec, uważali środki poświęcenia człowieka, czyli sakramenta św.: od kogo 
i na jaki koniec są postanowione, jakie sprawują skutki, kiedy i jak którego 
prawowierni używać powinni. 

Z nauki moralnej. Wyrozumiawszy cel i zamiar dostatecznie, do któ- 
rego dąży nauka obyczajowa, który jest: aby ludziom nie było źle, ale dobrze 
w pożyciu społecznem, zastanawiali się pilną uwagą uczniowie: 1) nad należy- 
tościami swemi, które mają od rodziców, 2) nad powinnościami, które oni są 
winni swoim rodzicom (jako przepisuje książka elementarna nauki moralnej 
na klasę I), tym porządkiem: najprzód, uznawszy nieuchronność zostawania 
w społeczności, która wypływa istotnie z potrzeb samych, przypatrywali się 
pilnie, jakie mają dzieci potrzeby—tak pospolite z drugimi ludźmi, jakotez 
szczególne swemu młodemu wiekowi, czyli się bez nich obejść mogą, czyli sa- 
mi je zaspokoić potrafią, i od kogo zaspokojenie tych potrzeb im się jedynie 
należy; o tem przekonawszy się uczniowie dostatecznie, sprawiedliwie wnie- 
$li sobie, iż dzieci rodzicom, jako największym dobroczyńcom swoim, przez 
całe życie swoje powinni miłość, uszanowanie, posłuszeństwo i wdzięczność 
tym oddawać sposobem, którym oddaje dziecię prawdziwie kochające, szanu- 
jące, słuchające i zawdzięczające swym rodzicom, —0 czem się dość obszernie 
z kilkakrotnem powtórzeniem mówiło. 

Z wypisów do nauki moralnej, Wybrane z dzieł Cycerona, Seneki, Li- 
wiusza, Plutarcha, Arystotelesa, Pliniusza i innych zdania stosowne do nauki 
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moralnej, na klasę I wyznaczonej, to jest: o miłości, posłuszeństwie, czci, 
wdzięczności ku rodzicom i o uszanowaniu sędziwych (jako zawiera elemen- 
tarna książka pod tytułem: Wypisy z autorów klasycznych na klasę I), z je- 
zyka łacińskiego na polski przekładali uczniowie, W przekladaniu tem, po 
gładkiem odczytaniu zdania autora, uważali znamiona pisarskie—tak wspólne, 
jakoteż szczególne językowi łacińskiemu, i koniec, dla którego były użyte; 
potem każdą część mowy w szczególności gramatycznie rozbierali i jednę od 
drugiej rozrózniali, dostrzegając przytem zaraz zachodzącej między wyrazami 
trojakiej składni: szyku, zgody i rządu, jako jest w prawidłach, nauczycielom 
podanych, o tłomaczeniu tak historycznem, jakoteż gramatycznem. Prze- 
kładaniem tem przekonywali się też i bardziej utwierdzali uczniowie w po- 
znanych obowiązkach dzieci względem rodziców. Nakoniec, czynili opis ży- 
cia każdego z autorów klasycznych, w wypisach położonych, 

Z bajek Fedra— (jak w raporcie z lipca r. 1787). 

Z gramatyki elementarnej. Uczyli się uczniowie gramatyki na klasę 1 
w porządku tym, w którym jest napisana, sposobem zaś, który podają przypi- 
sy do tejże gramatyki, to jest—ze znajomości polskiego języka do łacińskie- 
go postępując, szczególniejsze o to mając staranie, aby—jak w polskim języ- 
ku, tak i łacińskim—w szczególności każdą część mowy, jej nazwisko, własno- 
ści, odmiany, podobieństwo i różnicę od drugich rozpoznać umieli. Powta- 
rzana była trzykroć razy. 

Z geografii. Uwiadomiwszy się uczniowie o potrzebie i użyciu geo- 
grafii, uczyli się, nad czem się bawi geografia, jak się dzieli co do czasu, 
rzeczy i części ziemi, z czego się składa okrąg ziemiowodny, które i co są 
mniejsze części ziemi i wody, z których się składają, ziemia mieszkalna jak 
się dzieli, Europa z kim graniczy, jak długa, jak szeroka, które są 
w niej państwa, wyspy,półwyspy, i w tych jakie są miasta stołeczne, rząd, 
morza, góry i rzeki znaczniejsze. Przytem poznali uczniowie karty geogra- 
ficzne i inne wiadomości, do zrozumienia tych kart potrzebne i pożyteczne, 
powzieli, Używała się do tego książka ks. Wyrwicza i Atlas dziecinny. 

Z arytmetyki—(jak w raporcie z lipca r. 1787), 

Charakter i zabawy domowe. Mieli, nakoniec, uczniowie podaną sobie 
wiadomość o charakterze w pewnych częściach, to jest: jakie ma być ułożenie 
ciała w pisaniu, trzymanie pióra, kształt głosek i ich odległość od siebie, odle- 
głość wyrazów jednych od drugich, przygotowanie pióra i do zacięcia, pro- 
porcya zaciętego pióra, sposób robienia inkaustu czarnego. Na zabawy do- 
mowe, dla wprawienia się w dobre pisanie głosek i kreskowanie onychże, 
przepisywali najprzód niektóre uwagi i przykłady z gramatyki elementar- 
nej; potem czasowali słowa i przypadkowania (jako zalecają przypisy gra- 
matyki elementarnej); nakoniec, przekładali niektóre kawałki, wiadomości 
i oświeceniu służące, z ojczystego języka na łaciński i wzajemnie. 

ks. Beda Ostaszewski naucz., klasy, I mp. 


RU ESA". 


Nauka chrześcijańska—(jak w raporcie z lipca r. 1787.) 
Nauka obyczajowa. Zaczęła się ta nauka od powtarzania powinności 
rodziców i dzieci, których się młódź w I uczyła klasie. Z tych do obowiązków 


http://rcin.org.pl 


— 125 — 


poszło się ucznia i nauczyciela, tudzież sługi i pana, które sie objasnialy 
z książki elementarnej, na tę klasę wydanej, ukazując w l-ej części, jaki 
ma być nauczyciel sam, jaką ma przychylność, łagodność i miłość okazywać 
uczniom, jak też wzajemnie uczeń ma być posłuszny, szanujący i również mi- 
łość ukazujący swemu nauczycielowi, i gdy się z sobą tak obchodzić będą, ja- 
kowy stąd pożytek dla ucznia, a pociecha dla nauczyciela rośnie; z obowiązków 
zaś sługi i pana najbardziej się wrażało w umysły młodych, iż poddanych 
i sług swoich nie są tyranami, ale tylko onych używają dla swojej potrzeby; 
tymże rzetelnie płacić, łagodnie się obchodzić i prawie ojcowskie serce poka- 
zywać powinni panowie, nauczyło się, przypominając owe ohydne i wzgardy 
godne słowa, któremi okrutnych swych poddani nazywają panów, do czego się 
używało wypisów łacińskich w tejże materyi, na tęż klasę wydanych. 

Gramatyka. Ukazywał się najprzód pożytek tego dzieła, który (gdyż 
z ojczystego języka prowadząc do łacińskiego, jako wiele między sobą mają- 
cego podobieństwa) prędszy a lepszy odniesiony być może, i dlatego w ciągu 
roku szkolnego trzy razy tylko przeszła się gramatyka, z powtarzaniem jed- 
nak na popisy miesięczne. Dawana była sposobem rozbiorowym, porówny- 
wając zawsze między sobą te dwa języki; w wykładaniu zaś wypisów i w pisa- 
niu domowych zabaw zawsze jakowa zachodząca trudność jużto w rodzajach, 
już w czasowaniach z gramatyki rozwiązana bywała, 

Wypisów tłomaczenia, Nim się przystąpiło do wytłomaczenia na pol- 
ski język jakowego zdania, najprzód tak przez nauczyciela, jako i uczniów — 
okazywał się każdy wyraz, jaką jest częścią mowy, czyli ten wyraz pochodny, 
czyli nie, i jakowa jest mowa: czyli szykiem przekładanym, czyli prostym, 
iskąd się rodzaj poznaje każdego imienia. Tłomaczyły się zaś z książki 
elementarnej powinności między uczniem i nauczycielem, tudzież sługą i panem, 
bajki Ezopa z Fedra, życia wodzów greckich: Temistoklesa, Arystydesai Cymona, 
jakoteż i listy Cycerona z ksiąg ad familiares, które są na tę klasę wypisane. 

Geografia Powtörzywszy o Europie, przeszło się dalej 3 karty geo- 
graficzne w powszechności, to jest: długość, obszerność, granice, podział, wy- 
Spy znaczniejsze, góry i rzeki sławniejsze Azyi, Afryki iobu Ameryk; 
w szczególności zaś zastanawialiśmy się nad Polską, nad jej podziałem na wo- 
jewództwa, województw na powiaty, i które tychże są miasta stołeczne, i ja- 
koteż o zaszłych w późniejszych czasach odmianach, —co wszystko na karcie 
geograficznej ukazowane było. Do tej lekcyi używane było dzieło ks. Wyrwi- 
cza i Atlas dziecinny, 

Arytmetyka - (jak w raporcie z lipca r. 1787). 

Zabawy domowe. W tej klasie na zabawy domowe dawały się uczniom 
kawałki różne i wyborniejsze myśli Cycerona z polskiego na łaciński język, 
z łacińskiego zaś na polski—wypisy z książki elementarnej, jakotez i przy- 
kłady do liczb, wzwyż wspomnionych, które w domach robić i ułatwione do 
szkoły przynosić uczniowie musieli, 


ks. Justus Szeliski Z. $. B. mp. 
K DASA IE 


Z moralnej nauki. Powtórzywszy w krótkich wyrazach obowiązki dzie- 
ci ku rodzicom i nawzajem rodziców ku dzieciom, uczniów ku nauczycielom 
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i tychże ku uczniom, sług ku panom i t. d., przystąpiło sie do tłomaczenia 
przepisów, w obcowaniu i pożyciu z ludźmi zachować się mających, wytknąw- 
szy źródła, z których wynika konieczna potrzeba obcowania z ludźmi, oka- 
zawszy przyczyny, z których pochodzi mile lub niemiłe obcowanie. Przystą- 
piło się najprzód do wyszczególnienia nieprzystojnych postępków, czerniących 
przystojne z ludźmi obcowanie; po tych wyszezegölnieniu wedłag porządku, 
przepisanego w elementarnej książce, wystawiane były przystojne postępki, ja- 
koto: istota skromności, uczynności, łagodności i t. d., według porządku tejże 
książki elementarnej, 

Z historyi powszechnej, Ta nauka wydawana była z książki elemen- 
tarnej, z przydaniem niektórych potrzebnych uwag i okazaniem na kartach 
geograficznych dawniejszego położenia państw: asyryjskiego, Persów, Medów 
it. d., z dołożeniem, jakie w tych państwach zaszły odmiany, i pod czyjem te- 
raz zostają panowaniem. Do tej klasy, jako i do wyższej, tłomaczone były 
wypisy z książki elementarnej, A 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B., naucz. prawa i prefekt, mp. 

Z gramatyki. Gramatyka elementarna, dla szkół narodowych wydana 
na tę klasę, przeszła się porządkiem razy kilka, z objaśnieniem wszystkich 
prawideł w przykładach tak ojczystego, jako i łacińskiego języka. Toż w za- 
danych kawałkach na domowe i szkolne ćwiczenia przekładał nauczyciel 
wszystkie uwagi, zamknięte w wypisach do tej gramatyki, a poprawując też 
ćwiczenia, wymagał nauczyciel od uczniów, czy rozumieją i pamiętają przeło- 
ne sobie uwagi. Prócz elementarnej gramatyki, uczyli się z pamięci ucznio- 
wie dykcyonarza łacińsko-polskiego elementarnego, począwszy od miejsca, 
na którem stanęli w zeszłym roku w ll klasie. Słuchając zaś lekeyi, nauczy- 
ciel rządu słów i imion łacińskich okazywał prawidła gramatyki elementarnej 
i, gdy czas pozwolił, zadawał uczniom dyskursa, wymagając przyczyny zgody 
i rządu z prawideł tejże gramatyki i nauki łacińskiego języka; prosił nauczy- 
ciel w czasie popisów, aby każdy wolno mógł zadawać uczniom kawałki mowy 
polskiej do wyłożenia na łaciński język, a przez to okazania, że uczniowie, 
nie wspominając nic o dawnych gramatyki regułach zbyt mnogich, a niektórych 
fałszywych i tyło mozolących dziecinne głowy, przez samo poznanie własności 
znaczenia i przyrodzonej między myślą a mową zgody, za pomocą gramatyki 
elementarnej łatwiej i dokładniej mogą ułatwić wszelkie wątpliwości, 

Z tłomaczenia—(jak w raporcie z lipca r. 1787). 

Z arytmełyki. Przy początku roku szkolnego powtórzona była część 
3-cia arytmetyki elementarnej —o rachunku w liczbach łamanych, 4-ta—o re 
gule trzech prostej i składanej, o regule procentu i o regule spółki, w których 
uczniowie byli ćwiczeni w klasie II, a gdy w robieniu różnych zadań z wymie- 
nionych części arytmetyki jużto na lekcyi, jużto z ćwiczeń domo- 
wych zręczność uczniów w rozwiązaniu onychże jaśnie widzieć się dała, 
zakończone zostało powtarzanie arytmetyki okazaniem wzorów do układania 
regestrów gospodarskich służących. 

Z geometryi. Dawszy poznać uczniom potrzebne wiadomości początko- 
we o liniach, kątach i t. d., przystąpiło się do dowodzenia twierdzeń i rozwią- 
zania zagadnień, tyczących się przystawania trójkątów, linii równoodległych 
i równoległoboków, kątów w figurach prostokreślnych, równoległoboków 
i trójkątów równych co do powierzchni, dodawania i odejmowania kwadratów, 
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linii stycznych z kołem i kątów, przy okręgu koła lub za okręgiem jego bę- 
dących, w pierwszych rozdziałach książki elementarnej znajdujących się, Przy 
każdem dowodzeniu okazywał się zawsze uczniom związek i zawisłość jednych 
prawd od drugich. To zakończywszy, podały się sposoby przez użycie lasek 
i mierniczego łańcucha wytknięcia między dwoma punktami linii prostej, prowa- 
dzenia od tejże prostopadłej i równoodległej, zmierzenia odległości miejsc tak 
przystępnych, jako i nieprzystępnych, i też na gruncie wykonane były. 
ks. Arnulf Zóltowski Z S. B., prof. matem., mp. 

0 ogrodnictwie. Tłomaczone były wypisy łacińskie z Kolumeli, które 
się w książce na tę klasę znajdują, z okazaniem prawideł gramatycznych. 
Zebrane także były niektóre wyjątki z księdza Kluka i nezniom do pisania po- 
dane: o podziale drzew, sposobach rozmnażania, o ogrodowinach — wielorakie 
są, które nam do użytku służą. 

ks. Wincenty Ozimkowski Z. Ś. B., naucz. fizykt. 


KLASA IV. 


Z prawa natury. Przełożywszy w krótkości prawa wyobrażenie, w po- 
wszechności uważanego, i jego podział w powszechnym względzie, dało się po- 
znać uczniom, iż zbiór najpierwszych i nieodmiennych prawideł, czyli ustaw 
przyrodzonych, podług których wszyscy ludzie wszędzie i zawsze sprawować 
się mają, zowie się prawem natury. Dawszy różnieę prawidła, czyli reguły, 
od ustawy, czyli prawa; wyszczególniwszy źródła, z których dochodzimy po- 
rządku ustaw przyrodzonych, i onych naznaczywszy podział na ustawy fizy- 
czne i moralne, którym każdy człowiek koniecznie podlegać musi; namieniwszy, 
z jakiego powodu sprawy człowieka wolne stają się moralnie dobremi lub 
złemi; nakoniec, okazawszy, iż to, co człowiekowi należy się od innych, czyli 
do czego ma prawo z samego przyrodzenia, zowie się należytością, to zaś, co 
on winien uczynić z ustaw samego przyrodzenia, zowie się powinnością: uwa- 
żali uczniowie najprzód człowieka względem samego siebie, w którym czucie 
upatrywali być początkiem potrzeb przyrodzonych, których on bez rzeczy 
ziemskich zaspokoić nie może, a dla nabycia ich, a tem samem zadosyćuczy- 
nienia potrzebom przyrodzonym odebrał siły duszy i ciała, których ma potrze- 
bę wydoskonalenia; zaczem widzieć się dało uczniom, iż każdy człowiek ma 
4 swoje prawa, które mu się z przyrodzenia należą, i tyleż powinności. Da- 
lej, uważali uczniowie człowieka w stosunku do innych, z którymi podług po- 
rządku przyrodzenia zostawać musi w towarzystwie dla odebrania od nich 
pomocy i załatwienia potrzeb przyrodzonych, i że w tym stanie uważany, ma 
zawsze z przyrodzenia służącą sobie własność i wolność osobistą, której mu 
nikt sprawiedliwie tamować nie może, a zatem dla ubezpieczenia związków to- 
warzyskich każdy człowiek ma z przyrodzenia 4 prawa, czyli należytości, i ty- 
leż powinności. Dalej wyszczególniane były te wszystkie okoliczności, które 
dla załatwienia potrzeb przyrodzonych zachodzą między ludźmi, jakoto: po- 
trzeba posiadania dóbr ziemskich —tak ruchomych, jako i nieruchomych, stąd 
wynikająca konieczność czynienia dobrowolnej ugody i wolnej zamiany, a dla 
tych łatwiejszego czynienia potrzeba przyrodzonej równości pomiędzy ludźmi, 
i ze te wszystkie okoliczności nie są nigdy arbitralne i od odmiennej woli 
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ludzkiej zależeć nigdy nie mogące. Uważając nakoniec czlowiekı względem 
Boga, okazywano uczniom, iż sposobem przyrodzonym człowiek "przyjść może 
do wiadomości Boga, któremu winien z przyrodzenia cześć najwyższą i zupeł- 
ne poddaństwo, do czego —pomimo przeświadczeń, z uwag nad przyrodzeniem 
wynikających, pobudzać go powinna kara i nadgroda, która mu się sprawie- 
dliwie i koniecznie należy. W całym ciągu tej nauki używało się sposobu, 
zawartego w dziele ks. Hieronima Stroynowskiego S. P., nauczyciela prawa 
w Szkole Głównej Litewskiej. 

Z historyi greckiej. Wyszczególniwszy części, z których się składała 
dawniej monarchia grecka, i one okazawszy uczniom na karcie geograficznej 
dawnej Grecyi; okazawszy położenie prowincyi, miast, rzek i gór sławniejszych; 
przywiodłszy początek Greków, wytknąwszy różne ich nazwiska: przystąpiło 
się do podziału dziejów greckich na 5 okresów, w których przypatrywali się 
uczniowie rozmaitym zdarzeniom, wojnom—tak postronnym, jako domowym, 
różnej odmianie losów i upadkowi, politycznemu rządowi, religii, gimnastyce 
i igrzyskom Greków-—wedlug ciągu, w książce elementarnej przepisanego. 
Przy tej lekcyi ttomaezyli uczniowie życia wodzów greckich z księgi Aemilii 
Probi. z 

ks. Leonard Jonczewski Z. 8. B., naucz. prawa i prefekt, mp. 

Z wymowy początkowej — (jak w raporcie z lipca r. 1787). 

Z tłomaczenia. Tlomaczyli uczniowie: 1) mowę 1-szą Cycerona prze- 
ciw Katylinie i tejże mowy uczyli się z pamięci, 2) życia z Korneliusza Nepo- 
sa, 3) listy Cycerona i Pliniusza. W każdem tłomaczeniu, prócz uwag gra- 
matycznych, opowiadali kształt i osnowę rzeczy, z przełożeniem uwag histo- 
rycznych i moralnych, z okazaniem okresów, wytknieniem przenośni i postaci, 
Na dowód postępku większego w języku łacińskim wykładali uczniowie z pol- 
skiego na łaciński język w domowych ćwiczeniach, a niekiedy w szkole niektó- 
re życia sławnych mężów, opisy i powieści; którzy najlepiej te zabawy oddawali, 
osobliwie przez naśladowanie łacińskich wzorów, które tłomaczyli, poprawio- 
ne od nauczyciela, w księgę osobną, dla emulacyi sporządzoną, wpisywali, 
a nauczyciel wybrane stąd najwyborniejsze sposoby mówienia na piśmie 
innym na wzór podawał. W ciągu tych lekcyi uważał nauczyciel wielką po- 
trzebe—tak do tej klasy, jako i wyższych —przyspieszenia wypisów do tłoma- 
czenia. Rzadka albowiem kolej do tłomaczenia licznym uczniom dostać sie 
może, w domu zaś rzadki mieć może autorów klasycznych, a na przepisywanie 
przebranych kawałków czas nie wystarcza. Gdyby zaś mieli wszyscy przed 
oczyma wypisy, lepiejby w tłomaczenie wprawiać się mogli i uważać, co jeden 
tłomaczy. Nauczyciel przytem, naznaczając kawałki do tłomaczenia, mógłby 
prędzej poznać pilność iuwagę uczniów w słuchaniu uwag, i poprawy nauczyciela, 

ks. Adryan Debski Z. S. B.. naucz. wym., mp. 

Z geometryi i algebry. Po rozpoczętej lekcyi przypomniane najprzód 
były uczniom celniejsze twierdzenia i zagadnienia w 6 pierwszych rozdziałach 
geometryi elementarnej, na szkoły przepisanej, które onymże dawane były 
w klasie III. Potem postąpiło się do tłomaczenia własności proporcji, z przy- 
stosowaniem do trójkątów i innych figur podobnych. Dalej wykładało się 
się o stosunku powierzchni figur prostokreślnych podobnych i o wielokątach, 
do których wpisania w koło podając sposoby, o używaniu przenośnika i linii, 
cięciw, wielokątów, jakoteż i innych na cerklu proporcyonalnym znajdujących 
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się, mówiło sie. To odbywszy, dały się potrzebne wiadomości o tablicach lo- 
garytmowych, z pokazaniem sposobu używania onych. Nakoniec, opowiedziaw - 
szy cel trygonometryi i opisawszy własności linii, w niej używanych, do do- 
wodzenia twierdzeń, od których wszystkie działania przez trygonometryę za- 
wisły, przystąpiło się. Te poprzedzające wiadomości teoretyczne, jakoteż 
i inne, mianowicie—o figurach podobnych, przystosowane były do różnych 
działań na gruncie, a namieniwszy najprzód o użyciu do wymiarów stolika 
i inszych instrumentów do tego potrzebnych, podały się sposoby mierzenia 
odległości miejsc tak przystępnych, jako i nieprzystępnych, dochodzenia wy- 
sokości podług różnych okoliczności i przypadków, robienia map gruntu jakie- 
gokolwiek i granicznych, tychże przerysowania, powiększania lub zmniejszania 
podług danego stosunku, obrachowywania na pręty, morgi lub włóki, oznacze- 
nia na tychże przyzwoitym sposobem i kolorem pól, łąk, borów, lasów, rzek, 
dróg, budynków i t. d., nakoniec—sposoby dochodzenia podług danej mapy 
miejsc, na gruncie znajdujących sie, a na mapie wyrażonych, i to wszystko pra - 
ktycznie w poln wykonane było. Geometrye zakończywszy, przystąpiło sie 
do algebry, a okazawszy najprzód różnicę, zachodzącą między arytmetyką 
i algebrą, opisały się własności zadań algebraicznych; potem pokazało sie, 
na jakie każde zadanie dzieli się części, jakie są sposoby przyprowadzenia za- 
dania do najprościejszych wyrazów. Co wyłożywszy, postąpiło się do rozwiązania 
zadań, w l-ym rodziale książki elementarnej znajdujących się, które rozwią- 
zując, podały się przepisy dodawania, odejmowania, mnożenia i dzielenia ilo- 
ści algebraicznych, i onych niezawodność okazana była. Na ćwiczenia domo- 
we miewali uczniowie do rysowania figury, różne zagadnienia praktyczne wy- 
rażające. ` d 
ks. Arnulf Zottowski Z. S. B., prof. matem., mp. 

Z wstępu do fizyki—(jak w raporcie z lipca r. 1787). 

Z historyi naturalnej o ogrodnictwie. Po okazaniu potrzeby pożytków 
i korzyści rolnictwa pokazano: przez ziemię potrzebną co się rozumie; jakiej 
do tego potrzeba wiadomości, aby dobrze rolniezy! gospodarz; grunta gliniaste, 
wapienne, gipsowe, szklanne, piaszczyste jaką mają własność, jak być popra- 
wione mogą, i które są znaki urodzajnej ziemi, Przytem tłomaczono 2-gą 
księgę Wirgiliusza— o ziemiaństwie, gdzie przenośnie na właściwy sposób mó- 
wienia przeniesiono, > 

ks. Wincenty Ozimkowski Z. 0. B., naucz. fizyki, mp. 


ATA SAT 


Z prawa politycznego powszechnego. Po uczynionem wyobrażeniu 
prawa politycznego powszechnego wyłożone były należytości i powinności wza- 
jemne między narodem i najwyższą zwierzchnością. Dalej wyłożone były 
pewne środki— tak z strony najwyższej zwierzchności, jakoteż i kraju, zmie- 
rzające do utrzymania wewnętrznego bezpieczeństwa, skąd wynika konieczna 
potrzeba ustaw dla przyrodzonej społeczności z wyszczególnieniem gatunków 
tychże ustaw. Żeby zaś wszelkie prawodawstwo było rozsądne, pięć warun- 
ków zachowane być powinny, i że podłng przyrzeczonych warunków ustano- 
wionym prawom krajowym podlegać nie jest rzeczą przeciwną przyrodzonej 


Komis. Eduk. z. 4. D 
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człowieka wolności. Dalej wywodziła sie potrzeba władzy sądowej, i że ta 
powinna mieć istotne prawidła, według których urząd swój ma sprawować, 
a podług prawa oczywiście niesprawiedliwego sądzić nie może. Ze zaś w każ- 
dym kraju potrzeba najwyższej zwierzchności, potrzeba władzy sądowej, po- 
trzeba dobrych obywatelów, znających dokładnie powinności swoje, —stąd oka- 
zała się konieczność powszechnej instrukeyi w każdym kraju, która zawierać 
w sobie powinna nauki, do uszczęśliwienia obywatelów, a tem samem i kraju 
stosowne, do czego pomagają gruntowne pisma i ksigZki—tak względem religii, 
jako i dobrej obyczajności, tak we wszystkich umiejętnościach, jako osobliwiej 
w materyach, tyczących się rządu, prawodawstwa, potrzeb interesów narodu 
it.d. Oprócz wspomnionych dotąd środków, zapewniających wewnętrzne 
kraju bezpieczeństwo, potrzebna okazała się fizyczna moe, wszystkie siły 
szczególnych obywatelów przewyższająca, którąby uzbrojona zwierzchność 
najwyższa wszystko, czego naród potrzebuje, wykonać, wszelki upór zwycię- 
żyć i skuteczne bezpieczeństwo sprawić mogła—tak wewnętrzne, jako i zewne- 
trzne, do którego skuteczniej utrzymania i innych zachodzących potrzeb za- 
łatwienia są potrzebne pewne w kraju dochody, ich wybieranie i wydawanie 
na potrzeby pospolite, jakoto: na urzędników, na budynki publiczne, wojsko 
it. d.; żeby zaś zawsze dostarczał na to wszystko skarb publiczny, mieć ko- 
niecznie powinna najwyższa zwierzchność władzę ustanowienia w kraju swoim 
podatków, a te z dochodów czystych rolniczych mają być wyciągane. Zatru- 
dnienie tak ważne o wszystkich potrzebach krajowych, przez najwyższą 
zwierzchność podjęte, mieć powinno stale wyznaczoną dla siebie nadgrodę. 

Z prawa narodów. Uczyniwszy krótkie wyobrażenie nauki prawa naro- 
dów, okazało się uczniom, iż ludzie, rozdzieliwszy się na różne uarody, nie 
wyzuli się bynajmniej z obowiązków przyrodzonego między sobą towarzystwa, 
a zatem stąd się wniosło, że naród względem narodu jest to samo, co człowiek 
względem człowieka, i przeto każdy naród ma również cztery prawa i tyleż 
powinności względem innym, jako człowiek względem człowieka; a jako w sta- 
nie towarzyskim według przepisów prawa przyrodzonego, według przepisów 
sprawiedliwości człowiek z innymi obchodzić się powinien: tak też i między na- 
rodami sprawiedliwość zawsze być powinna sterem wszelkich interesów; 
wszystkie zaś interesa gdy w trzech głównych istotnych względach szezegölniej 
uważane być mogą: najprzód—co się tyczy wzajemnego między narodami 
handlu, powtóre—co się tyczy wojny i zachowania pokoju, po trzecie—co sie 
ściąga do związków i wszelkich ugód, które między narodami zachodzić mo- 
gą, zatem te wszystkie okoliczności są przedmiotem, czy obiectum prawa 
narodów. Wzgledem handlu: lubo są przyczyny różne, tamujące wolność han- 
dlu zewnętrznego, ta atoli ani dla powiększenia skarbu przez nałożenie cla. 
ani dla wzrostu rękodzieł, ani dla dania pierwszeństwa obywatelom narodo- 
wym, ani dla przeciągnienia wagi handla w pieniądzach, ani dla poskro- 
mienia zbytku, ani dla zbytniej drogości rzeczy może być tamowana. Dla 
obszerniejszego tego wszystkiego tłomaczenia nie przyszło do tłomaczenia 
materyi o pokoju i wojnie, ani o wzajemnych między narodami umowach. 
Używało się dzieł ks. Hieronima Stroynowskiego S. P,, ze wszystkiem stosu- 
jąc się do sposobu jego. : 

ks. Leonard Jonczewski Z. S. B., naucz. prawa i prefekt, mp. 

Z wymowy—(jak w raporcie z lipca r. 1785). 
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Z tłomaczenia. Tłomaczyli uczniowie mowę 2-gą Cycerona przeciw Ka- 
tylinie i tej mowy uczyli się z pamięci, tudzież i niektóre mowy z Salustyu- 
sza, Liwiusza, Kurcyusza, Tacyta; z poetów klasycznych—przebrane miejsca 
z Owidyusza, Horacyusza, Juwenalisa. W każdem tłomaczeniu uczyniła się 
wzmianka (jako w innych klasach) o życiu i dziełach autora; prócz uwag 
wzmiankowanych na klasę IV, czynili uczniowie zastanowienie nad rozbiorem, 
dowodami i rozumowaniami. W każdej mowie do przełożenia zwyczajów pu- 
blieznych i prywatnych, gdzie okoliczność wyciągała, brany był wykład z Dy- 
kcyonarza mitologii; około nazwisk dawnych miejsc i krajów—z Dykcyonarza 
geograficznego, Na domowe ćwiczenia: 1) wykładali uczniowie na łaciński ję: 
zyk mowy dawniejszych Polaków; 2)z dobranych przykładów dwóch podo- 
bnych lub przeciwnych przypadków czynili porównania i podobieństwa lub 
różnicę uważali i na piśmie wyrażali; 3) opisy w przypadkach poważnych i żar- 
tobliwych; 4) listy w potocznych i stosownych wiekowi uczniów materyach. 

ks. Adryan Dębski. Z. S. B., naucz. wymowy, mp. 

Z geometryi: o bryłach. Przełożywszy najprzód uczniom o położeniu 
tak linii, jako i płaszczyzn jednych względem drugich, mówiło się potem o ką- 
tach bryłowych, o podnoszeniu liczby do sześcianu, a podawszy sposoby wy- 
ciągnienia pierwiastku sześciennego z liczby danej—tak przez rozbiór, jak 
przez skrócenie, przystąpiło się do tłomaczenia natury równoległościanów 
i innych brył, które od nich pochodzą, jakoto: graniastosłupów i ostrosłupów. 
To zakończywszy, wyliczyły się własności ciał, które ograniczają powierzchnie 
krzywe, jakiemi są walce, ostrokręgi, kule. Naostatek, podały się sposoby 
dochodzenia w miarach bryłowatości i powierzchni brył wyżej wymienionych, 
jakoteż i porównywania onychże między sobą, trzymając się we wszystkiem 
sposobu i porządku, który książka elementarna, na szkoły przepisana, podaje. 
Na ćwiczenia domowe rysowali uczniowie figury, do tej części geometryi 
stosowne. P > 

ks. Arnulf Zoltowski Z. S. B., naucz. matemat., mp. 

Z fizyki. Po powtórzeniu wstępu do fizyki i okazaniu, co jest fizyka, 
wyłożono jasno i porządnie ogólne ciał własności, które fizykę powszechną 
stanowią, i każdą z nich w szczególności stosowano do wielorakich życia ludz- 
kiego użytków, do sztuk różnych i użyciów gospodarskich, I tak, nasam- 
przód rzecz mając o rozłożystości i podzielności ciał, pokazano, że rozłoży- 
stość, pewnemi granicami określona, mająca trzy wymiary: długości, szeroko- 
ści i głębokości, nasamprzód pod oczy podpada; że wszelkie ciało dotąd dzie- 
lié się może, póki aż do tak drobniuchnych nie dojdzie cząstek, że z oczu zni- 
kną, a nie wchodząc w żadne działania chimiczne, dają nam tego przykład: 
farba karmin, w wodzie rozpuszczona, blaszki złote i srebrne i nitki pozłaca- 
ne. Natury wprzód, a potem sztuki poradzono się, mówiąc o nieprzenikli- 
wości; dowiedziono, że wszystkie ciała w stanie przyrodzonym z istotnej wła- 
sności odpór sobie czynią. Rzecz mając o dziurkowatości, pokazano użycie 
dziurek w napuszezaniu różnemi farbami kości, kamieni i t d. O związłości, 
jakie są zdania różnych fizyków, powiedziano, gdzie chwycono się zdania 
najnowszych filozofów. O giętkości i sprężystości uczyniono dokładną roz- 
prawę. Potem przystąpiono do owej ciał własności, którą zowią ciężkością 
powszechną; tu okazano, wieloraki jest środek w ciałach, i że nie jedno jest 
ciężkość, co i ciężar, tudzież które są skutki ciężkości w ciałach. 
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Mówiąc o ruchu, pokazano, wieloraki jest bieg; od czego który pochodzi, które 
są prawa jego, a użytek praw tych doświadczeniami stwierdzono. W statyce, 
po uczynionym podziale machin, opisano każdą w szezegölnosci—tak poje- 
dynczą, jako i składaną, do czego używano dzieł Jaślińskiego, Lisikiewicza, 
Osińskiego i Hausera. 

Z history! o kopalniach. Po wyliczeniu szczególnych rodzajów rzeczy 
kopalnych, po opisaniu soli pospolitej i składanej, po okazanym użytku soków 
ziemnych, przystąpiono do kamieni, ich podział opisano, każdego w szczegól- 
ności, Mówiąc o kruszcach i podkruszcach, użytek ich pokazano, i zakoń- 
czono tę naukę opisaniem znaków, przez które poznać można, czyli się kruszce 
znajdują w miejscach jakich. 

Z botaniki. Z książki elementarnej, na tę klasę wydanej, przeszło się 
część 1-szą, gdzie okazano, wielorakie są pierwiastki, które składają zewnętrz- 
ne roślin części, czego się dochodzi w roślinach przez chimiczne ich rozebranie; 
dano przyczynę, dlaczego soki w roślinach na wiosnę są gorzkie i kwaśne, 
a w jesieni olejowate. R 

ks. Wincenty Ozimkowski Z. S. B., naucz. fizyki, mp. 


IŚ LA AX ML. 


Z prawa politycznego krajawego— (jak w raporcie z lipca r. 1786.) 

Z prawa cywilnego krajowego. Wiadomość prawa cywilnego krajowe- 
go okazana była uczniom w tytułach 5: W 1-szym czynił się wywód o oso- 
bach wszelkiego gatunku, pod rządem krajowym zostających, jakoto: o szlach- 
cie, mieszczanach, dysydentach, grekach nieunitach, poddanych, żydach, 
o ich prawach i przywilejach, o rodzicach, dzieciach, opiekunach i kuratorach; 
w 2-gim o rzeczach, gdzie roztrząsały się materye o dobrach królewskich, 
emfiteutycznych, duchownych, szlacheckich, tudzież o rzekach, jeziorach, bo- 
rach i lasach, i w nich polowaniu, 9 rzeczach znalezionych; w 3-im o tranzak- 
cyach, gdzie wyszczególniane były gatunki wszelkiego rodzaju tranzakcyi, 
ich warunki, dla ważności tranzakcyi zachować się mające, z wytknieniem 
tych okoliczności, w których tranzakeye, acz według warunków uczynione, 
stają się jednak nieważnemi; w 4-ym o sądach, gdzie roztrząsane były sądy — 
tak 1-mae instantiae, jako i ultimae instantiae, zwyliczeniem osób, one składają- 
tych, i rejestrów, do każdego sądu należących; w 5-ym o postępku sądowym, 
gdzie—- po wyszezególnieniu accessoriorum—roztrzgsaly się te wszystkie oko- 
liczności, które w rozprawach sądowych zdarzać się zwykły, —we wszystkiem 
stosując się do dzieł ks. Ostrowskiego, w krótszych jednak wszystko zbierając 
wyrazach. 

Z dziejów narodowych—(jak w raporcie z lipca r. 1786). 

Z wymowy. W tej klasie dla oszezedzenia czasu dyktowaniem uwag 
nad wymową (które wybierane były lat przeszłych) wykładał nauczyciel dzie- 
ło o wymowie i poezyi ks. Golańskiego 1), Uwagi, w tem dziele zamknięte, 


1) Filip O wymowiei poezyi. Warszawa, Wilno, 1786; Wilno, 1788. 
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aby uczniowie na rozum pojmowali, zadawane im byly pytania (jak są na je- 
neralnej wizycie podane), ktöre niekiedy ustnie ulatwiali, niekiedy w szkole, 
zamknąwszy książki, na nie odpowiadali, Toż w tłomaczonych mowach 
i w własnych zabawach prawidła, w nich zamknięte, okazywali. 

Z tłomaczenia, Prócz autorów, na niższe klasy wyrażonych tłoma- 
czyli uczniowie list Horacyusza de arte poética, z przełożeniem uwag nad 
sztuką rymotwórską i krasomówską. Na domowe zabawy pisali uczniowie 
mowy obywatelskie, stosowne do wiadomości już nabytych z innych lekcyi, 
w materyach prawnych i politycznych, Do układu tych mów, prócz źródeł 
tych, z których nauki prawa natury, politycznego i cywilnego czerpają, poda- 
wał im nauczyciel zdania, wybierane od siebie z dzieł Cycerona, Montesquieu, 
Starowolskiego, Opalińskiego 1), praw Zamoyskiego, ks. Popławskiego ?) i in- 
nych łacińskich i polskich sławniejszych pisarzów. Który uczeń z tych zdań, 
przyzwoicie do materyi stosowanych, najlepiej ułożył mowę, wpisywał w księ- 
ge, tym końcem sporządzoną i na publicznych popisach okazywang. Gdy 
nadto czas pozwolił, do wzoru dobrego dawał nauczyciel do czytania w szkole 
mowy przebrańsze dawnych i późniejszych Polaków, a mianowicie: w wyborze 
łaciny —sławnego Orzechowskiego. W tych czytaniach uważali uczniowie 
kształt i osnowę mów, własność języka, wybór myśli, dosadność wyrazów i in- 
ne czynili uwagi, przekładane sobie z dzieła ks. Golańskiego. Dla nabycia 
zaś wprawy mówienia gładkiego, przystojnego ułożenia, dobrego udania, czyli 
akcyi, z takowych mów czynili popis na pokojach JO. ks, jme. Pasterza *) tej 
dyecezyi, a osobliwego szkół tutejszych i pilniejszych uczniów protektora. 

ks. Adryan Dębski Z. S. B., nauczyciel wymowy, mp. 

Z logiki. Ponieważ zamiar logiki jest kierować umysłem w poznaniu 
rzeczy, przeto okazawszy najprzód uczniom, iż przez czucie potrzeb, postrze- 
ganie i doświadczanie wygody lub niewygody nabywamy wszelkiego poznania, 
wywiodło się potem, iż aby nabyć można dobrego poznania, trzeba kierować 
zmysłami w sposobie rozbiorowym. W tym sposobie kierując zmysłami, czucia 
nasze, które odbieramy od rzeczy, od nas postrzegane, stają się wyobrażeniami, 
które są albo pojedyncze, albo powszechne, albo gatunkowe. Z takowych wyo- 
brażeń zmysłowych urabiamy sobie wyobrażenia umysłowe, gdy np. z poznania 
układu machiny świata przychodzimy do poznania pierwszej przyczyny, czyli 
Boga, i z rozbierania władzy duszy —czucia przychodzimy do poznania innych 
władz duszy, które się w umyśle i woli zawierają. Po uznanym za pomocą roz- 
bioru początku tak władz duszy, jako i wyobrażeń, postąpiło się do okazania, iż 
o prawdzie wszelkiej umiejętności zapewniamy się albo przez oczywistość 
rzeczy, albo przez oczywistość rozumowania, którego tosamość jest cechą 
niezawodną, albo przez oczywistość uczucia, albo przez świadectwo innych, 
które czyni rzecz pewną mniej lub więcej, podług natury rzeczy i charakteru 
świadków, jednostajności powieści i układu okoliczności, albo nakoniec — przez 


1) Łukasza. 
2) Moralna nauka dla szkół narodowych. 
3) Krzysztof Hilary Szembek, biskup płocki. 
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sadzenie o rzeczy jakiej jednej przez podobność jej do drugiej, czyli analogie. 
Do tej lekcyi używało się „Zbioru logiki* podług układu Kondylaka. 
ks. Arnulf Zóltowski Z. S. B., nauczyciel matemat. mp. 

0 kunsztach i rzemiosłach w powszechności, Najprzód mówiono o po- 
czątkach i wynalazkach kunsztów, powtóre—o potrzebie ich. potem opisano 
niektóre części, do nauk pięknych ściągające się; dalej mówiono o językach i które 
nauki pierwej się zaczęły od drugich; opisano sztukę robienia sukna, robienia 
cukru, który użytecznie mógłby być robiony w Polsce, Używano do tego 
i tłomaczono Pliniusza drugiego i Wirgiliusza Polidora, 

ks. Wincenty Ozimkowski, naucz. fizyki, mp. 


Lipiec 1789. 


B. LAS A 1. 


Z nauki chrześcijańskiej, Naukę chrześcijańską roku tego przekładał 
nauczyciel uczniom co do porządku rzeczy i sposobu jej dawania, jak w roku 
przeszłym; to tylko szczególnie przydał, że większą na to miał baczność, aby 
uczniowie w pożyciu społecznem postępki swoje— tak z sobą, jako i z drugimi, 
oprócz prawideł nauki moralnej, miarkowali też i maksymami nauki chrześci- 
jańskiej i w zdrożnościach niemi się poprawiali, Powtörzona razy dwa. 

Z nauki moralnej. Podobnież naukę moralną o powinnościach dzieci 
względem rodziców i należytościach ich tłomaczył nauczyciel uczniom porząd- 
kiem rzeczy i sposobem jak w roku przeszłym, przekonywając ich usilniej 
o potrzebie umiejętności postępowania z sobą i z drugimi, czyli wiadomości 
prawideł nauki obyczajowej, do uszezesliwienia własnego skutkami pomyślny- 
mi lub niepomysinymi, z codziennych ich postępków dobrych lub złych nie- 
uchronnie wynikającymi. Powtarzana 2 razy, 

Z wypisow do gramatyki i nauki moralnej, Wypisy stosowne do klasy I 
do gramatyki: o mowie, odmianie w niej imion i słów, czytaniu i pojętności; 
powtóre, do nauki moralnej: o wzajemnem przywiązaniu rodziców i dzieci, 
o wdzięczności, uszanowaniu i posłuszeństwie rodzicom i starszym, z łaciń- 
skiego na ojczysty język (jak są na klasę I) tłomaczyli uczniowie, zachowując 
te wszystkie względy i prawidla tłomaczenia—tak gramatycznego, jako i hi- 
storycznego, których nauczyciel z uczniami w roku przeszłym używał. Po- 
wtarzane Zrazy. 

Z bajek Fedra r Ezopa. Z tymiż względami i podług tychże prawideł 
przełożyło się bajki Fedra i Ezopa, jakoteż powieści niektóre, z komedyi 
i z Cycerona wyjęte, do wypisów na klasę I przyłączone. Powtörzone 2 razy. 
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Z gramatyki elementarnej. Gramatyki elementarnej uczyli się ucznio- 
wie tym porządkiem i sposobem, jako jest ułożona. W tlomaezeniu jej 
uczniom przydawał nauczyciel wiele uwag, w dwóch częściach wyższych grama- 
tyki na klasę II i III umieszczonych, jako prosto z uwag gramatyki na klasę E 
wypływających i z niemi się łączących, a do zrozumienia składni mowy i tło- 
maczenia nawet w tej klasie potrzebnych. Powtörzona 2 razy. 

Z geografii. Zrozumiawszy uczniowie opis i podział geografii w pow- 
szechności i poznawszy, na jakie mniejsze dzieli się części ziemia i woda, 
i co one są, uważali dalej granice, rozległość i podział powszechnej Europy, 
i które w niej są znaczniejsze miasta, góry, przylądki, morza, przesmyki, rze- 
ki, jeziora ete. Przytem nauczyli się, jakie są granice, rozległość, podział, 
miasta, rzeki znaczniejsze, rząd, religia panująca i żyzność Królestwa Polskie- 
go, przypatrując się temu wszystkiemu na kartach geograficznych, Powta- 
rzali 2 razy. 

Z arytmetyki. Sposób i porządek nauczania arytmetyki zachował 
nanczyciel ten sam, co i w roku przeszłym; odprawił zupełnie dwie pierwsze 
części arytmetyki, Powtörzona razy 2. 

Z zabaw domowych. Powziąwszy uczniowie naukę o charakterze, dla 
wprawienia się w pisanie głosek i kreskowanie onych, przepisywali najprzód 
przykłady z gramatyki tak polskie, jako i łacińskie, dalej, zrozumiawszy 
prawidła składni części mowy, czyli konstrukcyi, tłomaczyli podług nich zdania 
niektóre łatwiejsze — tak historyczne, jak i moralne—z ojczystego na łaciński 
język i wzajemnie i te poprawione, dostrzegając prawideł pisowni, pilnie 
przepisywali. 

Cały ten ciąg lekcyi, na klasę I przepisanych, starał się nauczyciel ja- 
śnie, porządnie, rozumiale i stosownie do otwierającego się coraz bardziej 
rozumu dziecinnego wydać, nic nie mówiąc i nie nauczając nad ich wiek 
i pojęcie, : 

ks, Beda Ostaszewski Z. S. B., nauczyciel klasy I. 


KLASAT 


Nauka chrześcijańska. W ciągu tej nauki nauczało się uczniów, co 
wiedzieć i wierzyć są winni, tak w powszechności o Bogu jako w szczególności 
o każdej osobie Trójcy Przenajświętszej, i jakowych darów i łask przez te osoby 
skutków doznajemy. Stworzeniepierwszego człowieka, upadek jego i odkupienie. 
Nauezalo się dalej, od kogo kościół św. jest ustanowiony, i że ten jest jeden, 
że jest głową onego niewidomą najwyższą Chrystus, widomą zaś każdy nastepca 
Piotra św. Nakoniec, powiadało się, że w tymże kościele są postanowione sakra- 
menia, i że onych wielkich doznajemy skutków, tak że dusza nasza, będąc nie- 
śmiertelną, podług spraw swoich w tem życiu, które wraz z ciałem odprawiała, 
po rozłączeniu się od niego, dobrą lub złą odbierze zapłatę. Używało się 
jeszcze do tego książki, wydanej przez ks. Karola Gobineta *), o na- 


1) Nauki o nabywaniu cnoty w młodości i obraniu stau Życia. Warszawa, 
1 768, 1178, 1786, 1191, 1792. 
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bywaniu cnoty w młodości, z której niektóre artykuły młodzi czytane 
bywały 

Nauka obyczajowa, Nim się przystąpiło do tej lekcyi, powtórzyła się 
nauka obyczajowa, której się w I klasie uczniowie uczyli, a dopiero z tych 
obowiązków, które są na nich włożone względem rodziców, dawało im się po- 
znać, że również są obowiązani ku nauczycielom swoim, gdyż nie mogąc sami 
rodzice wystarczyć onychże potrzebom, odsyłają ich do nauczycielów: czegoby 
się od nich uczyć mieli, jak onym być posłusznymi, szanującymi i miłość oka- 
zującymi, tudzież nauczyciel jaką ma mieć przychylność i łagodność i również 
miłość ku swym uczniom; jak się, nakoniec, sprawować powinien uczeń, chcąc 
sprawiedliwie wypełnić swą powinność. To wszystko objaśniło się młodzieży 
z książki elementarnej, na tę klasę wydanej, Po tych obowiązkach prowadzi- 
ło się do obowiązków, które zachodzą między panem i sługą, nauczając onych, 
iż uważając zgoła prawie każdego człowieka, z pod mocy rodziców i zwierz- 
chności nauczycielöw wychodzącego, że temu albo panem, albo sługą być 
przychodzi, więc jak się sprawować z strony pana, jak łagodnie z sługą 
obchodzić się, jak mu rzetelnie płacić powinien; z strony zaś sługi—jak wier- 
nie panu swemu służyć, jak onego ratować i wspierać, jak nakoniec 
wszystkie powinności służebne (jakoby to dla siebie pracował) rzetelnie panu 
odbywać ma sługa. Wszystko to dawało się z książki elementarnej, ukazując 
przykłady, jak szczęśliwy pan, gdy się dobrze obchodzi ze swymi służącymi, 
tak wzajemnie—jak wiele nieszczęśliwości doznają słudzy, gdy  niewiernie 
i obłudnie swoim panom służą, 

Gramatyka— (jak w raporcie z lipcą r. 1788). 

Wypisów tłomaczenie. W dawaniu tej lekcyi, nim się przedsięwzięło 
na polski język wytłomaczenie jakowego wyrazu, zastanawiało się z uczniami 
nad nim, jakowy jest, czy pierwiastkowy, czy pochodny, tudzież mowa, czy 
szykiem prostym, czy przekładanym, w jakowym stanie położona, jakoteż ja- 
kowego rodzaju imiona, w tej mowie zawierające się; i zaraz udając się do 
gramatyki na tę klasę, szukało się cechy takowej, przez którąby rodzaj tego 
wyrazu poznać można. Okazował się rząd słów i tychże słów w rządzie nie- 
która odmiana, dlaczegoby ten, a nie inszy przypadek słowo mieć koniecznie 
powinno, lub dlaczegoby to imię, przy drugiem położone imieniu, na ten, 
a nie na inszy przypadek kłaść się koniecznie miało; jak tylko być mogło, do 
polskiego znaczenia słowa lub imienia udawało się. wyłuszczając. że z same- 
go przyrodzenia to słowo lub imię mając takie znaczenie (chociaż drugi raz 
w inszem jest użyte), takowy więc rząd mieć powinno. I takowym sposobem 
postępując, wyłożyły się Wa'ojezysty język wypisy łacińskie, na tę klasę nazna- 
czone, jakoto: o powinnościach między nauczycielem i uczniem, panem i słu- 
gą, bajki z Fedra, Ezopa. życia wodzów greckich jakoto: Temistoklesa, Ary- 
stydesa i Cymona, listy Cycerona z ksiąg ad familiares,—co wszystko jest 
w książce elementarnej, na tę klasę wyznaczonej, 

Geografia. W tej klasie nauczyli się uczniowie o Azyi, Afryce i Ame- 
ryce, Każdej tej części świata długość, obszerność, granice, podział i rzeki 
sławniejsze na karcie geograficznej okazywane bywały, zastanawiając się nie- 


JRR OM, 


wspanialszymi, ludnością i wielością wojsk, jakoteż nakoniee nad rządem 
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ireligią, czego wszystkiego młódź na pamięć się uczyła, Używało się do te- 
go dzieła ks, Wyrwicza, Atlasu dziecinnego i innych. 

Arytmetyka (jak w raporcie z lipca r, 1787). 

Zabawy domowe— (jak w raporcie z lipca r. 1788). 


RP ASSU AW NE 


Z moralnej nauki. Uczyniwszy uwagę, stosowną do pojętności uczniów, 
nad istotą nauki moralnej, do$wiadezalo się, czyli pamiętają to wszystko, 
o czem w niższych klasach z tej nauki słyszeli i czyłi są w przedsięwzięciu 
zamiarom jej zadosyćuczynić, Okazało się potem, jakie obcowanie ma za cel 
moralna nauka, która się w tej klasie wydaje, co to obcowanie czyni miłem 
i przyjemnem, a co nieznośnem i przykrem. Wyszczególniały się występki 
i enoty porządkiem, w książce elementarnej przepisanym, zastanawiało 
się najbardziej nad tymi występkami, do których tutejsze klima jest skłon- 
niejsze, gdzie nawet, dla dokładniejszego przekonania, opisywali nezniowie na 
domowe zabawy myśli i czucia swoje. Wypisy stosownie do każdego wy- 
stepku lub enoty były tłomaczone z księgi elementarnej. 

Z dziejów starożytnych. Przełożywszy uczniom, jak wielki wynika 
użytek z dokładnej wiadomości dziejów starożytnych, co jest duszą i zasadą 
tej nauki, jaki sposób najłatwiejszy do gruntownego w niej wydoskonalenia 
się, którzy autorowie najbardziej wsławieni: opowiedział się najprzód czas, 
od którego te dzieje w szkołach narodowych poczynają się, a postępując spo- 
sobem, w książce elementarnej przepisanym, dowodzilo się obszernie, że zie- 
mia była niegdyś wodą okolona, toż sposób zaludnienia i rozszerzenia państw 
w trzech dawniej wiadomych częściach świata przełożył się. Przystąpiło się 
potem do monarchii porządkiem, w książce elementarnej podanym, z okaza- 
niem na kartach geograficznych miejsca wszystkich krajów, gór, rzek, miast, 
rozwalin pamiętnych, które gdzie przedtem były narody, a które teraz w tem- 
że położeniu słyną, Dla większego przekonania uczniów o dobroci i złości 
postępków, w moralnej nauce opisanych, nad panowaniem każdego króla czy- 
niły się uwagi polityczne i moralne, co którego wywyższyło, a co mu niesławę 
przyniosło, co było osłabieniem i zgubą kraju, a eo ocaleniem. Wypisy sto- 
sowne tłomaczyły się z książki elementarnej. Piękniejsze kawałki przynosili 
uczniowie w języku ojczystym swemi słowy na lekcyę następującą. 

ks. Majol Młodzianowski Z. S. B.. naucz. prawa, mp. 

Z gramatyki--(jak w raporcie z lipca r. 1788). Słuchając zaś lekcyi, 
nauczyciel w szczególności rządów słów i imion łacińskich okazywał prawidła 
tejże gramatyki elementarnej i, gdy czas pozwolił, zadawał uczniom dyskursa, 
wymagając przyczyny zgody i rządu w każdym kawałku mowy, a dla przeko- 
nania. uprzedzonych jeszcze o niedokładności gramatyki elementarnej i nauki 
łacińskiego języka, umieścił nauczyciel w kwestyach na popis generalny 
w szczególności słowa te, na które w dawnych gramatykach muóstwo było re- 
guł, a niektórych fałszywych i więcej mozolących dziecinne głowy, niźli rozum 
ich przekonywających, a to dla okazania, że uczniowie teraz, nie wspominając 
nie o Alwarowych ordynkach, przez samo poznanie własności znaczenia 
i przyrodzonej między myślą a mową zgody, za pomocą gramatyki elemen- 
tarnej łatwiej i dokładniej mogą ułatwić zachodzące trudności i okazać zna- 


jomość łacińskiego języka. Jakoż znający gruntowniej ten język, a pomnią- 
cy na zdanie Kwintyliana; „aliud grammatice, aliud latine loqui* —łatwiej 
się w tej mierze przekonywają. Lecz uprzedzenie o parafialnych szkołach, 
gdzie dla samego Alwara wielu się z szkół publicznych przenosi, nie poznając 
prawdy zdania wspomnionego Kwintyliana: „multi grammatice loquuntur, qui 
non latine loquuntur*, jeszcze tamuje pożądany wzrost nauk przez prywatne 
bałamucenia dzieci, że z gramatyki elementarnej nauczyć się po łacinie 
nie mogą. 

Z tłomaczenia— (jak w raporcie z lipca r. 1787). 

Z arytmetyki— (jak w raporcie z lipca r. 1788). 

Z geometryi— (jak w raporcie z lipca r. 1788). 

0 ogrodnictwie. Po opisanym podziale ziemi co do swej własności, po- 
dały się przepisy chodzenia przyzwoitego około ogrodów kwiatowych, kuchen- 
nych i sadowych, gdzie okazano sposoby rozmnożenia drzew, użycie ogrodo- 
win z samego owocu, z przydaniem niektórych ciekawych i użytecznych wia- 
domości, do czego używano dzieła ks. Kluka. Przytem tłomaczone były wy- 
pisy z ksiąg elementarnych, wydanych na tę klasę, z okazaniem prawideł gra- 
matycznych. s 

ks. Wincenty Ozimkowski O. S. P. B., nauczyciel fizyki, mp. 


KLA3BA MM 


Z prawa natury. Zastanowiwszy się z uwagą nad istotą prawa natury, 
dało się poznać uczniom, iż ta jest jedna umiejętność, która w ich umysł naj- 
świętsze sprawiedliwości prawidła wrazić potrafi i która ich do osiągnienia 
moralności w najwyższym stopniu usposobić i zdatnymi uczynić może, a po- 
stępując sposobem zwyczajnym i do pojęcia uczniów najłatwiejszym, przeło- 
żyło się najprzód o potrzebach trojakiego rodzaju, które w każdym człowieku 
okazuje dotkliwe czucie. Mówiło się potem o dwojakich siłach duszy i ciała, 
które ludzie od natury odebrali dla uczynienia potrzebom naturalnym zado- 
syć; nad temi zaś siłami, równie jak i nad potrzebami, czyniły się niektóre 
piękniejsze uwagi, jakoto: że potrzeby służą ludziom bez względu, że siły od- 
bierają ludzie nierównie od natury, że te siły są jedynym natury zadatkiem, 
ze je każdy posiada i t, d.; wnioski zaś, z uwag tych wynikające, były materyą 
dalszego mówienia: o prawach i powinnościach człowieka, w osobności uważane- 
go, o społeczności, o własności osobistej, o prawach i powinnościach człowie- 
ka, w społeczeństwie żyjącego, o instrukcyi, o pracy, o własności ruchomej, 
z użycia godziwego sił, czyli z pracy wynikającej, o zabezpieczeniu tejże wła- 
sności przez sprawiedliwość i własny interes; o skutkach, z zabezpieczonej 
własności wynikających; a po okazaniu jak najdokładniejszem tego wszystkie 
go methodo mathematica, uczynił się uczniom wstęp do prawa ekonomiczne- 
go i politycznego przez obszerne uwagi nad czterema stanami naturalnymi 
człowieka aż do położenia go w stanie rolniczym. W ostatnim miesiącu, dla 
przeświadczenia nauczyciela o swym postępku, "opisali uczniowie w krótkich 
wyrazach osnowę całej nauki. Autorów do tej lekcyi różnych się używało, 
szczególniej zaś ks, Strojnowskiego. Za wypisy brały się niektóre kawałki 
z Cycerona— de officiis i z Plutarcha —o moralności. 
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Z dziejöw greckich. Powtörzywszy dzieje, w III klasie wydane, przy- 
stąpiło sie do dziejów na tę klasę wyznaczonych, porządkiem, w książce ele- 
mentarnej przepisanym, z okazaniem na kartach geograficznych, równie jak 
iw klasie III, sławniejszych rzeczypospolitych, miast, gór, rzek i t. d. Uwa- 
gi polityczne i moralne nad odmianą rządu, nad postępkami rządzących, nad 
pięknemi zdaniami niektórych filozofów, nad ustawami Drakona, Likurga 
i Solona obszernie na każdej lekcyi czyniły się. Na domowe zabawy opisy- 
wali uczniowie w krótkich wyrazach to, co się w szkole mówiło, Za wypisy 
tłomaczyły się stosowne piękniejsze kawałki, z Justyna i Paterkuła wybrane, 

ks. Majol Młodzianowski Z. Ś. B., naucz. prawa, mp. 

Z wymowy początkowej— (jak w raporcie z lipca r. 1787). 

Z tłomaczenia. Tłomaczyli uczniowie: 1) mowę 3-cią Cycerona prze- 
ciwko Katylinie i tej mowy uezyli się z pamięci; 2) życia wodzów greckich 
z Korneliusza Neposa; 3) mówki niektóre z Salustyusza, W każdem tłoma- 
czeniu, prócz uwag gramatycznych, opowiadali kształt i osnowę rzeczy, 
z przełożeniem uwag historycznych i moralnych, z okazaniem okresów, 

z wytknieniem przenośni i postaci. Na dowód postępku większego w języku 
łacińskim, wykładali uczniowie z polskiego na łaciński język w domowych &wi- 
czeniach, a niekiedy w szkole niektóre życia sławnych mężów, naśladując 
w stylu Korneliusza Neposa, opisy i powieści przez naśladowanie łacińskich 
wzorów. Którzy najlepiej te zabawy oddawali, poprawione od nauczyciela, 
wpisywali w osobną księgę, tym końcem dla emulacyi sporządzoną, a nauczy- 
ciel przebrane w tej materyi wyborniejsze sposoby mówienia na wzór innym 
na piśmie podawał. s 
ks. Adryan Dębski Z S. B., naucz. wym., mp. 

Z geometryi i algebry początkowej - (jak w raporcie z lipca r. 1788). 

Z wstępu do fizyki. Z książki elementarnej, na tę klasę wydanej, 
przeszli uczniowie do rozdziału 12-go; wykładano im po kilka paragrafów, 
na formowane pytania z każdego paragrafu odpowiadali; toż na łaciński ję- 
zyk, ile czasu starczyło, przekładali. 

Z historyi naturalnej o rolnictwie, Pokazalo się uczniom, jak tru- 
dno znaleźć ziemię, któraby miała wszystkie własności dla roślin i któraby 
się kiedy z nich nie wyniszczyła albo któraby tym lub owym roślinom 
zdatna była, których potrzebujemy, Zatem przemysł ludzki poprawia te 
przywary, a przeto mówiło się o poprawie gruntu przez ugorowanie, roślin 
rodzenie, przez pognoje, piaski, gliny, margiel, błoto i szlamy, do czego uży- 
wano dzieła ks. Kluka, co i łacińskim uczniowie tłomaczyli językiem. 

ks. Wincenty Ozimkowski Z. S. B., nauczyciel fizyki, mp. 


FLA 5 ASA 


Z dziejów Rzymian. Powtórzywszy dzieje, w niższych klasach wydane» 
przystąpiło się do dziejów, na tę klasę wyznaczonych, a postępując sposobem 
najłatwiejszym, okazał się najprzód początek i wzrost tej monarchii, z zasta- 
nowieniem się uważnem nad sposobami, jakich użył Romulus w zaludnieniu 
państwa rzymskiego, a jakich Numa Pompiliusz w ugruntowaniu onegoż, i któ- 
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remu z tych dwóch królów monarchia rzymska więcej była obowiązana. 
Przełożyły się potem z równemże zastanowieniem panowania innych królów aż 
do zamiany monarchii rzymskiej w rzeczpospolitą, gdzie zacząwszy od konsu- 
lów, opisały się wszystkie urzędy znaczniejsze: jaki ich był początek, jaki za- 
miar w ustanowieniu, jakie powinności i t. d. Mówiło się potem o wojnach, 
z okazaniem miejsc na kartach geograficznych; nad wojnami punickiemi i do- 
mowemi najwięcej się czyniło zastanowienia, Sposób także rachowania lat 
przez lustra, przez olimpiady, przez indykcye, przez cykle opowiedział się. 
Panowania cesarzów opisały się w krótkich wyrazach, z dokładną chronolo- 
gią, zacząwszy od Augusta aż do Teodozyusza, po którym stanął ostatni po- 
dział monarchii na państwo wschodnie i zachodnie, czyniąc w czasie lekcyi 
nad każdem panowaniem w szczególności uwagi polityczne i moralne. Do tej 
uauki używało się różnych autorów, szczególniej zaś książki francuskiej, przez 
ks. Albertrandego na ojczysty język przełożonej, Za wypisy tłomaczyli ucznio- 
wie stosownie na początku roku Liwiusza, w dalszym ciągu lekcyi— Flora, 
Justyna i innych. Na zabawy domowe tłomaczyli dzieje rzymskie na język 
łaciński, naśladując w wyborze słów autorów, wzwyż wspomnionyeh, w tejże 
samej materyi w czasie lekeyi tłomaczonych. „ 
ks. Majol Młodzianowski Z, S B., naucz. prawa, mp. 

Z wymowy—(jak w raporcie z lipca r 1787). 

Z tłomaczenia. Tłomaczyli uczniowie mowę 4-t4 przeciw Katylinie 
i tej mowy uczyli się z pamięci. Toż ze wszystkich mów przeciw Katylinie 
zebrali opis wyjawionego spisku jego, jako i charakteru tegoż Katyliny. 
Prócz tej mowy, tłomaczyli przebrane miejsca z poetów klasycznych i mowy 
z autorów, na tę klasę przepisanych w ustawach P. Komisyi pod rozdziałem 
15.ym. W każdem ilomaczeniu czyniła się wzmianka (jako i w innych kla- 
sach) o życiu i dziełach autora... (dalej jak w raporcie z lipca r. 1788). 

Z algebry. Po wyłożonych pięciu ogólnych działaniach, które w kazde- 
go zagadnienia algebraicznego rozwiązanie wpływają, i okazanych prawidłach, 
od których też działania zawisły, przystąpiło się do rozwiązywania zagadnień 
pierwszego stopnia—-najprzód tych, które jednę tylko mają ilość niewiadomą 
i same ilości całkowite, potem tych, które mają jednę także ilość niewiadomą 
z ułomkami, a naostatek tych, w które więcej wchodzi, niż jeden wyraz niewia- 
domy. To odbywszy, mówiło się o rozwiązywaniu zagadnień ogólnem i o wła- 
snościach proporcyi arytmetycznych i geometrycznych. Po zakończonej nauce 
o proporcyach nastąpiła nauka o rozwiązywaniu zagadnień 2-go stopnia, 
w której okazana była różnica, zachodząca między zagadnieniami l-go i 2-go 
stopnia, i podane sposoby rozwiązywania takowych zadań. Zakończona jest 
nauka algebry na okazywaniu własności ciągów arytmetycznych i geometry- 
cznych. 


ks, Arnulf Żółtowski Z. S. B., naucz. matem., mp. 

Z fizyki. Po powtórzeniu wstępu do fizyki, przekładano uczniom, wie- 
lorakie ciał własności uważają fizycy; co są które, wyłożono.  Przedsiewzielo 
się tłomaczenie własności ciał szczególnych, jakoto: ciepła zimna, smaku, za- 
pachu, brzmienia i Światła. Wyluszezono uczniom, na czem zależy ciepło, jak 
jest w nas, jak tego dochodzimy; okazano różnicę między gorącem i ogniem, 
Ognia—tak żywiołowego, jak używalnego—okazano własność i różność ich 
uczyniono. Przywodzono doświadczenia, że w wodzie i pod śniegiem jest 
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ciepło, i co się dzieje w wrzeniach zimnych; a że ta własność jest ognia, że te 
ciała rozgrzane rozpościera i rozrzedza, dano przyczynę, dla której inne ciała 
bardziej spaja. Pokazano, kiedy zmysłem dotykania dochodzimy. że ciała są 
gorące, i oraz co jest ciepło, jak jest w duszy naszej. Zdań osobliwszych ozim- 
nie wiele było, powiedziano, a utrzymywano zdanie nowszych fizyków, że nie na 
cząstkach saletrzanych, ale raczej na spoczynku względnym zależy zimno, co 
różnymi dowodami stwierdzano, i dowiodło się, dlaczego zimnem od zepsucia 
zachowują się ciała, że zaś od zimna ciała pękają i od swej zwięzłości odstępu- 
ją, i członki że dla zimna nabrzmienia nabywają, pokazano, że to czyni powie- 
trze, wewnątrz w otworach zamknięte i ściśnione w ciałach płynnych; w człon- 
kach zaś zwierzęcych przypisano krążeniu wilgoci i skurczeniu rynsztoczków, 
przez które płynąć wilgoci zwykły, i opisano sposoby, którymi zapobieżeć mo- 
żna zepsuciu ciał zwierzęcych, i jak nadpsute do pierwszej przywrócić czerstwo- 
ści. A gdy zmysłem dotykania prawdziwych stopni ciepła i zimna dojść nie mo- 
żna, okazano osobliwsze ciepłomierze, ich pożytki i wiadomości ich okazano. Że 
narzędziem smaku jest język, jego ułożonie opisano. Smak ciał że zależy na czą- 
stkach solnych, ciało smakowite składających i wilgocią śliny łatwo rozdzielo- 
nemi być mogących, dowiedziono i powiedziano, kiedy ciała smak sprawują, 
a kiedy nie. Zapach że zależy na wypłynach cząstek, z ciał pachnących wycho- 
dzących, najwięcej siarki i żywego srebra, okazano, a że niezawsze jednako 
wszyscy zapachu doświadczają, przyczyny pokazano, ze od różnego ułożenia 
cewek nosa to pochodzi. Brzmienie jak się długo rozchodzi i na czem zależy, 
pokazano, Odgłos kiedy się słyszeć daje, jaka odległość, zawady jakie być 
mają, jak i na wiele odgłosów rozporządzone, opisano. Trąba gadalna i uszna 
jak się robi, okazano. Co jest światło, i że nie jedno jest światło, co i świa- 
tłość, wytłomaczono. Przywiedziono zdania filozofów osobliwsze o świetle, 
i wady w tych zdaniach znajdujące się odkryto, trzymając się zdania naj- 
nowszych; jak się prędko rozchodzi, jak się odbija i od jakich zawad najle- 
piej, powiedziano, Zwierciadła wielorakie być mogą, wytknięto, i jakiemi 
w przełamaniu się swem prawami rządzi się Światło, pokazano i figurami 
objaśniono. Kolorów podział, i od czego który pochodzi, opisano, Potem 
przystąpiono do układu świata. Powiedziano, co jest układ świata. które są 
najsławniejsze, które w szczególności wytłomaczono, na figurach okazano; 
Kopernika — jako najpodobniejszy do wiary, astronomicznym doświadczeniom 
zadosyć czyniący, z prawami fizycznemi zgadzający się— za najlepszy osądzo- 
no; wytknięto zarzuty przeciw układowi temu i ulatwiono—tak z Pisma $w., 
jako i inne; szczególniejsze doświadczenia, w każdym układzie tłomaczyć się 
mające, roztrząśniono przy końcu, do czego używało się dzieł Jaślińskiego, 
Osińskiego, Hausera, 
0 zachowaniu zdrowia—(jak w raporcie z lipca r. 1787). 
Z botaniki— (jak w raporcie z lipca r. 1787). 


E LASA VI 


Z prawa krajowego. Powtörzywszy prawo, w nizszych klasach wydane, 
to jest: prawo narodów i prawo polityczne, przystapilo sie do prawa krajo- 
wego, a postępując sposobem najłatwiejszym, wywodziły się najprzód pier- 
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wiastki praw polskich pisanych i niepisanych, kładąc przy końcu wywodów 
za niezawodną epoke prawodawstwa krajowego panowanie Kazimierza Wiel- 
kiego. Obszerne uwagi, które się czyniły nad tem prawem, dały poznać ucz- 
niom dwojaki jego podział: na polityczne i cywilne. Uczyniwszy zatem wstęp 
do obydwóch tych praw przez okazanie źródeł, z których się czerpać mają, 
przystąpiło się do opisania onychże. 

W prawie politycznem. Opowiedziawszy dawny rząd narodu, okazywa- 
ło się, w jaki sposób i za których królów wzrost swój wzięły: powaga senatu 
i powaga rycerstwa, gdzie też obszerne uwagi czyniły się, które uczniowie na 
domowe zabawy w krótkich wyrazach opisywali. Wyszczególniły się potem 
prawa kardynalne i materye status, od trzech stanów ustanowione, a począw- 
wszy od 1-go stanu, to jest—od króla, wykładały się wszystkie materye, tego 
artykułu tyczące się, z dokladuem wyłuszczeniem dawnych praw i zwyczajów 
krajowych. Dalej mówiło się o senacie w tenże sam sposób, co i o królu, 
o stanie rycerskim, o sejmikach, o innych materyach, jakoto: o sejmie, o Ra- 
dzie Nieustającej, o wojsku, o skarbie rzeczypospolitej —że wszystkie zdawa- 
ły się być w robocie. Nie nie pisali uczniowie; czytały się tylko z dzieła ks. 
Skrzetuskiego niektóre kawałki; cokolwiek zaś nowego ustanowiono, to wszyst- 
ko natychmiast uczniom opowiedziało się. 

W prawie cywilnem. Podzieliwszy, powszechnym prawodawców zwy- 
czajem, na 3 części, mówiło się najprzód o osobach, gdzie szlachta, mieszcza- 
nie, poddani, rodzice z potomstwem i opiekami umieścili się, z wyszezególuie- 
niem praw, tyczących się osób i posesyi każdego z tych, jakie miał dawniej, 
a jakiemi się teraz szczyci. Potem przystąpiło się do rzeczy, uważając 
w dzierżeniu ich dwojaką własność. Opowiedziawszy źródła, z których wypły- 
wają obiedwie te własności, mówiło się o każdem w szczególności — porządkiem, 
opisanym w pytaniach, podanych na wizycie generalnej. Przełożyło się na- 
koniec o sądach i procesie, z przydaniem konstytucyi sejmu teraźniejszego. 
Na zabawy domowe pisali uczniowie mowy w różnych materyach politycznych 
ojczystym językiem. Do tej nauki używało się niekiedy dzieł ks. Ostrowskie- 
go, z wielką atoli ostrożnością, udając się ledwie nie w każdej okoliczności 
ad Volumina legum, 

Z dziejów narodowych. Przełożywszy uczniom, jak wielce ta umie- 
jętność zdobi Polaka, a jak Ściśle jest złączona z innemi umiejętnościami, naj- 
przód cała jej osnowa opowiedziała się, toż dopiero, podzieliwszy na 4 okre- 
sy, postępowało się najłatwiejszym sposobem, czyniąc nad panowaniem kazde- 
go króla uwagi polityczne i moralne, Z tej nauki, prócz godzin wyznaczo- 
nych, wiele uczniowie codziennie korzystali w czasie tłomaczenia prawa, 
zwłaszcza politycznego. Opowiadając zabór lub utratę jakiej części 
kraju, sławniejszą potyczkę lub inną jakową godną pamięci rzecz, okazy- 
wały się na kartach geograficznych miejsca, na których się co sta- 
lo. Mezom zacnym i patryotom gorliwym powinne wszędzie dawały 
się pochwały, zdrajców zaś i własnej prywaty szukających niegodziwe postęp- 
ki, jak najszkaradniejsze monstra przed oczy uczniów wystawiły się. Namie- 
nilo się także w każdym wieku o ludziach, literaturą wsławionych.  Uzywalo 
się do tej nauki różnych autorów, szczególniej jednak książki pod tytułem 
„Historya narodu polskiego,* wydanej przez jwjm ks. Adama Naruszewicza, 
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biskupa smoleńskiego. Za wypisy najczęściej tłomaczyły się kawałki z ksią- 
żki Kromera pod tytułem „Polonia“. h 
ks. Majol Młodzianowski Z. S. B., naucz. prawa, mp. 
Z wymowy wyZszej—(jak w raporcie z lipca r. 1788). 
Z tiomoczenia. Tłomaczyli w tej klasie uczniowie mowę Cycerona za 
M. Marcellem i tej mowy uczyli się z pamięci, a prócz autorów, na niższe kla- 
sy wyrażonych, tłomaczyli list Horacyusza de arte poëtica, z przełożeniem 
uwag nad sztuką rymotwórską i krasomówską. Z polskiego na łaciński język 
wykładali: „Głos duchowieństwa do stanów skonfederowauych“. Na domowe 
zabawy pisali uczniowie mowy obywatelskie, stosowne do wiadomości już na- 
bytych z innych lekcyi, w materyach prawnych i politycznych. Do układu 
tych mów, prócz źródeł tych, które uczniowie w nauce prawa natury, politycz- 
nego i cywilnego, tudzież historyi poznać mogli, podawał im nauczyciel zdania 
wybierane od siebie z dzieł Cycerona, Montesquieu, Starowolskiego, Opaliń- 
skiego, ks. Popławskiego i innych łacińskich i polskich sławniejszych pisarzów, 
tudzież z manuskryptów, sobie użyczonych, joksjm. biskupa płockiego. Który 
uczeń z tych zdań, przyzwoicie do materyi stosowanych, najlepiej ułożył mo- 
wę, wpisywał w księgę, tym końcem sporządzoną i od wizytatora generalnego 
z pochwałą aplikacyi autorów podpisaną. Pisali, prócz tego, manifesta, po- 
zwy i różne tranzakcye w łacińskim języku. Gdy nadto czas pozwolił, dla 
wzoru dobrego dawał nauczyciel do czytania w szkole mowy przebrańsze da- 
wnych i późniejszych Polaków, a mianowicie— miane na tym sejmie; w łaciń- 
skim zaś języku czytane były mowy sławnego z wyboru łaciny Polaka— Orze- 
chowskiego. W tych czytaniach uważali uczniowie kształt i osnowę mów, 
własność języka, wybór myśli, dosadność wyrazów i t. d. 
ks. Adryan Debski Z. S. B.. nauczyciel wymowy, P. S. mp. 
Z logiki. Przełożywszy uczniom zamiar logiki, który jest: kierować 
umysłem w dochodzeniu prawdy, pokazały się onymże pierwsze początki, od 
których poznanie rzeczy zawisło, to jest: własność i różne gatunki wyobrażeń, 
jakoteż i sposoby czynienia sobie także wyobrażeń—tak zmysłowych, jako 
i umysłowych —jasnych i dokładnych w sposobie rozbiorowym. Potem mówi- 
ło się o własnościach sądu i rozumowania, dając poznać uczniom środki do 
sądzenia dobrego o rzeczach i wytykając źródła, z których złe sądzenie wy- 
pływa. Co się tyczy rozumowania, różnymi przykłady dowiodło się, iż to zaw- 
sze jest pewne, jeżeli na tosamości zasadza się. Naostatek, okazało się, 
iż o prawdzie wszelkiej zapewniamy się albo przez oczywistość rzeczy, albo 
przez oczywistość rozumowania, albo przez oczywistość uezueia, albo przez świa- 
dectwo innych, które czyni rzecz pewną mniej lub więcej — podług natury rzeczy, 
charakteru świadków, jednostajności ich powieści i układu okoliczności, albo— 
nakoniec— przez sądzenie o rzeczy jakiej jednej przez podobność jej do dru- 
giej, czyli analogię. Do tej lekcyi używało się zbioru logiki podług układu 
Kondylaka. Tłomaczyłi także uczniowie z księgi 1-ej logiki Genuensa— 
o przyczynach błędów — rozdziałów 5 to jest: od 2-go do 6-go. 
ks. Arnulf Zoltowski Z. S. B., naucz. matem., mp. 
Z kunsztów— (jak w raporcie z lipca r. 1787). 
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Raport o nauczycielach. 


1. ks. Bruliński Ildefons, zgromadzenia św. Benedykta, 1786, z wo- 
jewództwa mazowieckiego, lat 29, w zgromadzeniu 3, nauczyciel klasy I. 

2. ks. Dębski Adryan, Z. Ś. B., 1786—1788, z województwa mazowie- 
ckiego, lat 34, w zgromadzeniu 3, nauczyciel wymowy. 

3. ks. GościckiPiotr, prorektor, kanonik pułtuski, 1786, z województwa 
płockiego, lat 38, w zgromadzeniu 11. 

4. ks. Jonczewski Leonard, Z, S. B., prefekt, 1786—1788, z woje- 
wództwa mazowieckiego, lat 32, w zgromadzeniu 5, nauczycieł prawa. 

5. ks, Majewski Jan, 1775, zdrowie dobre, zdatny, pilność dobra, oby- 
czaje nienaganne, ułożenia jest dobrego. 

6. ks. Młodzianowski Majol, Z. S. B., 1788, nauczyciel prawa, 

7. ks. Myśliński Maury, Z. Ś. B., 1786, z województwa płockiego, 
lat 30, w zgromadzeniu 5, nauczyciel fizyki. 

8. ks. Ostaszewski Beda, Z. Š. B., 1788, nauczyciel klasy I. 

9. ks, Ozimkowski Wincenty, Z. Ś. B., 1786—1788, z województwa 
krakowskiego, lat 30, w zgromadzeniu 1, nauczyciel klasy II. 

10. ks, Palma Chylian, Z. Ś. B., 1786—1788, z Czech, lat 29, w zgro- 
madzeniu 1, metr języka niemieckiego. 

11. ks. Powahl Jan, 1775, zdrowie słabe, zdatny, pilność dokładna, 
obyczaje przykładne, mniej jednak przyjemne. 

12. ks. Rostkowski Andrzej, 1775, zdrowie mierne, zdatny lecz nie 
do filozofii, pilność wyborna, obyczaje dobre. 

13. ks. Szeliski Justus, Z. S. B., 1788, nauczyciel klasy II. 

14. ks, Szymoński Mikołaj, 1775. zdrowie mierne, zdatny, pilność 
dobra, obyczaje dobre, więcej atoli w nim przetarcia i edukacyi potrzebaby 
żądać. 

15. ks. Wyszoczarski Marcin, 1775, zdrowie dobre, dobrze zdatny, 
pilność należyta, obyczaje przykładne. 

16. ks. Ziołkowski Wacław, Z. S. B., 1786, kaznodzieja, z wojewódz- 
twa krakowskiego, lat 38, w zgromadzeniu 3, 

11. ks. Żółtowski Arnulf, 2.8. B., 1786—1788, z województwa płockie- 
go, lat 27, w zgromadzeniu 3, nauczyciel matematyki, geometra przysięgły za 
przywilejem Jego Królewskiej Mości. 
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Raport o dyrektorach. 


1. Baginski Fabian, 1788—1789, uezniów 14, 6; zdatny, obowigz- 
kom zupełnie czyni zadosyć; jest w klasie V. 

2. Bagiński Jan, 1787— 1789, uczniów 3, 4, 11; zdatność nadmierna, 
dobra; obowiązkom zupełnie czyni zadosyć; jest w klasie V—VI. 

3. Baranowski Adam, 1789, uczniów 11; zdatność dobra; zupełnie 
czyni zadosyć; jest w klasie V. 

4. Bączek Antoni, 1775, ucz. 7, zdrowie mierne, zdatny, żywy, ułoże- 
nia dobrego. 

5. Bączkowski Stanisław, 1787 —1787, ucz, 5, 19; zdatność dobra; 
zupełnie we wszystkiem czyni zadosyć; jest w kl. V. 

6. Berliński Dominik, 1778—1780, ucz. 3, 6, 4; zdrowie— mierne 
dobre, zdatny, obyczaje dobre. 

7. Berliński Jan, 1781, ucz. 3, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje dobre. 

8. Białobrzeski Jakób, 1778—1779, ucz. 12, 16, 13; zdrowie dobre, 
użyty, zdatny do wszystkiego; obyczaje -- dobre, chwalebne. 

9. Białobrzeski Jan, 1784—1785, ucz. 4, 6; zdatność mierna, czyni 
zadosyć, jest w kl. IV—V. 

10. Biegański Marcin, 1778, ucz. 11, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje 
dobre. 

11. Bielawski Józefat, 1787—1789, ucz. 5, 16, 6; zdatność nadmier- 
na, zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V—VI. 

12. Boguski Józef, 1778—1781, ucz. 10, 6, 15; zdrowie dobre, zda- 
tny, obyczaje—dobre nienaganne. 

13. Borkowski Stanisław, 1853, ucz, 3, zdatność mierna, czyui zado- 
syć podług możności jest w kl. IV. 

14. Borowski Franciszek, 1876—1787, ucz. 6, 3; zdatność mierna; 
był często strofowany o niedopełnienie swych powinności; jest w kl. V. 

15. Borowski Mateusz, 1781, ucz. 7, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje 
dobre. 
16. Borudzki Jakób, 1775, ucz. 3, zdrowie dobre; zdatny, powolny 
i cichy, 
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17. Boziński Tomasz, 1788— 1789, ucz. 5, 11; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl. V. 

18. Budny Błażej, 1784—1786, ucz. 8, 11, 5; zdatność mierna; 
nie ze wszystkiem czyni zadosyć w powtarzaniu lekcyi z uczniami; jest 
w kl. V—VI. 

19. Budny Józef, 1775—1779, ucz. 4, 15, 14, 12; zdrowie—mierne, 
dobre; dość zdatny, stateczny, obyczaje dobre, 

20. Budziszewski Kajetan, 1784, ucz. 8, zdatność nadmierna, powta- 
rza lekcye z uczniami, jest w kl. VI. 

21. Bujnowski Kazimierz, 1784—1785, ucz. 7, 2; zdatność nadmier- 
na, podług możności czyni zadosyć, jest w kl. V. 

22. Bukowski Antoni, 1778—1781, ucz. 4, 9, 8, 11; zdrowie—słabe, 
dobre; zdatny—nie ze wszystkiem; obyczaje— chwalebne, dobre. 

23. Byszowski Kazimierz, 1786, ucz. 10, zdatność, dobra zupełnie czy- 
ni zadosyć, jest w kl. VI. 

24. Celiński Franciszek, 1778, ucz. 4, zdrowie dobre, niezdatny, oby- 
czaje dobre. 

25. Chełchowski Jan, 1784—1789, ucz. 9, 6, 7, 5, 18; zdatność 
mierna; nie ze wszystkiem czyni zadosyć w powtarzaniu lekcyi; jest 
w kl. V—VI. 

26. Chojecki Adam, 1775, ucz, 2, zdrowie dobre, zdatny, płochy nie- 
co, ułożenia jednak dobrego, 

27. (Choromański Adam, 1784 —1785, ucz, 10, 6; zdatność nadmierna, 
podług możności czyni zadosyć, jest w kl, V — VI. 

28. Choromanski Stanisław. 1788— 1789, ucz. 7, 3; zdatnosć mier- 
na, dobra; upominany o niedokładność; zupełnie czyni zadosyć; jest 
w kl. V—VI. 

29. Chotkowski Michał, 1785— 1786, ucz. 8, 6; zdatność mierna, po- 
dług możności czyni zadosyć, jest w kl. V. 

30. Chrzanowski Jan, 1778—1784, ucz. 8, 12, 15, 10; zdrowie dobre, 
zdatny, czyni zadosyć we wszystkiem, obyczaje dobre, 

31. Cichowski Jan, 1778— 1781, ucz, 12, 8, 10, 15, 9; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje— dobre, chwalebne, 

32. Cieslowski Józef, 1778—1780, ucz. 10, 13, 10, 12, 10; zdrowie 
dobre, zdatny, obyczaje— pospolite, dobre, 

33. Czaplicki Józef, 1785—1788. ucz. 2, 15, 7; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl. IV— VI. 

34. Czezuchowiez Tadeusz, 1785—1787, ucz. 3, 7, 13; zdatność do- 
bra, zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V—VI. 

35. Czubkowski Walenty, 1778—1781, ucz. 4, 13, 5; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre. 

86. (Czyżewski Franciszek, 1775, ucz, 5, zdrowie dobre, zdatność 
mierna, nieokrzesany, ułożenia dobrego, 

37. Damięcki Leonard, 1778—1781, ucz. 3, 6, 7; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre, 

38. Danilowski Jakób, 1786 —1788, ucz, 2, 7; zdatność mierna, upo- 
minany często o niedokładność w swoich obowiązkach, jest w kl. V, 
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39. Danilowski Wojciech, 1775—1778, ucz 7,10: zdrowie—mierne, 
dobre, zdatność niewielka, obyczaje dobre, ponury, bojaźliwy. 

40. Debinski Tomasz, 1786—1787, ucz. 2, 5; zdatność mierna, niezu- 
pełnie czyni zadosyć w powtarzaniu lekeyi, jest w kl. V. 

41. Dębiński Wawrzyniec, 1789, ucz. 2, zdatność mierna, podług mo- 
żności czyni zadosyć, jest w kl. V. 

42. Dobrolecki Maciej, 1775, ucz. 8, zdrowie dobre, zdatność mierna, 
powolny i stateczny, 

43. Dramiński Józef, 1788, ucz. 10, zdatność mierna, upominany był 
o niedokładność, jest w kl. V. 

44. Duchnowski Jan, 1786—1789, ucz. 3, 5, 16; zdatność—mierna, 
dobra; często nie wiedział o uczniach; jest w kl. V—VI. 

45. Dzierżański Ludwik, 1784—1785, ucz. 6, 5; zdatność nadmierna, 
podług możności czyni zadosyć, jest w kl. V. 

46. Dziewezopolski Ignacy, 1786—1788, ucz. 1, 18, 15; zdatność do- 
bra, zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V— VI. 

47. Fabijer Teodor, 1775, ucz. 5, zdrowie mierne, zdatny, żywy, uło- 
żenia dobrego. 

48, Gadomski Paweł, 1789, ucz. 9, zdatność dobra, zupełnie czyni za- 
dosyć, jest w kl. V. 

49. Glinka Stanisław, 1775, ucz. 7, zdrowie mierne, zdatny, ponury, 
cichy, 

50. Glinka Stefan, 1778—1780, uczniów 8, 4, 2, 7, 12; zdrowie dobre, 
zdatność niewielka, obyczaje dobre, 

51. Gmurzyński Andrzej, 1775, ucz. 8, zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czajów dobrych. 

52. Gnatowski Kazimierz, 1789, ucz. 11, zdatność, czyni zadosyć. jest 
w kl, V. 

53. Gniewiecki Tomasz, 1778, ucz. 7, zdrowie dobre, zdatny, obycza- 
je pospolite, 

54, Golbiński Kazimierz, 1778—1780, ucz. 7, 5, 4, 8; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje pospolite, dobre, 

55. Gościcki Stanisław, 1788-—1789, ucz, 7, 22; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl. VI. 

56. Górecki Jędrzej, 1778—1779, ucz. 8, 6, 9; zdrowie dobre, zda- 
tny, obyczaje dobre. 

57, Górecki Łukasz, 1787 — 1789, ucz. 5, 11, 12; zdatność nadmierna, 
upominany o niedozór, jest w kl. V—VI. 

58. kowali Onufry, 1781—1784, ucz. 2, 13; zdrowie słabe, zda- 
tny, obyczaje dobre, obowiązkom czyni zadosyć, jest w kl. M 

59. Groszkiewiez Szymon, 1789, ucz, 6; zdatność nadmierna, zupełnie, 
czyni zadosyć, jest w kl. V. 

60. Gutowski Wawrzyniec, 1778, ucz. 12, zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czaje chwalebne. 

61. Helming Józef, 1778—1781, ucz, 9, 10; zdrowie dobre, „zdatny, 
obyczaje dobre, 
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62. Humiecki Adam, 1787—1789, ucz. 2, 7, 19; zdatność nadmierna, 
obowiązkom czyni zadosyć podług możności (zupełnie), jest w kl. IV— V. 

63. Jakacki Grzegorz, 1785—1787, ucz. 9, 8, 13; zdatność mierna, 
obowiązkom czyni zadosyć podług możności, jest w kl. V— VI. 

64. Jakacki Karol, 1784—1787, ucz. 3, 10, 18; zdatność dobra, zupeł- 
nie czyni zadosyć, jest w kl. IV—VI. 

65. Jakacki Maciej, 1789, ucz, 4, zdatność mierna, upominany o nie- 
dokładność, jest w kl, V. 

66. Jakacki Stanisław, 1787—1789, ucz. 2, 4, 8; zdatność nadmierna; 
podług możności czyni zadosyć, upominany o niedozór uczniów; jest 
w kl. V—VI. 

67. Jasiński Stanisław, 1784—1785, ucz. 6, 12; zdatność mierna, nie- 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V, 

68. Jastrzębowski Anzelm, 1775, ucz. 7, zdrowie dobre, zdatny, sta- 
teczny, umiarkowany. 

69. Jastrzebowski Paweł, 1778—1780, ucz. 6, 4, 3; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje: podejrzane, proste, dobre. 

70. Jaworski Antoni, 1778—1780, ucz, 13, 10, 12, 13; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje — dobre, chwalebne, 

71. Kakowski Franciszek, 1778—1781, ucz. 4, 3, 11; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre, 

72. Kamionowski Walenty, 1789, ucz. 9; 
czyni zadosyć, jest w kl. VI. 

73. Kedzierzawski Konstanty, 1781—1784, ucz. 2, 10; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre, jest w kl. III, 

74. Klicki Jan, 1778 —1784, ucz. 2, 6, 9, zdrowie mierne, zdatny, oby- 
czaje dobre, jest w kl. VI. 

75. Kobyliński Jan, 1778—1779, ucz, 8, 4, 8; zdrowie dobre, zdatny, 
obowiązkom nie ze wszystkiem czyni zadosyć, obyczaje dobre. 

76. Kobyliński Piotr, 1789, ucz. 2, zdatność mierna, czyni zadosyć po- 
dług możności, jest w kl. IV. 

77. Kocięcki Ignacy, 1771—1779, ucz, 10, zdrowie dobre, zdatny, 
obyczaje dobre. 

78. Kołakowski Jan, 1787—1789, ucz. 2, 7, 8; zdatność—nadmierna, 
dobra; zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. IV — V. 

79. Kopczyński Wawrzyniec, 1778, ucz. 12, zdrowie dobre, zdatny, 
obyczaje dobre. 

80. Kopytowski Ignacy, 1781, ucz. 2, zdrowie dobre, zdatny, obycza- 
je dobre. 

81. Koskowski Jan, 1780—1781, ucz. 8, 14; zdrowie dobre, zdatny, 
o byczaje dobre. 

82, Kosmowski Szymon, 1785—1788, ucz. 7, 14, 22; zdatność—nad- 
mierna, dobra; obowiązkom czyni zadosyć, jest w kl, V—VI. 

83. Kosmowski Walenty, )789, ucz. 17, zdatność dobra, zupełnie czy- 
ni zadosyć, jest w kl. V. 

84. Kossakowski Mikołaj, 1778, ucz, 9, zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czaje chwalebne, 


zdatność dobra, zupełnie 
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85. Kowalski Józef, 1784— 1785, ucz. 30, 13; zdatność dobra, zupeł- 
nie czyni zadosyć, jest w Bd V— VI. 

96. Krajewski Andrzej, 1786, ucz, 5, zdatność mierna, jest w kl. V. 

87. Krajewski Jakób, 1784, ucz. 6, zdatność dobra, zupełnie czyni za- 
dosyć, jest w kl. V. 

88. Krajewski Waleryan, 1775, ucz 8, zdrowie dobre, zdatny, żywy, 
płochy. 

89. Krakowiecki Franciszek, 1786, ucz. 14, zdatność dobra, dokła- 
dnie we wszystkiem czyni zadosyć, jest w kl. VI. 

90. Krakowiecki Józef, 1784—1785, ucz. 20, 18; zdatność dobra, 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. VI. 

91. Krechowiecki Franciszek, 1788—1789, ucz. 2, 14; zdatność nad- 
mierna, dobra, czyni zadosyć zupełnie, jest w kl. V. 

92. Krzyczkowski Wincenty, 1784, ucz. 3, zdatność mierna, czyni za- 
dosyć podług możności, jest w kl. V. 

98. Krzyżanowski Walenty, 1784—1785, ucz. 8, zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl. V—VI. 

94, Krzyżanowski Wawrzyniec, 1788—1789, ucz. 9, 10; zdatność— 
mierna, dobra; upominany o niedozór uczniów, Gest. w kl. Ne VI. 

95. Kuligowski Ludwik, 1788, ucz. 4, zdatność mierna, upominany 
o niedokładność, jest w kl. VI. 

96. Kumiński Jan, 1778— 1781, ucz, 5, 3, 12; zdrowie dobre, zdatny, 
obyczaje dobre. 

97. Kuskowski Franciszek, 1779, ucz. 6, zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czaje dobre. 

98. Kuskowski Jan, 1778, ucz, 7, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje dobre. 

99. Langanghi Kacper, 1778—1779, ucz, 10, 14, 13; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje—dobre, chwalebne. 

100. Leszczyński Dominik, 1778—1780, ucz, 3, 5; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre. 

101. Lichocki Tadeusz, 1779, ucz. 3, 4; zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czaje—dobre, nienaganne. 

102. Lipka Antoni, 1779, ucz. 7, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje dobre. 

103. Zojewski Antoni, 1780—1786, ucz. 4, 2, 4, 6; zdrowie słabe, 
zdatność dobra, obyezaje—-dobre, przyzwoite, jest w kl. IV— VI. 

104, Łojewski Jan, 1775, ucz. 6; zdrowie mierne, dość zdatny, bojaźli - 
wy, obyczajów dobrych. 

105. Maicki Franciszek, 1778—1780, ucz, 5, 4, 8, 5; zdrowie mierne, 
zdatny, obyczaje dobre. 

106. Majewski Hilary, 1784—1787, ucz. 5, 6, 11, 12; zdatność dobra, 
nadmierna; zupełnie czyni zadosyć—często upominany o niedozór, jest 
w kl. V—VI. ' 

107. Majewski Jan, 1785, ucz. 9, zdatność nadmierna, zupełnie czyni 
zadosyć, jest w kl. V. 

108. Majkowski Jan, 1775, ucz. 8, zdrowie mierne, mniej zdatny, po- 
wolny, nieokrzesany. 

109. Majkowski Jakób, 1781—1785, ucz. 2, 9, 14; zdrowie dobre, 
zdatność dobra, zupełnie czyni zadosyć, jest w kl, V], 
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110. Malinowski Antoni, 1784, ucz. 4, zdatność mierna, ezyni zado- 
syć podług możności, jest w kl. V. 

111. Małkowski Józef, 1775, ucz. 8, zdrowie dobre, zdatny, prostak, 
obyczajów dobrych. 

112, Mańkowski Franciszek, 1787— 1789, ucz. 2, 3, 6; zdatność— 
dobra, mierna; zupełnie czyni zadosyć—upominany o niedozór; jest w kl. IV—V. 

113. Meybaum Jan, 1774, ucz, 9; zdatność dobra, zupełnie czyni za- 
dosyć, jest w kl, VI. 

114. Meybaum Piotr, 1781—1785, ucz. 3, 8, 6; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl. VI. 

115. Mężeński Błażej, 1787, ucz. 2, zdatność mierna, często strofowa- 
ny o niedozór uczniów. 

116. Mierzejewski Adam, 1784 — 1789, ucz. 9, 4, 9, 6; zdatność nad- 
mierna, upominany często o niedozór i niedokładność, jest w kl. V—VI. 

117. Mierzejewski Floryan, 1778—1780, ucz, 4, 3, 6, 10; zdrowie 
dobre, zdatny, obyczaje— pospolite, dobre. 

118. Mieszkowski Jacenty, 1785, ucz. 3, zdatność mierna, obyczaje 
przyzwoite, jest w kl, VI. 

119. Mieszkowski Józef, 1789, ucz, 8; zdatność mierna, upominany 
o niedokładność, jest w kl. V. 

120. Mieszkowski Piotr, 1775, ucz, 7, zdrowie mierne, mniej zdatny, 
powolny, obyczajów dobrych, 

121. Mieszkowski Wojciech, 1788— 1789, ucz. 10, 15; zdatność do- 
bra, upominany o niedozör, jest w kl.V—VI. 

122. Milewski Mikołaj, 1775—1778, ucz. 6, 8; zdrowie-—mierne, do- 
bre, zdatny, żywy, płochy, obyczaje pospolite, 

123. Miloszewski Jan, 1784—1785, ucz. 7, 5; zdatność mierna, nie- 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V—VI. 

124. Modzelewski Mikołaj, 1785— 1789, ucz. 2, 7, 8, 17, 21; zda- 
tność mierna, czyni zadosyć podług możności, jest w kl, V—VI. 

125. Mostowski Franciszek, 1775, ucz. 6, zdrowie mierne, zdatny, 
stateczny, ułożenia dobrego. 

126. Mostowski Mateusz, 1778—1781, ucz. 4, 8, 9; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre, 

127. Mostowski Michał, 1778—1781, ucz. 3, 6, 8; zdrowie mierne, 
zdatny, obyczaje dobre. 

128. Moszezenski Antoni, 1786, ucz. 4, zdatność mierna, czyni zado- 
syć podług możności, jest w kł. V. 

129. Nadratowski Tomasz, 1778—1781, ucz, 12, 15, 18, 22; zdro- 
wie dobre, zdatny, obyczaje chwalebne. 

130. Niedziałkowski Walenty, 1787—1789, ucz. 4, 7, 18; zdatność— 
mierna, nadmierna; upominany o porywczość w karaniu, jest w kl, IV—V. 

131. Niesiobędzki Jan, 1780 —1781, ucz, 2, 6; zdrowie dobre, zda- 
tny, obyczaje dobre, 

132. Niesłuchowski Michal, 1787, ucz. 2, zdatność mierna, czyni za- 
dosyć podług możności, jest w kl, IV. 

133. Niski Aleksander, 1789, ucz, 8, zdatność nadmierna, czyni zada- 
syć zupełnie, jest w kl, V, 
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134. Obrebski Seweryn, 1784—1787, ucz. 11, 8, 13; zdatność dobra, 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V—VI. 

135. Olkowski Jakób, 1784;uez, 4, zdatność nadmierna, niezupełnie 
czyni zadosyć, jest w kl. V. 

136. Olkowski Jan, 1781—1785, ucz. 3, 9, 11; zdrowie dobre, zdatny, 
obyczaje dobre, jest w kl. V—VI. 

137. Olszyński Jan, 1784—1788, ucz. 5, 7, 18; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl. IV—VI. 

138. Ostaszewski Tomasz, 1784, ucz. 2, zdatność mierna, czyni zado- 
syć podług możności, jest w kl, IV. 

139. Pajewski Jakób, 1788—1789, ucz. 5, 17; zdatność dobra, czyni 
zadosyć, jest w kl. IV—V. 

140. Pajewski Walenty, 1788, ucz. 2, zdatność mierna, bardzo często 
strofowany o niedopełnianie obowiązków swoich, jest w kl. V. 

141. Pałaszewski Paweł, 1775, ucz. 4, zdrowie dobre, mniej zdatny, 
cichy, prostak. 

142. Perzanowski Michał, 1775, ucz. 8, zdrowie dobre, dość zdatny, 
spokojny, ułożenia dobrego. 

143. Piekarski Szymon, 1778—1781, ucz. 5, 6, 7; zdrowie— mierne, 
słabe; zdatny, obyczaje dobre. 

144. Pierzchalski Wojciech, 1788— 1789, ucz, 3, 5; zdatność dobra, 
upominany o niedozör, jest w kl. V—VI. 

145. Plewczyński Łukasz, 1775, ucz. 8, zdrowie dobre, zdatny, po- 
nury, chytry, 

146, Pluciński Kazimierz, 1778—1779, ucz. 12, 8, 10; zdrowie do- 
bre, zdatny, obyczaje dobre. 

147. Płoński Tomasz, 1778—1781, ucz. 3, 4, 6; zdrowie dobre, zda- 
tny, obyczaje dobre. 

148, Pniewski Filip, 1787—1788, ucz. 5, 6; zdatność mierna, upomi- 
nany o niedozór, jest w kl. IV—V. 

149. Podbielski Ludwik, 1778—1780, ucz. 4, 5; zdrowie— dobre, 
mierne; zdatny, obyczaje dobre, 

150. Praski Dyonizy, 1784—1785, ucz, 4, 5; zdatność dobra, zupeł- 
nie czyni zadosyć, jest w kl. V. 

151. Przezdziecki Kacper, 1780—1781, ucz. 3, 6; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre. 

152. Przezdziecki Wojciech, 1778—1780, ucz, 15, 11, 9, 12; zdro- 
wie dobre, zdatny, obyczaje dobre. 

153. Ratyński Józef, 1780, ucz. 4, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje 
dobre. 

154. Rogiński Wojciech, 1787—1789, ucz, 8, 4, 18; zdatność dobra, 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl, VI. 

155. Ropelewski Walenty, 1785—1787, ucz. 6,7, 2; zdatność nad- 
mierna, obyczaje przyzwoite, jest w kl. VI. f 

156. Ropelewski Wojciech, 1784—1786, 5, 20; zdatność dobra, dokła- 
dny we wszystkiem, jest w kl. V— VI. Mon. 

157. Ruścieński Walenty, 1788—1789, ucz, 2, zdatność mierna, 
podług możności czyni zadosyć, jest w kl, V. 
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158. Rycharski Franciszek, 1784—-1785, ucz. 4, 13; zdatność dobra, 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl, VI, 

159. Rycharski Jan, 1785, ucz. 8, zdatność dobra, często słaby, jest 
w kl. VI. 

160. Rydzewski Karol, 1785—1788, uez. 3, 12, 7; zdatność nadmier- 
na, upominany często o niedokładność w powtarzaniu. 

161.  Rzeczkowski Stanisław, 1775, ucz. 6, zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czajów dobrych, popędliwy. 

162. Sieczkowski Antoni, 1778, ucz. 2, zdrowie dobre, zdatność nie- 
wielka, obyczaje proste. 

163. Skotnicki Floryan, 1789, ucz. 2, zdatność dobra, zupełnie czyni 
zadosyć, jest w kl. IV. 

164. Skowyrski Adam, 1784, ucz. 5, zdatność dobra, zupełnie czyni 
zadosyć, jest w kl. VI. 

165. Skrobecki Antoni, 1775, ucz. 6, zdrowie dobre, mniej zdatny, 
cichy, chytry, 

166. Slaski Wincenty, 1778—1780, ucz. 7, 9, 5, 8; zdrowie—mierne; 
dobre; zdatny, obyczaje dobre. 

167. Szatkowski Jan, 1787— 1788, ucz. 9, 11; zdatność—nadmierna, 
dobra, zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V — VI. 

168. Szelągowski Jan, 1787, ucz. 7, zdatność mierna, podług możności 
czyni zadosyć, jest w kl. V. 

169. Szeliski Józef, 1781, ucz. 5, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje 
dobre. 

170. Szperling Franciszek, 1778, ucz, 3, zdrowie dobre, zdatność nie- 
wielka, obyczaje pospolite, 

171. Szule Daniel, 1778—1779, ucz. 10, 8; zdrowie dobre, zdatny, 
obyczaje dobre. 

172. Szypniewski Walenty, 1778—1781, ucz. 12, 9, 8, 9, 10; zdro- 
wie dobre, zdatny, obyczaje dobre. 

173. Śmieciński Paweł, 1779, ucz, 4, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje 
dobre. 

174. Świątecki Antoni, 1784—1785, ucz. 10, 2; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl, V—VI. 

175. Świątecki Jan, 1781, ucz. 5, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje 
dobre, 

176. Święcki Józef, 1784, ucz 3, zdatność mierna, czyni zadosyć po- 
dług możności, jest w kl, V. 

177. Tański Mikołaj, 1785, ucz, 6, zdatność dobra, zupełnie czyni za- 
dosyć, jest w kl. VI. 

178. Tomaszewski Franciszek, 1784—1785, ucz 4, 8; zdatność dobra, 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. IV—V. 

179. Trockiewicz Hieronim, 1784—1785, ucz. 4, 12; zdatność dobra, 
zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. IV—V. 

180. Trojanowski Mateusz, 1778—1180, ucz. 10, 4, 5, 8, 7; zdrowie 
mierne, dobre; zdatny, obyczaje dobre. 

181. Truszczyński Teodor, 1780, ucz. 6, zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czaje dobre, 
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182. Trzaskowski Wojciech, 1773—1780, ucz. 14, 9; zdrowie dobre, 
zdatny, obyczaje dobre. 

183. Tyszka Franciszek, 1784—1787, ucz. 5, 2, 18, 10; zdatność do- 
bra, zupelnie czyni zadosyé, jest w kl. Vost 

184. Ulatowski Maciej, 1785—1788, uez. 2, 5, 14; zdatność dobra, 
obyczaje przyzwoite, jest w kl. IV—VI. 

185. Uleniecki Jan, 1784, ucz. 7, zdatność nadmierna, niezupełnie 
czyni zadosyć, jest w kl. V. 

186. Urbanowski Adam, 1786, ucz. — , zdatność dobra, dokładnie we 
wszystkiem czyni zadosyć, jest w kl, VI. 

187, Urbanowski Ignacy, 1784—1785, ucz, 13, 14; zdatność dobra, 
zupełnie czyni zadosyć. 

188. Waśniewski Franciszek, 1778—1781, ucz. 12, 2, 3, 4, 11, 32; 
zdrowie dobre, zdatny, obyczaje—dobre, pospolite; jest w kl. uv — vi. 

189, Waśniewski Onufry, 1785, ucz. 2, zdatność mierna, podług mo- 
żności czyni zadosyć, jest w kl. IV. 

190. Weychert Ignacy, 1785, ucz, 6, zdatność dobra, często chorował, 
jest w kl. VI. 

191, Weychert Józef, 1784, ucz. 3, zdatność dobra, zupełnie czyni za- 
dosyć, jest w kl. VI. 

192. Wildenauer Antoni, 1778, ucz. 7, zdrowie dobre, zdatny, oby- 
czaje nienaganne. 

193. Witkowski Michal, 1788—1789, ucz. 4, 10: zdatność dobra, 
upominany o niedozór, jest w kl. V—VI. 

194. Wojakowski Karol, 1788—1789, ucz. 4, 5; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl. V. 

195. Wolski Wojciech, 1775, ucz. 4, zdrowie mierne, dość zdatny, 
powolny, obyczajów dobrych. 

196. Wyszczelski Antoni, 1785—1786, ucz. 1, 5; zdatność mierna; 
względem samego dozoru zupełnie czyni zadosyć; często strofowany o niedo- 
kładne powtarzanie lekcyi z uczniami; jest w kl. IV—V. 

197. Zabielski Adam, 1789, ucz. 8, zdatność nadmierna, zupełnie czy- 
ni zadosyć, jest w kl. V. 

198. Zadruski Walenty, 1789, ucz. 9, zdatność nadmierna, zupełnie 
czyni zadosyć, jest w kl. V. 

199. Zakrzewski Józef, 1775, ucz, 4, zdrowie dobre, mniej zdatny, 
stateczny, nieokrzesany. 

200. Zalewski Franeiszek, 1786—1787, ucz. 10, 20; zdatność dobra, 
dokładnie we wszystkiem czyni zadosyć, jest w Kl. M 

201. Zalewski Leon, 1785—1787, ucz. 3, 8, 6; zdatność mierna, czę- 
sto strofowany o niedozór i niedokładne powtarzanie; jest w kl. IV—V. 

202. Załęski Franciszek, 1785, 1788, uez. 6, 17; zdatność—nadmier - 

na, dobra; czyni zadosyć, obyczaje przyzwoite, w kl. Va, 

203. Zaluski Tomasz, 1778—1781, 1784—1786, ucz. 10, 6, it. 12 
11; zdrowie dobre, zdatny, obyczaje dobre, zupełnie czyni zadosyć, jest 
w kl. VI. 

204. Zaniewski Walenty, 1787—1789, ucz. 2, 10, 9; zdatność —do- 
bra, nadmierna; zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. V. 


Kom. Eduk. z. 4. 10* 
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205. Zaręba Józef, 1778—1779, ucz. 4, 3; zdrowie dobre, zdatny 
obyczaje— pospolite, dobre. 

206. Zatryb Andrzej, 1778—1781, ucz. 19, 10, 7, 14, 6; zdrowie do- 
bre, zdatny, obyczaje dobre, 

207. Zembrzuski Jakób, 1784—1785, ucz. 14, 10; zdatność dobra, zu- 
pełnie czyni zadosyć, jest w kl, VI. 

208. Zembrzuski Józef, 1775, ucz. 6, zdrowie dobre, dość zdatny, ci- 
chy, ponury, 

209. Zembrzuski Stanisław, 1784—1788, ucz. 3, 7, 4, 2, 12, 14; zda- 
tność— dobra, nadmierna; czyni zadosyć zupełnie, jest w kl. IV-VI, 

210. Zgliczeński Walenty, 1786—1788, ucz, 2, 16, 15; zdatność do- 
bra, zupełnie czyni zadosyć, jest w kl. IV—V. 

211. Zieliński Antoni, 1784—1785, ucz 2, 9; zdatność dobra, zupeł- 
nie czyni zadosyć, jest w kl. KARA 

212. Żbikowski Józef, 1775—1778, ucz. 3, 9, zdrowie dobre, mniej 
zdatny, powolny, obyczaje dobre. 

213, Żebrowski Jan, 1778, ucz. 8, zdrowie dobre, zdatny, obyczaje 
chwalebne. 
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Raport o uczniach. " 


- 


Antonowicz Stanislaw, z. zakroczymska, 12, 1,89. 
Augustynowicz Jan, syn doktora medycyny, 9, I, 89. 
A Karol b. " Tom 39! 
Babski Ignacy, 12, III, 78—81. 
Jan, z. różańska, 15, I, 80—83. 
» Wojciech, 12, II—V, 75—79. 
Baczewski Kazimierz, 13, II—V, 75—79. 


1) Według wykazów, które sie dochowały było uczniów w r. 1775: w styez- 
niu w kl. I—60, w H—107, w III—57, w IV—7; w marcu: w II—78, w !II—105, 
w IV—59, w V—13; razem 231—255. 

W roku 1776; w marcu; w klasie II-67, w III—108, w IV—50, w V—18; 
razem 238. 

W r. 1778: w marcu i w lipcu w 6 klasach: 20, 71, 90, 35, 23, 16 + 52, 83, 95, 
37, 25, 17; ogółem 259 4-309. 

W roku 1779: w marcu i lipcu w 7 klasach: 42, 70, 53, 39, 39, 42, 8 -+ 42, 93, 49, 
42,39, 43, 7; ogółem 293 i 315. 

W roku 1780: w marcu: w kl. 1-29, w II—96, w IH—93, w IV—24, w V i VI— 
10, w VII—40, ogółem 292; w lipcu: w 1—53, w II—100,w OI—91, w IV—24, w V 
i VI—10, w VII—40, ogółem 318. 

W roku 1781 w marcu: w I—55, w I1—95, w HI—107, w IV—17,w V i VI—27, 
w VII—16, ogółem 317; w lipcu zaś w tychże klasach: 73, 90, 106, 17, 29, 15, ogó- 
łem 330. 
W roku 1783 w marcu w 6 klasach (od I do VI): 157, 112, 55, 47, 29, 15—415; 
w lipcu zaś: 206, 113, 53, 42, 30, 15 = 459. 

W r. 1784: w lipcu I—189, w II—9., w III—89, w IV—38, w V—34, w VI— 
18; ogółem 467. 

W r. 1785: w lipcu w I—171, w II—103, w III—82, w IV—44, w V—28, w VI— 
23, ogółem 451. 

W r. 1786 w lipcu: w 1—142, w II - 89, w III—81, w IV—42, w V —40, w VI— 
12, razem 406. 

W roku 1787: w lipcu w I—136, w II—71, w III—94 w IV—57, w V—31, 
w VI—14; razem 409. 

W roku 1788 w lipcu: w I—256, w II-85, w III —63, w IV-50, w V—51, 
w VI—19; ogółem 524. 

W r.1789 w lipcu: w I—288, w II—90, w IN--65, w IV—56, w V-—35, 
w VI—18; razem 556, 
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Badowski Hieronim, z. różańska (nurska), 9, I—IV, 78—87. 
Bagiński (Bagieński) Adam, 14, II-— V, 78—79. 
Fabian, z. ciechanowska, 14, V—VI, 78—89. 


. Feliks, wojszezye ciechanowski, 15, III, 84. 

» X Grzegorz, z. ciechanowska, 11, I, 88. 

x Jan, 11, I, 81. 

„ Jan, z, różańska, 15, I, 83. 

„  Jan,z. zakroczymska, 15, I—VI, 83—89. 

» Józef, z. ciechanowska, 10, I—IV, 78—83. 

» Józef, z, ciechanowska, 12, I, 88—89. 

„ Leon, 15, III, 79. 

» Michal, z. zawskrzyńska, 13, I, 87, 

» Michal, wojszezyc zawskrzyüski, 10, I—II, 88—89. 

„ Mikołaj, stolnikowiez zawskrzyński (płocki), 14, I—II, 87—89. 
„ Rajmund, komornikowicz zakroczymski (zawskrzyński), 11, 


I-—IIl, 84—88. 
Walenty, z. ciechanowska, 12, I, 88—89. 
Wojciech, z. ciechanowska, 13, I, 88—89, 
Bandurski Antoni, Pułtusk, 10, I, 89. 

A Stefan, Pułtusk (z. zakroczymska), 11, I—II, 83— 88. 
Baranowski Adam, z. ciechanowska (Przasnysz), 14, I—V, 84— 89. 
Antoni, z. zakroczymska, 14, I—II, 86—87. 


n 

* Antoni, z. zakroezymska (ciechanowska), 17, Ill, 88—89. 
> Paweł, Pułtusk, 8, I, 88. 

$ Wojciech, z. różańska, 12, I, 83. 


Wojciech, Pultusk, 7, 1, 88. 

Barczyński Antoni, 12, II, 76. 
Barski Łukasz, z. zakroczymska, 12, I, 85. 
Bartolt Andrzej, z. ciechanowska, 12, I—II, 81—85. 
Franciszek, 12, I—II, 78—79. 
Franciszek, stolnikowiez ciechanowski, 15, III—V, 80—84. 
Franciszek, z. ciechanowska, 18, I, 89. 
Józef, 13, JII—VI, 78—80. 
Tomasz, z. ciechanowska, 10, I—V, 81— 89. 
Tomasz, stolnikowiez ciechanowski(przasnyski), 12, I—III, 86—89. 
Wawrzyniec z, ciechanowska, 15, I, 89. 
Barzeński Antoni, 14, I—II, 75—78. 
Bączek Antoni, 19, IV, 75. 
Bączkowski Stanisław, zh ciechanowska (Chorzele), 13, I—V, 83— 88. 
Bąkowski Andrzej, 20, IT, 75. 
Bekas Antoni, 10, I, 81, 
Berliński Dominik, 13, I—VII, 75—80 

+ Jan, 9, II—VII 75—81, 

» X Józef, 12, I-VI, 75—81. 
Bęcal Andrzej, Pułtusk, 12, I, 88—89. 
Antoni, z. zakroczymska (Pułtusk), 10, I—V, 83—88, 
Antoni, Pułtusk, 10, I, 87—89, 


Pus ua 


n 
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Bęcal Ludwik, 13, I, 79, 
Szymon, Pułtusk, 10, I, 88. 


n 


Bęczkowski Antoni, z, zakroczymska, 11, I, 81, 84. 


Białobłocki Antoni, z. zakroczymska (ciechanowska), 10, I, 87—89. 


Białobrzeski Jakób, 17, 


Białowieski (Białowieński) Szymon, 


» 


III— VII, 75—79, 


Jan, z. różańska (łomżyńska), 16, II—V, 78—85. 
Mateusz, z, łomżyńska, 18, I, 88—89. 
Z. płocka (w. mazowieckie), 13, 


I—II, 84—85, 


Biedrzycki Aleksander, 16, I, 80—81. 
Antoni, z. różańska, 13, I—IV, 


SWR s SES Z 


84—89. 
Antoni, z, zakroczymska (różańska), 12, I. 87—89. 


Jakób, z. różańska, 12, I, 86—89. 
Jan, z. różańska, 16, I—V, 85—89. 


Mikołaj, 20, IV, 79. 
Nikodem, 20, III, 80. 


Tomasz, z. ciechanowska (rözanska), 12, I, 84—85. 
Biegański Marcin, 21, II—VI, 75—78. 
Bielawski Idzi, z. " łomżyńska, 15,1, 89. 


Józefat, z zakroczymska, 10, II—VI, 80— 89. 


Bieńkowski Stanisław, z. ciechanowska, 16, HN. 81—84. 
Biernacki Stanisław, Warmia, 20, III, 75. 


Blak Kazimierz, z. ciechanowska. (Warmia), 12, I—II, 


85—89. 


Błeszyński Jacek, burgrabicz krakowski, 13, II—III. 88 — 89. 


Błoński Jan, z. nurska (Brańszczyk), 11, I—V, 81—87. 
Józef, 12, 1I—III, 78—81. 

Bobinski Franciszek, 13, III—IV, 78—79. 

Jakób, z. ciechanowska, 16, II—IV, 83—86. 


n 


3 3 dod 


Jan, z. ciechanowska, 13, I—III, 88—86. 
Kacper, z. ciechanowska, 18, I, 85. 


Mikolaj, z. ciechanowska, 18, ist, 83— 88. 
Stanislaw, z. ciechanowska, 12, I—IV. 81—87. 


Bobowski Józef, z. zakroezymska (Pułtusk), 13, I-IV, 80—87. 
Bogucki Stanisław, z ciechanowska (nurska), 10, I, 86—89. 
Boguski Józef, z. łomżyńska, 23, VI, 79—83 

Bońkowski Piotr, łowczyc płocki, 13, III, 75. 

Borkowski Bonifacy, z. ciechanowska 15, I, 84, 
Franciszek, z ciechanowska, 19, I—II, 87—89. 
Stanisław, z. ciechanowska, 14, I, 79; 16, I—IV, 88—85. 
Walenty, z. plocka, 10, 1I, 85. 
Walenty, z. zakroczymska, 12, II, 86. 
Walenty, z. zawskrzynska, 15, III, 88. 


"n 


E oc Hc og 


Waleryan, z. eiechanowska (zawskrzynska), 


84, 87, 89. 


Borowski Bonifacy, z. płocka, 9, II, 85. 
Borowski Franciszek, 19, ]I—V, 88—87. 
Franciszek, z. zakroczymska (Pułtusk), 8, I—II, 85—89. 


n 
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Borowski Gaspar, Pultusk, 11, I, 89. 
»  Jakób, z. zakroczymska (Pułtusk), 12, I—V, 88—88. 
^ Jan, 10, T, 81. 
» Mateusz, 12, II—VII, 75—81. 
Tomasz, Pułtusk, 101,187: 
Borudzki Jaköb, 27, Y, 75. 
Borusiewiez Antoni, 15, III, 76. 
Boziński Aleksander, 12, ri 81. 
5 Bonifacy, 14, I, 81. 
» Tomasz, z, zakroczymska (Nasielsk), 10, ILV, 80—89. 
Bozuchowski Ignacy, z. ciechanowska, 12, I, 84. 
Jan, z. ciechanowska, 10, I, 83. 
Bóbr Jan, z. ciechanowska, 16, hiy 83—34. 
5 Jan, z, ciechanowska, TA I—III, 86—89. 
- Ludwik, z. ciechanowska, 14, II, 83—84. 
Börski (Burski, Borski) Antoni, w. płockie (z. cieclanowska), 11, I, 
87—89. 
Jan, 10, II—VI, 76, 78, 79. 
Jözef, z. zakroczymska, 10, I—III, 85—89. 
Eukasz, z. zakroczymska (ciechanowska), 12, I—II, 84—89. 
Piotr, z. zakroczymska (ciechanowska), 15, I—II, 84—85, 
88—89. 
„ Tomasz, łowczyc ciechanowski (zawskrzyński), 10, I, 88—89. 
Walenty, z zakroczymska, 12, I—IV, 81—86. 
Brant Jakób, z. zakroczymska, 14, = IH, 79—85. 
Braurski Antoni z. zakroczymska, 10, I, 80—83, 
» Ignacy, 12, I, 78—79. 
Brokowski Jan, z. drohicka (Wysokie Podlaskie), 18, I—II, 86—89. 
Bromirski Jan, III, 75. 
- Józef, 9, I—II. 79— 81. 
a Stanistaw, 13, III— VI, 78—81. 
Bruduicki Adam, w. plockie, 15, I, 89, 
Brudzienski Marein, z. ciechanowska, 17, V, 86. 
Bruliński Stanisław, z. łomżyńska, 15, II—III, 88—85. 
Brumiński Jakób, z. ciechanowska, 15, I, 88— 89. 
Bryszewski Józef, z. nurska (Obryte), 13, I—1I, 84— 88. 
Stanislaw, z. zakroczymska, 10, I, 83. 
Brreski Antoni, 12, I—II, 78—79, 
Brzezinski Andrzej, 10, I—Il, 78 
Brzozowski Jan, 13, III, 76. 
Brzuzy Paweł, z. różańska, 16, I, 84. 
» Piotr, z. różańska, 11. I—II, 81— 84. 
Buczen Ignacy, z. zakroczymska, 8, I, 80—81, 84. 
» Jan, 10, I, 80—81. 
» Józef, 11, II-III, 75—80. 
Buczyński Hipolit, sedzic grodzki (skarbnikowiez) różański, 10, I—V 
83—89, 


3333 


79. 


? 
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Buczyński Jan, z. różańska (łomżyńska), 9, I 
3 Jan, z. łomżyńska, 10, I, 89. 
gz Teodor, miecznikowicz (skarbnikowicz) różański, 8 
87— 89. 
Budny Blazej, z. zakroczymska (ciechanowska), 12, I— VI, 78—86. 
»  Cypryan, 18, III—IV, 78—81. 
» Józef, 18, IIL— VII, 75— 79. 
` Józef, z, różańska, 11, III, 83—89, 
Budziszewski Franciszek, z. nurska, 11, I, 89. 
5 Jan, 18, I, 89. 
Kajetan, z. łomżyńska, 23, VI, 84. 
Szczęsny, z. nurska, 16, II-III, 83—84, 
Tomasz, z. nurska,: +10, 1 89. 
Bujnowski Kazimierz, z. zakroczymska (ciechanowska, pultuska), 13, 
III=VI, 78—86. 
Bukowski Antoni, 16, II—VI, 75—81. 
Baltazar, z. zawskrzyńska, 15, II—III, 81—84. 
Jan, z. zakroczymska, 10, I, 83. 
Buńkowski Leon, z. zawskrzyńska (ciechanowska), 16, I, 84—85, 
5 Piotr, III, 76. 
Burzyüski Kazimierz, z. ciechanowska, 14, I, 83—84. 
Bzowski Idzi, 13, III, 78—80. 
Celeński (Celiński) Józef, 22, BE 
Celiński Franciszek, 17, N—VI, 76, 78. 
Chełchowski Bartłomiej, z. różańska (ciechanowska), 12, I—V, 
83—88. . 
Fabian, z. różańska, 15, ILII, 86—89, 
Jan, z. różańska, 17, I—VI, 78—87. 
Józef, z. ciechanowska, 9, I, 89. 
Chelstowski Jan, z. różańska, 14, IV, 83— 89. 
7 Maciej, z. ciechanowska, 8, I, 88. 
Chmielecki Walenty, z. ciechanowska, 12, I, 88. 
Chmieleński (Chmieliński) Jan, z. zakroczymska (zawskrzyńska, eiecha- 
nowska), 14, I—II, 85—89. 
Jan, z. ciechanowska, 12, I, 89. 
Chmielewski Adam, Pultusk, 13, L 89. 
Baltazar, 13, II—1II, 75—76. 
Stanislaw, z. " ciechanowska, 15, I, 88—84. 
Tomasz, z. zawskrzyńska (ciechanowska), 18, I—III, 
86 —89. 
Wawrzyniec, Pułtusk, 10, I, 89. 
Chmieliński Józef, 18, II, 75. 
Wojciech, 12, I[—III, 78—79. 
Chojecki Adam, 16, III—IV, 75. 
Franciszek, 12, II—III, 75—76. 
Chojnacki Józef, z. "yakroczymska (Serock), 13, I—III, 86—89. 
Maciej, z. zakroezymska (Serock), 15, I—III, 86—88. 
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Choldakowski Aleksander, z. ciechanowska, 11, I, 85. 


n 


Józef, z. zakroczymska, 19, I, 85. 
Piotr, z. zakroczymska, 11, I, 84—85. 


Choromański Adam, z. łomżyńska, 18, V—VI, 83—85 


Stanisław, z, łomżyńska, 18, V—VI, 87—89. 


n 
Chotkowski Aleksander, z. ciechanowska, 16, I—III, 86—89. 


n 


pu 
n 
n 


Antoni, z. ciechanowska (różańska), 16, I—III, 86—89, 
Jan, 13, Il, 76. 

Leon, z.ciechanowska, 9, I, 88. 

Michał, z, ciechanowska, 12, II—V, 78—86. 

Piotr, z. ciechanowska, 12, I—IV, 79—83. 


Chrostowski Seweryn, z. ciechanowska, 10, I, 88—89. 
Chrzanowski Baltazar, z. ciechanowska, 12, i 89. 


n 


n 
bi 
"n 


Bartłomiej, z. różańska (ciechanowska), 10, I, 88— 89. 
Grzegorz, z. ciechanowska, 18, I—V, 84—89. 
Jan, z. ciechanowska, 16, I— VI, 78-—84. 


Stanisław, z. ciechanowska (różańska), 10, I—II, 80—689. 


Walenty, z. różańska, 14, I—II, 88—89, 


Chrząstowski Jan, z ciechanowska, 11, I, 88, 
Ciehowski (Cichocki) Antoni, 17, I—II, 75—76. 


n 
n 
n 
n 


Dyonizy, 15, II—IV, 78—81. 

Jan, 16, II—VII, 76—81. 

Stanisław, z. eiechanowska, 14, I, 88—85. 
Tomasz, z. ciechanowska, 16, [I—1IV, 79—83. 


Ciechrzycki Teodor, z. zakroczymska, 8, I, 88. 
Ciemniewski (Ciemiewski) Andrzej, 18, III, 78. 


n 


Andrzej, 12, IV, 79—80. 
Hieronim, sedzic różański, 9, [—V, 78—85. 
Jan 8, I—VI, 78—87. 


Cedar Józef, 10, VI— VII, T8— 80. 
Ciszkowski Jan, 19, I, 79. 


n 
n 


Józef, 15, Y, 78—79. 
Mateusz, 15, II, 76. 
Tomasz, z. stezyeka, 11, II—III, 80—84. 


Cybulski Tomasz, Pułtusk, 14, I, 89, 
Cywiński Teodor, 15, II—IV, 75. 
Ozaplicki Antoni, 11, I—II, 79—80. 


n 


aj Ep FŁEGENEJ 


Jan, w. płockie, 16, I—III, 84— 89. 

Józef, z. ciechanowska, 14, II—VI, 83 — 88. 
Józef, 15, I—II, 84—86 
Kacper, 16, A 79—80. 

Karol, 12, ie III, 18—81. 

Sykstus, w. plockie, 7,1, 88—89. 

Walenty, » 10,1, 88—89. 

Wincenty, z. ciechanowska, 9, I—II, 84, 88 —89, 
Wojciech 10, I, 88. 


Czapliński Kacper, 15, Fl 79—80, 
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Czapski Antoni, stolnikowiez ciechanowski (zakroczymski) 11, I—III 


86—89, 

Melchior, stolnikowiez czernichowski (ciechanowski, zawskrzyń- 
ski), 9, I—V, 81—89, 

" Wojciech, stolnikowiez czernichowski (ciechanowski, zawskrzyń- 


ski), 12, I —V, 81—85, 

Czarkowski Telesfor, łowczyc zakroczymski (nurski), 10, I—III, 83 — 89. 

" Wincenty, R 12, I—IV, 88—89. 
Czarnecki Kazimierz, skarbnikowicz "nurski, 13, I-IV, 83— 86. 

v Wojciech, z. rurska, 20, II—III, 88—84. 

Czarnowski Adam, 15, I—IV, 75. 

> Antoni, z. nurska, 12, I, 86. 

z Ignacy, z. różańska, 14, I—III, 85—87, 89. 

M Jan, sędzie nurski, z. nurska, 16, I, 83. 

5 Józef, 16, III—IV, 75. 

A Józef, sędzic nurski (kamieniecki, podezaszye nurski), 12, 

I—IV, 88—86. 

Paweł, z. nurska (ciechanowska), 13, I, 88—85, 88. 

" Wojciech, z, ciechanowska (różańska, zakroczymska), 

I—II, 84—85, 88—89. 

Czechowicz Antoni, z. warszawska, 11, I, 88. 
Czepkowski Andrzej, z. nurska (warszawska), 9, I, 88—84. 
Czernicki (Czerznicki) Karol, z. ciechanowska, 18, I—IV, 84—89, 
Czerniejewski Walenty, z. zakroczymska, 9, IER 18, 80—84. 
Czerwiński Jakób, z. ciechanowska, (Janów), 15, I, 85—86, 
Czeżuchowicz Tadeusz, 2. warszawska (Okuniew), 21, IV—VI, 84—87. 
Czubkowski Walenty, 20, V — VI, 80—81. 
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II—IV, 84—86. 
5 Michal 3 mlawski, staro$cic ciechanowski ($widnicki), 15, 
II—IV, 84—86. 


Wincenty, p. mławski, starościc ciechanowski, 10, I, 87—88. 
Klęczeński Fabian, sedzic nurski, 14, I, 88. 
Michał, z. ciechanowska, ML I—III, 88—86, 
Klepienski Franciszek, w. lubelskie, 16, IV, 89. 
Klicki Jan, z. łomżyńska, 16, II—VI, 78—84. 
» Jan, z, zakroczymska, 10, I, 83. 
„ Józef, z. ciechanowska, 12, I—IV, 84—89. 
„ Wojciech, n 13, I—IV, 84—87. 
Klonowski Antoni, „ 12, I, 88—89. 
Klukowski Stanislaw, 15, II, 78. 
Knydziński Stanisław, 19, II—IV, 75. 
Kobyliński (Kobyleński) Andrzej, 14, II—V, 75—79. 
Antoni, z. zakroczymska, 11, I, 88. 
Antoni, z, ciechanowska, 11, I, 88, 
Grzegorz, : 10, I, 88. 
Jan, 11, I—IV, 75—79. 
Jan, 16, II—VI, 75—79. 
Jan, z. ciechanowska, 14, I—IV, 85 —89. 
Ludwik, 14, II—III, 75—76. 
Paweł, 14, II— III, 79 — 81. 
Piotr, z. ciechanowska, 19, I—IV, 86—89, 
Piotr, ig I—II, 88—89. 
Tomasz, 10, pb 15, 79— 80. 
Wawrzyniec, Z, ciechanowska, 12, III, 88—89. 
Wojciech, 13, II—III, 75—78. 
Kobylnicki Franciszek, "czesnikowiez wyszogrodzki, 17, II—VI, 75-—79. 
Marceli, " " 12, M=vl, 75—79. 
Roch, 10, I, 79. 
Wincenty, cześnikowicz wyszogrodzki, 11, II— VI, 75—79. 
Kochowski Jan, Warmia, 20, II—V, 75—78, 
Kociecki Ignacy, Iv— VI, 75, 78—79. 
Józef, 13, I—II, 75 —16. 
» Tomasz, 16, I-III, 75—76. 
Kolankowski Józef, 16, II, 76. 
Szymon, 13, Tes 15. 
Kolbiński Ludwik, z. ciechanowska, 12, I, 83. 
Kołaczyński Wojciech, z, liwska, 13, N; 80—84, 
Kolakowski Adam, z. eiechanowakg, 16, I, 89. 
- Jan, r STEH in 80—85, 87 —89. 
Sylwester, A 15, T. II, 88—89. 
Telesfor, 17, I—II, 75—16, 
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Kolakowski Walenty, z. ciechanowska, 14, I, 88. 
Walenty, A 18, I—II, 88—89. 
Komar Stanisław, w. ruskie (z, warszawska), 17, III—IV, 87—88. 
Komorowski Antoni, z, ciechanowska, 12, I—III, 85—88. 
Konarzewski Andrzej, z. ciechanowska, chorazye trebowelski (ciechano- 


wski), 10, I, 87—89. 
5 Jakób, 19, I, 81. 
a Jakób, z. ciechanowska, 12, I—II, 83—89. 
5 Mikołaj, chorążyc ciechanowski (trebowelski), 7, I, 88—89, 
= Piotr, z. zakroczymska (ciechanowska), chorążyc trebowel- 
ski (ciechanowski), 8, I—IV, 83—89. 
5 Stanistaw, z. ciechanowska (zakroczymska), 12, I, 79—80. 
z C 7 » chorgzye trebowelski, 11, II—V, 
A Waleryan, z. ciechanowska chorążyc trębowelski, (ciecha- 


nowski), 11, II—VI, 81—88. 

Kondracki Antoni, z. zawskrżyńska, 10, I—IV, 78—84. 
Kopczyński Wawrzyniec, 24, V, 78, 
Kopytowski Dawid, 11, II—III, 78—81. 

a Ignacy, 13, I— VI, 75—81. 

R Józef, 15, II—IV, 75—76. 

» Piotr, 10, I—IV, 76—79. 

^ Stanisław, Pułtusk (z. zakrocz ymska), 10, I—III, 81—87. 
Korytkowski Wawrzyniec, 22, I—IV, 75—76, 
Korytowski Antoni, z. zakroczymska (ciechanowska), 11, I 85—89. 

- Bartomiej, 5 11, AL 88 — 89. 

Kosiński Hipolit, cześnikowicz ciechanowski, 6, 1, 89. 

» Michal, 16, IV —V, 76—78. 

7 Michał, cześnikowicz nurski (ciechanowski), 13, I—V, 83—88. 

Mikołaj, z ciechanowski, 11, I—II, 87— 89. 

Koskowski Jan, z, ciechanowska, 14, II—VI, 75, 80—83. 


" Piotr, 5 11, I—V, 81.—87. 
A Tomasz, „ 14, IV, 81—85, 87. 
j Tomasz, z, zakroczymska, 11, I, 86—87. 


" Walenty, z. ciechanowska, 9, I—V, 81—87. 
Kosmowski Szymon, z. ciechanowska, 14, I—VI, 78—83, 86—88. 
r Walenty, s 11, 1—V, 84—89. 
Kossakowski Dominik, z. ciechanowska, 15, I, 83. 
M Franciszek, 11, II—VI, 75—79. 
» Józef, Pultusk, 8, I, 88. 
^ Michał, 12, II—III, 75. 
Kossobudzki Franciszek, z. zakroezy mska , 12, II, 83. 
Kostusiński Grzegorz, z. nurska, 17, I—II, 87—88, 
Koszewski (Kosiewski) Feliks, 12, II—III, 78—80. 
Koscielecki Paweł, z, łomżyńska, 15, I, 85. 
Kowalewski Erazm, z. zakroczymska (nurska), 12, IIH, 86—89. 
" Feliks (Szczęsny), z, zawskrzyńska, 11, II—V, 78—83. 
r Michał, z. ciechanowska, 18, I, 88. 
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Kowalski Jozef, z, różańs ka, 14, II—NI, 75; 20, IV—VI, 83--85. 
Kownacki Józef, pisarzewiez nurski, 12, III—IV, 75. 

n Józef, z. ciechanowska, 16, I, 85—86, 

» Józef, komornikowicz nurski, 10, I, 89 

a Paweł, z. różańska, 14, I, 88—89, 

Wiktor, komornikowicz nurski, 9, I, 89. 

Koziarzewski Stanisław, 14, II, 79. 
Kozicki Antoni, regentowicz ciechanowski, 15, II, 89. 

» Marcin, z. ciechanowska, 18, I, 83, 

„ Stanisław, 15, II—III, 75—76. 

» Tomasz, 19, II, 75. 
Kozieradzki Krzysztof, 21, V, 76. 
Kozłowski Antoni, z. zakroczymska (Serock), 10, I—II, 85 — 89, 
Ignacy, * 12, I, 88. 
Jakób, 16, II — III, 75—76. 
Nikodem, 11, I—III, 78—81. 
Piotr, 15, II—IV, 75—76, 

M Stanisław, z. warszawska, 15, III, 86. 

D Stanisław, I, 89. 
Kozubowski Walenty, 10, I— II, 78—80. 
Kożycki Antoni, regentowicz ciechanowski, 14, I, 88. 
Krajczyński Antoni, 11, I—III, 78—80. 
Krajewski Aleksy, podczaszyc smoleński, 15, III - IV, 75—76. 

„ Alojzy, z. zakroczymska, podczaszyc zawskrzyński, 11, I—III, 

84—87. 

Andrzej, z. zawskrzyńska, 15, I—IV, 79—83. 
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i Antoni, podczaszyc smoleński, 18, V, 75. 

» Antoni, z, ciechanowska, 13, I, 88. 

» Błażej, 14, II—III, 75—76. 

„ Hipolit, podezaszyc smoleński, 14, II—III, 75—76. 

5 Jakób, z, zawskrzyńska, 10, I—V, 78, 80—84. 

„ Jan, z, ciechanowska, 10, II—IV, 80—85, 

„ Jam, z. zakroczymska (dobrzyńska), 12, I—IV, 88—86. 
„ Józef, z. ciechanowska (zawskrzyńska), 13, I, 85—87. 

„a Kacper s 5 13, I—II, 85—89. 
„  Lucyan, z. zawskrzyńska, 15, I, 89, 

„ Teodor, podezaszyc zawskrzyński, 12, I—IV, 83—86. 

„ Walenty, z. ciechanowska, 11, I, 88. 

„  Waleryan, 22, IV—V, 75, 


„ — Wawrzyniec, z. różańska, 15, I, 88. 
Krakowiecki Franciszek, z. łomżyńska, 11, I—IV, 81—87, 
Franciszek, A 27, VI, 86. 
Jan, 16, II—III, 75—76. 
ją Józef, z. łomżyńska, 14, III—VI, 78—85. 
Kramer Jan, 15, III, 79 — 81. 
Krasiński Erazm, 11, II, 81. 
„ Hilary, 10, I, 81. 
=. Izyddr, 85-19 0d 
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Kr askowski (Kraszkowski) Tomasz, z. czerska (warszawska), 13, I—II, 


83—85. 
Krasnodębski Franciszek, 15, II—IV, 75—76, 
" Jan, z. zakroczymska (nurska, ciechanowska), komorniko- 


wicz zakroczymski, 9, I—IV, 81—88. 
Maciej, z. zakroczymska (nurska, ciechanowska), 10, I—V, 
79—88. 
. Wojeiech, (ciechanowska), komornikowicz 
zakroczymski, 12, I—VI, 79—87. 
Krasnopolski Szymon, z zakróczymska, 14, HI, 89. 
Krechowiecki Franciszek, z, łomżyńska (Kuźnice), 20, V, 88—89. 
Krośnicki Antoni, z. ciechanowska, 14, I—II, 86, 88— 89. 
» Franciszek, 13, II—III, 75—76. 
» Jan, z, ciechanowska, 11, I—II, 87—89. 
Józef, 5 11, I, 88— 89, 
Krukowski Pawel, * 12, I, 89. 
Krupocki Nikodem, z. łomżyńska, 15, II, 89. 
Kruszewski Jakób, z, zawskrzyńska, podstolie ciechanowski, 12, I, 84, 86. 
Stanisław, 17, I—II, 75—79. 
Kryszkiewiez Aleksander, 15, I, 89. 
Krzemienski Mateusz, Pultusk, 14, I, 88. 
Krzyczkowski Antoni, z. zakroczymska, 13, I, 84—85, 
Dominik, z. zakroczymska, 17, I, 81—83. 
Franciszek, k 13, I- -IV, 78 -83. 
Franciszek, z. eiechanowska, 10, I, 84. 
Seweryn, z. zakroczymska, 10, I—IV, 78—84. 
Wincenty, 5 12, I1 —V, 78—84. 
Krzykowski Franciszek, z. ciechanowska, 11, I, 85. 
Krzywkowski Cypryan, z. rözanska (zawskrzyńska), 16,II=V, 83, 85—86. 
Wojciech, z. różańska, 13, Il - IV, 83 — 85, 
Krzyżanowski Mateusz, ze łomżyńska, 41; I—IV, 87 — 89. 
A Walenty, b 20, IV—VI, 83—85. 
á Wawrzyniec, ^ 13, III— VI, 84 —85, 88—89. 
Zygmunt, z. nurska (łomżyńska), 13, I—IV, 86— 89. 
Krzyżański Stanisław, 17, III, 81. 
Krzyżewski Adam, 15, N, 75—76. 
Antoni, z. zakroczymska, 8, I, 89. 
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A Bartłomiej, z. różańska, 16, I, 89. 
s Józef, z. ciechanowska (zakroczymska), 11, I, 88—89 
" Stanisław, z. zakroczymska, 7, I, 89. 


Kucharski Ignacy, podwojewodzic zakroczymski, 11, I-II, 83 —89. 
Marcin, Pułtusk, 9, I, 89. 
Kuczyński (Kuczeński) Maciej (Mateusz, Maksymilian), z, ciechanowska 
(Lipa), 14, I—IV, 83—89. 
Kulesza Urban, z. łomżyńska, 15, L, 87. 
Kuligowski Jacek, 11, I, 79. 
E Ludwik, z. nurska, 11, I—VI, 79—86, 88. 
Kumiński (Kumieński) Jan, 13, II— VII, 75—81. 
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Kumiński Maciej, z. różańska, 12. I—III, 81—86. 
»  Pawel, $ 16, II, 87—89, 
A Stanisław, z. nurska, 15, II, 86. 
5 Walenty, z różańska, 16, I, 88. 
Kurowski Maciej, z, nurska (zakroczymska), 15, I—III, 84—86. 
5 Marein, z. nurska, 13, I, 83. 
= Michał, Pułtusk, 8, I, 88— 89. 
Kuskowski Antoni, ze zakroczymeka, 12, I, 88. 
= Jan, 14, II—VI, 76, 79. 
> Tomasz, za zakroczymska (ciechanowska), 16, I—II, 88—89. 
Kwieciński Szczęsny, z, grodzka, 18, II, 85, 
Kwiatkowski Tomasz, z. ciechanowska, 10, I, 87—89, 
Labady Aleksander, syn rodowitego francuza, 12, I, 89. 
Lachowski Franciszek, Przemiarów, 9, I, 89. 
Langanghi Kacper, 19, IV— VII, 75—79. 
E Michał, 14, II—IV, 75—78. 
Langowski Józef, 11, TI—VI, 76—81. 
Laskowski Teodor, ze różańska (zakroczymska), 12, I—II, 86—89. 
Lasocki Bonawentura, z. ciechanowska, 11, I, 87 — '88. 
Edward, 14, IM 75. 
Jacek, podsedkowicz eiechanowski, 10, I, 88—89. 
„  Jakób, " A 9-1, 8%. 
Leon, z. ciechanowska, 14, I, nen 
Leonard, podsędkowicz ciechanowski, 9, I—II, 86—89. 


Zacheusz, S yl Fall 86—89. 
Latoryński Józef, z. zakroczymska (Pułtusk), 9, Tas II, 84— 89. 
Lechowski Antoni, = 14, I, 86. 


Lemnicki Jan, skarbnikowicz SIECKANÓWAKI, 15, IV, 88, 
Leszezynski Dominik, 15, III—VII, 78—80. 
Tomasz, w. podlaskie, 20, IV, 83. 
L esnikowski Antoni, z. różańska, 19, 1, 88. 
4 Jakób, z, eiechanowska, 19, I, 89. 
Liberacki Antoni, z. wyszogrodzka, 10, I, 85—87 
Kazimierz, 12, HL, 84—87. 
Lichocki Tadeusz, 14, I VII, 75— 79. 
Liliowski (Leliowski) "Antoni, Krasnosielec (z. ciechanowska), 15, I—III, 
87—89. 
Lipiński Jakób, z. nurska, 16, I, 88. 
„ Maciej, 18, II—IV, 75, 78. 

Lipka Antoni, 18, II—V, 78—79. 

„ Maciej, 13, I, 79. 

"a Bots 11. 1, 79. 
Lipski Szczepan, 23, II—IV, 75—76. 
Liwski Józef, z. ciechanowska, 13, I—II, 84— 86. 

„ Stanisław, 5 (Bogate), 12, I, 81—87. 
Lubiewski Józef, z. nurska, 12, I, 83. 
Labuzinski Jan, 19, IV, 81. 
Laguna Dyonizy, 16, III—IV, 75—76, 
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Laguna Franciszek, z, ciechanowska, 12, I, 86, 


Jözef, 5 20, I, 83. 

Józef, 9, I, '88— 89. 

Idzi, lowezyc przemyski, 12, I, 89. 

Leon, Pułtusk (z. ciechanowska), 12, I, 88—89. 

Mateusz, z. ciechanowska (zakroezymska), 10, I—III, 86—89. 
Stanislaw, 19, III, 75. 

Stanisław, z. ciechanowska, 9, I, 86. 

Zygmunt, 12, I—II, 88— 89. 


Łasiewicki Ignacy, 12, II, 76. 


» 


Jan, 13, "i 76. 
Józef, 12, II, 75. 


Łasiewski Józef, 12, ^ 15. 
Laszewski (Łoszewski) Maciej, łowczyc—?, 10, I, 89. 
Lazewski Józef, 14, I—VII, 75—80. 


» 


Stanisław, Z, różańska, 14, I—III, 85—87. 


Lebkowski Kazimierz, 14, IV, 75—76. 


n 


Szczęsny, z. ciechanowska, 16, II, 83. 


Łempieki (Zepicki) Adam, 19, II—III, 75. 


” 
n 


Franciszek, z, ciechanowska (zakroczymska), 10, I—II, 86 — 88. 

Franciszek, skarbnikowiez zakroczymski (ciechanowski) 17, 
III—IV, 86—87, 

Jakób, cześnikowicz zakroczymski, 18, IV, 75. 

Jan, skarbnikowiez ciechanowski (zakroczymski), 11, I—V, 
84—87, 89. 

Jan, cześnikowicz zakroczymski, 12, II, 89. 

Rafał, A 13, VI, 86—89. 

Roch, skarbnikowiez ciechanowski, T n 84—85; 12,11, 88—89. 

Walenty, z. zakroczymska, 10, L 88— 89. 

Wiktor, skarbnikowiez ciechanowski, 10, I, 89. 


n 
Łodziński (Łodzieński), Józef, Pułtusk, 12, I, 88—89. 
Lojewski Antoni, z. ciechanowska, 14, I — VI, 75—86. 


» 


Jan, 26, V, 75. 


Lopacki Bonifacy, 13, II—III, 75— 76. 


LJ 


Franciszek, 17, III —VI, 78—81. 


Euba Mikołaj, 17, III — VI, 75— 79, 
Lugowski Franciszek, 14, I—III, 75—76. 
Łukowski Józef, z. ciechanowska, 16, I, 86. 


n 


Stanisław, z. ciechanowska, 15, I-—III, 85, 87 —89. 


Łuniewski (Łoniewski) Kajetan, pisarzewicz zakroczymski, 10, II—V, 


m 


18—85, 
Maciej, 15, I—II, 79—80. 
Stanisław, pisarzewicz drohicki, 10, I—VII, 75 —80. 


Łyszkowski Antoni, Pułtusk, 9, I, 89. 


» 


"n 


Jan, z.-ciechanowska, 9, I, 83—84. 
Piotr, Pułtusk, 14, I, 88—89. 
Stanisław, z. ciechanowska, 8, I, 83 —84, 


Madaliński Józef, z. nurska, 9, I, 86— 87, 89. 
Maicki Franciszek, 18, III— VII, 75—80, 


n 


Franeiszek, Z, ciechanowska, 13, I, 88. 
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Maicki Franciszek, syn organisty z Gąsiorowa, 11, I, 89. 
„ Walenty, Pułtusk, 10, I, 83. 
» Walenty, Pułtusk, 10, I, 89, 
» Wawrzyniec, Pułtusk, 11, I, 87—89. 
Majewski Andrzej, z. ciechanowska, 17, II—IV, 85—89. 
» Błażej, z. zakroczymska, 14, R 87, 
Hilary, z. ciechanowska, 14, Mey 79—87. 


» 

5 Jan, z. zawskrzyńska, skarbnikowicz zakroczymski, 12, I—V, 
75—76, 88—85. 

» Józef, 13, II—I, 75—76. 

d Kazimierz, z zawskrzyńska, a Eg 83—87. 

„ Stanislaw 83. 

„ Stanislaw, skarbnikowiez un 18, II, 84—85, 

= Sylwester, II, 75. 


Tomasz, z. eiechanowska, 13, II—I, 85—88. 
Majkowski Franciszek, zę zakroczymska, ZOMOS 
5 Jaköb, z. różańska, 18, II—IV, 78— 85, 
A Jan, 20, III—IV, 75—76. 
Wojciech, z zakroczymska, 10, II—III, 78—83. 
Malewski Michał, z. zawskrzyńska, 16, JENA 81—84, 
Malinowski Antoni, z. zakroczymska, 10, II—V, 78—84. 
z Maciej, 18, III, 78. 
H Michał, z, zakroczymska, 13, II—III, 78—79, 83. 
Małachowski Mateusz, z. nurska, 13, I, 84. 
Małkowski Józef, 20, II—IV, 75, 
Mańkowski Franciszek, z. zakroezymska (Nasielsk), 12, I—V, 80—89. 
Markowski Feliks, Praga, 10. I, 88—89. 
Maruszewski Cypryan, komornikowicz zakroczymski, 11, I—LI, 88—89. 


* Gabriel, z. ciechanowska, 13, I—III, 83—87. 
* Karol, 14, I, 83. 

1 Ludwik, 14, III, 78—79. 

E Stanislaw, 11, I, 78. 


Wojciech, 12, li 78. 
Matuszewski Tomasz, Pultusk, 11, I, 87—89. 
Mazurkiewicz Łukasz, z. nurska (zawskrzyńska, Nieporęt), 12, II—V 
81—86. 
Maezewski Jan, 17, II—III, 75. 
^ Józef, 18, III, 76, 
Meybaum Jan, Warmia (z. holsztyńska), 22, V—VI, 83—84. 
„ Piotr 5 5 20, IV—VI, 81—85. 
Mężyński (Mężeński) Błażej, z. ciechanowska 11, I[ —V, 79—85,87 —88. 
Migezyüski Antoni, z. liwska, 13, I, 89. 
Ignacy, 16, I—IV, 75—79. 
Wojciech, z. liwska, Jak dC 39% 
Michalowski Piotr, Pultusk, SEN, 89. 
Mieczkiewiez (Miczkiewicz) Jan, a zawskrzyńska, miecznikowicz płocki 
(sierpski), 11, I—II, 87—89. 
znikowski Andrzej, 15, TSI; 78 sr. 
a Antoni, z. zawskrzyńska (ciechanowska), 18, I—III, 87 — 89 


n 
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Miecznikowski Barnaba, 19, II, 76. 


a Daniel, wojszezye zakroczymski, 10, I—IV, 86-- 89. 

A Paweł, z. zakroczymska (ciechanowska), 12, I, 88—89. 
Stanisław, 12, I—II, 75—78. 

- Władysław, 13, II—III, 75—76, 


Miendacki £ukasz, 15, II—III, 78— 80, 83, 


Mierzej 
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n 


ewski Adam, z. łomżyńska, 18, I[.— VI, 80—86, 89. 
Bartłomiej, z. ciechanowska, 22, I, 89. 
Floryan, 13, I—VII, 75—80. 

Franciszek, z. łomżyńska, 13, I—IV, 79—86. 

Jacek, z. różańska, 15, I, 89. 

Jan, z, łomżyńska, 13, I—IV, 19—85. 

Jan, z. ciechanowska, 14, I, 84. 

Jan, 14, I, 89. 

Józef, Z. łomżyńska, 21, jg 83. 

Kazimierz, Ži ciechanowska (Pogorzelec), 17, I—IV 
84.— 88, 

Ludwik, z, różańska, 15, I—II, 80—83 

Paweł, 20, IV—V, 75—76. 

Szczęsny, z. łomżyńska, 17, III, 83. 

Walenty, 12, II, 81—83. 


Mieszkowski (Mięszkowski) Adam, z. ciechanowska (zakroczymska) 11, 
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S 3 do" osos 


I-III, 78—83, '85—88. 
Aleksander, za zakroozymska, 10, I, 87. 


Alojzy, á 7,1, 85, 88— 89. 

Blazej, 12, f 89. 

Franciszek, z. ciechanowska, 15, I-IV, 79—83. 

Ignacy, 5 15, [—ILI, '85—86, 88 —89. 
Jacek, s 14, I—III, 79—86, 

Jaköb, z. zakroczymska, 11, I, 89. 

Jan, p 11, I, 88. 

Józef, ^ 13, I—V, 85—89. 

Kazimierz, 5 11, I-II, 86—89. 


Mikołaj, 8, III, 75. 

Piotr, 18, II—V, 75—76. 

Stanislaw, z. zakroczymska, 12, I—III, 88—87. 

Teodor, z. ciechanowska, 16, I, 89. 

Walenty, z, zakroczymska (ciechanowska), 13, I, 88—89. 
Wojciech, 14, I— VI, 83—89. 


Migasiewicz Franciszek, Pułtusk (biskupstwo płockie), 15, I, 88—89. 
Milewski Aleksander, i, II—III, 75. 


€ 3 3 3 3 


Kacper, z. zakroczymska (ciechanowska, różańska), 12, I-—HI, 
83 —89. 


Łukasz, z, ciechanowska, 12, I, 84—86. 
Mikołaj, 23, IV—VI, 75—76. 

Paweł, 14, I—II, 75—76. 

Piotr, 14, ILIV, 75—79. 

Tomasz, z, ciechanowska, 16, I—II, 79—84. 
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Milewski Wojciech, 16, II—IV, 75—78. 


Mitobedzki (Milobecki) Andrzej, z. ciechanowska, 14, I. 88, 


E Antoni, z. zakroczymska, 13, I, 88. 
Ignacy, a ue "Bd 85. 
Miloszewski Antoni, z ciechanowska, 12, r, 89. 
= Jan, - 15, II—VI, 78—85. 
Mikolaj, = is; FIN, 83—87. 


Mirzęcki Antoni, 12, II—IV, 75— 78. 
Miszewski Józef, 14, I, 78—79. 

Walenty, il, II—V, 75—79. 
Mlodzianowski Aleksander, z. ciechanowska, 14, I, 88. 


» Aleksander, 30, 1,89, 

á Antoni, 10, II— VII, 75—80. 

Ą Antoni, Z. różańska, 30, I, 88. 

4 Fortunat, 2 ciechanowska, cześnikowicz przasnyski (cie- 
chanowski, komornikowicz ciechanowski), 8, I—IV, 
81—89, 

, Ignacy, 13, II—V, 75—78. 

$ Ignacy, z. ciechanowska, 12, I, 88. 

5 Józef, cześnikowicz ciechanowski, 13, II—VI, 78 — 85. 

5 Józef, cześnikowicz przasnyski, 13, II—V, 78—83. 

1 Nikodem, komornikowicz ciechanowski, 12, I— VI, 75—81. 

5 Stanislaw, 3 5 14,1I—1V,75— 78. 

5 Teodor, z. ciechanowska, 11, I, 88. 

5 Walenty, cześnikowiez przasnyski, 8, I, 88. 

4 Wiktor, ciechanowski, 9, I, 88—89. 

t. Wojciech, 12, XU 78— 81. 


Młyński Józef, z. zawskrzyńska, pułkownikowicz ciechanowski, 


1— HI, 87— 89. 


n 


wej, 7, I, 88—89, 
j wej, 10, I-III, 87 — 89. 

Modłkowski Stanisław, z. ciechanowska, 18, I, 85. 

Modzelewski Adam, 16, III—IV, 75. 


a Chryzostom, 12, II, 75. 

z Feliks, komornikowiez zakroczymski, 9, 1, 89, 
R Feliks, z. różańska, 13, I, 89. 

2 Franeiszek, 11, I—III, 75— 81. 

A, Franciszek, z. zakroczymska, 18, I, 88. 

^ Hilary, 12, I, 78—79. 

3 Ignacy, 11, II, 75. 

$ Ignacy, z. ciechanowska, 10, I—II, 80—85. 


Ignacy, z. zakroczymska, 16, II, 88 
Jan, 15, II, 75—76, 


Jan, komornikowiez zakroczymski, 13, [—II, 88—89. 


Józef, 13, II, 75—76. 


Józef, komornikowiez zakroczymski, 12, I—II, 


Kom. Eduk. z. 4 
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Stanisław, z. ciechanowska, pulkownikowiez kawaleryi narodo- 


Tadeusz, z. zawskrzyńska, pułkownikowicz kawaleryi narodo- 


Antoni, wojszczyc wyszogrodzki, 15, II-—-III, 75, 78—81. 


83—87, 
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Mo dzelewski Mikołaj, z. różańska, 14, 1— VI, 78—89. 
Piotr, komornikowiez zakroczymski, 7, I, 88—89. 
Roch, wojszezye wyszogrodzki, 11, II—IV, 75, 78—80. 
Wiktor, komornikowicz zakroczymski, 10, MII 88— 89. 
Mosa kowski Franciszek, z. ciechanowska, 11, I-II, 87—89. 

A Stanisław, 11, I, 87—89. 
Wojciech, Pułtusk, 9, jg 89. 
Zygfryd, z. różańska (narska), 8, I, 86—89. 
Zygmunt, z. zakroczymska (nurska), 9, I—IV, 85— 89. 
Mostowski Bonifacy, 16, IV, 75, 
Franciszek, 25, [M-- IV, 75, 
Kajetan, 19, IV, T5. 
Maciej, 18, II—III, 75. 
Mateusz, z. zawskrzyńska, 18, III—VI, 76, 80—83. 
Michał, 18, III—VI, 78—81. 
Mostowy Józef, z. zakroczymska (Przasnysz), 12, I, 88—89. 


n 


3 


s 4 39 E; 
a 


3 


Moszczyński (Moszczeński) Antoni, z. zawskrzyńska,, 12, II—V, 81—86. 


Bernard, 17, I—1V, 75—81. 


3 Błażej, z. zawskrzyńska, 16, I—II, 86—89. 

5 Feliks, 13, I—III, 75—78, 81. 

" Józef, z. zawskrzyńska, 13, II—IV, 81—85. 

E Michał, z. ciechanowska (zawskrzyńska, zakroczymska), 


20, I, 85—88. 
Władysław, U—TU, 75. 
Mroczkowski Wawrzyniec, z. różańska. 17, I, 88—89. 
Mrokowski Jan, 13, II, 79 
Mścichowski Fortunat,: z. wyszogrodzka (nurska), stolnikowicz nurski, 
7, I—IH, 84—89. 
Wojciech, z, nurska, skarbnikowiez wyszogrodzki, 10, I—IV, 


n 
83—84, 86—88. 
Murawski Antoni, z. ciechanowska, 14, I, 87. 
» Franciszek, ; 9, I. 88—89. 
» Franciszek, $ 15, I, 88. 
» Grzegorz, 13, I—11, 78—79. 
» Paweł, z, ciechanowska, 16, IT, 89. 


Sebastyan, 11, I, 80. 
Serafin, 11, I—IV, 76—79. 
Stanistaw, 16, IV, 89. 
Szymon, z. SG AMT UT 14, I, 88—89. 
Mysior Franciszek, Kleszew, 9, I, 89. 
Myszczyński Franciszek, 11, II, 78. 
Ignacy, 10, 1i 78. 
Myszkowski Ignacy, 16, "Tv, WD. 
Myśliński Antoni, 7, I, = 
Ignacy, z. zawskrzyńska (dobrzyńska) 6, I—IT, 79—84. 
Józef, 11, II, 76. 
Michał, 8, I, 81. 
Nadratowski Maciej (Mateusz), 181, , 81. 
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Nadratowski Tomasz, 23, VI—VII, 78—89. 
Nagleski Stanislaw, Pultusk, 14, I, 89. 
Naleez Kaeper, z. zakroczymska, is, I, 88—89. 
»  Kazimierz, 16, II, 76. 
Napierowski Adam, 18, ii SIR 
Napiórkowski Adam, 16, ży 15—79. 
A Fabian, TĄ, różańska, 19, I—II, 87—89. 
R Józef, 17, II, 75. 
= Maciej, 16, Ip 75—78. 

5 Pawel, 18, I—II, 75—76. 

5 Stanisław, 16, II—III, 75. 

Walenty, z. różańska, 14, I—III, 84—89, 
Napiwocki Antoni, z. ciechanowska, 17, I, 85—86. 
Narzymski Michał, III, 76. 
Nasierowski Adam, 16, L, 81. 

A Jan, z. ciechanowska, 12, I, 88—89, 
Natorski Adam, Pułtusk, 10, I, 88—89. 
Niedziałkowski Adam, z. ciechanowska, 14, I, 87, 

Walenty, 13, I—V, 81—89 

Niedzielski Adam, Strzegów. 15, 4 II, 88— 89. 

> Antoni, Pułtusk, 13, ii 88. 
Niedźwiedzki Jan, ' Przasnysz, 10, p 89. 

5 Szymon, „ 12,1, 89. 

Wojciech, 14, I, 80. 

Niesiobędzki Antoni, 16, nu IO, 

E Bartłomiej, z. zakroezymska, 13, II—IV, 78—83. 


Jan, 13, II—VI, 75— 83. 

Niesluchowski Franciszek. z. du RT m nim 83—85. 

5 Michal, 5 gemit 81— 85. 
Michal Kazimierz, , 18 I, 89. 


Niski Aleksander, z, ciechanowska, 10, I—V, 80—89. 
» Antoni, 12, II—III, 78 — 81. 
» Cypryan, 12, I-IV, 75—80, 
» Idzi, 14, I—II, 75. 
„ Józef, 15, II—IV, 75—76. 
Leon, z. ciechanowska, 9, II—IV, 76—88. 
Nossarzewski Bonifacy, sędzie ciechanowski, 14, MNI, 75—76. 


a Jan, z. ciechanowska, 12, I, 89, 
5 Kajetan, ^ ©, EE 
5 Piotr, sedzic ciechanowski, 13, II—IIT, 75—-76. 


Nowakowski Adam, z. łomżyńska, 15, I, 87. 
Nowodworski Ignacy, łowczycć nurski, 16, IIL—IV, 75. 

= Wincenty, podstolie różański, 12, II—IIT, 81—84. 
Nowowiejski Joachim, z. różańska, 9, I, 85. 


" Stanisław, łowczyc ciechanowski, 12, I, 84. 
Oborski Ignacy, miecznikowicz sierpski, 15, H—IV, 75—75. 
„ Józef, " irs II—IV, 75. 


Obrebski Adam, skarbnikowicz nurski, 12, TV. 75—18. 
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Obrębski Bonifacy, skarbnikowicz nurski, 11, I[— VII, 75—80, 
e Ignacy, 5 5 10, I—IV, 75—80. 
» X Łukasz, 9, I—II], 75—78. 
a Paweł ( (Paulin), . z. zaktoczymska, 13, ESY, 83—89. 
e Seweryn, z. zakroczymska, 12, II—YI, 78—87. 
x Sylwester, skarbnikowicz nurski, 10, I-IV, 83—86. 
Wawrzyniec, z. dobrzyńska, 14, rur, 85—8ni 
Obydziński Franciszek, z. zakroczymska, I, n IV, 80—84. 
^ Ignacy, 17; II, 76. 
A Ignacy, z. ciechanowska, 20, I, 85, 
" Józef, 12, II, 79. 


hr Józef, Z. ciechanowska, ug IE SUE 

A Łukasz, 19, III, 78 

" Maciej, z. ciechanowska, 8, I, 89. 
Piotr, v 15, I, 85—88. 


OPE oak Wincenty, z, różańska, 12, I, 85, 88—89. 
Ofmanski Wincenty, Z ciechanowska (Krzynowłoga), 12, ILII, 87 —89: 
Ogonowski Antoni, z. różańska, 9, I — II, 86— 89, 


Jan, E 15, I—IV, 85—88. 
Józef, t 16, 1—1H, 85—89\ 
Michat, A 8, I, 88—89. 


Okecki Michał, podstolic warszawski, 9, I, 83. 
, Paulin (Paweł), podstolic warszawski, 8, I, 81—83. 
Olędzki Andrzej, z. ciechanowska, 19, I—II, 85—87. 


Olkowski Adam, 10, I 87—88. 
5 Jakób, y. różańska, 12, IV, 18—84. 
Jan, 5 16, EWIE 78—85. 


5 Marcin, z. ciechanowska (różańska), 13, ILII, 85—87. 
Olszewski Bartłomiej, A WE 89 


, Kacper 5 EPAR 

„ Jan, z. różańska (bielska, dobrzyńska, Warmia), 16, I—IV, 
» Józef, z. nurska, 12, I, 88—89. [78—87. 

"o Karol = 9, [, 88—89. 

„ Piotr, z. różańska, 11, I - IV, 79—84. 


Stanislaw, Pultusk, 10, I, 89. 

Olszyński Jan, Warmia (z. holsztyńska), 19, IV— VI, 83—81, 87 —88, 
Olzacki Wojciech, z. ciechanowska, 17, m IIT, 79—84. 
Oldakowski Piotr, z, zakroezymska, 12, I, 86. 
Ołtarzewski Makary, z. nurska, 15, I, 89. 
Opaliński Dominik, z miasta Różana, 18, I, 89. 
Ordakowski Bartłomiej, 13, I, 80—81. 
Orłowski Izydor, 11, I—— V, 15—79. 
Orzechowski Ignacy, 17, 1 — II, 75. 
Osiecki Marcin, z. łomżyńska (Ostrołęka), 16, I—IV, 83—89. 
Osmulski Filip, z. zakroczymska, 13, II, 78—83, 

„ Karol, 16, II— III, 75—76. 
Ossowski Wojciech, 18, ES 75—76. 
Ostasieński Marcin, 12, I, 88—89. 
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Ostaszewski Adam, z. ciechanowska, komornikowicz ciechanowski, 10, 

I—IV, 81—89. 

Andrzej, z. zakroczymska, 13, I—III, 79—85. 

Antoni, 14, II—III, 78—81. 

Antoni, komornikowiez zakroczymski, 10, I—II, 83—89, 
Bonawentura, z. ciechanowska, 8, I, 84—89. 

Cypryan, 16, II, 78—79. 

Dawid, komornikowicz zakroczymski, 8, I—V, 78—88. 
Ignacy, 5 11, HV, 78—85. 
Jakób, z. ciechanowska, 12, I, 83—84. 

Jan, 12, III—VI, 78—81. 

Jözef, z. zakroczymska, WIT EST: 

Kazimierz, 4 17, I-III, 84—87, 89. 

Marcin, komornikowicz zakroczymski, 12, I—V, 83—88. 
Paweł, z. ciechanowska, 9, I, 88, 

Piotr, 5 17, I, 86—88. 

Piotr, z, zakroczymska (ciechanowska), 13, I, 88—89. 
Piotr, z. ciechanowska, 10, I, 89. 

Stanisław, komornikowiez zakroczymski, 9, I—IV, 78—88. 
Tomasz, z. zakroczymska, 12, I—IV, 79—84, 

Tomasz, komornikowicz ciechanowski, 9, I—IV, 81—89, 
Walenty, 18, II—IV, 75—76. 

Walenty, komornikowiez zakroczymski, 10, I—V, 83—88. 
Wojciech, » 5 13, IV, 83 —-87, 
Ostrowicki Jözef, z. ciechanowska; 16, I, 88, 

Ostrowski Andrzej, n 12, I, 85—86. 

A Jan, 5 12, TUI, 83—88. 

» Józef, 5 18, I—III, 88—85. 

Paweł, * 15, I, 83—84. 

5 Piotr, 5 [I SEL 
Owiński Antoni, z. zakroczymska (Waliszew), 14, I, 87—88. 
Ozumiewski Franciszek, 13, II—III, 78—81. 

Kazimierz, 13, III—1V, 78— 80. 
4 Mikołaj, komornikowicz ciechanowski, 14, I. 89. 
S Piotr, 2 2 11, ITI, 80—85. 

E Stanislaw, " E 10, II—IV, 78 —80, 83. 
Pacuski Jan, z. zakroczymska (nurska, ciechanowska), 10, I, 84—87. 
Pajewski Jakób, z, łomżyńska (Ostrołęka), 17, II—V, 86—89. 

Jan, Ostrołęka, 15, II, 89. 

Józef, z, łomżyńska, 15, I, 88. 

Kazimierz, z. ciechanowska, 12, I, 84—88. 
Stanisław, š 16, II, 88—89. 
Tomasz, z. łomżyńska, 15, I, 85. 

Walenty, z. ciechanowska, 15, I—V, 83—88. 
Wawrzyniec 15,1, 85. 
Palaszewski Paweł, 20, TU- N, 75— 16. 

Palucki Walenty, 14, II—IV, 75— 80. 

Paprocki Jan, z. zawskrzyńska, 14, I—IV, 79—84. 
Karol, 16, I—III, 79—83. 
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Paszkowski Mikolaj, z. zakroezymska, 10, I, 88. 
Piotr, z. ciechanowska, 13, I, 88. 
Pepłowski Rafał, 18, II, 75—76. 
Perzanowski Michał, 18, III—IV, 75. 
Petz Szezepan, Warmia, 20, III, 75, 
Peczkowski Jan, sedzic ciechanowski, 13, II—IV, 75—76. 
Ludwik, sędzie ciechanowski, N, IV, 75—78. 
Pieczora Feliks, 14, I—II, 80—81. 
Piegłowski Franciszek, 11, III - V, 76—78. 
Piekarski Szymon, Warmia, 19, IV—VI, 80—83. 
Pierzchalski Wojciech, z. ciechanowska, (Chorzele), 15, I—VI, 88—89.. 
Pilaski Ignacy, Pułtusk, 6, I, 89. 
Pilichowski Bartłomiej, 12, I—II, 75—76. 
" Józef, wojszezyc wyszogrodzki, 13, I—V, 83—89. 
Piotrkowski Adam, z. ciechanowska (różańska), 12, I—IV, 84—86, 


88—89, 
h Franciszek, z. ciechauowska (rożańska, zakroczymska), 9, 
I—IV, 84—89. 


Piotrowski Floryan, Brańszczyk, 11, I, 89, 
Franciszek, z. zakroczymska (Pułtusk), 10, I—IV, 83— 89. 
n Józef, 18, II, 78. 
A Szymon, Pułtusk, 12, I, 88 - 89. 
Pióro Franciszek, w. płockie (z. nurska, wyszogrodzka), 10, I—N, 
85—88, 
Piwarski Stanisław, z, zakroczymska (ciechanowska), 12, I, 88—84. 
Plewczyński Łukasz, 23, IV—V, 75. 
Pluciński Kazimierz, 22, V—VI, 78—79.1 
Płoński Bartłomiej, z. łomżyńska, 16, H—II, 80—83. 
» Tomasz, » 16, III— VI, 78— 83. 
Płoski Aleksander, z. różańska, 8, I, 87—89. 
. Dominik, z. eiechanowska, 17, T, 88 
» Franciszek, 16, I, 88—89. 


” Mikołaj, X 12, I, 88—89. 
Pniewski Filip, z. zakroczymska (ciechanowska), 16, I—V, 83—88. 
R Franciszek, 12, I—LI, 75— 76. 
P Franciszek, 2. ciechanowska, 15, I, 80—83, 
A Ignacy, burgr abicz ciechanowski (warszawski), 12, I-II, 


85—89. 

^ Jan, z. eiechanowska (zawskrzyńska, zakroczymska), 12, I—III, 
83—86, 89. 

" Jan, z. eiechanowska (zakroczymska), burgrabicz ciechanow- 


ski, 9, I— III, 85— 89. 
a Tomasz, Z. zakroczymska, 12, I—II, 87—89. 
> Walenty, 13, I, 78—79, 
Podbielski Bartłomiej, z, nurska, 17, I, 83, 86. 
Ludwik, 19, III—V, 78— 80. 
Podlecki Jakób, z. wyszogrodzka (ciechanowska, różańska), 10, I—III, 
8 9, 
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Podlecki Jan, z. wyszogrodzka (eiechanowska, różańska), 11, I—II, 


83—88. 
Pokrzywnicki Antoni, 16, II—IV, 75—76. 
E Bonifacy, miecznikowicz ciechanowski, 13,  II—IV, 
81—83, 85, 
= Feliks, z. ciechanowska, 11, II— V, 81—85, 87—89. 
5 Jan, z. ciechanowska (zawskrzyńska, zakroczymska), 18, 


I—II, 86, 88—89. 
Józef, mieczaikowicz ciechanowski, 11, III—V, 78—83. 
IS Feliks, 10, II—V, 76—79. 
" Tomasz, z, zawskrzyńska, 10, II—V, 78—83. 
Walenty, . 10, II[— V, 78—83. 
Boldt Tomasz, Pułtusk, 10, I, 89. 
Poloniewski Leonard, 19, III—IV, 75. 
Pomaski Jan, z. różańska, 12, I—II, 87—89. 
„ Tomasz, L 13, I—III, 85—89. 
Pomianowski Ignacy, z. ciechanowska, 10, II—V, 76—85. 
Szymon, z. wyszogrodzka, 15, I, 89. 
Popławski Józef, w. podlaskie, 18, I, 88. 
Popowski August, z. nurska, 12, I, 89. 
5 Dominik, 14, I, 79. 
" Dominik, z. nurska, 10, 1—III, 80—85. 
Porzycki Leon, 19, IV, 75 —76, 
Pozaryski Jakób, z. ciechanowska, 12, III, 81—84. 
Praski Antoni, Serock, 8, I, 88. 

Dyonizy, z. zakroczymska, 13, II— VI. 78—85, 88. 
Pröchnicki Karol, komornikowicz zakroczymski, 12, I, 88—89. 
Pruski Adam, 7, I LHI, 78—81. 

Bonawentura, 11, I—IV, 78—81. 

» Dominik, 10, I, 79. 
„ Franciszek, z, zakroczymska, 9, I—II, 78—84. 
Przeeiszewski Onufry, z. zawskrzyńska (zakroczymska), 13, I—V 


84—88. 
Przeradowski Melchior, miecznikowicz różański, 13, I—IV, 88—86. 
5 Michał, » E 10, I—III, 88—87. 
Wojeiech, z , 12, I—IV, 88—86. 


Przezdziecki Kacper, 17, II— VI, 78—81. 
» Wincenty, z. nurska, 15, I—IV, 85—89. 


E Wojciech, 20, V— VI, 18—80, 
Przyborowski Franciszek, z. zakroczymska (wyszogrodzka), 13, I, 
85—86. 
Przygodzki Marcin, z. zakroczymska (Nowe-Miasto) 12, I—Ill, 84— 
87. 


Pszezólkowski Andrzej, z. ciechanowska, 19, I, 89. 
Franciszek, 18, II, 76. 

Franciszek, 17, I, 52. 

Leon, z. ciechanowska, 12, I, 89. 
Leon, lS. Jl. 82), 
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Pszezólkowski Marcin, z. ciechanowska, 17, I, 89. 
Stanislaw, " 17, l 30h 
Puchalski Franciszek, Pułtusk, 9, I, 88— 39, 
» Józef, z. zakroczymska (Pułtusk), 7, I—IV, 83—89, 
»  Mateusz, Pułtusk, 6, I, 89. 
» Mikołaj,  , kB, Ji, ek, 
Puchała Karol, 15, II, 78. 
Puławski Antoni, 17, IV—VI, 78—80. 
Pyrzanowski Józef, 16, LI, 81. 
- Michal, 20, V, 76, 
Tomasz, z, ' ciechanowska, 12, I, 89. 
Radzicki Andrzej, podkomorzyc zakroczymski, 11, I—III, 83—85. 
" Antoni, x 7,1, 83. 
5 Erazm, kapitanowicz warszawski, 12, I, 83. 
= Michał, 15, I—III, 75—76. 
Radzymiński Adam, 'stolnikowiez ciechanowski, 15, II, 84. 
- Blazej, 14, I—III, 75 —76. 
Józef, 12, I—II, 75 


= Klemens, cześnikowicz ciechanowski, 14, III—IV, 84—85, 
- Piotr, 5 " 15, I—IV, 84—89. 
Tadeusz, 15, I-—VI, 84—89. 


Rakowski Eustachy, z. ciechanowska, 11, rw 84— 89. 


h Otton, w. kujawskie, burgrabioz eiechanowski, 12, JEN, 


85—89. 
Rantuski Antoni, 14, II—IV, 75—76. 
Rapacki Stanisław, 17, I—III, 78 — 80. 
Ratyński Jacek, 8, I, 79. 
A Jan, z. nurska, 8, I—V, 78—89. 
^ Józef, 11, I— VII, 75—80. 
Rączkowski Filip, 14, II—IV, 76— 81. 
Rejmanowski Franciszek, z. warszawska, 13, I, 83. 
Franciszek, z. nurska, 18, ly 84, 
Rębowski Dominik, 19, III—IV, 75— 76. 
qi Stanisław, 15, III—IV, 75—76. 
» Zygmunt, 13, Am, 75—78. 
Rodziewicz Kacper, w. wileńskie, 23, I, 85. 
Mateusz, Żmudź, 20, Il, 83. 
Rodziszewski Stanislaw, Do warszawska, 13, I—IV, 86—89. 
Rogiński Wojciech, w. płockie, 20, VI, '87-—89. 
Rogowski Grzegorz, z. ciechanowska, 13, ILIV, 78—83. 
Rola Tadeusz, z. ciechanowska, komornikowicz ciechanowski (liwski), 
17, II—III, 31—84. 
Roman Andrzej, 2. nurska (ciechanowska), 18, U—IV, 88—85, 
»  Jakób, z. nurska, 10, I, 89, 
„ Jan, 15, I, 79. 
" Mikołaj, z, ciechanowska, 14, I, 89. 
„ Tomasz, 19, IV, 75—76 
n Seweryn, 2. " zakroczymska, 12, I—II, 78—84, 
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Roman Wawrzyniec, z. zakroczymska (ciechanowska), 14, I, 83—84. 
Ropelewski Antoni, z, ciechanowska, 15, I, 81—83. 


5 Franciszek, 5 17, II, 89. 
3 Stanislaw, E 12, kan, 19—85. 
7 Walenty, - 18, II—VI, 79—87. 
Wojciech, E 16, II—VI, 79—86. 
Rosloniewski Roch, z. nurska (Wy szogród, Wyszków), 15, I—II, 86— 
89. 


Rosolowski Józef, Pułtusk, 8, I, 88—89, 
Tomasz, „ 9. D 88—89. 
Rostkowski Antoni, 15, III, 78—81. 
Gabryel, 16, UI—IH, 75—76. 
Jan, z, zakroczymska, 10, IV, 81—87. 


ń Jan, 11, I—II, 81—87. 
" Józef, z. ciechanowska, 12, IE IN, 85—89. 
Józef. T 15, I, 89. 


Maciej, 12, I—II, 80— 81. 
Szezepan, 2 zakroczymska, 13, I—IV, 78—83. 
Tomasz, 18, II—III, 75. 
Tomasz, 18, III, 75, 
Tomasz, z. zakroczymska, 18, I—III, 88—86, 
Wojciech, 15, IIT, 79—81. 
Roszkowski Józef, 12, U 78—19. 
Rościszewski Bartłomiej, z. rożańska, 11, II, 88. 
Maciej, z. ciechanowska, 14, I, 88, 
Mateusz, z. nurska, 15, I, 87. 
Roch, 13, I, 75. 
Wawrzynieć, 13, II—IN, 75—76, 80. 
Rowicki Antoni, z. zakroczymska, 15, I—IV, 78, 80—83. 
2 Jan, 17, II, 79, 
Rozwadowski Jan, z. zakroczymska (Pułtusk), 10, I—II, 83—89. 
Rubest Franciszek, MIENIE KAD? 
Rudnicki Wojciech, 16, II, 80. 
Rudzieński (Rudziński) Franciszek, z. ciechanowska, 10, I, 85—86. 
Runkowski Jan, z. zakroczymska (Pułtusk), 13, I—III, 80—87. 
Rusiecki Kazimierz, z. nurska, 13, I, 89. 
Ruściński (Ruścieński) Walenty, z. ciechanowska, 19, I—V, 84—89. 
Rutkowski Antoni, z. zakroczymska (Pułtusk), 16, ILIV, 84—89, 
Fabian, z. ciechanowska, 11, ILIV, 81—87. 
Franciszek, z. zakroczymska (Pułtusk), 10, I, 84, 86 —89 
Józef, ^ 13, I, 83. 
Józef, z. zakroczymska (nurska), 15, I, 87— 89. 
Jözef, w. podlaskie, 15, I, 89. 
Mateusz, z. bielska, 18, II, 83. 
Rybczyński Andrzej, 10, II, 80— 81. 
Rybicki Jacek, 13, EM, 78—81. 
Rych arski Franciszek, Z wyszogrodzka, 22, VI, 84— 85. 
Jan, z. wyszogrodzka, 20, VI, 85. 
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Rydzewski Karol, z. ciechanowska, 15, I—VI, 80—88, 
Rykowski Tomasz, ź 10, I, 89. 
Rzeczkowski Alojzy, ^ 14, IHI, 83—89, 

E Jan, 16, III, 75. 

cz Jan, z. ciechanowska, 14, I—II, 88—86, 

" Jan. E 10, I, 88. 

" Mikolaj, " 13, I—III, 84—87. 

A Stanisław, 26, V, 75. 

Stanisław, z. ciechanowska, 12,51, 88—89. 
Rzewnicki Antoni 14, Tem, 75—79. 
s Fr anciszek, regentowicz (sędzie grodzki) różański, 12, I—V, 


85—89. 
" Józef, regentowicż (sedzic grodzki) różański, 10, I—II, 
85—89. 


Rzygaliński Grzegorz, z. zakvoezymska, 13, I, 83 —84. 
Sadowski Franciszek, z. eiechanowska, I, 89. 
„ dan, 13, II—VI, 76—81. 
Sagatowski Marcin, z. brzeska. 17, I, 84. 
Sawicki —, w. podlaskie, 16, I, 89. 
» Jan, w. podlaskie, 19, I, 89. 
Sękowski Stanisław, komornikowicz zawskrzyński, 13, II—V, 75—78. 
» Wincenty. łowczyc zawskrzyński, 13, I—IV, 80—83. 
Sieieński Kazimierz, z. ciechanowska (zakroczymska), 10, I, 88—89. 
Sieczkowski Antoni 17, III, 75; V, 78. 


> Jan, z różańska, 12, I, 83. 
3 Maciej, z. różańska (ciechanowska, Smrock), 13, I—IIL. 
84—88. 


5 Paweł, 19, III—IV, 75— 2 
Tomasz, Smrock, 19, IV, 

Siedlecki Feliks, Pultusk, tę L Bo 

= Jözef, Pultusk, '8. I 88—8%, 

" Walenty, Pniewo. 14, I, 88. 
Sielski Franciszek, z. ciechanowska, 10, I, 85 
Sieszkiewicz Łukasz, 12, I—II, 78——79, 
Sitkiewicz Gaspar, 13, II, 76. 
Skarzyński Józef, 15. III, 75—76. 

, Michał, 18, II-—IV. 75—76. 

k Piotr, 19, II—IIT, 75—76. 
Skibniewski Ignacy, 12, I, 79. 
Skladanowski Tomasz, z. nurska (Wyszków), 17, II—V, 83—86. 
Skotnicki Floryan, księstwo zatorskie (Wadowice), 16, I—IV, 85—87, 

89. 


Skowyrski Adam, w. lubelskie, 22, VI, 83—84. 
Skrobecki Antoni, 24, V, 75—76. 

Roch, z. zakroezymska, 20, I, 83. 
Skulski Tomasz, podwojewodzic warszawski, 10, I, 89. 


Skwarski Piotr, z, wyszogrodzka (ciechanowska), 18, I—II, 88—85. 
Slaski Jan, z. zakroczymska, 13, II—III, 79—83. 
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Slaski Jözef, 12, II, 80. 

, Maciej, 16. IL LHI, 75—78. 

» Wincenty, 18, II—VI, 75—79. 
Siomkowski Franciszek, z. ciechanowska, 10, I, 89. 
Słończewski Adam, 13, I, 81. 

p Andrzej, 12, I, 80. 
Wojciech, 1a IE S1. 

Smoleński (Smoliński) Adam, 5, Ile 79: 
Adam, z. ciechanowska. 14, I—II, 86—89. 


? Dyonizy, E ie. I—IV, 83—86. 
x Franciszek, z, zawskrzyńska, 15, II—V, 78—83. 
5 Ignacy, 12, III—IV, 75—80. 
> Jan, z. ciechanowska, 11, I—II, 87—89. 
= Józef, 15, II—V, 75—79. 
E Józef, 15, I, 80. 
A Józef, z. ciechanowska, 6, I, 88—89. 
» Ludwik, " 10, I—II, 86—89. 
" Maciej, 17, II. 78. 
n Stanisław, z ciechanowska, 12, I—II, 85—86, 87, 89. 
» Stanisław, M, I, 89% 
a Sylwester, 10, III, 75. 
E Tomasz, z, elechanowska, 10, I —1I, 87— 89. 
Wojeiech, 5 14, I, 86. 
Smosarski Antoni, 13, MSIE 
> Franciszek, z. wyszogrodzka (ciechanowska), 18, II —III.. 
83—85 


Smólski Antoni, 12, II, 81. 
„ Mateusz, 10, I—III, 75—78. 
», Stanisław, z. zakroczymska, 15, I—II, 80—84. 
Sobiecki Michal, Bogate, 12, I, 89. 
Sobolewski Kacper, 13, I, 79 
Mikołaj, z. zakroczymska, 9, I, 89. 
Sokołowski Franciszek, z. ciechanowska, 12, I, 89. 
R Wawrzyniec, Pułtusk, 12, I, 88—89, 
A Wojciech, 2 "lor T Sg 
Sowiński Stanisław, z. zakroczymska, 9, I, 83—85. 
Stachowski Jan, z. różańska, 14, I, 89. 
Staniszewski Andrzej, z, zakroczymska, 18, II—Ill, 83 — 84. 


5 Antoni, z. łomżyńska, wojszczyc nurski, 13, II-IV, 
85—89. 

5 Antoni, z. sandomierska (steäycka), 11, I, 83; III—V, 
86—88, 


Ignacy, 17, I—II, 79—80. 

Józef, 13, I—II, 79—80. 

Leon, 13, I, 80. 

Onufry, z. łomżyńska, wojszczyc nurski, 11, II—lIl, 
87—88. 

S Romuald, z, warszawska, 10, I, 89. 


Prz Mus 


http://rcin.org.pl 


— 188 — 


Starczewski Stanisław, z. zakroczymska, 13, I, 85. 
Stęmpczyński Antoni, z. łomżyńska, 12, II—V, 78 —81, 81. 
M Franciszek, z. zawskrzyńska, 12, I—IV, 78—83. 
= Jaköb, podezaszye łomżyński, 12, I—II, 85 —86. 
Józef, podezaszyc liwski (zakroczymski, ciechanowski. 
łomżyński), 9, I—V, 78—86. 


% Michał, podczaszyc liwski (ciechanowski), 10, II—V, 
78—85 
Straszewski Hilary, z. ciechanowska, 13, I, 84. 


5 Hilary, R 10, I, 89. 
Strusiński (Strusieński) Jan, z. ciechanowska, 10, I—II, 84—86. 
» Wojciech, 21, V, 76., 
» Wojciech, z. ciechanowska, 9, I LIH, 84—89. 
Stryjewski Andrzej, 14, I—II, 79—81. 
3 Antoni, z. ciechanowska, 13, I—IV, 79—84, 
» Jan, burgrabicz warszawski, 11, I—II, 85—86. 
A Józef, z. ciechanowska, 13, I, 87—88. 
A Stanisław, burgrabiez warszawski, 12, I—II, 85—86. 
Wojciech, z. ciechanowska, 14, IE 83— 85. 
Strzeszewski Ignacy, z. wyszogrodzka, 17, II, 89. 
Studziński Bernard, z. zakroczymska, 12, I, '89. 
Sulicki Sylwester, 10, Il, 76, 
Sulikowski Ignacy, z. nurska, 10, I, 88—89. 
> Ignacy, 27285 2059; 
Sulkowski Adam, z. zakroczymska, 16, I, 86. 
+ Sebastyan, 15, I—II, 75. 
Surdykowski Jan, z, różańska (ciechanowska, Golgdków), 16, I—IV, 


86—88, 
T Pawel, z. zakroczymska, 9, I, 89. 
5 Wojciech, z, ciechanowska, 15, I, 86. 


Suwiński Leon, z. ciechanowska, 9, I, 88— 89. 
Szadkowski Jan, z. zawskrzyńska  (wyszogrodzka),!7, IV—VI, 84, 
87—88. 
Szamray Wojciech, Pułtusk, 9, I, 89. 
Szaponi Teofil, z. nurska, porucznikowicz, 15, II—III, 83 — 84. 
Szezepankowski Adam, z. ciechanowska, 14, I—II, 86—89. 
2 Łukasz, 5 18, I—II, 86—89. 
Michał, Pułtusk, 9, I, 89, 
Szezepkowski Jan, z. ciechanowska, 10, 1, 89. 
Szymon, 18, i, 89. 
Szczyczyński Wincenty, 14, I, 76. 
Szczypiński (Szczypieński) Ignacy, z. ciechanowska, 13, I—IV, 84—88. 
Szebski Franciszek, z. ciechanowska, 12, I, 86. 
Szelągowski Jan, z. nurska (zakroczymska), 11, I—V, 80—87. 
Szeliski Aleksander, z. ciechanowska, 9, I —II, 87—89. 
Franciszek, G) 11, I—IV, 84, 87—89. 
» Józef, 11, I—VI, 75—81. 
„ Sylwester, z. nurska, 9, II—V, 75—83. 
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Szempleński Jan, 15, II, 79, 
Szolkowski Jan, z.zawskrzyńska, 14, III, 83. 
Szperling Franciszek, 29, VI, 78, 
Szulborski Ignacy, 12, I, 80. 
Kazimierz, 17, III—IV, 
Szulc "Daniel, 23, VI-VII, 78— a, 
Szułkowski Szymon, Ic 89. 
Szumowski Barłomiej, z. uurska, 15, I, 88 —8 9. 
Szuścikiewicz Wincenty, z. warszawska, 12, I, 87. 
Szydłowski Franciszek, z. różańska, 6, I, 89. 
^ Jakób, z. różańska (zakroczymska), 10, I, 87—89. 
4 Józef, sędzie zawskrzyński, 15, III—VI, 75-—79, 
Zygmunt, podezaszyc zakr oezymski, 14 II—IV, 84—85. 
Szygowski Gotfryd, sedzie różański, 13, II—III, 80, 83, 85. 
5 Rafat, podsędkowicz różański, 15, EM, 75, 


A Szymon, z, zawskrzyńska, 18, It 83. 
Szymakowski Jan, wojszezyc ciechanowski, 14, I—II, 83—85. 
Walenty, , ^ 13, II—III, 83—85. 


Szymborski Antoni, z. warszawska, 12, I 88, 
Szypajło Karol, Litwa, 11, I, 83. 
Szypniewski Walenty, 18, II—VH, 75—81, 
Szypowski Damazy, 12, I, 79. 
Dyonizy, 12, IL 79% 
Śmieciński Pawet, 15, UEV 75—79. 
Śmiodowski Leon, komornikowicz zakroczymski, 11, I—II, 85 —88. 
Światłowski Franciszek, Pułtusk, 6, I, 88. 
= Józef, A (1 I, 89. 
Swigtecki Antoni, z. zakroczymska, 19 , IM—VI, 80—85. 
Swiderski Andrzej, mieeznikowicz nurski, 14, i vi 83—88. 
» Bonawentura 5 » 11, I—IV, 83—89. 
„ Jan, 12, I 80. 
» Ludwik, miecznikowicz nurski, 18, IV, 83. 


„  Stanislaw, A > m I— VI, 80—88. 
Wojciech, 5 » 12 I—V, 83—89. 
Świerczewski Błażej, z, zakroczymska, 12, I, 89. 
z Franciszek, z. ciechanowska, 18, I, 83. 


Walenty, z. zakroczymska, 10, I, 89. 
Święcki Antoni, skarbpikowicz nurski, 10, VI, 81—89, 
„ Jan, Bars: ip vp 79—84, 
T Józef, z ciechanowska, podezaszye inflancki, 12,11 —V, 78—81. 
„  Kajetan, z. nurska (ciechanowska), skarbnikowiez narski, 
I - Ii, 86—89. 
n  Karol,skarbnikowiez nurski, 7. I, 89. 
Leon, z. ciechanowska, 12, I—II, 87— 89. 
Sebastyan, 2: ciechanowska, podezaszye inflancki (łomżyński), 
10, I—V, 78—86. 
„  Walenty, z. ciechanowska, podczaszyc inflancki (parnawski, 
ciechanowski), 9, ILIV, 78—88. 
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Świtalski Józef, z.zakroczymska (Kluków), 10, I— 1I, 87—89. 
Świtkiewicz (Świdkiewicz) Antoni, 16, II, 76. 

q Franciszek, z. zakroczymska, Jt ay 

3 Jan, A 12. I, 88. 

z Kacper, 18, III—V, 78—79. 
Tański Dyonizy, 9, II, 81. 
Franciszek, podczaszyc ciechanowski, 14, II—IV, 83—85. 
Hilary, 5 E 12, I—III. '81— 83. 
Jan, 11, I—II, 81—85. 
Jan, z.ciechanowska, 10, I= IV, 83— 88. 
Mikołaj, " 13, III— VI, 18—85. 
Tomasz, 15, I—II, 79—81. 
Tepner Franciszek, Warmia, 13, I—II, 75. 
Terlikowski Ignacy, 14, I—III, 75. 
Tomaszewski Andrzej, z. zakroczymska (Nasielsk), 12, I—II, 85—87. 
Antoni, z. zawskrzyńska, 12, I—II, 84—85. 


3 o* 3 3 Z 


. Franciszek, m 16; III—Y, 83 85, 
» Jan, 5 20, VI, 83. 
„ —— Józef, 14, II, 81. 


á Kacper, 14, II, 81. 
Trentowski Andrzej, z. ciechanowska, 13, I—III, 83—85. 
Troczkiewicz Hieronim, w. ruskie (z. barska, kamieniecka), 13, I—VI, 
79— 87, 
Trojanowski Maciej (Mateusz), 17, II—VI, 75—80. 
Truszkowski Ignacy, z. ciechanowska, 13, I, 89. 
" Jakób, z. wiska (zakroczymska), 21, I—HI, 83—84. 
5 Józef z. ciechanowska, 11, I, 89, 
Trzaskowski Wojciech, 18, VII, 80. 
Tylli Józef, z. przedmiescia Pultuskiego, 12, I, 89. 
„ Kazimierz, 3 R 10, I, 89. 
Tyski Bonawentura, 12, II—III, 75—76. 
„ Stanislaw, stolnikowicz zakroczymski, 13, II—V, 78—84. 
Tyszka Franciszek, z. łomżyńska, 20, V—VI, 84—87. 
Ulatowski Jan, 14, I, 79, 
„ Maciej, 16, I—VI, 81—88. 
Uleniecki Franciszek, 16, III—IV, 79—81. 
„ Jan, z, ciechanowska, 12, I—V, 19—84, 
» Wincenty, Pułtusk, 6, I, 89. 
Umiński (Umieński) Antoni, z. zawskrzyńska (ciechanowska), 15, li— 
III, 83—85. 
Umięcki Józef, z, ciechanowska, 12, I, 84. 
Urbanowski Ignacy. z. nurska, 10, I —VI, 75—86, 
- Józef, K 10, I—V, 78—88. 
Uściúski (Uszezenski) Antoni, 15, II, 79. 
» Jan, z. nurska, 20, I, 83. 
» Wawrzyniec, 17, II—IHJ, 78—79, 
Wasilewiez Antoni, 14, 1, 81, 
» Maciej, 12, I, 81. 
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Wasilewicz Mateusz, z. zakroczymska (ciechanowska), 18, I—II, 
Wasilewski Stanisław, 12, I—II, 78—79. [83—85. 
Wawrzyniec, Pułtusk, 12, I, 88 —89. 
Ww aszczyński Bartłomiej, LOSE 89. 
W aśniewski Antoni, 16, el, 75—76. 
5 Franciszek, zu zawskrzyńska, 15, I—VI, 75—84. 
> Kazimierz, 15, II—IIT, 75—81. 
A Kazimierz, z. zawskrzyńska, 14, II—III, 83—85, 
Onufry, 12, II—V, '80—88. 
Wadolkowski Romuald, sędzie ostrołęcki, 14, IH, 89, 
Wagrowski Stefan, miecznikowicz zakroczymski, 12, I—II, 84—85. 
Wasowski Gaspar, Przasnysz, 15, I, 89. 
W aszewski Floryan, z. zakroczymska, 17, I, 88—85. 
Weychert Józef, Warmia (z. holsztyńska), 22, V—VI, 83—85. 
Weynert Piotr, "Warmia, 16, IV, 87. 
Wichorewski Franciszek, Ponikwia, 9, I, 89, 
Wielechowski Antoni, z, "zakroczymska, dp, I, 88 —89. 
Grzegorz, z. ciechanowska, 15, jn 85. 
Wierzbicki Stanisław, 16, I—II, 75—76. 
Wildenauer Antoni, 23, vv. 76—78. 
Wilkowski Michał, z. łomżyńska, 21, V, 88. 
Wirnek (Wiernek) Tomasz, 11, I—II, 78 —79. 
Wiśniewski Andrzej, 13, H -III, 78—81. 
5 Franciszek, z. zakroczymska, 13, I, 85—86. 
" Ignacy, z. ciechanowska, 16, I—II, 84— 86. 
5 Jan, z. zakroczymska (Pułtusk), 12, III, 81—86. 
3 Michal, A 13, I, 89. 
5 Pawel, Pultusk, 6, I, 89. 
Pawel, 5 13, I, 89. 
Witkowski Michał, z. łomżyńska (Ostrołęka), 14, I—IV, 83—86; VI, 89. 
Wojakowski Karol, kapitanowicz ziemi różańskiej (podstolie zakro- 
ezymski), 9, II—V, 79—89. 
> Leon, kapitanowicz różański (podstolic zakroczymski), 11, 
I—II, 79 — 85. 
Maurycy, kapitanowicz różański, 10, I—II, 85—89. 
Wojcicki Walenty, z. różańska (łomżyńska, Batogów), 12, I—IV, 
BÉ. 
Wojciechowski Karol, IV, 
Wojciech, Z ee 1/9; 1,0897 
Wol icki Jan, 9, I—VI, 76--81. 
- Maciej, 10, HVI, 76—79. 
a: Teofil (Bogumił), n II—IV, 78—79. 
Woliński Franciszek, z, nurska, 10, I, 89. 
c deu miegenikowicz nurski, 9, I, 79—88. 
n Józef, 5 (ciechanowski), 10, I- IV, 79—88. 
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